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Głowno | Bardzo ważna decyzja na sesji

Budżet miasta na 2014 rok przyjęty
Rada Miejska w Głownie 
przyjęła na sesji 18 grudnia 
budżet miasta na 2014 rok. 

Burmistrz Grzegorz Janeczek 
ocenia stworzony przez siebie  
i swoich współpracowników 
budżet jako taki, który pozwoli 
na „trudne, ale w miarę spokoj-
ne” funkcjonowanie miasta. Nie 
wszyscy radni zagłosowali za. 

Projekt budżetu na 2014 roku 
w opinii burmistrza Grzego-
rza Janeczka jest przede wszyst-

kim rozsądny i nie spowoduje 
problemów dla władz Głowna, 
które zostaną wybrane w przy-
szłorocznych wyborach. – Nie 
możemy naszym następcom zo-
stawić zrujnowanych finansów – 
mówił na sesji. – Jak wiemy, po-
trzeb w mieście jest dużo, więcej 
niż możliwości. Problemem mia-
sta jest zbyt mała wysokość do-
chodów bieżących. Według na-
szej oceny ten budżet pozwala 
na trudne, ale w miarę spokojne 
funkcjonowanie. To nie kiełba-

sa wyborcza, ale rozsądne posta-
wienie sprawy.

Krótka debata
Tegoroczna debata na temat 

budżetu była wyjątkowo krótka. 
Pytania zadawała jedynie wi-
ceprzewodnicząca Rady Miej-
skiej Magdalena Szajder, która 
dociekała m.in. czy miasto od-
powie na prośbę OSP Głowno 
o zwrot 15.000 zł kosztów po-
niesionych w czasie akcji powo-
dziowej. � str. 8

Stryków | Radni uchwalili budżet na 2014

Dobre perspektywy 
– ale i tak niejednogłośnie 
Dochody i wydatki 
na poziomie 55 mln zł, 
inwestycje przekraczające 
10 mln zł i 3 mln dotacji 
na budowę dróg – tak 
wystartuje w nowy 
rok budżetowy gmina 
Stryków. 20 grudnia 
Rada Miejska Strykowa 
przegłosowała budżet 
2014. Nie licząc radnego 
Bogdana Walczaka, 
wszyscy obecni na sesji 
radni głosowali za. 

– Kończymy jeden rok bu-
dżetowy, za moment rozpocz-
niemy kolejny i to będzie kolej-
ny dobry rok dla gminy Stryków, 
ponieważ nasze dochody sys-
tematyczne wzrastają. Kwota 
budżetu na rok 2014 to już 55 
mln zł. To jest ogromny sukces. 

Burmistrz przypomniał, że 
miesiąc temu gmina Stryków 
otrzymała nagrodę, która zosta-

ła jej przyznana za osiągnięcie 
najwyższego w kraju wskaźni-
ka wzrostu ilości miejsc pracy 
przez ostatnie lata. – Jest to efekt 
tego, że kolejne firmy instalu-
ją się na terenie gminy Stryków 
i ten nasz dochód w większo-
ści jest właśnie dochodem z po-
datku od nieruchomości, a mu-
szę powiedzieć, że w roku 2014 
prognozujemy zagospodarowa-
nie kolejnych 100 tys. mkw. po-
wierzchni przez nowe firmy – 
podkreślał burmistrz Jankowski. 
Wtrącił on również, że wzrost 
budżetu pociąga za sobą nie tyl-
ko pozytywne konsekwencje. 
Nawiązał do „janosikowego”, 
które wyniesie 2,1 mln zł, czyli 
140% tego, co gmina zmuszona 
była zapłacić w tym roku.

Zdaniem burmistrza Jankow-
skiego ważne jest jednak to, 
że wszystkie współczynniki, 
które zostały nałożone na sa-
morządy przez ministra finan-
sów, zostały w budżecie Stry-
kowa na 2014 rok dopełnione, 
a gmina nie musi obawiać się 

o swoją płynność finansową. – 
Oczywiście przedstawiony bu-
dżet daje niedosyt, w sensie in-
westycji, które chcielibyśmy 
już teraz realizować: nowe-
go domu kultury, hali wido-
wiskowo-sportowej lub innych 
obiektów, o których realizacji 
marzymy, ale jeszcze mamy do 
rozwiązania problemy bardzo 
istotne w zwykłym codziennym 
życiu mieszkańców, czyli drogi 
i kanalizację – mówił Andrzej 
Jankowski. � str. 4

Głowno | Centrum Medyczne WSInfiU bez kontraktu na 2014 r.

Właściciel szpitala  
straszy zamknięciem  
z początkiem marca
Właściciel szpitala w Głownie, czyli Wyższa Szkoła Informatyki i Umiejętności nie 
porozumiała się z Łódzki Oddziałem Wojewódzkim NFZ w sprawie przyszłorocznego 
kontraktu i straszy, że będzie zmuszona zamknąć placówkę od 1 marca 2014 r.

W poniedziałek 23 grudnia 
do naszej redakcji dotarło kon-
trowersyjne oświadczenie kanc-
lerz Wyższej Szkoły Informaty-
ki i Umiejętności w Łodzi Anieli 
Bednarek w sprawie braku poro-
zumienia NFZ-em co do kontrak-
tu na szpital na 2014 rok. Aniela 
Bednarek pisze, że jest oburzo-
na i rozczarowana tym, że ŁOW 

NFZ poinformował, że szpital  
w Głownie otrzyma w 2014 roku 
o milion złotych mniej, niż zakła-
dał to kontrakt przyjęty na lata 
2012-2014. Dalej w oświadcze-
niu czytamy: „W poczuciu od-
powiedzialności za pacjentów  
i personel szpitala, nie mogli-
śmy zgodzić się na tę propozycję.  
W praktyce oznacza to koniecz-
ność zamknięcia szpitala z dniem 
1 marca 2014 r. 

ŁOW NFZ podejmując de-
cyzję o zmniejszeniu kwoty, po-
wołał się na tzw. niedowykona-
nia świadczeń medycznych, które 

miały miejsce w naszym szpita-
lu w okresie od 1 stycznia do 30 
czerwca 2013 r. Kategorycznie nie 
zgadzamy się z takimi argumenta-
mi urzędników, ponieważ niedo-
wykonanie dotyczy tylko jedne-
go oddziału szpitalnego (interny) 
i wynika z przerwy w jego funk-
cjonowaniu. Przerwa była spo-
wodowana remontem prowadzo-
nym w okresie marzec-kwiecień, 
do czego ŁOW NFZ nie zgłaszał 
zastrzeżeń w trakcie wydawa-
nia przez Wojewodę Łódzkiego 
decyzji administracyjnej w przed-
miotowej sprawie. �  str. 8

Szpital w Głownie | Po zamknięciu trzech oddziałów 

Czynna tylko interna i izba przyjęć
Od 23 grudnia br. do 6 stycznia 2014 oddziały: chirurgiczny, 
ginekologiczno-położniczy i noworodkowy głowieńskiego szpitala 
są zamknięte dla pacjentów. Świadczenia medyczne udzielane są 
jedynie na oddziale chorób wewnętrznych, działa też izba przyjęć. 

23 grudnia na internie było ok. 
30 pacjentów, czyli tyle, co zwy-
kle. Na ginekologiczno-położ-
niczym już 22 grudnia nie było 
pacjentów, a na chirurgii leża-
ła jedna osoba. We wtorek za-
pytaliśmy na izbie przyjęć, co 
będzie, jeżeli zgłosi się tu np. 
rodząca pacjentka? Odpowie-
dziano nam, że zostanie jej za-

pewniony transport karetką do 
innego szpitala, a gdyby akcja 
porodowa była zaawansowana – 
urodzi na izbie.  Do przerwy w 
pracy trzech oddziałów szpitala 
– Centrum Medycznego WSInf 
w Głownie doszło zgodnie z 
planami jego właściciela, czy-
li Wyższej Szkoły Informatyki 
i Umiejętności, która 29 listo-

pada uzyskała na to zgodę wo-
jewody. Jako przyczynę czaso-
wego zaprzestania działalności 
podano konieczność przeprowa-
dzenia porządków i sterylizacji 
pomieszczeń. Na jednoczesne 
zamknięcie wymienionych od-
działów nie wyraził zgody bur-
mistrz Głowna Grzegorz Jane-
czek, nie doczekawszy się ze 
strony uczelni przedstawienia 
żadnych dokumentów potwier-
dzających zagrożenie sanitarno-
-epidemiologiczne dla pacjen-
tów. � str. 8

Elżbieta woldan 
-romanowicz

ela.woldan@lowiczanin.info

Jasełka wystawiano
w szkołach i przedszkolach
Nasz przegląd. str. 3 i 9

Młodym dorosłym coraz trudniej dostać 
pracę i usamodzielnić się. Pozostają 
dłużej niż zwykle przy rodzicach. Pomóżmy 
im się usamodzielnić. Już za tydzień na 
łamach naszej gazety rozpoczynamy akcję 
edukacyjną na ten temat! 
                                  Usamodzielnij się! 

akcję
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Głowno
Dym w banku
W piątek 13 grudnia do 
Jednostki Ratowniczo-
Gaśniczej PSP w Strykowie 
dotarł sygnał alarmowy 
z siedziby banku przy ul. 
Młynarskiej w Głownie. 
Alarm przeciwpożarowy 
włączył się automatycznie 
na skutek zadymienia 
spowodowanego usterką 
agregatu prądotwórczego. 
Agregat został wcześniej 
uruchomiony pod wpływem 
zaniku napięcia z sieci i 
zaczął dymić. Na miejsce 
skierowano dwa zastępy 
strażaków z JR-G. W wyniku 
zadymienia okopceniu 
uległo pomieszczenie, 
w którym znajdował się 
agregat. Straty oszacowano 
na 2000 zł. ewr 

Policja | Bezpieczny Sylwester

Co zrobić, by zabawa była bezpieczna
Jak zwykle przed Nowym 
Rokiem, policja radzi co 
zrobić albo  czego nie robić, 
by  zabawa sylwestrowa była 
naprawdę bezpieczna oraz 
jak zadbać o mieszkanie, 
które zostawiamy bez 
opieki wybywając na bal, 
prywatkę, czy imprezę 
plenerową, by nie skusił się 
na nie złodziej.

Policja przypomina, że prze-
pisy zakazują sprzedaży mate-
riałów pirotechnicznych  dzie-
ciom i młodzieży do 18-go roku 

życia. Dorośli, którzy kupują pe-
tardy, czy sztuczne ognie, po-
winni zwrócić szczególną uwa-
gę na oznaczenie wyrobu. Na 
opakowaniu oprócz jego nazwy 
powinno znaleźć się również 
oznaczenie  klasy produktu  i 
numer obowiązującej normy, na-
zwa i adres producenta lub im-
portera oraz instrukcja obsługi w 
języku polskim. Z uwagi na to, 
że materiały pirotechniczne sta-
nowią szczególne zagrożenie dla 
najmłodszych, policja zaleca, by 
ich obsługą zajmowali się tylko 
dorośli. 

Osoby, które opuszczają swo-
je mieszkanie na noc sylwe-

strową, nie powinny opowia-
dać wszystkim wokół, że nie 
będzie ich w domu. Na automa-
tycznej sekretarce nie należy zo-
stawiać wiadomości typu „Wy-
jechaliśmy, wracamy tego i tego 
dnia”. Klucze do mieszkania za-
miast zostawić pod wycieracz-
ką,  lepiej przekazać krewnemu 
lub zaufanemu sąsiadowi. Cen-
ne przedmioty najlepiej zdepo-
nować w sejfie albo albo dać na 
przechowanie zaufanej osobie. 
Ważne jest też to, aby przed wyj-
ściem na całą noc z mieszkania  
zamknąć zawór wodny i gazowy, 
by uniknąć szkód spowodowa-
nych ewentualną awarią. � opr. ljs

Głowno i okolice
��20 grudnia o godz. 18.50 w 

Głownie na ul. Łowickiej kierują-
cy Scodą Octawią mieszkaniec 
Głowna nie zachował należytej 
ostrożności i skręcając  w prawo 
na teren TKKF uderzył w jadące-
go rowerem po chodniku 13-lat-
ka przebywającego aktualnie w 
Głownie. Rower nie był oświetlo-
ny, a chłopiec nie posiadał karty 
rowerowej. Osób rannych nie 

było. Kierowca samochodu został 
ukarany mandatem. 

��21 grudnia o godz. 11 na par-
kingu przy sklepie Plasterek, przy ul. 
Sikorskiego kierujący Fiatem Uno 
mieszkaniec Głowna nie zachował 
należytej ostrożności w czasie ma-
newru cofania, czym doprowadził 
do zderzenia z prawidłowo zapar-
kowanym samochodem marki Audi 
A6. Sprawca szkody parkingowej 
został ukarany mandatem. 

Dmosin i okolice 
��21 grudnia o godz. 10.20 

w Kołacinie na wysokości stacji 
benzynowej kierujący Oplem 
Meriva mieszkaniec Głowna 
nie zachował bezpiecznej od-
ległości od poprzedzającego 
go pojazdu, czym doprowadził 
do zderzenia z VW Passatem 
kierowanym przez mieszkańca 
gminy Brzeziny. Sprawca kolizji 
został ukarany mandatem.

Stryków | LEK SA

Duże straty po pożarze 
w fabryce 

W ubiegłym tygodniu, 20 
grudnia ok. godz. 8. w jednym 
z pomieszczeń gospodarczych 
strykowskiego zakładu LEK 
SA pojawił się ogień. Pożar na 
parterze budynku zauważy-
li pracownicy firmy, którzy na-
tychmiast zawiadomili straż po-
żarną. Po przyjeździe na miejsce 
strażacy stwierdzili, że przyczy-
na pożaru mogła leżeć po stronie 
instalacji elektrycznej lub bez-
pośrednio, któregoś z urządzeń 
używanych w pomieszczeniu   
gospodarczym, ponieważ zapa-
liły się pralka i suszarka. 

Zanim na miejsce przyjechała 
straż, zadziałały urządzenia ga-
śniczo  – wodne, w które wypo-
sażony jest zakład. Praca  straży 
polegały na dogaszeniu pożaru 
i oddymieniu pomieszczeń. Ze 
względów bezpieczeństwa nie 
obyło się bez ewakuacji pracow-
ników przebywających w strefie 
pożarowej budynku, czyli łącz-
nie 129 osób. 

Straty oszacowano na 250 tys. 
zł, gdyby ogień rozprzestrzenił 
się na sąsiednie pomieszczenia 
produkcji leków, straty byłyby 
znacznie większe.  � ljs

Stryków | Osiedle Batorego 

Musiała wkroczyć policja
23-letni strykowianin z bli-

sko 3 promilami alkoholu we 
krwi trafił w miniony czwartek, 
19 grudnia, do policyjnej izby 
zatrzymań, po tym jak wszczął 
awanturę domową w jednym z 
mieszkań na os. Batorego. 

Mężczyzna był agresywny i 
wulgarny zarówno w stosunku 
do swojej krewnej, jak i funkcjo-
nariuszy, którzy zostali wezwani 

na miejsce zdarzenia ok. godz. 
15.35. 

Awanturnik po wytrzeźwie-
niu, został przesłuchany i usły-
szał zarzuty, po czym dobrowol-
nie poddał się karze.  Za swoje 
wybryki dostał 10 miesięcy po-
zbawienia wolności w zawie-
szeniu na 4 lata, 600 zł grzywny 
oraz nakaz przeproszenia poli-
cjantów. � ljs

Głowno | Echa sesji

Radny popiera budowę świateł
Obecny na sali w czasie sesji Rady Miejskiej w Głownie 18 grudnia radny 
Rady Powiatu Zgierskiego Bogdan Jarota zapewnił, że będzie domagał 
się i wnioskował o jak najszybsze zbudowanie sygnalizacji świetlnej na 
skrzyżowaniu ul. Sikorskiego z ulicami Andersa i Bohaterów spod Monte 
Casino w Głownie. Wniosek ten popiera również głowieńska policja.

Skrzyżowanie powiatowej uli-
cy Sikorskiego z ulicą Bohaterów 
spod Monte Casino i Andersa w 
Głownie to jedno z najbardziej 
ruchliwych skrzyżowań w Głow-
nie. W okolicy znajdują się dwa 
duże sklepy, bank, szkoła i przed-
szkole. 

Zamontowanie w tym miejscu 
sygnalizacji znacząco poprawi-
łoby bezpieczeństwo, pieszych, 
jak i pomogłoby tym kierowcom, 
którzy nawet po kilka minut pró-
bują się włączyć do ruchu z pod-

porządkowanych ulic na ulicy Si-
korskiego. 

Orędowniczką zbudowania 
oświetlenia w tym miejscu jest 
radna z tego rejonu Beata Pilar-
ska. To ona złożyła na sesji listo-
padowej propozycję, aby w grud-
niu zaprosić na sesję radnych 
Rady Powiatu Zgierskiego, któ-
rzy zdecydują o tej inwestycji. 

Z czwórki radnych z terenu 
miasta i gminy Głowno poja-
wił się jedynie Bogdan Jarota. 
Nieobecni byli Małgorzata Ba-

raniak, Zofia Ogórek i Tomasz 
Jędrzejczak. Gość z rady powia-
tu zapewnił, że popiera budo-
wę świateł i obiecał, że będzie 
się domagał i wnioskował o jak 
najszybsze zrealizowanie tej in-
westycji. 

Radny Jarota przyznał jednak, 
że o to nie będzie łatwo, gdyż z 
inwestycji drogowych wykony-
wanych przez powiat pewne jest 
jedynie dofinansowanie realizo-
wanej przez gminę Stryków in-
westycji obejmującej budowę 

23 kilometrów dróg gminnych i 
powiatowych w północnej czę-
ści gminy. 

Swoje poparcie na piśmie 
dla budowy oświetlenia wyra-
ził także komendant Komisa-
riatu Policji w Głownie Ceza-
ry Szczerbiak. Obecny na sesji 
jego zastępca Bogusław Gorą-
cy wskazał, że skrzyżowanie jest 
miejscem niebezpiecznym. Poli-
cja do listopada zanotowała tam 
osiem kolizji drogowych, a o 
pewnej ich ilości mogła nie wie-
dzieć, gdyż mogły zdarzyć się 
sprawy, które były rozwiązywa-
ne bez udziału funkcjonariuszy, 
między samymi kierowcami. 
Czy oświetlenie przy Sikorskie-
go zostanie zbudowane, okaże 
się najpewniej w ciągu najbliz-
szych miesięcy. � kl

Sosnowiec | Komisariat Autostradowy 

Będą nowe samochody 
Do Komisariatu Autostrado-

wego w Sosnowcu trafią wkrót-
ce 4 nowe samochody, w tym  
nowość – furgon APRD, czy-
li Ambulans Pogotowia Ruchu 
Drogowego. Ma on ułatwić pra-
cę policjantów przy zabezpie-
czaniu miejsca wypadku dro-
gowego. Będzie to Fiat Ducato 
w srebrno-niebieskich barwach 
z zainstalowanymi sygnałami 
świetlnymi i dźwiękowymi oraz 
systemem łączności ułatwiają-
cymi kontakt z oficerem dyżur-
nym. 

Pojazd warty ponad 351 tys. 
zł będzie wyposażony także w 
dodatkowe reflektory, trójkątny 
znak „Uwaga Wypadek” , urzą-
dzenie wielofunkcyjne  z drukar-

ką, ksero i skanerem. Znalazło 
się w nim miejsce  na alkomat 
do badania kierowców. Trans-
formator mocy zapewni zasi-
lanie wszystkim urządzeniom 
znajdującym się w ambulansie. 
W samochodzie znajdą się też 
przenośne znaki drogowe do za-
bezpieczania miejsca wypadku i 
sprzęt medyczny do udzielania 
pierwszej pomocy poszkodowa-
nym. 

Oprócz nowego furgonu jed-
nostka w Sosnowcu otrzyma 
dwa oznakowane i jeden nie-
oznakowany Ople Insignia. Pie-
niądze na nowy sprzęt  pocho-
dzą z Europejskiego Funduszu 
Rozwoju Regionalnego i budże-
tu państwa.  � ljs

RZUT OKIEM | KIBICE WIDZEWA SKŁADALI ŻYCZENIA
23 grudnia 
mieszkańcy Głowna 
mogli zauważyć 
w kilku miejscach 
miasta transparenty z 
życzeniami świątecznymi 
od Widzewskiego 
Głowna - Fan Clubu 
Widzewa Łódź 
zrzeszającego fanów 
łódzkiej jedenastki 
mieszkających w 
okolicy. Transparent 
o treści „Widzewskie 
Głowno Życzy Wesołych 
Świąt” wisiał przy 
parkingu obok zalewu 
Mrożyczka. kl

NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 42 710 82 55  
e-mail: lila.staszewska@lowiczanin.info
Lilianna Jóźwiak-Staszewska

Stryków | Groźny wypadek z Ługach

Ford Transit wbił się  
w ogrodzenie
Cztery osoby trafiły do szpitala 
w wyniku wypadku drogowego 
w Ługach pod Strykowem, 
jechały one busem, który 
wypadł z drogi i uderzył  
w ogrodzenie.

Do zdarzenia doszło ok. godz. 
9.30, 26 grudnia. Samochód Ford 
Transit wypadł z łuku drogi i ude-
rzył w ogrodzenie jednej z pose-
sji. Kierowca oraz pozostali trzej 
pasażerowie pojazdu, mieszkańcy 

gminy Stryków i Brzeziny, dozna-
li poważnych obrażeń ciała i zosta-
li zabrani do szpitala. Policja wy-
jaśnia okoliczności zdarzenia. W 
momencie zamykania tego nume-
ru Wieści nie było jeszcze pewne 
czy kierowca Forda był trzeźwy, 
dopiero w szpitalu miano pobrać 
mu krew w celu badania na zawar-
tość alkoholu. W zabezpieczaniu 
miejsca zdarzenia uczestniczy-
ła JRG ze Strykowa oraz OSP z 
Ług i Warszewic. � tb

Głowno
Skręcił wprost 
pod Audii
Około godz. 22.50 we 
wtorek, 24 grudnia doszło do 
kolizji na skrzyżowaniu ulic 
Sosnowej (DK14)  
i Sikorskiego w Głownie.
Z ustaleń policji wynika, 
że prowadzący samochód 
osobowy Fiat Punto, 44-letni 
mieszkaniec powiatu 
łowickiego, jadąc krajową 
czternastką od Łowicza 
wykonał manewr skrętu 
w lewo w ul. Sikorskiego 
doprowadzając tym samym 
do kolizji z jadącym od 
strony Łodzi samochodem 
Audi A4, który prowadził 
20-letni mieszkaniec 
Głowna. 
Obaj kierowcy zostali 
przetransportowani do 
szpitali w Zgierzu i 
Brzezinach, które już 
opuścili. Sprawca kolizji, 
prowadzący Fiata został 
ukarany mandatem. 
Kierowcy byli trzeźwi.tb
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Głowno | Gdy się Chrystus rodzi

Jasełka, kiermasze i spotkania przy opłatku
Boże Narodzenie 
każdy z nas przeżywa 
na swój sposób. Czas 
przedświąteczny płynie 
inaczej, a atmosfera 
towarzysząca świętom 
trwa zwykle dłużej niż 2-3 
dni. Dziś przypominamy 
niektóre spotkania wigilijne 
i jasełka, które odbyły się  
na naszym terenie. 

SP 1 w Głownie: Jaś  
i Małgosia przy żłóbku
Oryginalną wersję spektaklu 

jasełkowego wystawili 20 grudnia 
uczniowie Szkoły Podstawowej nr 
1 w Głownie. Oprócz typowych 
dla jasełek postaci: Maryi i Jó-
zefa z Dzieciątkiem, Trzech Kró-
li, Pastuszków i Aniołów pojawi-
li się przy żłóbku i złożyli dary... 
bohaterowie znanych bajek m. in. 
Czerwony Kapturek, Jaś i Mał-
gosia, Dziewczynka z zapałkami 
czy też Sierotka Marysia. Dzień 
wcześniej w szkole odbył się tra-

dycyjny kiermasz świąteczny,  
w trakcie którego można było ku-
pić ozdoby choinkowe, stroiki, 
bombki itp. przygotowane przez 
uczniów i nauczycieli „Jedynki”. 
Dochód przeznaczony jest na po-
trzeby szkoły. Impreza co roku 
cieszy się ogromnym zaintereso-
waniem. Kiermasz połączony jest 
również z klasowymi wigiliami 

oraz przygotowanym na sali gim-
nastycznej poczęstunkiem. 

Poznawanie tradycji 
świątecznych  
w Przedszkolu nr 1
Nie tylko poprzez tradycyjne 

przedstawienie jasełkowe przy-
gotowywały się do świąt Boże-
go Narodzenia przedszkolaki  

z MP nr 1 w Głownie. Praktycz-
nie przez cały grudzień zdoby-
wały wiedzę na temat obyczajów 
i tradycji bożonarodzeniowych. 
Wraz z rodzicami przygotowy-
wały ekologiczne bombki na 
choinkę, która stanęła w hallu 
przedszkola. W ramach przygo-
towań pomagały też potrzebu-
jącym, włączając się w zbiórkę 

korków dla dzieci z Łódzkiego 
Hospicjum oraz darów dla gło-
wieńskiego przytuliska dla zwie-
rząt.

Z wizytą w Krainie 
Świętego Mikołaja  
w Kołacinku
Grudzień to doskonała oka-

zja do złożenia wizyty u św. 

Mikołaja. W środę, 11 grudnia 
do Kołacinka, gdzie znajduje 
się Kraina Świętego Mikoła-
ja udały się dzieci z Miejskie-
go Przedszkola nr 1 w Głow- 
nie. 

Na miejscu przedszkolaki 
spotkały, oprócz oczywiście sa-
mego Mikołaja, wróżkę, Dzia-
da Mroza i postacie z bajek.  
Wycieczka obfitowała w róż-
norakie atrakcje, m. in. poszu-
kiwanie magicznej gwiazdki,  
spacer po bajkowej ścieżce  
czy też odwiedziny w chacie 
Mikołaja i Dziada Mroza. 

W Przedszkolu nr 2 
śpiewali  
o Maleńkiej Miłości
Przedszkolaki z Miejskiego 

Przedszkola nr 2 w Głownie udo-
wodniły, że talentów aktorsko-
-wokalnych u nich nie brak. Pod 
kierunkiem nauczycielek Anny 
Karpińskiej i Katarzyny Szubert 
przygotowały tradycyjne jasełka 
bożonarodzeniowe, które zostały  
wystawione w czwartek, 19 
grudnia. � str. 9

Głowno i okolice | Sylwester 2013 

Jak powitamy 
Nowy Rok?
W domu przed telewizorem, 
na kameralnej imprezie  
u znajomych, na balu,  
w pracy, a może  
w schronisku dla zwierząt? 
Zapytaliśmy głownian  
i mieszkańców najbliższych 
okolic, jak zamierzają 
powitać 2014 rok. Oto, co 
usłyszeliśmy: 

 Pani Magdalena, nauczy-
cielka z Głowna: – Nowy 
Rok powitamy w schronisku 
dla zwierząt w Korabiewicach, 
gdzie w weekendy pracuję jako 
wolontariuszka. Schronisko 
znajduje się na otwartym tere-
nie, będziemy więc czuwali nad 
bezpieczeństwem zwierząt, któ-
re mogą reagować agresją na od-
głosy fajerwerków. Będziemy 
uspokajać psy i zwierzęta go-
spodarskie, które też mieszkają 
w schronisku i są bardzo wrażli-
we na odgłosy wybuchów. W ra-
zie potrzeby będziemy im poda-
wać środki uspokajające. 

 Anna, absolwentka Tech-
nikum Gastronomicznego, 
studentka: – Podobnie jak  
w minionych latach, w Sylwe-
stra razem z koleżanką będę pra-
cowała jako kelnerka na zabawie 
w Łodzi, w restauracji, w której 
czasem sobie dorabiam na we-
selach i innych imprezach. Naj-
bardziej męczące są godziny nad 
ranem, ale można się przyzwy-
czaić. Muszę pracować i pocie-
szam się myślą, że kiedy inni 
wydają pieniądze, ja je zara-

biam. Na zabawie sylwestrowej 
wiele zależy od kultury gości 
i ilości wypitego przez nich al-
koholu. Ja w pracy wypiję może 
lampkę szampana, to wszystko. 
Przed świętami też mamy ruch, 
robimy catering na firmowe wi-
gilie, szykujemy paczki, czasem 
na 20, czasem na 50, a czasem 
na 150 osób. 

 Małgorzata Bogdańska  
z Dmosina: – Razem ze zna-
jomymi i rodziną organizujemy 
kameralną domową imprezę. 
Wymyślamy atrakcje dla na-
szych dzieci, żeby poczuły, że 
jest to wyjątkowy wieczór. Może 
nasz synek i córki koleżanki ze-
chcą się przebrać? W tym roku 
wyjątkowo ze względów rodzin-
nych nie idziemy na żaden bal, 
wcześniej zwykle bawiliśmy się 
na sali. Lubię bale sylwestrowe, 
to jedyna taka noc, kiedy żegna 
się stary rok, a wita nowy. Oby 
ten nadchodzący był lepszy od 
mijającego!

 Karol z Głowna, absol-
went komunikacji społecz-
nej: – Od kilku lat razem z na-
rzeczoną spędzamy Sylwestra 
tylko we dwoje i tegoroczny nie 
będzie wyjątkiem. Nie lubimy 
hucznych imprez w pubach, czę-
sto w przypadkowym towarzy-
stwie, nie jeździmy na plenero-
we Sylwestry do Łodzi, bo nas 
to nie bawi. W ten wieczór wo-
limy zostać w domu. Szykujemy 
sobie wtedy bardziej wyszuka-
ne potrawy niż zwykle, alkohol  
z wyższej półki, jakiś wykwint-
ny deser.  � str. 10

Region | Nowy Rok za pasem

Znane osoby o swoich planach i marzeniach
Im bliżej Nowego Roku, tym 
częściej zastanawiamy się nad 
tym, co czeka nas w dwunastu 
kolejnych miesiącach.  
Z okazji zbliżającego się 
wielkimi krokami 2014 roku 
zapytaliśmy o plany i marzenia 
na przyszły rok 10 znanych  
osób z naszego regionu.

 Burmistrz Strykowa An-
drzej Jankowski: – Życzyłbym 
sobie, żeby tempo rozwoju gmi-
ny Stryków nadal było dobre. 
Pojawiają się kolejni inwestorzy, 
więc szanse na to są. Jestem, co 
do przyszłego roku, optymistą. 
Chciałbym wejść w te projek-
ty, które są dla mieszkańców 
ważne, jak np. Domu Kultu-
ry, obiekty sportowe, o których 
mieszkańcy marzyli i są one co-
raz bardziej realne. Chciałbym 
także, aby naszą gminę omija-
ły przykre zdarzenia losowe, jak 
np. ostani huragan, który gminę 
w miarę minął bokiem. W ży-
ciu prywatnym chciałbym, aby 
wszyscy członkowie mojej ro-
dziny byli zdrowi. 

 Wójt gminy Głowno Marek 
Jóźwiak: Chciałbym dokończyć 
inwestycje oświatowe, które były 
moim planem na tę kadencję. W 
tym roku będą także wybory. Je-
śli wygram, będę się starał do-
kończyć zadania drogowe, przede 
wszystkim w Mąkolicach i Ostro-
łęce. Co do życia prywatnego, to 
my z żoną nie mamy wygórowa-
nych marzeń, ale może uda się 
nam gdzieś wspólnie wyjechać na 
kilka dni, może w góry. 

 Sekretarz miasta Głowna 
Jarosław Trojanowski: Moim 
marzeniem jest przebiec w tym 
roku maraton, choć nie wiem, 
czy to bardziej plan, czy marzenie 

przy ilości kontuzji, jakie mnie 
ciągle dotykają. Chciałbym też 
znaleźć więcej czasu dla rodziny 
i przyjaciół. W sprawach zawodo-
wych chciałbym dalej robić to, co 
dotychczas, dbać o interes miasta 
i mieszkańców.

Chciałbym, żeby Głowno sta-
ło się lepszym miejscem do ży-
cia, pracy, odpoczynku, tak aby 
mieszkańcy byli zadowoleni,  
a goście chętnie tu wracali. 
Czekam też na uruchomienie 
pod inwestycje terenów w oko-
licach „Czternastki”. Chciał-
bym, aby znaleźli się inwesto-
rzy i żeby powstały tam nowe 
miejsca pracy. 

 Dyrektor ŁODR w Brato-
szewicach Barbara Günther: 
Nowy Rok to zawsze nadzieja, 
oczekiwanie na coś miłego, co 
może nam się zdarzyć. Jak wszy-
scy ludzie na  świecie mam na-
dzieję, a właściwie mocno wie-
rzę, że moje marzenia się spełnią.  
O tych bardzo osobistych nie będę 
mówić. Marzy mi się, by zawo-
dowe życie moje, mojego męża  
i dzieci układało się jak najlepiej. 
W życiu osobistym, no cóż, ma-
rzy mi się więcej czasu dla mo-
ich kochanych wnuczek Roksan-
ki i  Wiktorii…I jeszcze jedno 
– chciałabym mieć czas poma-
rzyć, zwyczajnie usiąść, wyciszyć 
się i… marzyć. Moim wielkim 
marzeniem jest też, by podnieść 
rangę doradcy i to zarówno rangę 
zawodową, jak i – a może przede 
wszystkim – finansową. Wszyscy 
bez wyjątku pracownicy Łódz-
kiego Ośrodka Doradztwa Rol-
niczego z siedzibą w Bratosze-
wicach na to zasługują. Oczami 
wyobraźni widzę też bratoszewic-
kie tereny wystawowe w całkiem 
nowym, na miarę XXI wieku, 
designie. Widzę też nowoczesną, 

piękną polską wieś, która rozkwi-
ta, dzięki wspaniałej pracy na-
szych specjalistów. 

 Zastępca komendanta 
Komisariatu Policji w Głow-
nie Bogusław Gorący: Ży-
czyłbym sobie, aby ten rok nie 
był gorszy od poprzedniego. 
Chciałbym, żeby udało nam się 
poprawić wykrycie w pew-
nych obszarach np. kradzieżach  
z włamaniem. Chcielibyśmy 
także z komendantem Ceza-
rym Szczerbiakiem, żeby zo-
stały uzupełnione brakujące sta-
nowiska i żebyśmy pracowali   
w pełnej obsadzie. To wpły-
nie na poprawę bezpieczeństwa  
w mieście i jakość naszej pracy. 

 Dariusz Młynarczyk (na-
uczyciel z Zespole Szkół Spe-
cjalnych, radny, twórca Galerii 
Bank&DM): Mam bardzo wiele 
marzeń. Można je podzielić na 
cztery sfery: miasto, praca, dom  
i sprawy artystyczne. Co do 
pierwszej z nich, to marzy mi 
się, aby udało się więcej zrobić  
w mieście niż w ostatnich latach. 
Liczę, że rok kończący kaden-
cję będzie wyjątkowy pod tym 
względem, że burmistrz nas za-
skoczy i przygotuje więcej pie-
niędzy na cele inwestycyjne.  
W pracy chciałbym, aby w mojej 
placówce w związku z planami 
rozwojowymi, o których jeszcze 
za wcześnie mówić, wszystkie te 
plany się spełniły. Co do życia ro-
dzinnego, to mam taki nieśmiały 
plan, żeby choć na tydzień zabrać 
rodzinę do Norwegii, na co na-
mawia mnie mój kolega. W spra-
wach artystycznych moje marze-
nia spełnią się, jak znajdę czas na 
realizację planów. 

 Tomasz Lenart (kapitan 
Zjednoczonych Stryków, re-
prezentant Polski w beach 

soccerze): Moim marzeniem 
jest przebiegnięcie maratonu (w 
kwietniu). Chciałbym też dalej 
występować w reprezentacji Pol-
ski w beach soccerze i wywalczyć  
awans do mistrzostw świata. Ma-
rzy mi się awans do III ligi ze 
Zjednoczonymi. Dwa razy byli-
śmy blisko, więc może uda się te-
raz.

 Halina Grabowicz (kierow-
nik Gminnej Biblioteki Publicz-
nej w Dmosinie): Naszym ma-
rzeniem jest, żeby było więcej 
pieniędzy na książki i aby rósł 
poziom czytelnictwa. Chcieliby-
śmy, aby z biblioteki korzysta-
ło 10% mieszkańców gminy. Na 
razie jest to 8%. Marzeniem jest, 
żebyśmy mogli kupować war-
tościowe pozycje, które zachęcą 
młodzież do czytania. Chcieli-
byśmy, aby było dużo osób chęt-
nych do współpracy, żebyśmy 
mieli widownię na występach. 
Sobie, swoim najbliższym i in-
nym życzyłabym, abyśmy nie tra-
cili radości.

 Dyrektor Zespołu Szkół 
w Popowie Głowieńskim 
Krzysztof Fortuna: Moim ma-
rzeniem jest wyjazd Staram się 
zazwyczaj gdzieś wyjeżdżać, ale 
w tym roku zrobiłem przerwę  
i być może udałoby się to teraz. 
Chciałbym zwiedzić Wiedeń, Ki-
jów, Kaliningrad, Moskwę czy też 
Petersburg. Co do pracy zawodo-
wej, to chciałbym, żeby placówka 
się rozwijała, cieszyła dobrą opi-
nią, żeby przybywało uczniów. 
Chciałbym, żebyśmy potrafili do-
brze wykorzystać, to, co mamy: 
salę gimnastyczną, nowe boisko. 
Byłoby miło, gdyby jakiś święty 
Mikołaj z Ministerstwa Finansów 
przyniósł mi też pod choinkę do-
datkowe pieniądze na funkcjono-
wanie szkoły. 

Jest taki dzień... Jasełka w Przedszkolu Miejskim nr 2. Świąteczne życzenia. Finał jasełek w ZS w Popowie Głowieńskim. 
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Stryków | Transport zbiorowy

Gmina zapłaci tyle samo  
za lokalne przewozy

Gmina Stryków rozstrzy-
gnęła  przetarg na świadczenie 
usług lokalnego przewozu osób  
w przyszłym roku. Już wiadomo, 
że będzie płaciła za to tyle samo, 
co obecnie. Busy się  nie zmie-
nią, bo jedyną ofertę złożył do-
tychczasowy przewoźnik, czyli 
firma Krzysztofa Sadowskiego 
ze Szczawina Dużego i zapro-
ponowała niezmienioną cenę, 

czyli  3,02 zł za kilometr. Bez 
względu na to, ile musi zapła-
cić za transport gmina, podró-
żowanie na lokalnych trasach 
dla mieszkańców jest  bezpłatne. 
Tak jak do tej pory, busami bę-
dzie można poruszać się w dni 
powszednie od poniedziałku do 
piątku. Cztery trasy łączące naj-
bardziej odległe wsie ze Stryko-
wem nie uległy zmianie.  � ljs

Będzie ciepło  
na Norblina

Nie muszą się martwić o tem-
peraturę zimą użytkownicy miej-
skiego budynku przy ul. Norbli-
na w Głownie, w którym mieści 
się część referatów Urzędu Miej-
skiego, ale także MOPS, Środo-
wiskowy Dom Samopomocy, 
oddział Związku Nauczycielstwa 
Polskiego czy też Stowarzyszenie 
Klubu Abstynenckiego Krokus. 
190 ton węgla kamiennego do 
kotłowni przy Norblina dostarczy 
firma Barteks z Teresina.

Za opał miasto zapłaci 
74.099,26 zł. W ogłoszonym 
przez miasto postępowaniu swo-
je oferty złożyły trzy inne fir-
my: Wimax ze Strykowa (cena 
93.947,40 zł), Cegmar z Łowicza 
(79.799,20 zł) oraz Julia z Koła-
cina (79.609,91zł). � kl

Stryków | Radni uchwalili budżet na 2014

Dobre perspektywy  
– ale i tak niejednogłośnie

dokończenie ze str. 1
Z tego względu w budżecie 

2014 najwięcej pieniędzy prze-
znaczone zostało właśnie na dro-
gi: prawie 28 km – budowa no-
wych i odnowienie zniszczonych. 
Drugą znaczącą inwestycją ma 
być rozpoczęcie budowy oczysz-
czalni ścieków w Bratoszewicach 
po to, by można było w przyszło-
ści przyłączyć do niej kolejne ka-
nalizowane wsie. 

Burmistrz Jankowski podkre-
ślił też bardzo mocno, że gmina 
ma zabezpieczoną w 100 % sferę 
oświatową, przypominając jed-
nocześnie, że od września szko-
ła rolnicza w Bratoszewicach jest 
już szkołą gminną, a to wiąże się 
z dodatkowymi wydatkami, po-
nieważ subwencja nie wystarcza, 
by szkoła funkcjonowała na od-
powiednim poziomie. 

 – Dziękuję radnym, sołtysom, 
wszystkim, którzy brali udział 
w konstruowaniu ostatecznego 
kształtu tego budżetu. Każdy z was 
może mieć niedosyt, ponieważ 
każdy by chciał, żeby w jego rejo-
nie działo się więcej, żeby kolej-
na droga, oświetlenie, wodociąg, 
tam gdzie go nie ma, powstał, ja 
też bym chciał. na razie nie mo-
żemy sobie na to pozwolić, ale 
myślę, że mamy przed sobą do-
brą perspektywę i w ciągu 2-3 lat 
te najtrudniejsze problemy roz-
wiążemy – mówił burmistrz. Wy-
raził on również nadzieję, że kil-
ka inwestycji, które nie znalazły 

się teraz w budżecie 2014, w cią-
gu roku uda się jednak wprowa-
dzić do realizacji. Już dziś wiado-
mo, że dwa duże przyszłoroczne 
zadania inwestycyjne będące wy-
nikiem współpracy gminy i po-
wiatu, uzyskały dofinansowanie 
z Narodowego Programu Budo-
wy Dróg: szereg odcinków dróg 
w północnej części gminy oraz 
droga Smolice-Swędów. Dotacja 
na ich budowę wyniesie ponad  
3 mln zł. 

Z innego punktu 
widzenia
Inny punkt widzenia na przy-

szłoroczny budżet przedstawił 
radny Bogdan Walczak. jego 
zdaniem, owszem, ogólna kwo-
ta dochodów może robić wraże-

nie, ale nie należy zapominać, 
że część z nich stanowią dotacje 
i subwencje przekazywane przez 
państwo, a część dochody z po-
datków, a wysokość tych z ko-
lei jest zasługą autostrad. Rad-
ny Walczak wytknął, że gmina 
buduje oświetlenie uliczne w te-
renach wiejskich, podczas gdy  
w takich rejonach centrum Stry-
kowa jak ul. Wczasowa czy Pił-
sudskiego oświetlenie jest albo 
częściowe, albo nie ma go wca-
le, tymczasem w jego ocenie 
wystarczyłoby na to 8-10 tys. zł. 
Wytknął dziwny jego zdaniem 
system budowy i modernizacji 
ulic z pomocą dotacji schetynów-
kowej. – Nie rozumiem, dlaczego 
ulice takie jak Słoneczna czy Do-
jazdowa w Strykowie nadal cze-

kają na utwardzenie – mówił rad-
ny Bogdan Walczak. 

Jego punkt widzenia docze-
kał się ostrej riposty m.in. ze stro-
ny radnego Czesława Polita, któ-
ry przypomniał, że gros spośród 
projektów budowy oświetlenia 
na terenach wiejskich sołectwa 
finansują same z własnych pie-
niędzy, więc nic nie stoi na prze-
szkodzie, aby i osiedle Wolność, 
którego radny Walczak jest prze-
wodniczącym, zainwestowało 
w projekt potrzebnego oświetle-
nia. Burmistrz Andrzej Jankow-
ski skomentował krytykę Bogda-
na Walczaka krótko: Jeśli gmina 
Stryków wszystko zawdzięcza 
autostradzie, to w przyszłym 
roku są wybory, wybierzmy na 
burmistrza autostradę! � ljs

Gmina Głowno | Utrzymanie porządku

Nowe kosze na przystankach
Władze gminy Głowno zle-

ciły ustawienie koszy na śmieci 
na przystankach autobusowych 
i apelują do mieszkańców, by  
z nich korzystali, zamiast za-
śmiecać teren wokół. Kosze zo-
stały ustawione na przystan-
kach przy drogach powiatowych 
we wsiach: Antoniew, Glin-

nik, Karnków, Popów Pieńki, 
Wola Mąkolska, Różany, Wola 
Lubiankowska oraz przy dro-
dze krajowej nr 14 w Kamieniu  
i Kadzielinie. Kosze opróżniane 
będą w terminach odbioru odpa-
dów zmieszanych z poszczegól-
nych miejscowości przez firmę 
RS II ze Zgierza.�  oprac. ewr 

Osiny, Zarębów | Po awariach w dostawach energii

Według PGE linia 
jest w dobrym stanie
W zeszłym tygodniu na 
naszych łamach szeroko 
opisywaliśmy problemy 
z notorycznymi awariami 
prądu w rejonie Osin 
i Zarębowa, gdzie po 
przejściu orkanu Ksawery 
prądu  nie było przez 
44 godziny. Okazuje 
się, że według zakładu 
energetycznego linia jest  
w dobrym stanie,  
a całkowite usunięcie 
problemów jest niemożliwe.

Przypomnijmy, że mieszkań-
cy Osin i Zarębowa zwracali 
uwagę na to, że awarii w dosta-
wach prądu mają rocznie nawet 
kilkanaście, zazwyczaj bardzo 
długich. Według nich spowodo-
wane jest to przede wszystkim 
zbytnim rozrostem drzew przy 
linii (sieć zasilająca miejscowo-
ści biegnie przez las).

Coraz bardziej zdesperowani 
mieszkańcy zamierzają skiero-
wać do zakładu pismo, a w osta-

teczności domagać się nawet na 
drodze sądowej podjęcia dzia-
łań mających na celu doprowa-
dzenie linii do stanu, w którym 
awarie nie będą się zdarzać przy 
każdym podmuchu wiatru, a na-
wet przy co większych opadach 
deszczu czy śniegu. 

My ze swojej strony rów-
nież dopytywaliśmy w PGE, 
czy zamierza podjąć jakieś kro-
ki w celu rozwiązania problemu. 
Usłyszeliśmy, że linia będzie 
poddawana przeglądowi. Liczy-
liśmy, że po jego dokonaniu za-
kład będzie wiedział, jakie środ-
ki należy przedsięwziąć. Jak się 
jednak okazało, daremne były te 
oczekiwania.

 W odpowiedzi na nasze pyta-
nia otrzymaliśmy z PGE pismo, 
w którym stwierdzono: Stan tech-
niczny i parametry techniczne 
tej linii są dobre, infrastruktura 
energetyczna regularnie podlega 
bieżącym oględzinom i przeglą-
dom (prowadzone są też koniecz-
ne wycinki gałęzi). W normal-
nych warunkach takie zabiegi 
są wystarczające, natomiast  
w przypadku anomalii pogodo-

wych, kiedy przewracają się wy-
sokie drzewa, aby uniknąć po-
dobnych zagrożeń, należałoby 
wyciąć drzewa w pasie o szero-
kości minimum równej wysoko-
ści drzew, ale takie działanie jest 
prawnie niedopuszczalne.

My ze swojej strony zauwa-
żyliśmy jednak, że w Osinach  
i Zarębowie nie potrzeba anoma-
lii, żeby awarie się zdarzały. Py-
taliśmy również, czy PGE mimo 
wszystko nie mogłoby wniosko-
wać do Lasów Państwowych 
lub samorządów o zgodę na do-
konanie w razie  potrzeby nie-
zbędnej wycinki. Czekamy na 
odpowiedź.

Mieszkańcy tego terenu nie 
zgadzają się, że stan linii jest do-
bry. Do przygotowywanego pi-
sma, które skierują do PGE (do 
wiadomości m. in. samorządów) 
zamierzają dołączyć dokumen-
tację fotograficzną, w której po-
każą, że w wielu miejscach li-
nia jest poprzerastana drzewami. 
Nadal nie wycofują się też z po-
mysłu skierowania sprawy do 
sądu, ale to już w nieco dalszej 
perspektywie.                           kl

Stryków | W gabinecie burmistrza

Wizyta młodzieży z OHP
19 grudnia burmistrz Strykowa 
Andrzej Jankowski przyjął 
z wizytą grupę młodzieży 
z CKiW OHP Dobieszków. 
Młodzież zobaczyła, jak 
pracuje urząd i zapoznała się  
z jego strukturą.

Burmistrz odpowiadał na 
wiele pytań dotyczących funk-
cjonowania samorządu, jego sta-
nowisk i zadań oraz planów, ja-
kie gmina zamierza realizować 
w przyszłym roku. Młodzież in-
teresowały w szczególności per-
spektyw znalezienia pracy na te-
renie gminy. Ze strony burmistrza 
padły m.in. zapewnienia o tym, 
że gmina sięga po dotacje unijne 
i środki z programów rządowych 

po to, by systematycznie polep-
szać jakość życia jej mieszkań-
ców. Jednak większość z inwesty-
cji jest możliwa dzięki wpływom 
z podatków płaconych przez fir-
my ulokowane na terenie gminy, 
których z każdym rokiem przy-
bywa, a wraz z nimi miejsc pra-
cy. Na koniec spotkania goście 
wręczyli burmistrzowi świątecz-
ny upominek. Na kolejną okazję 
do spotkania być może nie bę-
dzie trzeba czekać długo. Bur-
mistrz Jankowski jest członkiem 
Rady Programowej CKiW OHP 
Dobieszków, czyli grona opinio-
dawczo-doradczego działającego 
przy każdej tego typu jednostce, 
która obraduje na terenie ośrod-
ka kilka razy w roku. . � ljs 

Przegłosowany budżet wymalował uśmiech na twarzach samorządowców, ale jak widać - nie wszystkich. 
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Przedstawiciele dobieszkowskiego CKiW OHP w towarzystwie 
burmistrza Andrzeja Jankowskiego. 
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Zawsze jest czas na to, 
by coś zmienić
w swoim życiu. str. 22
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Głowno | Mieszkańcy ul. Ułańskiej piszą do władz

Czekają na ulicę od lat,  
ale raczej się nic nie zmieni
O włączenie budowy swojej ulicy do przyszłorocznego 
budżetu wnioskują w piśmie wystosowanym do Komisji 
Gospodarki i Budżetu Rady Miejskiej w Głownie 
i do burmistrza Grzegorza Janeczka mieszkańcy  
ul. Ułańskiej. Jako uzasadnienie wniosku przedstawiają 
liczne argumenty. Swoje racje mają też władze miasta.

Według autorów pisma, które 
przesłano również do naszej re-
dakcji, budowa ul. Ułańskiej po-
winna być wykonana z kilku po-
wodów. Już na samym początku 
sięgają swoją argumentacją do 
historii przypominając, że ulica 
powstała na przełomie XIX-XX 
wieku, tj. w latach 1890-1910.  
W tym samym czasie powstały 
również rozsypujące się lub nie-
istniejące już budynki. Podobne 
znajdują się m.in. na ul. Tuwima, 
Broniewskiego czy św. Barbary.

Kolejne domy przy ul. Ułań-
skiej powstawały też w okresie 
międzywojennym. Około 50 lat 
temu, w ramach zainicjowanej 
przez mieszkańców budowy wo-
dociągu, rozebrano 200-metrowy 
odcinek brukowanej nawierzch-
ni ulicy, której do dziś nie napra-
wiono. 

Po roku 1989 w Ułańskiej wy-
budowano kanalizację. W roku 
2012 wykonano projekt budowy 
ul. Ułańskiej oraz innych dróg  
w dzielnicy Osiny. Co podkre-
ślają autorzy pisma, pominięto  
w nim boczne uliczki odchodzą-
ce do ul. Ułańskiej. 

Dzisiaj mieszkańcy ulicy skar-
żą się, że jest ona nadal wyboistą 
drogą gruntową, na której zimą  
i po deszczach tworzy się błoto, 
a latem unoszą się nad nią tuma-
ny kurzu. Mieszkańcy zwraca-
li się do władz samorządowych 
o budowę jej i odchodzących od 
niej uliczek, ale prac się nie do-
czekali. 

Nie sposób nie zrozumieć pro-
blemów, z jakimi borykają się 
mieszkańcy ul. Ułańskiej (i po-
zostałych dróg gruntowych na te-
renie miasta też). O bolączkach 
swojej ulicy opowiadają nam pa-
nowie: Krzysztof Cybulski, Mi-
chał Kaczkowski, Jerzy Gawrych 
i Józef Kwiatkowski oraz, wspo-
magający mieszkańców Ułań-
skiej także w przygotowywaniu 
różnorodnych pism i kontaktach 
z urzędem i radnymi sąsiad z ul. 
Obrońcow Westerplatte, Ryszard 
Gorzkiewicz. – Jak na tak wie-
kową ulicę, to Ułańska wygląda 
bardzo byle jak – mówi pan Józef 
Kwiatkowski, który mieszka tutaj 
od urodzenia, od 73 lat. 

Słupy na środku ulicy
Sprawa Ułańskiej ma jednak  

w sobie kilka elementów charak-
terystycznych. Józef Kwiatkow-
ski oraz inni mieszkańcy zwra-
cają uwagę na chyba najbardziej 
nietypowe w Głownie ustawienie 
słupów przesyłających prąd, któ-
re jeszcze na początku XX wieku 
postawiono wzdłuż środkowej li-
nii drogi, dzieląc ją na dwie, sze-
rokie części. Ułańska przypomi-
na przez to drogę dwupasmową. 

Przy wymianie słupów z drew-
nianych na nowe, betonowe, nikt 
nie pomyślał o tym, żeby prze-
sunąć je w bok i teraz trzeba my-
śleć, jak sobie z tym problemem 
poradzić. Jakiekolwiek przenie-
sienie słupów w którąś ze stron 
czy też puszczenie linii pod zie-
mią musiałoby być inwestycją za-
kładu energetycznego. 

Według przygotowanych na 
zlecenie miasta planów przebu-
dowy ul. Ułańskiej, droga bie-
głaby tylko po prawej stronie, pa-
trząc od ul. Sikorskiego. Obok 
wytyczona miałaby być ścieżka 
rowerowa. Od wytyczonej drogi 
do posesji biegłyby wjazdy dłu-
gie na... kilkanaście metrów. 

Rozkopano 
– i tak zostało
Jerzy Gawrych, który był jed-

nym z członków komitetu, dzięki 
któremu zbudowano w ul. Ułań-
skiej wodociąg wspomina, że 
przy okazji tej inwestycji miesz-
kańcy liczyli, że wybudowana 
zostanie kanalizacja, ale wów-
czas usłyszeli, że to niemożliwe, 
właśnie z powodu bliskości li-
nii energetycznej. Kilka lat temu 
okazało się, że będzie to jednak 
możliwe. Po wszelkich pracach 
drogi, która wcześniej była bru-
kowana, nigdy nie odbudowano. 

Nawierzchnia ulicy wyglą-
da najgorzej po ulewach, kiedy 
to Ułańska pokrywa się warstwą 

błota. Krzysztof Cybulski wspo-
mina, że zdarzały się sytuacje, 
że po swoje dzieci wracające ze 
szkoły wychodził na drugą stronę 
ulicy w gumofilcach, bo nie mo-
gły wejść do domu.

Czemu Łysogórska,  
a nie Ułańska?
Zdaniem autorów listu, po 

sprzedaży nieruchomości i mie-
nia szpitalnego „rysuje się szansa 
na budowę ulicy”. Autorzy pisma 
uważają, że inwestycję należy 
przeprowadzić jak najszybciej, 
bo koszty jej wykonania mogą 
się z roku na rok zwiększać. 

Według pisma mieszkańców 
ul. Ułańskiej to, że jej nie zbu-

dowano wynika z „braku algo-
rytmu” władz samorządowych  
w kwestii planowania, projekto-
wania, finansowania i ustalania 
kolejności inwestycji drogowych. 

W piśmie autorzy dokonują 
przykładowego porównania ul. 
Ułańskiej z wykonaną w tym roku 
ul. Łysogórską. I tak na pierwszej 
z nich (dane według wyliczeń  
z pisma) znajduje się 36 budyn-
ków (około 120 mieszkańców), 
a na drugiej tylko 15 (około 50 
mieszkańców). Ułańska ma dłu-
gość 695 metrów, a Łysogórska 
ok 450-500 metrów. Na pierwszej 
ruch samochodowy jest większy 
niż na drugiej, a budynki na niej 
pochodzą nawet i sprzed 100 lat,  

a na Łysogórskiej sprzed około 
40-50. Według autorów pisma, 
budowa Łysogórskiej jest wyra-
zem braku perspektywicznego 
myślenia władz miasta. 

Wiceburmistrz:  
Głowno to nie tylko 
Osiny
Z argumentami przedstawio-

nymi w piśmie mieszkańców ul. 
Ułańskiej zaznajomiony jest wi-
ceburmistrz Grzegorz Urbanik, 
którego spytaliśmy o komentarz 
do niego i do wyboru inwesty-
cji przy ul. Łysogórskiej. Zda-
niem wiceburmistrza porówny-
wanie ulic przez autorów pisma 
jest sporego kalibru nadużyciem. 

– Miasto to nie tylko dzielnica 
Osiny – mówi Grzegorz Urbanik. 
– Jako władze musimy myśleć  
o wszystkich. W mieście nie ma 
lepszych i gorszych. 

Wiceburmistrz podkreśla, że 
w tym roku w dzielnicy Osiny 
wykonywana jest szacowana na 
ponad 1 milion złotych inwesty-
cja polegająca na budowie ulic 
Polnej i św. Barbary wraz z od-
budową zniszczonych zjazdów 
do posesji przy ul. Obrońców 
Westerplatte. Zaznacza także, że 
budowa ul. Ułańskiej, gdzie pla-
nowana jest także ścieżka rowe-
rowa kosztowałaby ponad mi-
lion, gdy tymczasem inwestycja 
przy ul. Łysogórskiej pochłonęła 
487.360 zł. 

Grzegorz Urbanik przypomi-
na, że o budowie ul. Łysogór-
skiej (wraz z chodnikiem) zde-
cydowała Rada Miejska, która 
przychyliła się do próśb kie-
rowanych przez jej mieszkań-
ców, którzy od lat czekali na 
doprowadzenie jej do porząd-
nego stanu. Trzeba też pamię-
tać, że do czasu położenia na-
wierzchni zaślepiona musiała 
pozostać kanalizacja deszczowa,  
w tej ulicy wybudowana. 

Pismem mieszkańców na jed-
nym z najbliższych posiedzeń 
zajmie się najprawdopodobniej 
Komisja Gospodarki i Budże-
tu. Nie przypuszczamy jednak, 
aby mieszkańcy uzyskali kon-
kretną deklarację co do przyszło-
ści ulicy, tym bardziej, że o tym, 
co ostatecznie zostanie zrobione  
w mieście w przyszłym roku, do-
wiemy się najpewniej dopiero po 
Nowym Roku.  

Mieszkańcy ulicy Ułańskiej, którzy rozmawiali z „Wieściami”. Od lewej: Emilia Cybulska, Marcin Kaczkowski, 
Ryszard Gorzkiewicz, Krzysztof Cybulski, Józef Kwiatkowski i Jerzy Gawrych

Jakub
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Około 50 lat temu, 
w ramach budowy 
wodociągu, rozebrano 
200-metrowy odcinek 
brukowanej nawierzchni 
ulicy, której do dziś nie 
naprawiono. 

Jakub
Lenart

jakub.lenart@lowiczanin.info
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ZS Lubianków | Uczniowska rywalizacja 

Gminne dyktando po raz trzeci
Gimnazjaliści  
z trzech zespołów szkół 
prowadzonych przez 
gminę Głowno zmierzyli 
się z zawiłościami 
ojczystego języka podczas 
trzeciej edycji Dyktanda 
Gminnego, które 4 grudnia 
zorganizowano  
w Lubiankowie.

Dyktando poprzedziły szkol-
ne eliminacje, w których wyło-
niono po trzy osoby najlepsze 
w ortografii, by reprezentowały 
swoje placówki w finale. Zespół 
Szkół w Popowie Głowieńskim 
do ortograficznych zmagań wy-
typował: Kamila Rosińskiego,  
Klaudię Rosińską oraz Dorotę 
Kaźmierczak. Uczniów przygo-
towały Małgorzata Kapuściń-
ska i Aleksandra Białas. Szkoła  
z Mąkolic wystawiła dziew-
częta: Natalię Smelkę, Monikę 
Kałużę oraz Olgę Sadłowską, 
przygotowane przez Jolantę Sie-

dlecką. Gospodarzy finału, czy-
li Zespół Szkół w Lubiankowie 
reprezentowały z kolei: Emi-
lia Polit, Kamila Kaczmarska  
i Paulina Zielińska, które zosta-
ły przygotowane przez Sylwię 
Polit-Kwiatkowską i Renatę Wi-
śniewską-Wikę. 

Spośród wymienionych dzie-
więciu osób wyłoniono troje 
najlepszych znawców polskiej 

ortografii. Miejsce I zajął Kamil 
Rosiński, zdobywając tytuł Mi-
strza Ortografii. Sukces to tym 
większy, że Kamil jest dopiero 
uczniem klasy pierwszej gim-
nazjum. Miejsce II zajęła Nata-
lia Smelka, a miejsce III – Pau-
la Zielińska. Wszyscy uczniowie 
otrzymali nagrody książkowe 
ufundowane przez władze gmi-
ny. � oprac. ewr

Gminne dyktando. Uczestnicy w trakcie pisania.
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Stryków | ZS Nr 1

Zebrali blisko 3 tony makulatury
Uczniowie Zespołu Szkół 

Nr 1 w Strykowie zebrali  
2,9 ton makulatury. Zbiórkę zor-
ganizowało szkolne koło PCK,  
a była ona odpowiedzią na ogól-
nopolską akcję pomocową dla 
salezjańskich misji w Afryce. 
Dochód z makulatury, który wy-
niósł 580 zł, szkoła przekazała 
na budowę studni w Sudanie Po-
łudniowym, którego mieszkań-
cy borykają się z brakiem źródeł 

pitnej wody, biedą i wyniszcze-
niem kraju walkami. 

Pomysł budowy studni za 
makulaturę należy do łódzkiej 
Wspólnoty Fundacji Nauk i Wy-
chowania, prowadzonej w Suda-
nie właśnie przez księży sale-
zjanów. Wśród gimnazjalistów 
najwięcej, bo 376 kg makulatu-
ry, zebrała klasa Ia, natomiast 
wśród uczniów podstawówki  
– klasa I – 333 kg.� ljs

Region | Uczniowie z naszych szkół otrzymali stypendia

Pokazują,  
że warto się uczyć
Uczniowie szkół z Głowna, Bratoszewic i Dmosina znaleźli się  
na liście 550 osób, którym przyznano stypendia w ramach Łódzkiego 
Regionalnego Programu Wspierania Młodzieży Szczególnie Uzdolnionej. 
Rozmawialiśmy z nimi o tym sukcesie.

Stypendia w ramach Regio-
nalnego Programu Wspierania 
Młodzieży Szczególnie Uzdol-
nionej otrzymują uczniowie 
szkół gimnazjalnych i ponad-
gimnazjalnych, którzy w mi-
nionym roku szkolnym uzy-
skali bardzo wysokie wyniki  
w nauce, a dodatkowo wyka-
zują się zdolnościami w dzie-
dzinie nauk matematycznych, 
technicznych, przyrodniczych 
i językowych (uczniowie wy-
bierają trzy przedmioty kie-
runkowe, których średnia jest 
dodatkowo brana pod uwagę). 
Stypendium jest ograniczone 
warunkami finansowymi – do-
chód na członka rodziny sty-
pendysty z poprzedniego roku 
nie może być wyższy od dwu-
krotności kwoty uprawniającej 
do uzyskania świadczeń rodzin-
nych; wynosi ona obecnie oko-
ło 539 zł. 

Chcąc otrzymać środki 
uczeń, pod opieką nauczycie-
la, przygotowuje wniosek, któ-
ry składa się do Departamentu 
Kultury i Edukacji Urzędu Mar-
szałkowskiego. Musi w nim np. 
przedstawić plan realizacji 
ścieżki edukacyjnej na okres 
pobierania stypendium.

Stypendium przyznawane 
jest przez 10 miesięcy, w kwo-
cie około 400 zł. Pieniądze 
mogą być przeznaczane tylko 
na cele edukacyjne, np. zakup 
laptopa potrzebnego do nauki, 
pomocy naukowych itp., które 
pomogą mu w rozwoju swoich 
talentów. Stypendyści przedsta-
wiają rozliczenia wydatków. 

Co kilka miesięcy nauczycie-
le składają do Urzędu Marszał-
kowskiego sprawozdania z re-
alizacji programu.

Gimnazjum Miejskie 
w Głownie:  
Adrianna i Michał
W roku szkolnym 2013/14 

stypendia otrzymywać będzie 
dwójka uczniów Gimnazjum 

Miejskiego im. Jana Pawła II  
w Głownie: Adrianna Wilk z kla-
sy IIIa oraz Michał Krakowiak  
z klasy IIa. Adrianna, której opie-
kunką jest Anna Zuchora, w po-
przednim roku szkolnym osią-
gnęła średnią 5,43. Za to z trzech 
przedmiotów kierunkowych: in-
formatyki, matematyki i biolo-
gii osiągnęła maksymalną śred-
nią, czyli 6,0. Jak sama mówi, 
w przyszłości chciałaby rozwijać 
swoje zdolności językowe oraz 
biologiczne. W liceum chciałaby 
uczyć się w klasie o profilu bio-
logiczno-chemicznym. W przy-
szłości chciałaby studiować me-
dycynę. 

Pytana czy trudno uzyskać 
tak dobrą średnią odpowiada: 
– Po prostu szybko zapamiętu-
ję. Przedmioty kierunkowe wy-
brałam, bo je lubię. Stypendyst-
ka pytana o słabe punkty chwilę 
musi się zastanowić, ale wskazu-
je, że najgorzej (o ile tak można 
mówić) idzie jej technika. 

Za pieniądze ze stypendium 
chciałaby zakupić sprzęt elektro-
niczny do nauki, pomoce nauko-
we i może prenumeratę jakichś 
przydatnych czasopism. Pasją 
Adrianny są podróże i języki. 

Jej największym marzeniem jest 
wyjazd do Hiszpanii. Chciałaby 
także nauczyć się jeździć konno.

Michał Krakowiak, którego 
opiekunką jest Alina Filipczak, 
uzyskał średnią 4,47. Z trzech 
przedmiotów kierunkowych: in-
formatyki, chemii i języka rosyj-
skiego uzyskał średnią 5,33. 

Jego ulubionym przedmiotem 
jest informatyka. Ze wskaza-
niem tego, który idzie mu najgo-
rzej, nie ma problemu: to histo-
ria. Michał to zresztą typowy 
umysł ścisły. W wolnych chwi-
lach lubi zajmować się progra-
mowaniem komputerowym. Po-
dobnie jak Adrianna, chciałby za 
pieniądze ze stypendium zaku-
pić sprzęt elektroniczny. 

Poza informatyką, z którą 
chciałby się związać zawodo-
wo, jego wielką pasją jest muzy-
ka: uczy się m.in. gry na pianinie 
w Szkole Muzycznej I Stopnia 
w Głownie. Wcześniej kształ-
cił się także w dziedzinie gry na 
skrzypcach. O jego muzycznych 
talentach i objęciu jego oso-
by patronatem Fundacji Świę-
tego Mikołaja pisaliśmy zresztą 
wcześniej na łamach naszego ty-
godnika. � str. 31

Stypendyści z Gimnazjum Miejskiego: Adrianna Wilk i Michał 
Krakowiak.

Jakub
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Stryków | ZGKiM

Zabezpiecz wodomierz na wypadek mrozu
Jeśli sprawdzą się długoterminowe prognozy pogody,  
to nadchodzące święta Bożego Narodzenia mogą być  
i białe, i mroźne. Dlatego Zakład Gospodarki Komunalnej  
i Mieszkaniowej w Strykowie przypomina mieszkańcom  
o konieczności zabezpieczania wodomierzy.

W przypadku, gdy urządzenie 
znajduje się w pomieszczeniu, 
to zalecane jest albo jego ogrze-
wanie, aby temperatura nie spa-
dła poniżej zera, albo chociażby 
punktowe ogrzewanie miejsca, 
w którym znajduje się wodo-
mierz, na przykład poprzez za-

stosowanie kabla grzewczego. 
Należy też sprawdzić czy okna 
w danym pomieszczeniu zostały 
szczelnie zamknięte. 

W przypadku, gdy wodo-
mierz znajduje się na zewnątrz, 
ZGKiM zaleca zabezpieczenie 
studzienki poprzez przykrycie 

jej liśćmi lub ściółką oraz do-
kładne uszczelnienie jej włazu. 
Nieprawidłowe przygotowanie 
wodomierza do zimy może być 
przyczyną jego trwałego uszko-
dzenia przez mróz, a co za tym 
idzie, narazić jego właściciela na 
straty.

ZGKiM podkreśla, że koszty 
naprawy szkód w instalacji wod-
no-kanalizacyjnej, wynikające  
z jej nieprawidłowego zabezpie-
czenia na terenie posesji, ponosi 
właściciel. � ljs 

Transporter załadowany 
makulaturą zebraną przez uczniów 
ZS Nr 1. 
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Prawa konsumenta | Spotkanie dla starszych i młodszych

Ciekawe rady od rzecznika konsumentów
Przy pełnej sali w siedzibie PSS Nadzieja na Placu Wolności  
w Głownie w czwartek, 12 grudnia, Powiatowy Rzecznik 
Konsumentów Ewa Walczak mówiła o prawach konsumenta. 

Rzeczniczka przyjechała ze 
Zgierza na zaproszenie głowień-
skiego Stowarzyszenia „Senior”, 
które w gorącym przedświątecz-
nym okresie postanowiło przy-
pomnieć konsumentom, na co 
powinni uważać w kontaktach 
ze sprzedawcami towarów lub 
usług. Oprócz członków sto-
warzyszenia i gości spoza jego 
struktur, na spotkanie przyszła 
klasa III Technikum Informa-
tyczno-Logistycznego z Zespo-
łu Szkół Nr 1. Zarówno seniorzy, 
jak i ludzie młodzi z uwagą słu-
chali tego, co Rzecznik miała im 
do powiedzenia. 

Najważniejsza jest chyba in-
formacja o tym, że nie ma zwro-
tu towarów pełnowartościowych. 
Jeżeli zatem kupimy np. za dużą 
bluzkę, sprzedawca nie ma obo-
wiązku przyjąć jej zwrotu, od-
dać nam pieniędzy lub wymie-
nić na mniejszą, gdyż wina leży 
po stronie klienta, który dokonał 
niewłaściwego wyboru. Jeżeli 
sprzedawca zgodzi się na zmianę 
rozmiaru, będzie to jego dobra 
wola. Jedynie w dwóch przypad-
kach można odstąpić od umowy 
kupna-sprzedaży, gdy towar jest 
pełnowartościowy. Odstąpienie 
w terminie 10 dni od jej zawar-
cia jest możliwe, jeżeli umowa 
została zawarta na odległość (np. 
zrobiliśmy zakupy przez inter-
net) lub poza siedzibą przedsię-
biorcy (np. na zorganizowanym 
pokazie czy w domu klienta). W 
tej sytuacji, kupujący ma 10 dni 
na zwrot towaru od chwili jego 
otrzymania, przy czym koszt 
wysyłki do sprzedawcy musi po-
kryć z własnej kieszeni. Zwraca-
ny w ten sposób towar może być 
przez kupującego poddany tzw. 
zwykłemu zarządowi. Oznacza 
to, że klient ma prawo rozpako-
wać go i zapoznać się z jego uży-
ciem w sposób niepozostawiają-
cy trwałych śladów na towarze. 
Sprzedawca powinien uznać 
zwrot i oddać pieniądze nawet 
jeżeli podczas rozpakowywania 

uległo zniszczeniu oryginalne 
opakowanie. 

Akcja reklamacja
Kiedy zorientujemy się, że 

zakupiony przez nas towar jest 
wadliwy lub wystąpiła w nim 
usterka nie z naszej winy, mamy 
prawo taki przedmiot reklamo-
wać. Reklamację można oprzeć 
albo na gwarancji (jeżeli towar 
jest nią objęty) albo na ustawie 
o szczegółowych warunkach 
sprzedaży konsumenckiej (zwa-
nej też ustawą konsumencką). 
Od lat 90-tych nie ma obowiąz-
ku wystawiania gwarancji, jest 
to dobrowolne, a wszelkie jej 
warunki określa gwarant w kar-
cie gwarancyjnej, która powinna 
być załączona do towaru obję-
tego gwarancją. Konsument po-
winien uważnie przeczytać wa-
runki gwarancji, by dowiedzieć 
się, co mu przysługuje i w jakich 
okolicznościach: zwrot pienię-
dzy, wymiana towaru na nowy 
czy naprawa. 

Reklamację w oparciu o gwa-
rancje należy zgłaszać zgodnie 
z warunkami gwarancji, a więc 
do sprzedawcy, bezpośrednio do 
gwaranta lub wskazanego przez 
niego serwisu. Jeżeli np. gwa-
rancją objęty jest telewizor i ze-
psuje się on w okresie gwarancji, 
a kolejne naprawy gwarancyjne 
okażą się nieskuteczne, konsu-
ment ma prawo dochodzić innej 

formy rekompensaty (np. w po-
staci zwrotu gotówki) na drodze 
cywilnej przed sądem. 

Ważne jest, by po każdej na-
prawie żądać z niej protokołu 
(lub wpisu do karty gwarancyj-
nej), bo wszelkie naprawy po-
winny być udokumentowane. 

Bez względu na to czy to-
war jest objęty gwarancją, czy 
nie, wspomniana ustawa konsu-
mencka obejmuje go ochroną na 
nieprzekraczalny okres dwóch 
lat i w tym okresie reklamację 
towaru można składać powo-
łując się na jej przepisy. Jeżeli 
konsument waha się czy składać 
reklamację w oparciu o gwaran-
cję, czy o ustawę, Ewa Walczak 
zwykle doradza, by powołał się 
na ustawę. Dlaczego? Ponie-
waż jej przepisy mówią o tym, 
że jeżeli wada towaru ujawni się  
w ciągu pierwszych 6-ciu mie-
sięcy jego normalnego użytko-
wania, to stosuje się domnie-
manie, że towar był wadliwy 
w chwili zakupu, a wada ujaw-
niła się w trakcie korzystania  
z niego. Przykład: pękające 
podeszwy, czy zelówki spora-
dycznie noszonych butów, za-
reklamowanych w pierwszym 
półroczu po zakupie, w do-
mniemaniu zostały wykonane 
ze złej jakości materiałów i re-
klamacja uznawana jest za za-
sadną. 

Sprzedawca może się przed 
tym obronić przedstawiając 
opinię rzeczoznawcy. Powi-
nien jednak reklamację przy-
jąć i rozpatrzyć w terminie 14 
dni. Jeżeli tego nie uczyni, to po 
tym czasie reklamację obliga-
toryjnie uznaje się za zasadną,  
a sąd w postępowaniu uproszczo-
nym rozstrzyga sprawę zawsze na 
korzyść konsumenta na skutek 
uchybienia formalnego, leżącego 
po stronie sprzedawcy. 

Ewa Walczak wyjaśniła, że re-
klamację zawsze należy składać 
na piśmie, podając dane konsu-
menta, datę zakupu towaru i datę 
złożenia reklamacji. Składając ją 
można określić swoje roszczenia, 
a więc żądać naprawy usterki, 
wymiany towaru na nowy, boni-
fikaty lub odstąpienia od umowy, 
a w następstwie – zwrotu pie-

niędzy. Warto tu jeszcze wspo-
mnieć, że towar przeceniony mo-
żemy reklamować, o ile podstawą 
reklamacji nie jest wada, na sku-
tek której został on przeceniony. 
Przykład: buty przeceniono na 
skutek wady w kolorystyce, ale 
wkrótce po zakupie złamał się 
obcas – wówczas reklamacja po-
winna zostać przyjęta. 

W gąszczu pokus:  
nie śpieszyć się 
z podpisywaniem 
umowy
W swojej codziennej prakty-

ce Powiatowy Rzecznik Konsu-
menta otrzymuje bardzo dużo 
skarg związanych z wadami te-
lefonów, które po krótkim okre-
sie normalnego użytkowania 
nagminnie rozłączają rozmo-
wy, baterie rozładowują się po 
kilkunastu godzinach, a serwi-
sy uznają reklamacje za bezza-
sadne, zrzucając winę za usterki 
na konsumentów. Wiele proble-
mów, zwłaszcza ludzi w dojrza-
łym wieku, wynika z nieczyta-
nia umów oferowanych im przez 
różnych usługodawców czy ban-

ki. Konsumenci uwikłani w kre-
dyty i przedziwnie skonstruowa-
ne umowy niekiedy są w takiej 
desperacji, że mówią o samo-
bójstwie, dlatego na spotkaniu 
w Głownie Ewa Walczak uczu-
lała, by niczego nie podpisywać 
bez czytania umowy i jej załącz-
ników. 

– Podpis, proszę państwa, jest 
rzeczą bezcenną! – podkreślała  
i dodała, że nigdy nie należy ni-
czego podpisywać, gdy nie ma 
warunków na spokojne przeczy-
tanie dokumentu bo np. czcion-
ka jest drobna, a kolejni klien-
ci „siedzą’ nam na plecach. W 
takiej sytuacji od sprzedaw-
cy należy zażądać wzoru umo-
wy, celem zapoznania się z nią  
w domu i taki wzór powinien 
nam zawsze zostać wydany.

Szczególną ostrożność trzeba 
zachowywać podczas podpisy-
wania umów kredytowych. Za-
nim taką umowę się podpisze, 
warto w kilku bankach popro-
sić o propozycję kredytową, po-
dając kwotę i okres spłaty. Takie 
oferty można na spokojnie po-
równać, zwracając baczną uwa-

gę zupełnie niekoniecznie na 
wysokość oprocentowania, ale 
na wszelkie opłaty okołokredy-
towe, które oferta powinna za-
wierać. Jedna z uczestniczek 
spotkania opowiadała o tym, jak 
sama nie wiedziała nic na temat 
prowizji, jaką bank naliczył jej  
z tytułu wcześniejszej spłaty kre-
dytu. 

Wielką ostrożność warto za-
chować także w kontaktach  
z przedstawicielami firm tele-
komunikacyjnych, sprzedawca-
mi pakietów telewizji cyfrowej, 
dostawcami internetu. Wątpli-
wości pomogą rozwiać pracow-
nicy Biura Powiatowego Rzecz-
nika Konsumenta w Zgierzu,  
z którym w dni robocze można 
kontaktować się telefonicznie 
dzwoniąc pod nr 42 719 09 08. 

W Łowiczu, z Rzecznik 
Agnieszką Kopczyńską moż-
na skontaktować się pod nr tel. 
46 830 01 11 lub 46 830 00 64. 
Udziela ona informacji w po-
niedziałki i wtorki w godzinach 
od 8:00 do 13:00, w środy od 
08:00 do 16:00, w czwartki od 
12:00 do 14:00. 

Elżbieta woldan 
-romanowicz

ela.woldan@lowiczanin.info

Co konsument wiedzieć powinien? Spotkanie z Powiatowym Rzecznikiem Konsumentów Ewą Walczak 
cieszyło się dużym zainteresowaniem. Niektórzy robili nawet notatki. 
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Bez względu na to 
czy towar jest objęty 
gwarancją, czy nie, 
ustawa konsumencka 
obejmuje go ochroną 
na nieprzekraczalny 
okres dwóch lat  
i w tym okresie 
reklamację towaru 
można składać 
powołując się na jej 
przepisy.
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Głowno | Bardzo ważna decyzja na sesji

Budżet miasta na 2014 rok przyjęty
dokończenie ze str. 1
Burmistrz odpowiedział, że 

nie, bo OSP, po pierwsze, otrzy-
muje pieniądze w rozliczeniu 
rocznym i powinna tak nimi 
zarządzać, żeby zawierały się  
w nich także koszty wszystkich 
akcji, a po drugie, pismo od 
strażaków wpłynęło już po zło-
żeniu projektu budżetu do Re-
gionalnej Izby Obrachunkowej  
i biura Rady Miejskiej. 

W odpowiedzi na inne pyta-
nie wiceprzewodniczącej bur-
mistrz zapowiedział, że miasto 
nie zamierza dodatkowo doto-
wać Stali Głowno na utrzyma-
nie nowego boiska. 

Inwestycje dopiero  
w lutym
Powodem, dla którego na se-

sji debata budżetowa była krótka 
i spokojna jest fakt, że zgodnie z 
zapowiedziami burmistrza dopie-
ro na początku 2014 roku będzie 
wiadomo, jaką dokładnie kwotę 
miasto będzie mogło wydać na 
inwestycje. 

Gdy będzie to już znana kwo-
ta, burmistrz zapowiedział, że 
odda wybór tego, co powin-
no być jeszcze zrobione, w ręce 
radnych. Wstępnie mówiło się  
o tym, że w wyniku m. in. sprze-
daży mienia i nieruchomo-
ści szpitalnych miasto będzie  
dysponowało pieniędzmi rzę-
du około 2.800.000 zł. Dokład-
ne określenie tego ma być jednak 
możliwe dopiero po podsumo-
waniach dokonanych w urzędzie. 

Najprawdopodobniej będzie to 
możliwe pod koniec lutego. Wte-
dy na sesji lutowej bądź marco-
wej miałyby zapaść ostateczne 
decyzje.

Do tego czasu projekt budżetu 
przedstawiony przez burmistrza 
zakładał jedynie trzy podstawo-
we wydatki majątkowe: wspólne 
z gminą Dmosin zadanie pole-
gające na budowie kanalizacji w 
ul. Fabrycznej (w budżecie na ten 
cel odłożono 400.000 zł, ale kwo-
ta ta może być mniejsza), budowę 
szybu windowego w przychodni 
NZOZ Remedium (300.000 zło-
tych) oraz składkę do Związ-
ku Międzygminnego Bzura 
(203.096,40 zł). 

O inwestycjach  
na komisjach
Choć do lutego jeszcze jest 

trochę czasu, to dzień przed se-
sją, na połączonym posiedzeniu 
Komisji Gospodarki i Budże-
tu oraz Oświaty, Zdrowia i Kul-
tury, radni przeprowadzili mię-
dzy sobą krótką debatę na temat 
przyszłych inwestycji. Grzegorz 
Oraś stanął na stanowisku, że po-
winno się wykonać inwestycje na 
Osinach i okolicach ul. Koperni-
ka, chociażby remont jazu łączą-
cego Hutę Józefów z terenami po 
WZMot. Replikował mu radny 
Tomasz Rożniata, który zauwa-
żał, że każdy radny mógłby po-
wiedzieć, że najważniejsze są 
inwestycje w jego dzielnicy, ale 
wybierano ich jako reprezentan-
tów całego miasta.

Z kolei Maciej Lisowski za-
stanawiał się, czy powinno się 
budować kolejne drogi, czy też 
może zainwestować w rozwój 
młodzieży z terenu Głowna po-
przez budowę boiska lekkoatle-
tycznego przy Szkole Podsta-
wowej nr 1. Kolejna dyskusja 
zapewne już niedługo.

Nie wszyscy „za”
O ile na wspomnianym wcze-

śniej posiedzeniu komisji projekt 
budżetu został jednogłośnie po-
zytywnie zaopiniowany, o tyle 
na sesji jednomyślności już nie 
było. Za jego przyjęciem głoso-
wali: Grzegorz Szkup, Beata Pi-
larska, Przemysław Milczarek, 

Irena Lis, Michał Miazek, Maciej 
Lisowski, Jan Balcerski, Tomasz 
Rożniata i Grzegorz Oraś. Prze-
ciwko byli: Magdalena Szajder i 
Krzysztof Laszkiewicz. Od gło-
su wstrzymał się Dariusz Mły-
narczyk.

Budżet w 
telegraficznym skrócie
O założeniach budżetu pisa-

liśmy już na naszych łamach, 
więc je jedynie pokrótce przy-
pomnimy w najważniejszych 
kwestiach. W 2014 roku docho-
dy budżetu miasta zaplanowa-
no w wysokości 33.761.824 zł. 
Rok wcześniej kwota ta wynosi-
ła 36.895.487 zł. Głównymi przy-

czynami mniejszych dochodów 
są przede wszystkim: zmniejszo-
na o około 200.000 zł subwencja 
oświatowa oraz mniejsze przewi-
dywane dochody ze sprzedaży 
miejskiego mienia. Największe 
przewidywane źródła docho-
dów to: podatki, subwencje, po-
moc społeczna i sprzedaż ma-
jątku. Wydatki zaplanowane na 
2014 rok są mniejsze w porów-
naniu z planem na rok bieżący.  
Wynieść mają one 32.819.824,43 
zł. Plan na rok 2013 zakładał 
34.361.315,22 zł. Najwięcej mia-
sto planuje wydać na oświatę  
i pomoc społeczną. Mniejsze  
niż rok wcześniej będą nakłady 
inwestycyjne. � kl 

Głowno | Gospodarka odpadami

Kolejne dwa lata  
z Eko Serwisem

Zgodnie z przypuszczeniami, 
w ogłoszonym przez miasto prze-
targu na odbiór odpadów komu-
nalnych z terenu Głowna w latach 
2014-2015 zwyciężyła najtańsza 
oferta, złożona przez dotychcza-
sowego usługodawcę – kutnow-
ski Eko Serwis.

Eko Serwis zajmował się  
w mieście wywozem odpa-
dów komunalnych od mo-
mentu wejścia w życie no-
wych przepisów dotyczących 
gospodarki odpadami, czy-
li od lipca. Głowno było jed-
nym z nielicznych samorzą-
dów, które zdecydowało się na 
podpisanie krótkoterminowej,  
bo jedynie półrocznej umo-

wy z firmą odbierajacą śmieci,  
aby – jak to tłumaczyły władze 
miasta – zobaczyć, jak wszyst-
ko będzie na nowych zasadach 
funkcjonowało. Ze współpra-
cy z Eko Serwisem władze, ale 
też mieszkańcy byli na ogół 
zadowoleni. Nikogo nie zdzi-
wiło więc, że kutnowska firma 
będzie chciała wygrać prze-
targ na lata 2014-2015. Oferta 
opiewała na 2.481.995,52 zł i 
była najtańszą z trzech złożo-
nych. Spełniała też wszystkie 
wymagania formalne. Pozo-
stałe oferty przedstawiły firmy: 
Remondis z Łodzi (4.463.424 
zł) i Trans-Tom z Gdańska 
(2.502.291,19 złotych). � kl

Magdalena Szajder 
wiceprzewodnicząca  
Rady Miejskiej: 

Głosowałam przeciwko, 
ponieważ uważam, że 
powinniśmy chociaż  
w przybliżeniu wiedzieć 
na koniec roku, jaka 
nadwyżka pieniędzy 
pozostała. Gdybyśmy 
nadwyżkę pochodzącą ze 
sprzedaży majatku (m. in. 
nieruchomości szpitalnych) 
włączyli do budżetu na ten 
rok, to musiałaby  
ona być przeznaczona  
na inwestycje. 
Mam tu na myśli drogi, 
na które mieszkańcy 
czekają od kilku lat: 
Limanowskiego, 
Narutowicza, Garbarska itp. 
Włączając nadwyżkę do 
budżetu w roku przyszłym 
burmistrz będzie mógł 
dowolnie dysponować tymi 
pieniędzmi. Nie jestem 
przekonana, mimo obietnic,  
że zostaną one 
przeznaczone na 
inwestycje. 

Radni głosują nad przyjęciem budżetu na 2014 rok.

Jakub
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Głowno | Centrum Medyczne WSInfiU bez kontraktu na 2014 r.

Właściciel szpitala straszy  
zamknięciem z początkiem marca

dokończenie ze str. 1
Pragniemy również podkre-

ślić, że pozostałe dwa oddziały, 
tj. chirurgia ogólna oraz położ-
nictwo i ginekologia zanotowa-
ły w ww. okresie nadwykonania 
świadczeń medycznych, odpo-
wiednio 7 i 17 proc. (...)”. 

Dalej kanclerz Bednarek ubo-
lewa nad krzywdzącym pa-
cjentów z Głowna i okolic po-
stępowaniem NFZ, dzieli się 
opinią, że negocjacje z fundu-
szem okazały się fikcją i informu-
je, że zdeterminowana do walki  
o zmianę niekorzystnej decyzji 
dyrektora ŁOW NFZ złożyła na 
niego skargę do prezesa NFZ. 

O tej skardze Aniela Bedna-
rek zdążyła też poinformować 
burmistrza Głowna Grzegorza 
Janeczka i przewodniczącego 
Rady Miejskiej Grzegorza Szku-
pa na spotkaniu 20 grudnia. Wte-
dy po jej wyjaśnieniach i za-
pewnieniach, że zależy jej na 
dalszym prowadzeniu szpita-
la w Głownie, burmistrz zade-
klarował wsparcie dążeń uczelni  
w celu uzyskania kontraktu na rok 
2014. 

Na sesji o braku 
kontraktów
O niepokojących sygnałach 

dotyczących szpitala w Głownie,  
a docierających do tutejszego 
Urzędu Miejskiego z Narodowe-
go Funduszu Zdrowia, mówiono 
na sesji Rady Miejskiej 18 grud-
nia. Z odczytanego wtedy przez 

burmistrza pisma dyrektora łódz-
kiego oddziału NFZ wynika, że 
do 30 listopada WSInfiU nie po-
rozumiała się z funduszem odno-
śnie przedłużenia kontraktów na 
hospitalizację na: chirurgię ogól-
ną, choroby wewnętrzne (inter-
na), położnictwo i ginekologię  
(w związku z czym bezprzedmio-
towe jest przedłużanie umowy na 
neonatologię). Oznacza to, że od 
28 lutego 2014 szkoła nie będzie 
miała kontraktu na te usługi. 

NFZ odpowiada
O powodach braku porozu-

mienia z uczelnią pytaliśmy  
w ŁOW NFZ jeszcze tego same-
go dnia. Rzeczniczka Funduszu 
Anna Leder odpowiedziała nam 
dzień później: „W tym roku pod-
pisywaliśmy aneksy do umów – 
załączniki finansowe. Do końca 
listopada podpisały je wszystkie 
szpitale w Łódzkiem. Świadcze-
niodawca, Wyższa Szkoła Infor-
matyki, mimo wcześniejszych 

ustaleń i zapewnień, nie zdecy-
dował się na podpisanie umowy 
z NFZ na (...) chirurgię i inter-
nę – w związku z tym umowy te 
wygasają 28 lutego 2014 r. NFZ 
dołożył wszelkich starań, aby na-
kłonić do podpisania umowy na 
rok 2014 przedstawicieli WSIn-
fiU. Jeśli świadczeniodawca po-
prosi o ponowne rozpisanie kon-
kursu na te zakresy świadczeń 
– Łódzki Oddział NFZ jest go-
tów je ogłosić i zapewnić kon-
trakty, adekwatne do potrzeb 
mieszkańców. Ostatnie informa-
cje o decyzjach podejmowanych 
przez władze szpitala, także nie-
podjęcie negocjacji z ŁOW NFZ, 
są dla nas niepokojącym sygna-
łem”. � ewr 

Szpital w Głownie  

Czynna tylko interna  
i izba przyjęć

dokończenie ze str. 1

Gdzie szukać pomocy? 
Mieszkańcy Głowna i okolic 

z nocnej i świątecznej pomocy 
medycznej mogą skorzystać w 
przychodni NZOZ Remedium 
na ul. Kopernika 19 (tel. 42 719 
15 00), gdzie dyżuruje zespół le-
karsko-pielęgniarski. Pogotowie 
ratunkowe wzywa się natomiast 
w sytuacji bezpośredniego za-
grożenia życia.

Mieszkańcy naszego regionu, 
którzy zmuszeni są szukać po-
mocy w szpitalach, mogą kiero-
wać się do Wojewódzkiego Szpi-
tala Specjalistycznego w Zgierzu 
(ul. Parzęczewska 35, tel. na cen-
tralę: 42 714 45 00), Szpitala SP 
ZOZ w Łowiczu (ul. Ułańska 
28, tel. na centralę: 46 56 11)  i 
Szpitala Powiatowego Centrum 
Zdrowia w Brzezinach (ul. Ma-
rii Skłodowskiej-Curie 6, tel. na 
centralę: 46 874 20 02). � ewr

na jakie pytania nie odpowiada pani kanclerz

Wielokrotnie wysyłałam do 
kanclerz WSInfiU Anieli Bednarek 
maile, w których pytałam  
o prawdziwe przyczyny 
czasowego zamknięcia oddziałów 
szpitalnych (bo chodzą słuchy, że 
uczelni po prostu zależy  
na zaoszczędzeniu na drogich 
dyżurach świątecznych),  
a także o kontrowersyjne decyzje 
personalne wobec pracowników 
szpitala (zwalnianie pielęgniarek, 
które nie zdecydowały się przejść 
z umów o pracę na kontrakty). 
Nigdy nie doczekałam się na te 
pytania odpowiedzi. Korzystając  
z tego, że w mailu  
z oświadczeniem pani kanclerz 
sekretariat uczelni podesłał nam 
jej numer telefonu komórkowego, 
postanowiłam tą drogą dopytać 
o konkretne wartości kontraktów 
i szereg spraw wcześniej 
pozostawionych bez odpowiedzi. 

Kiedy po kilku próbach udało 
mi się uzyskać połączenie, pani 
kanclerz Aniela Bednarek nie 
potrafiła odpowiedzieć, jakie 
konkretnie były wartości kontraktu 
w 2013 r., a jaki kontrakt NFZ 
zaproponował szpitalowi na rok 
2014. Liczby te moja rozmówczyni 
miała dosłać mailem we wtorek 
rano, ale... nie dosłała. Na to 
samo pytanie do chwili zamykania 
aktualnego wydania „Wieści” nie 
odpowiedział też NFZ. 
W swoim oświadczeniu 
pani kanclerz napisała, cyt.: 
„przedstawiciele Funduszu nie 
przyjmowali naszych argumentów, 
stwierdzając, że Narodowy 
Fundusz Zdrowia poradzi sobie 
bez szpitala w Głownie. Urzędnicy 
z pewnością sobie poradzą,  
ale czy bez opieki poradzą sobie 
mieszkańcy?”
Zapytałam tak wrażliwą na los 

głownian 
panią 
kanclerz, czy 
zadawała 
sobie to samo 
pytanie „czy 
bez opieki 
poradzą sobie 
mieszkańcy?”, kiedy decydowała 
o czasowym zamknięciu 
chirurgii, ginekologii-położnictwa 
i neonatologii w okresie od 23 
grudnia br. do 6 stycznia 2014,  
a także planując zamknąć  
w tym samym czasie internę i izbę 
przyjęć, czyli de facto cały szpital? 
Na to pytanie nie uzyskałam 
odpowiedzi. Aniela Bednarek nie 
chciała rozmawiać na żaden inny 
temat poza swoim oświadczeniem, 
a i w tym zakresie nie potrafiła 
przedstawić konkretów. 
Szkoda...
Elżbieta Woldan-Romanowicz
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Głowno | Gdy się Chrystus rodzi

Jasełka, kiermasze i spotkania przy opłatku
dokończenie ze str. 3
Dzieci wcieliły się w role Jó-

zefa i Maryi, pastuszków, trzech 
króli i aniołków. Ich występ 
oklaskiwali pracownicy, zapro-
szeni goście i rodzice.

Środowiskowy Dom 
Samopomocy: życzenia 
od władz miasta i księży
18 grudnia podopieczni gło-

wieńskiego Środowiskowego 
Domu Samopomocy spotkali się 
władzami miasta. Nie zabrakło 
wspólnego biesiadowania, śpie-
wania kolęd i dzielenia się opłat-
kiem. Wśród zaproszonych gości 
pojawili się m. in. sekretarz mia-
sta Jarosław Trojanowski, prze-
wodniczący Rady Miejskiej Grze-
gorz Szkup, wiceprzewodnicząca 
Magdalena Szajder oraz probosz-
czowie: parafii św. Jakuba Apo-
stoła ks. Stanisław Banach oraz 
św. Barbary Andrzej Kapaon. 

Katolickie LO: 
nastrojowe spotkanie 
W nastrojowej atmosferze 

przebiegło spotkanie wigilijne 
dla osób związanych z Katolic-
kim LO w Głownie, które odby-
ło się 19 grudnia. Przy świecach 
i poczęstunku zasiedli razem 
zaproszeni goście, kadra peda-
gogiczna, uczniowie i rodzice. 
Zgromadzeni razem obejrze-
li i wysłuchali przygotowanego 
przez uczniów pod kierunkiem 
siostry Dolorosy „Orędzie  
z Groty Betlejemskiej”. Nie za-
brakło też wspólnego śpiewania 
kolęd i oczywiście dzielenia się  
opłatkiem.

Popów Głownieński: 
Hej kolęda, kolęda!
Była Maryja z Dzieciątkiem 

Jezus i Józefem, był chór aniołów, 
byli pastuszkowie i trzej mędrcy z 
darami. Tradycyjne jasełka, wple-
cione we współczesne realia roz-
mowy szkolnych koleżanek, wy-
stawili w czwartek, 19 grudnia, 

uczniowie Zespołu Szkół w Po-
powie Głownieńskim. 

W gronie młodych aktorów 
znaleźli się zarówno uczniowie 
szkoły podstawowej, jak i gim-
nazjum. Na widowni zasiedli ich 
szkolni koledzy, a także dyrek-
tor Krzysztof Fortuna i zaprosze-
ni goście, m.in. prezes oddziału 
ZNP w Głownie Marzena Ko-
walska. Jasełka przygotowane 
zostały pod kierunkiem nauczy-
cielek: Anny Romańczuk, Alek-
sandry Białas, Joanny Gorzkie-
wicz, Małgorzaty Kapuścińskiej 

i opiekuna chóru Pawła Karli-
kowskiego. Opowieść o narodze-
niu Chrystusa w betlejemskiej 
stajence obficie przeplatały kolę-
dy, w śpiewanie których włączy-
ła się także publiczność. Młodzi 
aktorzy występowali ucharaktery-
zowani na postacie z Biblii, a za 
dekoracje wokół żłóbka posłuży-
ła pomysłowa imitacja ogniska, 
a także imponujące figury zwie-
rząt, wykonane z papieru. Obok 
stada owieczek, przy stajence stał 
także duży papierowy wielbłąd  
i osiołek. Po bożonarodzeniowym 

spektaklu złożono sobie świą-
teczne życzenia i podzielono się 
opłatkiem. Czekoladowymi mi-
kołajami nagrodzono laureatów  
i uczestników szkolnego konkur-
su plastycznego, polegającego 
na przygotowaniu kartki świą-
tecznej z życzeniami w języku 
angielskim i rosyjskim.  

Zespół Szkół Nr 2 
Bratoszewice: Moje, 
Twoje, Jego Betlejem
Już od lat odbiegają od trady-

cyjnej konwencji przedstawienia 

jasełkowe w ZS nr 2 w Bratosze-
wicach. 20 grudnia gimnazjaliści 
zaprezentowali tu przedstawie-
nie pt. „Moje, Twoje, Jego Be-
tlejem”, będące obrazem współ-
czesnego podejścia do świąt. 
Przygotowali je uczniowie gim-
nazjum pod kierunkiem kate-
chety Zbigniewa Motyla. Sztu-
ka miała uzmysławiać to, że 
ludzie często zapominają, co 
jest najważniejsze podczas 
świąt, że przychodzący do nas 
Chrystus często nie zostaje za-
uważony. Sztuka będzie wysta-

wiana w kościele pw. św. Au-
gustyna po raz drugi 5 stycznia,  
o godzinie 10.30.

Jasełka razy dwa  
w Zespole Szkół 
Licealno-Gimnazjalnym
Piątek, 20 grudnia, był dniem, 

w którym w większości pla-
cówek oświatowych w Głow-
nie wystawiono różnego rodzaju 
przedstawienia jasełkowe i o te-
matyce świątecznej. Nie inaczej 
było w Zespole Szkół Licealno-
-Gimnazjalnych, gdzie ucznio-
wie wprowadzali w przygoto-
wanym przez siebie programie  
w atmosferę świąt kolegów i ka-
drę szkoły. W ZSL-G program 
wystawiono dwa razy: dla gim-
nazjalistów i dla licealistów. 

Stryków: Jasełka 
przedszkolaków od 
Sióstr Służebniczek
Dzieci z Przedszkola Sióstr 

Służebniczek NMP NP wysta-
wiły w ubiegły czwartek, 19 
grudnia, w strykowskim Domu 
Kultury jasełka dla swoich ro-
dziców. Scenariusz przedsta-
wienia został przygotowany 
przez nauczycielkę Kamilę Wi-
śniewską. Opiekę nad mały-
mi aktorami sprawowała rów-
nież  Katarzyna Franaszek. 
Jasełka wystawiły przedszkola-
ki z najstarszej grupy pięciolat-
ków, czyli Jezusowe Promyki. 
W roli Maryi wystąpiła Kinga 
Kaźmierczak, zaś Józefa zagrał 
Bartłomiej Michalak. 

Przedstawienie w tradycyjnej 
formie wzbogacone nastrojo-
wą scenografią i muzyką, było 
główną częścią czwartkowego 
spotkania. Później zorganizo-
wano poczęstunek, dzielono się 
opłatkiem, śpiewano kolędy. Ja-
sełka miały teraz swoją premie-
rę, zaś w styczniu wystawione 
zostaną raz jeszcze specjalnie 
dla babć i dziadków z okazji   
ich święta. � ewr, ljs, kl
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Jest taki dzień... Jasełka w Przedszkolu Miejskim nr 2. 

Wśród bohaterów jasełek w SP1 pojawił się m. in. Czerwony Kapturek. Dzieci z MP1 z wizytą w Krainie Św. Mikołaja.

Przedszkolaki z Jedynki włączyły się m. in. do akcji zbierania korków.
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Czy wiatraki staną 
pod Zakulinem?
Bonwind pokonał ważną przeszkodę. str. 14Reportaż

Stryków | Przymusowy powrót do rodzinnej miejscowości

Uciekły z ogarniętej wojną domową Syrii 
Róża Al Khouja pochodzi ze Strykowa, ale przez 38 lat 
mieszkała w stolicy Syrii, Damaszku. Mówi, że chce 
tam wrócić najszybciej, jak to będzie możliwe  
– ale teraz musiała stamtąd uciekać. Do Polski udało 
jej się uciec z młodszą córką, Bahije. Starszą – Rim, 
już mężatkę – musiała zostawić w Syrii.

Teraz kontraktuje się z nią 
tylko telefonicznie i jest pełna 
obaw o bezpieczeństwo jej i jej 
męża, którzy mieszkają w Mez-
ze na przedmieściach Damszku.  
W Aleppo, dzielnicy w której 
mieszkały jej koleżanki, również 
Polki,   w połowie grudnia w wy-
niku nalotów sił rządowych zgi-
nęło 76 osób. – Kiedy kilka dni 
temu rozmawiałam z córką, po-
wiedziała mi, że oni teraz wcale 
nie wychodzą z domów, bo jest 
ciągły ostrzał, że nikt nie pracu-
je, że w sklepach są horrendalne 
ceny, że żyje się coraz trudniej,  
a w dodatku jest zima, co w Syrii 
należy do rzadkości – mówi pani 
Róża. 

Z kraju ogarniętego już od 3 
lat wojną domową, Róża i Bahija 
uciekły w październiku ubiegłe-
go, 2012 roku, kiedy rozpoczęły  

się intensywne walki o kontrolę 
nad poszczególnymi dzielnicami 
Damaszku. Mieszkały w dzielni-
cy Odseja, z której widać Wzgó-
rza Golan i która oddalona jest 
od Libanu o ok. 100 km. – Do-
póki można było prowadzić nor-
malne życie, ludzie chodzili do 
pracy, czuliśmy się w miarę bez-
piecznie, później musiałyśmy się 
już chować w łazience, bo kule 
leciały tak blisko okien. W końcu 
wszyscy mieszkańcy, kobiety od-
dzielnie i mężczyźni oddzielnie, 
schodziliśmy przez jakiś czas do 
piwnicy naszego bloku. Duszno, 
bez prądu, bez picia, bez jedzenia, 
dzieci płaczą, my się modlimy, 
a tu bomby i kule. Jeden dzień 
mniej, drugi więcej. Ja ciągle 
miałam nadzieję, że to przejdzie. 
W końcu jednak zrobiło się już 
tak niebezpiecznie, że zadzwoni-
łyśmy do ambasady, ale tam już 
ambasadora nie było, zdążył się 
przenieść do Libanu. Myślały-
śmy, że może jakoś przetrwamy u 
drugiej córki i wrócimy do domu 
– wspomina pani Róża. 

Jak się później okazało, nie 
było ani odwrotu, ani sensu zosta-
wania w Mezze. Transport poza 
ostrzeliwaną dzielnicę zorgani-
zowali sąsiedzi. – Zupełnie nie 
byłyśmy przygotowane na takie 
szybkie opuszczenie domu, co 
mogłyśmy złapać, to złapałyśmy, 

podróż była straszna, wszędzie 
wojsko z bronią i groźba kontro-
li – mówi pani Róża. 

Nie wszystkim się udało 
Ze względu na to, że sytu-

acja w Mezze okazała się wcale 
nie lepsza od Damaszku, z któ-
rego uciekły, dochodziło wręcz 
do tego, że podczas kolacji ro-
dzina zrywała się na równe nogi, 
bo zewsząd słychać było świst 
kul, pani Róża podjęła ostatecz-
ną decyzję o ucieczce do Pol-
ski. Chcieli uciec wszyscy: i ona,  
i Bahije, i Rima z mężem. Osta-
tecznie udało się to tylko pani 
Róży i jej młodszej córce. Starsza 

utknęła w Damaszku, bo prze-
ciągająca się procedura załatwia-
nia polskiej wizy dla jej męża, 
zabrała im możliwość wylotu  
z Damaszku, którego lotnisko pod 
koniec listopada ubiegłego roku 
zostało zablokowane przez rebe-
liantów. – Nas z kolei nie ominę-
ły kłopoty z uzyskaniem paszpor-
tu dla Bahij, ja go miałam, ona nie  
– wspominała pani Róża. – Trze-
ba to było załatwiać w Libanie, 
który znałam tylko z wcześniej-
szych wycieczek turystycznych 
z mężem. W ambasadzie powie-
dziano mi, że jeśli mam pieniądze 
powinnam kupić bilet lotniczy w 
jedną stronę i dostać się do Liba-

nu, by załatwić paszport dla Ba-
hije – wspomina pani Róża. W 
normalnych warunkach mogły-
by jechać autobusem, jak na wy-
cieczkę, w czasie wojny ta ewen-
tualność nie wchodziła absolutnie 
w grę. Do sąsiedniego państwa 
udało im się dostać tylko dzięki 
temu, że mąż starszej córki zała-
twił auto z kierowcą, który posia-
dał zezwolenie na przekraczanie 
granicy. 

W końcu po przebrnięciu 
procedur i zapłaceniu „mająt-
ku” za wymagane zdjęcia, Ba-
hije otrzymała paszport tymcza-
sowy. Wykupiły bilet lotniczy  
w obie strony, przez Turcję bo są-

dziły, że w Polsce nie zostaną dłu-
żej niż 3 miesiące. Tymczasem są 
już ponad rok. 

Chciałyby wracać nawet i ju-
tro, ale zdrowy rozsądek i Pol-
skie Centrum Pomocy Mię-
dzynarodowej, które obecnie 
zajmuje się m.in. organizacją po-
mocy uchodźcom syryjskim, 
zdecydowanie im to odradza.  
– Mówią nam, że jest już 2,5 
mln uchodźców, że teraz mu-
siałybyśmy mieszkać w namio-
tach, albo, że dostaniemy 200 
dolarów na osobę na wynajęcie 
sobie mieszkania, a z resztą musi-
my sobie już radzić same. Dlate-
go czekamy i mamy nadzieję, że  
w końcu jednak będziemy mogły 
wrócić, choć tak naprawdę nie 
wiemy, w jakim stanie jest teraz 
tam nasz dom – mówi pani Róża. 

Twarde lądowanie 
Pieniądze, które miały, dawno 

się skończyły. – Dostajemy nie-
całe 500 zł zasiłku z opieki i dar-
mowe obiady. Byłyśmy na Wigi-
lii zorganizowanej przez gminę, 
dostałyśmy paczkę żywnościową 
na święta. Możemy się tu leczyć, 
co dla nas ważne, bo ja jestem po 
wypadku, a córka choruje na ast-
mę. Nie narzekamy, musi wystar-
czyć, ale zdajemy sobie sprawę, 
że na dłuższą metę tak się nie da  
– mówi pani Róża.

Powrót, z założenia tylko cza-
sowy, na łono rodziny, którą pani 
Róża zostawiła dawano temu  
w Strykowie, nie wyszedł. Przez 
jakiś czas co prawda zamieszki-
wały z jej siostrą, której choroba 
nie pozwoliła im jednak na dłuż-
sze przebywanie razem.� str. 30

Wykupiły bilet lotniczy  
w obie strony przez 
Turcję. Sądziły, że  
w Polsce nie zostaną 
dłużej niż  
3 miesiące. Tymczasem 
są już ponad rok.

Róża Al Khouja z córką Bahije myślały, że będą w Polsce góra 3 miesiące. Są już ponad rok. 
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Głowno i okolice
Jak powitamy 
Nowy Rok?

dokończenie ze str. 3
 Hanna Ryś, emerytka  

z okolic Strykowa: – Na Syl-
westra przyjeżdżają do mnie 
dwaj wnukowie, bo syn z synową 
idą na zabawę. W dawniejszych 
latach sama chętnie chodziłam na 
bale. Teraz razem z mężem zwy-
kle spędzamy Sylwestra przed te-
lewizorem, bo szczerze mówiąc, 
to bale są drogie, a i zdrowie już 
nie to samo. Zajmiemy się wnu-
kami, kupiliśmy im szampana 
dla dzieci, upiekę ciasto i domo-
wą pizzę, będą zimne ognie, ale 
bez petard i fajerwerków. 

 Pani Daniela, mieszkan-
ka Bratoszewic: Organizujemy 
zabawę sylwestrową w Ochot-
niczej Straży Pożarnej na około 
70 osób. W ubiegłym roku Syl-
wester był bardzo udany i więk-
szość uczestników od razu za-
deklarowała udział w tym roku. 
Przychodzą przede wszystkim 
mieszkańcy Bratoszewic i ich 
znajomi, wszyscy raczej się zna-
my i dobrze bawimy w swo-
im towarzystwie. Będziemy się 
bawić z didżejem ze Strykowa,  
a posiłki zapewni nam catering 
z Pana Tadeusza. Liczę na dobrą 
zabawę do białego rana! � ewr

Głowno | Dary od motocyklistów

Harleyowcy znów pomogli niewidomym
Na kilka dni przed Bożym Narodzeniem,  
w czwartek 19 grudnia, harleyowcy związani  
z vortalem WebChapter.pl przywieźli do Głowna 
dary dla podopiecznych tutejszego koła  
Polskiego Związku Niewidomych.

Jeszcze przed gwiazdką do 
osób niewidomych i słabowidzą-
cych trafiły czajniki elektrycz-
ne z pomiarem wody, radio-
magnetofony z odtwarzaczami 
MP3, audiobooki, atlasy i ga-
dżety marki Herley Davidson, 
przekazane przez salon. W gro-
nie obdarowanych są osoby do-
rosłe i młodzież w wieku szkol-
nym. Utalentowany plastycznie 
kilkunastolatek z poważną cho-
robą oczu otrzymał wymarzony 
tablet graficzny, który umożliwi 
mu dalszy rozwój artystyczny. 

To, jaki rodzaj sprzętów znaj-
dzie się w darach, zostało usta-
lone z prezesem koła PZN  
w Głownie Stanisławem Socze-
wą, który przekazał darczyńcom 
zapotrzebowanie ze strony pod-
opiecznych koła. Przedświątecz-
na wizyta harleyowców z dara-
mi była już czwarta taką akcją. 
Pierwsza zbiórkę pieniędzy na 

ten cel zainicjował w 2010 roku 
Dario, czyli Dariusz Studzian ze 
Strykowa. Wówczas przy oka-
zji obchodów 10-lecia vortalu 
WebChapter Harley Davidson 
Poland jego uwagę na potrzeby 
niewidomych zwrócił burmistrz 
Strykowa Andrzej Jankow-
ski. Założyciel vortalu, łodzia-
nin Kris, czyli Krzysztof Męski, 
podchwycił ten pomysł, a wraz  
z nim kolejni motocykliści  
i sympatycy legendarnych Har-
leyów zdecydowali się pomóc 
niewidomym. 

Po pierwszej zbiórce przyszły 
kolejne, a w ich efekcie do pod-
opiecznych koła PZN w Głow-
nie trafiły już m.in. mówiące 
zegarki i aparaty do mierzenia 
ciśnienia, sprzęt RTV i AGD. 
Polski Związek Niewidomych 
podziękował darczyńcom, przy-
znając WebChapterowi odznakę 
„Przyjaciela Niewidomych”. 

Po prostu pomagają
– Nie jesteśmy żadną zorga-

nizowaną grupą. W przestrze-
ni internetowej, na vortalu We-
bChapter.pl spotykają się po 
prostu ludzie, którzy czerpią ra-
dość z jazdy motocyklami. Wie-
dząc, że są osoby, które takiej 
radości nie mogą doświadczać, 
zdecydowaliśmy się im pomóc 

w miarę naszych możliwości.  
W Polsce nadal panuje przekona-
nie o złej sławie motocyklistów, 
oparte na obrazach z Amery-
ki i informacjach o tamtejszych 
gangach motocyklowych. Tym- 
czasem w naszym kraju mo-
tocykl zawsze służył przede 
wszystkim jako środek transportu 
do pracy, na wakacje. Pochodzę 

z motocyklowej rodziny i to zo-
stało mi do dziś – opowiada 
Kris. 

W tym roku jeszcze mocniej 
uświadomił sobie, jak ważne jest 
odpowiadanie na apele o pomoc 
ze strony osób chorych i jak kru-
che jest ludzkie zdrowie, kiedy 
sam musiał zmierzyć się z po-
ważną diagnozą dotyczącą jego 
zdrowia. – Nie należy milczeć, 
gdy komuś potrzebna jest po-
moc – przekonuje i zapowiada, 
że latem przyszłego roku chciał-
by z kilkoma innymi motocykli-
stami zorganizować spotkanie  
z niewidomymi i umożliwić im 
przejazd się na Harleyach. 

Stanisław Soczewa już cieszy 
się na tę akcję. To u niego w domu 
19 grudnia oficjalne przeka- 
zano dary dla podopiecznych 
koła. 

Dariusz Studzian, który tego 
dnia obchodził imieniny, nie 
spodziewał się uhonorowania go 
bukietem kwiatów i gromkie-
go odśpiewania „Sto lat!” przy 
akordeonowym akompania-
mencie prezesa Soczewy. Dla 
wszystkich uczestników spotka-
nie było pełnym radości. � ewr

Wielka radość. Harleyowcy przywieźli dary dla niewidomych 
podopiecznych koła PZN w Głownie.  Pośrodku w drugim rzędzie prezes 
koła Stanisław Soczewa. 
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Przed Sylwestrem | Jak ubrać się na bal

Modnie, ale niedrogo
Szykowanie się na sylwestrowe przyjęcie z reguły 
kojarzy się nie tylko ze wspaniałą zabawą,  
ale przede wszystkim z wielkim wydatkiem. 
Czy rzeczywiście tak musi być? A może rozwiązanie 
tego problemu jest prostsze niż nam się wydaje?

Już za kilka dni Sylwester  
– najbardziej wyczekiwana noc 
w roku. Z tej racji większość pań 
jak zwykle ma wielki dylemat, 
jakim jest odpowiedź na pytanie: 
„Co ja na siebie włożę?!” Naj-
prościej byłoby pójść do sklepu 
i wybrać jakąś kreację. Problem 
w tym, że jak koniecznie chcemy 
coś kupić, to akurat nic, co jest 
dostępne, nam nie pasuje, albo 
jest za drogie. 

Lecz czy na kreację sylwe-
strową trzeba wydać krocie? Je-
śli zachowamy zdrowy rozsądek, 
to nie musi to być gigantyczny 
wydatek. Dobrym sposobem na 
rozwiązanie tego problemu jest 
otworzenie własnej szafy i przyj-
rzenie się jej zawartości. Może 
znajdzie się tam coś, czego daw-
no nie miałyśmy na sobie lub coś, 
co można połączyć z czymś in-
nym? Może wystarczy dokupić 
modną bluzkę do starej spódnicz-
ki? Kombinacji jest wiele. 

Przez kilka ostatnich lat bar-
dzo intensywnie rozwinęła się  
w naszym kraju sprzedaż odzieży  
z drugiej ręki. W takich skle-
pach, w których jest ona prowa-
dzona, można kupić odzież uży-
waną i nową. Są one nazywane 
rozmaicie. Najbardziej popular-
nym określeniem dla nich stało 
się w ostatnim czasie „second-
-hand”. Odwiedziliśmy jeden  
z nich, by przekonać się czy rze-

czywiście za niewielkie pienią-
dze można ubrać się tanio, mod-
nie i elegancko.

Barbara Kubiak od kilku lat 
prowadzi taki sklep w Łowiczu 
na ul. Browarnej. Jej zdaniem, 
jeśli ktoś, kupuje odzież w ta-
kim sklepie, to może być pewien, 
że ktoś inny nie będzie miał po-
dobnej. – Nie prowadzimy sprze-
daży ubrań z kolekcji. Każ-
dy model występuje u nas tylko  
w jednym rozmiarze – mówi pani 
Barbara. Są tu dostępne rzeczy na 
różne okazje, zarówno używane, 
jak i nowe, jeszcze z metkami. 

Kiedy organizowane są jakieś 
imprezy tematyczne i potrzeb-
ne są ubrania, reprezentujące na 
przykład modę z lat 60-tych XX 
wieku, to bardzo dużo osób przy-
chodzi i znajduje tu to, czego szu-
ka. W tym sklepie wypożyczane 
są również stroje dla dzieci na bal 
przebierańców. 

Sukienkę na Sylwestra można 
kupić w secondhandzie już za 35 
zł. Jeśli nie wiemy, jak się ubrać 
i co jest najbardziej modne, za-
wsze sprawdza się najprostszy 
zestaw – „mała czarna” plus od-
powiednie ozdobniki. – Do czer-
ni jak najbardziej pasuje złoto.  
W tym sezonie dodatki powinny 
być wyraziste, duże i błyszczące 
– radzi Barbara Kubiak. 

Jeśli zaoszczędzimy na sukien-
ce, to większą kwotę możemy 
właśnie na nie przeznaczyć. Wte-
dy będziemy wyglądać olśnie-
wająco, a nasz budżet nie zosta-
nie mocno nadszarpnięty. Przy 
czarnej, prostej sukience pięknie 
wyglądają czerwone szpilki. Na 
Sylwetra można założyć modne, 

połyskujące spodnie w kolorze 
szarym i dopasowaną czerwoną 
bluzkę. Może to być też połysku-
jąca, jasna, plisowana spódnicz-
ka, top i krótki żakiet z wywinię-
tymi rękawami lub bolerko. 

Kupując ciuch za kilkadzie-
siąt złotych, nie żal na buty wy-
dać nawet kilkaset. Mimo wszyst-
ko ogólny rachunek może być  
i tak niższy, niż mógłby wynieść  
w butiku, a w przypadku uszko-
dzenia ubrania lub jego zapla-
mienia, nie będziemy rwać sobie 
włosów z głowy.

Podstawą zakupów powinno 
być zawsze racjonalne kalkulo-
wanie przychodów i wydatków. 

Rządźmy naszymi portfelami  
w myśl zasady „krawiec tak kra-
je, jak materii staje”. Wtedy, pa-
trząc na naszą kreację po zabawie 
sylwestrowej, nie będziemy mieć 
wyrzutów sumienia. 

Jeśli nie znamy się na modzie, 
a nie chcemy ośmieszyć się w to-
warzystwie, wdziewając coś nie-
modnego, słuchajmy rad specja-
listów, których zdaniem w tym 
sezonie sylwestrowym modne 
są kolory: bordo, fiolet, krwista 
czerwień, złoto, czerń, grafity  
i srebro. 

Materiały powinny być błysz-
czące, kolory mogą być łączone  
i koniecznie z cekinami. 

Sylwester | Sposób na dobrą zabawę

Nie każdy musi 
być taki sam
Sylwestra,  
w przeciwieństwie  
do Wigilii i Świąt Bożego 
Narodzenia, wiele osób 
spędza poza domem 
i niekoniecznie w gronie 
rodzinnym.

Bale sylwestrowe odbywają się 
prawie w każdej sali bankietowej 
czy weselnej. Które Sylwestry 
wspominamy najmilej? Które 
były na tyle nietypowe, że utkwi-
ły na dobre w pamięci? Czy były 
to tańce do białego rana na sali,  
a może wydarzenia z życia ro-
dzinnego? O najfajniejsze, niety-
powe i te najbardziej zapamiętane 
noce sylwestrowe spytaliśmy na-
szych Czytelników. 

– Pyta pan o najfajniejszy Syl-
wester? Odpowiem od razu, po-
nieważ odpowiedź od razu nasu-
wa mi się na myśl. Było to kilka 
bali sylwestrowych, które były 
organizowane jeszcze w naszym 
ZPOW, w zakładowej świetlicy 
przy ulicy Sikorskiego. Atmosfe-
ra na nich była wyśmienita, bar-
dzo wiele osób znało się z pracy. 

To były sylwestry z klasą i or-
ganizowane z rozmachem. Było 
wiele konkursów, można było 
wygrywać kosze z szampanem, 
słodyczami i niespodziankami. 
Niestety, w pewnym momencie, 
a było to jeszcze w czasach jak 
firma nazywała się ZPOW, pew-
nie więcej niż dziesięć lat temu, 
dyrektor zakazał organizowa-
nia w świetlicy balu sylwestro-
wego. Z tego, co pamiętam po-
wodem była podłoga, która była  
w ciągu roku wymieniona na nową  
i nie mogła się szybko zniszczyć. 
Szkoda – powiedział nam radny 
miejski, Dariusz Dzik. 

– Jednego z Sylwestrów spę-
dziłam w szpitalu w Głownie  
i chyba to wydarzenie najbardziej 
utkwiło mi w głowie. 28 grud-

nia urodził się mój syn Jasiek, 
ale złapał infekcję i nie mogliśmy 
wyjść do domu. Do północy było 
oglądanie telewizji, potem przy-
szły pielęgniarki i lekarze z ży-
czeniami. Było naprawdę miło, 
choć nietypowo. Nikt nie myślał 
o zabawie, a przede wszystkim 
o dzieciach. Widziałam jeszcze 
sztuczne ognie o północy, a po-
tem poszliśmy spać – wspomina 
Katarzyna Łukawska z Łowicza. 

– Najlepszy Sylwester będzie 
dopiero przed nami. W przy-
szłym roku zorganizujemy go  
w nowej sali w Starych Gru-
dzach. W tym roku też będzie 
fajnie – w sali we Wrzeczku – za-
powiada radny gminy Łyszkowi-
ce, mieszkaniec Starych Grudz, 
Andrzej Foks. – Do tej pory by-
liśmy z żoną na wielu fajnych 
balach. Dobra zabawa zależy 
przede wszystkim od towarzy-
stwa, od osób, z którymi się usią-
dzie oraz od kapeli, która gra do 
tańca. Osobiście najbardziej lu-
bię tak zwane kapele weselne. 
Bardzo mi się podobał bal na sali 
„U Pana Tadeusza” w Doma-
niewicach i w sali straży pożar-
nej w Łowiczu. Prawdę mówiąc, 
nie wspominam jakoś źle żadnej 
zabawy na sali. Najważniejsze, 
żeby mieć przy sobie kochającą 
małżonkę – dodaje Andrzej Foks. 

– Przez 12 czy 14 lat nie mia-
łem Sylwestrów, ponieważ mia-
łem dyżury dla policji. Spędza-
łem je w domu pod telefonem  
i przed telewizorem – opowiada 
z kolei Zbigniew Kucharek z Ło-
wicza, prowadzący usługi holo-
wania pojazdów. O dziwo, przez 
te 12 czy 14 lat, nie był wzywany 
do żadnego wypadku czy zdarze-
nia drogowego, które wymagało-
by holowania. – Ostatniego dnia 
grudnia większy ruch na drogach 
jest tak do godziny 20, 21, a po-
tem prawie zamiera i na drogach 
niewiele się dzieje. � str. 12

MaGDALENA
szymańska- 
TOPOLSKA

magda.topolska@lowiczanin.info

"Mała czarna", czyli elegancka, prosta, krótka sukienka zawsze 
wygląda efektownie. W połączeniu z przemyślanymi dodatkami sprawi, 
że kobieta, która ją założy, będzie wyglądać olśniewająco. Na zdjęciu 
Barbara Kubiak właścicielka sklepu z odzieżą na ul.Browarnej w Łowiczu
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Sylwester | Sposób na dobrą zabawę

Nie każdy musi 
być taki sam

dokończenie ze str. 11

W Nowy Rok też jest nie za 
duży, choć zdarzają się wypad-
ki. – Teraz dyżurów nie mam  
i siadam, jak wiele osób, za sto-
łem. Tego dnia na pewno się nie 
dorobię – żartuje. 

– Pamiętam w 1995 roku Syl-
westra w odciętym od świata 
schronisku PTTK w Bieszcza-
dach – w Bacówce Pod Małą 
Rawką. Było nas tam chyba z 50 
osób. W sylwestrową noc przy-
szła olbrzymia śnieżyca i za-
wiała wszelkie drogi i szlaki do 
schroniska. Bawiliśmy się świet-
nie, choć z godziny na godzinę  
z coraz większym przekona-
niem, że nam się pobyt w górach 
przedłuży. To była niesamowita 
noc. Poznałem tam wiele wspa-
niałych osób, z którymi utrzy-
muję kontakty do dzisiaj, np. 
mojego serdecznego przyjacie-
la Romka Osicę z RMF FM. 
Wyjechaliśmy po kilku dniach, 
ale każdy właśnie to tak plano-
wał – wspomina Michał „Co-
ral” Kordecki, komendant Hufca 
Związku Harcerstwa Polskiego 
Łowicz. 

– Chwalę sobie bale sylwe-
strowe organizowane w sali przy 
bibliotece w Chąśnie. Było ka-
meralnie i miło, wszyscy goście 
się znali. Byłem tam dwa razy. 
Teraz już nie są tam organizo-
wane. Wiele Sylwestrów jed-

nak spędziłem w pracy – opo-
wiada nam Ireneusz Sołtysiak, 
przewodniczący Rady Gminy  
w Chąśnie oraz emerytowany 
strażak z łowickiej PSP. 

– Pamiętam, że w Sylwestra, 
tak z 10 lat temu, gasiliśmy po-
żar dużej sterty słomy koło stad-
niny koni w Walewicach. Być 
może nawet zapaliło się od fa-
jerwerków. Tak to już w stra-
ży jest, że albo ma się wolne  
w święta, albo w Sylwestra. 
Trzeba było się jakoś dzielić 
służbami, bo ktoś musiał być  
w gotowości. Czasami bywa-
ło też tak, że w Sylwestra było 
wolne, ale trzeba było przyjść na 
służbę w Nowy Rok, więc też 
udział w balu odpadał, bo trze-
ba było się wyspać – wspomina. 

– Z moich doświadczeń wy-
nika, że najlepsze są tzw. do-
mówki, jak zbierze się 5-6 par 
i wtedy jest super. Byłem kil-
ka razy na sali, ale rewelacji nie 
było. Może kiedyś pomyślimy, 
żeby zrobić wyjątkowego Syl-
westra w naszym Bractwie Ry-
cerskim na Zamku Książęcym 
w Łowiczu – Serpens Bellato-
rum. To mógłby być Sylwester 
w strojach z epoki, coś wyjątko-
wego. Organizujemy już w gro-
nie naszego bractwa spotkania 
wigilijne, więc wszystko przed 
nami – snuje zaś plany na przy-
szłość Artur „Sebastian” Przy-
bysz z Łowicza. � mak 

rzut okiem | Paczki dla rodzin wielodzietnych

17 grudnia w kinie Fenix burmistrz Krzysztof Kaliński pojawił się w asyście Mikołaja. Obaj mieli do 
rozdania 50 paczek dla łowickich rodzin wielodzietnych. Zostały one zakupione za 10.000 zł przekazane dla 
Urzędu Miejskiego w Łowiczu przez marszałka województwa łódzkiego w formie nagrody za wdrożenie Karty 
Dużych Rodzin 3+. W paczkach były słodycze, a także szynka, sery, puszki ananasa, kawa i herbata. Osobiście 
podarunki te odebrało ok. 40 rodzin, pozostałym dostarczono je bezpośrednio do domów. mwk 

Bo przedszkole  
to jak rodzina

Przed świętami Bożego Na-
rodzenia w Przedszkolu w Bo-
limowie odbyła się akcja zbie-
rania darów dla 4 rodzin dzieci 
uczęszczających do placówki, 
które znajdują się w trudnej sytu-
acji. – Zdecydowaliśmy wspólnie 
z rodzicami, że taka inicjatywa we 
własnym środowisku będzie wła-
ściwa, więc wszyscy przynieśli, 
co kto mógł i udało nam się przy-
gotować bardzo obfite paczki – po-
wiedziała nam dyrektorka przed-
szkola Anna Głowacka-Tarczyk. 
Rodzice okazali się tak wrażli-
wi na los 4 rodzin, że w pacz-
kach oprócz produktów żywno-
ściowych i słodyczy znalazły się 
także zabawki. Jedna z rodzin po-
stanowiła sponsorować prezen-
ty dla wszystkich dzieci, którym 
zdecydowano się pomóc. Poda-
runki trafiły w sumie do 14 dzieci. 
Paczki zostały zawiezione do ro-
dzin 17 grudnia. � tb

Muzeum w Nieborowie | Nagrodzeni za pracę

Medale i dyplomy dla pracowników
16 grudnia minister Kultu-

ry i Dziedzictwa Narodowego 
Bogdan Zdrojewski wręczył od-
znaczenia państwowe i medale 
zasłużonym pracownikom Mu-
zeum Narodowego w Warsza-
wie. Uhonorowanych zostało 
118 osób. W tym gronie znala-
zło się sześciu pracowników od-
działu MN w Nieborowie: Elż-
bieta Bogaczewicz-Biernacka, 
konserwator dzieł sztuki otrzy-

mała Brązowy Krzyż Zasługi za 
zasługi w działalności na rzecz 
ochrony zabytków oraz popula-
ryzacji sztuki. Złotym Medalem 
za Długoletnią Służbę, czyli za 
wzorowe i wyjątkowo sumienne 
wykonywanie obowiązków wy-
nikających z pracy zawodowej 
zostali uhonorowani komendant 
Wewnętrznej Służby Ochrony 
Kazimierz Bartochowski oraz 
archiwistka i dokumentalistka 

Irena Mońka. Srebrny Medal za 
Długoletnią Służbę otrzymała 
pracownica biura Beata Stępień. 

Dyplom ministra za szczegól-
ne zasługi na rzecz upowszech-
niania kultury i ochrony Polskie-
go Dziedzictwa Kulturowego 
otrzymała kierownik działu sztu-
ki, a obecnie pełniąca obowiązki 
kuratora muzeum Monika Ant-
czak oraz kurator muzeum Anna 
Czerwińska-Walczak. � tb
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Kurator Muzeum w Nieborowie 
Anna Czerwińska-Walczak 
odbiera dyplom uznania od 
ministra kultury Bogdana 
Zdrojewskiego
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Sylwester | Ostatni tydzień roku w pracy fryzjera

Jakie fryzury na nowy rok
Tuż przed świętami odwiedziliśmy kilkoro łowickich fryzjerów, aby zapytać ich o to, co w ich fachu oznacza 
zbliżający się koniec roku. Podzielili się z nami spostrzeżeniami z lat poprzednich, mówili też, co zaobserwowali 
już w tym roku. Uniwersalnej odpowiedzi nie ma – w każdym z zakładów okres świąteczny wygląda nieco 
inaczej, a największe różnice widać między salonami męskimi i damskimi.

Mody we fryzjerstwie dam-
skim zmieniają się bardzo szyb-
ko. Widać to po pokazach i wy-
stawach trendów, na których 
przeszło 90% stanowią zwykle 
fryzury damskie. 

– W tym roku w modzie na 
Sylwestra będą niskie koki i róż-
nego rodzaju upięcia – mówiły 
nam Aneta Domińczak i Izabela 
Dąbrowska z salonu Trendy przy 
Placu Przyrynek. – Ważnym ele-
mentem będą błyszczące ozdoby 
do włosów, złote opaski i efek-
towne spinki. Największe wraże-
nia zrobią fryzury odznaczające 
się wytwornością i przepychem.

Wiele zmian sylwestrowych 
trendów pamięta Danuta Sękal-
ska, która sygnowany własnym 
imieniem salon przy ulicy Zduń-
skiej prowadzi od 1985 roku. – To 
się zmienia z sezonu na sezon, ja-
kichś długotrwałych trendów tu 
nie ma – mówi nam. – Często jest 
tak, że dany trend po roku całko-
wicie wychodzi z mody, ale po 
kilku latach znów wraca.

Trudno się w tym doszukiwać 
prawidłowości, trudno też było-
by teraz przewidywać, co będzie 
modne na Sylwestra 2014/2015.

– Był czas, że panie strzygły 
się na krótko i był też czas na wło-
sy rozproszone – kontynuuje Da-
nuta Sękalska. – Teraz z kolei po-
pularne są warkocze, na przykład 
dobierane, i koki. Mimo wszyst-
ko mamy też w zanadrzu kilka 
modeli fryzur damskich, które 

są w pewnym sensie uniwersalne  
i które zawsze będą na balu no-
worocznym dobrze przyjęte.  

Dużo klientek,  
dużo pracy
Okres miedzy Bożym Naro-

dzeniem a Sylwestrem to dla 
damskich fryzjerów i fryzjerek 
zawsze czas bardzo intensyw-
ny, nawet jeśli w ciągu całego 
roku, tak jak w 2013, narzeka-
li oni na spadek zainteresowa-
nia ich usługami. Salon Danuta 
otwarty jest od 8 do 18 i już od 
połowy grudnia fryzjerki pra-
cują w nim non stop.  O ile zro-
bienie dobrej, damskiej fryzury 
zajmuje przeciętnie 45 minut,  

o tyle sylwestrowe kreacje są 
często bardziej czasochłonne 
i jedna może wymagać prze-
szło godziny pracy. Dlatego też 
klientki umawiają się na kon-
kretne godziny już na dwa ty-
godnie przed Bożym Narodze-
niem. – To jest też dla nas duży 
problem organizacyjny – mówi 
Danuta Sękalska. – Wiedząc 
wcześniej, jakie będziemy robić 
fryzury, staramy się układać czas 
tak, żeby wszystko szło płynnie. 
Wiadomo jednak, że taki plan 
nie zawsze udaje się zrealizo-
wać. Ktoś w ostatniej chwili 
odwoła wizytę, bo mu coś wy-
padnie, a ktoś z kolei obudzi się  
i zgłosi tuż przed Sylwestrem.

Starsi na święta,  
młodsi na Sylwestra
Mistrz fryzjerski Ksawery Zie-

jewski swój męski salon przy uli-
cy Podrzecznej prowadzi od 1988 
roku, a od kilkunastu rodzinną 
tradycję kontynuuje także córka, 
która swój zakład ma kilka kro-
ków dalej – na ulicy Browarnej. 
Skoro już mowa o kontynuowa-
niu tradycji – w budynku, gdzie 
obecnie pracuje Ksawery Ziejew-
ski, salon fryzjerski był już przed 
wojną – początkowo damski. Jest 
to więc najstarszy z wciąż dzia-
łających salonów w Łowiczu,  
o czym informuje pamiątko-
wa tablica autorstwa Jacka Rut-
kowskiego. Ma on grono stałych 
klientów, którzy cenią nie tylko 
precyzję i kunszt mistrza, ale też 
panującą u niego atmosferę.

– Są klienci, którzy przycho-
dzili strzyc się u mnie jako mali 
chłopcy, a dziś, jako poważni 
panowie, są mi wciąż wierni – 
mówi nam Ksawery Ziejewski. 
– Mam też klientów, którzy przy-
jeżdżają z Łodzi i z Warszawy. 
Regularnie strzyże się u mnie na 
przykład były proboszcz z Jakto-
rowa.

Mówił nam, że w męskich sa-
lonach okres przedświąteczny  
i przedsylwestrowy nie jest  
z pewnością tym samym, co  
w damskich. Widzi jednak, że 
jest wówczas nieco więcej klien-
tów niż w zwykłe dni. Często za-
stanawiał się, tak jak i inni fryzje-
rzy, czy jest sens otwierać zakład 
zaraz po świętach. Odpowiedź 
jest jednak prosta – tak. Te kilka 
dni od 27 do 31 grudnia to okazja 
na wyższy niż zwykle zarobek.

Dostrzega też pewną, nie-
zmienną od lat tendencję – pano-

wie nieco starsi częściej przycho-
dzą przed Bożym Narodzeniem, 
natomiast młodzi raczej tuż przed 
Sylwestrem. Ci pierwsi od lat 
strzygą się podobnie – zależy 
im na eleganckim, schludnym 
wyglądzie. – Młodzi częściej, 
chociaż nie jest to regułą, mają 
specjalne zachcianki – mówi 
Ksawery Ziejewski. – Częściej 
też eksperymentują, chcą sobie 
robić jakieś dziwactwa, co moż-
na zobaczyć na ulicach.

Mody się zmieniają,  
ale mężczyźni wciąż 
wolą prosto
Nieco inne spostrzeżenia ma 

Sylwester Grzanka, pracują-
cy w salonie Renarda Biernac-
kiego przy ulicy Starzyńskiego. 
Jego zdaniem  ilość klientów,  
a tym samym pracy, jest w okre-
sie świątecznym i karnawałowym 
podobna jak przez cały rok. –  
W męskich salonach nie czuć 
przedsylwestrowego szaleństwa – 
mówił nam. – Facet zwykle przy-
chodzi do fryzjera, kiedy włosy 

urosną mu już na tyle długie, że 
chce je skrócić. Może gdyby się 
jeszcze farbowali, tak jak panie, 
to pracy byłoby przed Nowym 
Rokiem więcej, ale zdecydowana 
większość tego nie robi.

Jego klienci, nawet przygoto-
wując się na sylwestrowe bale, 
wolą raczej proste fryzury i to się 
nie zmienia od lat, choć da się 
też zauważyć przejściowe, krót-
kotrwałe trendy. – W końcówce 
lat 80-tych modny był tzw. „pop-
pers”, czyli grzywka zasłania-
jąca jedno oko. Teraz ta moda 
nieśmiało wraca, choć okuli-
ści ostrzegają, że taka fryzura 
nie wpływa dobrze na wzrok – 
mówi Sylwester Grzanka. – Póź-
niej były przez jakiś czas po-
pularne kitki, a ostatnio irokez. 
Pamiętam też, że kilka lat temu, 
ale nie powiem dokładnie kiedy, 
był jeden taki sezon, gdzie kilku 
klientów chciało sobie wyciąć  
z włosów kształt gwiazdy, a na-
wet napis „Wesołych świąt!”. 
Nigdy potem się już z tym nie 
spotkałem...  Mistrz fryzjerski Ksawery Ziejewski w swoim zakładzie pracy. 

Tomasz
Matusiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info
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W studiu fryzjerstwa "Matrix" przy ulicy Zduńskiej dużo pracy było 
także w Wigilię.

Tomasz





 
M

atusiak









14  www.lowiczanin.info27 grudnia 2013      nr 52

REKLAMA

Punkt zapalny
Jak doszło do zabójstwa
w Piaskach Bankowych
– wyjaśnienia oskarżonych. str. 20-21

Maszt pomiarowy w Łagowie – pierwsza duża konstrukcja wzniesiona 
przez Bonwind w gminie Łyszkowice. Kiedy możemy spodziewać się 
wiatraków? 

Tomasz
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Gmina Łyszkowice | Bonwind nie rezygnuje z wiatraków

Firma chciałaby już budować, 
ale wciąż musi czekać
Wciąż nie wiadomo kiedy i czy w ogóle powstanie na terenie Gminy Łyszkowice farma elektrowni 
wiatrowej. Przypomnijmy, że od 2009 roku o pozwolenie na taką budowę zabiega firma Bonwind, której 
właścicielem jest Zbigniew Boniek – obecny prezes Polskiego Związku Piłki Nożnej, a niegdyś wybitny 
piłkarz. Wspiera ją Falck Renewables, europejski potentat w dziedzinie energetyki wiatrowej.

Od 2009 roku inwestorzy za-
wierają umowy z właścicielami 
gruntów leżących przy miejsco-
wościach: Kuczków, Łagów, Za-
kulin, Seligów, Bobiecko i Sta-
chlew. Zgodnie z planem, miało 
tam stanąć 38 wysokowydajnych 
turbin o mocy od 2 do 3MW, na-
pędzających wiatraki – nie było 
jednak ustalone, gdzie dokładnie. 
Wedle wstępnych planów, taka 
farma mogłaby pracować przez 
25 lat, po czym turbiny zostałyby 
zlikwidowane i, być może, zastą-
pione nowymi. W czasie zabie-
gania o pozwolenia na budowę 
kilkakrotnie zmieniano projekt. 
W tym roku ustalono w końcu, 
że farma będzie się składała je-
dynie z 9 elektrowni (wiatraków).

Projekt uzyskał już szereg de-
cyzji oraz zezwoleń, ale kluczową 
była w tym przypadku decyzja  
o środowiskowych uwarunko-
waniach przedsięwzięcia. Pro-
ces jej przyznawania wszczął, na 
wniosek firmy, wójt gminy Łysz-
kowice w grudniu 2009 roku. 
Regionalna Dyrekcja Ochrony 
Środowiska w Łodzi przeanali-
zowała wówczas całą dokumen-
tację, uznała jednak, że są w niej 
istotne braki oraz niezgodności  
z planem zagospodarowa-
nia przestrzennego, w związku  
z czym wydała opinię negatyw-
ną – decyzja ta zapadła dopiero 
11 października 2012. 

20 marca Urząd Gminy, na 
wniosek firmy, ponownie wy-
stąpił o uzgodnienie warunków 

środowiskowych dla projektu. 
Uzgodnienie warunków z RDOŚ 
w końcu się udało – 31 paździer-
nika 2013 roku.

– Na podstawie wyników ana-
liz, obliczeń i pomiarów wyko-
nywanych w raporcie o oddzia-
ływaniu na środowisko ustalono, 
że podczas funkcjonowania elek-
trowni w warunkach określonych 
w postanowieniu, nie powinny 
wystąpić przekroczenia standar-
dów jakości środowiska – infor-
muje nas dyrektor RDOŚ w Ło-
dzi, Kazimierz Perek.

To jeszcze nie wszystko
Teraz spółka Bonwind musi 

jeszcze zabiegać o pozwolenie 
na budowę w starostwie powia-
towym, pismo w tej sprawie jed-
nak jeszcze nie wpłynęło – do-
wiedzieliśmy się w Wydziale 

Architektoniczno-Budowlanym. 
Członek zarządu spółki, Wła-
dysław Puchalski, tłumaczy, że 
przygotowanie szczegółowych 
projektów technicznych wyma-
ga czasu (przed uzgodnieniem 
warunków środowiskowych nie 
można było do nich przystąpić), 
a są one warunkiem do starania 
się o pozwolenie na budowę.

Nie tylko uzyskanie pozwoleń 
sprawia spółce Bonwind proble-
my. Dalsze jej działania zależą 
też od zasad dofinansowywania 
energii odnawialnej, które w pol-
skim prawie wciąż nie są precy-
zyjnie określone. 

– Ciągły brak ostatecznej wer-
sji planowanych przez rząd zmian 
ustawodawczych w tym zakresie 
wprowadza znaczną niepewność 
inwestycyjną i skutecznie utrud-
nia racjonalne planowanie budo-
wy farm wiatrowych w Polsce  
– mówi Władysław Puchalski.

Rząd od 2011 pracuje nad tre-
ścią nowej ustawy o odnawial-
nych źródłach energii, czyli tzw. 
„Dużym Trójpakiem Energe-
tycznym”, jednak wielokrotnie 
zmieniany jej projekt dotąd nie 
został choćby wprowadzony do 
porządku obrad Sejmu. – Dla 
inwestorów to trudna sytuacja, 
gdyż za każdym razem musimy 
dostosowywać założenia bizne-
sowe do kolejnych zmian zało-
żeń projektu ustawy – uważa Pu-
chalski.

Bonwind nie czeka jednak 
na decyzje urzędników bezczyn-
nie. Wciąż prowadzi pomiary siły  
i kierunku wiatru, które umożli-
wia zainstalowany w 2010 roku  
w Łagowie maszt meteorologicz-
ny. Przedstawiciele firmy twier-
dzą, że pomiary naturalnych za-
sobów wietrzności na tym terenie 

są bardzo obiecujące dla powo-
dzenia przedsięwzięcia. 

Zapewnienia 
nie przekonują 
mieszkańców
Urząd Gminy zapewnia, że 

wciąż prowadzone są konsulta-
cje na temat projektu Bonwind, 
a wykonująca obowiązki wójta 
Ola Suszkowska mówi, że wła-
dze gminy wciąż wsłuchują się 
w głosy i uwagi mieszkańców. 
– Wiadomo, że zawsze w takich 
sprawach wielu ludzi ma jakieś 
obawy, dopóki nie widać, jak 
to będzie wyglądało w praktyce  
i trudno się ludziom dziwić. Je-
śli przedsięwzięcie dojdzie do 
skutku, zmieni zasadniczo obli-
cze gminy, chociażby sam kra-
jobraz. Staramy się nikomu nie 
narzucać zdania, co najwyżej tłu-
maczyć i wyjaśniać wątpliwości, 
czemu ma też służyć dostęp do 
dokumentów, jakimi dysponu-
jemy w urzędzie. Od siebie oso-
biście mogę dodać, że szczerze 
podziwiam zarząd firmy za cier-
pliwość i determinację w działa-
niu, bo czekanie na decyzję ad-
ministracyjną przez ponad cztery 
lata musi być irytujące.

Przedstawiciele Bonwind gwa-
rantują, że ich projekt w żaden 
sposób nie zagrozi środowisku 
naturalnemu, ani też spokojowi 
mieszkańców. Podkreślają oni, 
że turbiny będą skutecznie ogra-
niczać emisję dwutlenku węgla, 
azotu, dwutlenku siarki i różnych 
pyłów. Mają się one znajdować 
nie bliżej niż 500 metrów od za-
budowań mieszkalnych i spełniać 
wszelkie przyjęte normy natęże-
nia hałasu. 

Od czterech lat mówią też 
mieszkańcom o korzyściach, ja-

kie farma wiatrowa przyniesie 
także dla nich – rozwój infra-
struktury, wzrost atrakcyjności 
inwestycyjnej okolicy, wpływy 
do budżetu gminy, a dla znacznej 
grupy, także duże pieniądze z ty-
tułu dzierżawy .

Wielu mieszkańców to jed-
nak od początku nie przekonuje. 
Przypomnieć można tu chociaż-
by protesty, jakie miały miejsce  
w Zakulinie pod koniec 2010 
roku. Jak mówiła nam sołtys tej 
miejscowości, Teresa Malec, na-
stroje społeczne w tej kwestii  
w ciągu trzech lat nie uległy za-
sadniczej zmianie. – Mieszkań-
cy Zakulina, w zdecydowanej 
większości, nie chcą tu tych wia-

traków – mówiła nam. – To, co 
mówią przedstawiciele firmy nie 
przemawia do ludzi, którzy wciąż 
obawiają się hałasu, szkodliwości 
dla zdrowia i środowiska. Podob-
nie jest też w sąsiednich miejsco-
wościach.

Rolnicy, jak i inni mieszkańcy, 
obawiają się wpływu elektrowni 
na zdrowie ich samych oraz zwie-
rząt. Zastanawiają się, czy działa-
nie tak dużej ilości turbin koło 
siebie nie sprawi, że ich dźwięki 
będą się na siebie nakładać, po-
tęgując hałas. Powszechny jest 
brak zaufania do oficjalnych ba-
dań, niektórzy wręcz kwestionują 
ich uczciwość. – Badania zleca-
ją ci, którzy mają w tym interes  

Tomasz
Matusiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Mieszkańcy Zakulina, 
w zdecydowanej 
większości, nie chcą 
tu tych wiatraków. 
– To, co mówią 
przedstawiciele firmy 
nie przemawia do 
ludzi, którzy wciąż 
obawiają się hałasu, 
szkodliwości dla 
zdrowia i środowiska. 
Podobnie jest 
też w sąsiednich 
miejscowościach.
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– słyszeliśmy od jednego z miesz-
kańców Zakulina. – Nikt nam nie 
wmówi, że 500-600 metrów od 
zabudowań mieszkalnych to wy-
starczająca odległość do posta-
wienia takich kolosów. Czy znów 
będziemy protestować? Tego nie 
wiem. W porównaniu z 2010 
rokiem, znacznie większe jest 
zniechęcenie społeczne, bo i tak 
wszystko rozgrywa się niezależ-
nie od nas, a konsultacje społecz-
ne, o których mówi się w gminie 
to fikcja – dodaje. 

To m.in. takie opinie i pro-
testy społeczności lokalnych 
spowodowały, że wszystkie in-
westycje wiatrowe w Polsce, po-
czynając od 2009 roku są obec-
nie poddawane szczegółowej 
kontroli NIK, która ma potrwać 
do końca tego roku. Sprawdzani 
są zarówno inwestorzy, jak i de-
cyzje samorządowców i instytu-
cji publicznych, ale nie dotyczy 
to bezpośrednio gminy Łyszko-
wice, ponieważ nie rozpoczęto  
w niej jeszcze budowy. 

Powszechny jest brak 
zaufania do oficjalnych 
badań, niektórzy 
wręcz kwestionują ich 
uczciwość.  
– Badania zlecają ci, 
którzy mają w tym 
interes – słyszeliśmy 
od jednego  
z mieszkańców.

Łowicz | Pacjent – lekarz

Od starań o skierowanie 
do sanatorium do skargi do Rzecznika 
Odpowiedzialności Zawodowej
W maju tego roku, w artykule pt. „Leczenie metodą spychologii” pisaliśmy o Grzegorzu A.  
z Mysłakowa, który odsyłany był od jednego lekarza do drugiego, aby tam starał się  
o skierowanie do sanatorium, ale nikt mu tego skierowania nie wypisał. 

Potyczki pacjenta z lekarzem 
rodzinnym zakończyły się zmia-
ną przychodni podstawowej opie-
ki zdrowotnej i skargą złożoną do 
Rzecznika Odpowiedzialności 
Zawodowej lekarzy w Łodzi. 

Przypomnijmy, że 51-let-
ni pacjent ma problemy z krę-
gosłupem. Gdy trafił z nimi do 
chirurga, ten uznał, że wskaza-
ne byłoby leczenie sanatoryjne, 
ale poinformował, że skierowa-
nie powinien wypełnić lekarz 
pierwszego kontaktu. Lekarz 
tego nie zrobił, bo uznał, że to 
chirurg zdiagnozował chorobę, 
więc on mógł wypisać skiero-
wanie. Gdy Grzegorz A. wystą-
pił z pytaniem do Narodowego 
Funduszu Zdrowia o to, kto po-
winien wypisać mu skierowanie, 
otrzymał odpowiedź, że może to 

zrobić zarówno jeden lekarz, jak 
i drugi.

Odpowiedź nie spełniła jego 
oczekiwań, bo co z tego, że każ-
dy z lekarzy może to zrobić, je-
śli żaden lekarz nie chce? W jego 
ocenie, lekarze odmawiają mu 
leczenia, choć jest ubezpieczony  
– i jeszcze raz zwrócił się do 
NFZ, aby to Fundusz wskazał, 
kto ma wystawić to skierowanie. 
W odpowiedzi otrzymał pismo 
z radą, że w przypadku odmo-
wy leczenia pacjent może złożyć 
skargę do Rzecznika Odpowie-
dzialności Zawodowej lekarzy 
przy Okręgowej Radzie Lekar-
skiej w Łodzi. 

Dziś wiemy, że z rady skorzy-
stał, ale zanim to zrobił, skontak-
tował się telefonicznie z biurem 
rzecznika. Tam poradzono mu, 
że jeśli ma problem z lekarzem, 
to najlepiej będzie, jeśli go zmie-
ni. Panu Grzegorzowi ta rada bar-
dzo się nie podobała. W rozmo-
wie z nami mówił, że będzie do 
„swojego” lekarza chodził tak 

długo, aż ten zacznie się uśmie-
chać na jego widok. – Mnie cho-
dzi tylko i wyłącznie o to, aby 
mnie dobrze traktować, a lekarz 
żeby solidnie wykonywał swoją 
pracę. Ja też pracuję uczciwie, 30 
lat w jednej firmie i uważam, że 
mam prawo wymagać od innych 
– mówił mężczyzna. 

Sprawa skierowania do sana-
torium nie była jedyną, jaka pa-
cjenta zirytowała. Zgłaszając się 
w tym roku do POZ z proble-
mem duszności, nie został przy-
jęty przez „swoją” lekarkę, ale 
inną, która mu wyjaśniła, że le-
karka, do której dotąd chodził, 
ma „uraz psychiczny na jego wi-
dok”. Gdy po badaniu u pulmo-
nologa pytał o możliwość wyko-
nania testów alergicznych, które 
by pomogły zdiagnozować przy-
czyny duszności, ta inna lekarka 
powiedzieć mu miała, że lekarz 
rodzinny nie jest od wystawiania 
skierowań, a jeśli chce skiero-
wanie dostać, to niech pisze pi-
smo do NFZ. Jego zdaniem była 

to wyraźna aluzja na temat jego 
starań o skierowanie do sanato-
rium. 

– Dziwię się, że jestem trak-
towany, jakbym chciał coś wy-
łudzić – napisał Grzegorz A. 
w swojej skardze do Rzeczni-
ka Odpowiedzialności Zawo-
dowej lekarzy. – Funduszu nie 
interesuje, ile lekarze wydadzą 
na leczenia, byleby nie prze-
kroczyli limitu – pisze w innym 
miejscu. W swoim piśmie pod-
kreśla również niedopuszczalne, 
jego zdaniem, stwierdzenie, ja-
koby na widok pacjenta lekarka 
doznawała urazu psychicznego. 
– Proszę przypomnieć tej lekar-
ce treść przyrzeczenia lekarskie-
go, a ja osobiście mogę stawić 
się przed dowolną komisją, ce-
lem stwierdzenia, czy faktycznie 
mój widok (albo zapach) może 
tego typu „uraz” u lekarza wy-
wołać. Osobiście czuję się tym 
mocno dotknięty, ponieważ dla 
mnie jest to zwykłe chamstwo, 
nie mające nic wspólnego z le-

czeniem, nie wspominając o ety-
ce lekarskiej. 

W wrześniu pacjent przy-
chodnię zmienił – NZOZ Le-
karz przy ul. Podrzecznej zamie-
nił na NZOZ Academos przy ul. 
Iłowskiej. Z opieki lekarskiej jest 
bardzo zadowolony, bez proble-
mu otrzymał skierowania na ba-
dania, po których lekarz deklaro-
wał, że wystawi mu skierowanie 
do sanatorium. Ale na swoje pi-
smo, które wysłał do Rzecznika 
jeszcze w sierpniu, odpowiedzi 
dotąd nie otrzymał.                                                             

Czuję się tym mocno 
dotknięty, ponieważ 
dla mnie jest to zwykłe 
chamstwo, nie mające 
nic wspólnego  
z leczeniem,  
nie wspominając  
o etyce lekarskiej. 

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info
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  13 grudnia: Czesław 
Łopaciński, l.83; Anna Dudkiewicz, 
l.32; Grażyna Kosielska, l.66, 
Lubowidza.

  14 grudnia: Józefa Klimczak, 
l.89, Nadolna.

  15 grudnia: Tadeusz Sadowski, 
l.80.

  16 grudnia: Alfreda Białek, l.85, 
Stryków.

  17 grudnia: Stanisław Dałek, 
l.81; Marianna Słoma, l.94.

  18 grudnia: Aniela Zając,  
l.89, Nowy Złaków; Barbara  
Kuś, l.87, Łowicz; Henryka 
Jakubiuk, l.64, Łowicz; Stanisław 
Jarosz, l.75.

  19 grudnia: Kazimiera 
Łysio, l.83, Głowno; Stefania 
Kołosowska, l.87, Kraszew; 

  21 grudnia: Janina Nowińska, 
l.88

  23 grudnia: Teresa Bogacz, 
l.75, Jamno

odeszli od nas | 13.12.-23.12.2013

Okruchy życia

4 października br. zmarł 
Lucjan Muszyński, 
wielki miłośnik historii 
i patriota, inicjator 
uroczystości poświęconych 
upamiętnieniu 
powstańczych bohaterów 
bitwy pod Dobrą z 1863 r.

Lucjan Muszyński urodził się 
23 lipca 1943 r. w Opocznie. Po 
maturze w rodzinnym mieście 
rozpoczął studia na Wydzia-
le Filologicznym Uniwersytetu 
Łódzkiego. Po dyplomie zdo-
był posadę asystenta na uczel-
ni. W sierpniu 1980 r. wstąpił 
do powstającej „Solidarności”. 
Ze względów politycznych mu-
siał przejść do pracy w Wydaw-
nictwie Uniwersytetu Łódzkiego, 
gdzie nie miał kontaktów ze stu-
dentami. 

Z żona Jadwigą miał dwoje 
dzieci – Aleksandrę i Andrzeja. 
Kiedy w latach 80-tych działa-
ły one w drużynach harcerskich  
i zuchowych w Szkole Podsta-
wowej nr 71, tato włączył się w 
działalność wspierającą tamtej-
szy Szczep Harcerski, zwłaszcza  
w zakresie wychowania patrio-
tycznego. Wkrótce został aktyw-
nym członkiem i instruktorem 
harcerskim. Działał w Ośrodku 
Szczepów “Za Torem” im. hm. 
A. Kamińskiego oraz w  Krę-
gu Instruktorów Harcerskich im. 
Andrzeja Małkowskiego, udzie-
lał się także w łódzkim Dusz-
pasterstwie Harcerek i  Harcerzy 
przy kościele jezuitów. 

Lucjan Muszyński był szcze-
rym wielbicielem postaci Mar-
szałka Józefa Piłsudskiego. 
Należał do Duszpasterstwa Pił-
sudczyków i Społecznego Komi-
tetu Pamięci Józefa Piłsudskie-
go w Łodzi. W latach 1994-2011 
pełnił funkcję prezesa komite-
tu. Dzięki jego staraniom uda-
ło się doprowadzić 3 maja 1997 

r. do odsłonięcia pomnika Józefa 
Piłsudskiego przed Łódzkim Do-
mem Kultury. 

W 1990 r. Lucjan Muszyński 
uzyskał mandat radnego  Rady 
Miejskiej w Łodzi z listy Łódz-
kiego Porozumienia Obywatel-
skiego. W radzie zasiadał przez 
trzy kolejne kadencje. W cza-
sie swojej pracy samorządowej 
był m.in. członkiem komisji ds. 
zmiany nazewnictwa ulic i dzięki 
jego zabiegom utrwalono w prze-
strzeni miejskiej osoby i organi-
zacje związane z harcerstwem. 
Był pomysłodawcą nazw parku 
Szarych Szeregów, parku Baden-
-Powella, al. Jerzego Szletyńskie-
go, al. Harcerzy Legionistów, czy 
ulic: Aleksandra Kamińskiego  
i Harcerzy Zatorowców. 

W swojej karierze zawodowej 
Lucjan Muszyński, poza uniwer-
sytetem, pracował także jako na-
uczyciel języka polskiego w 188 
Szkole podstawowej w Łodzi, 
był także dyrektorem Społecz-
nego Liceum Ogólnokształcące-
go. Jego ostatnim miejscem pra-
cy był Urząd Miasta Łodzi, gdzie 
przez kilkanaście lat pracował  
w Delegaturze Łódź-Śródmie-
ście jako kierownik Referatu Or-
ganizacyjnego, a później główny 
specjalista. Za prezydentury Je-
rzego Kropiwnickiego był jego 
Pełnomocnikiem ds. Organizacji 
Rocznic i  Świąt Państwowych.  
W uznaniu zasług w upowszech-
nianiu wiedzy o  najnowszej hi-
storii Polski, a  w  szczególno-
ści za pielęgnowanie pamięci  
o Marszałku Józefie Piłsudskim 
w 2009 r. Lucjan Muszyński od-
znaczony został przez Prezyden-
ta RP Złotym Krzyżem Zasługi.

– Lucjan Muszyński był dla 
nas ważną i ciekawą postacią. 
Zresztą po liczbie uczestników 
pogrzebu było widać, że nie tyl-
ko dla nas. Pozostaję pełen uzna-
nia dla jego działalności patrio-
tycznej i na rzecz upamiętniania 
wydarzeń z naszej historii. On ni-

gdy nie zabiegał o to, by być na 
pierwszym planie, ale dyrygował 
i organizował patriotyczne uro-
czystości w Dobrej. Dzięki nie-
mu, wiedza o losach ludzi, któ-
rzy kiedyś tutaj żyli, stawała się 
nam bliższa – wspomina zmar-
łego burmistrz Strykowa Andrzej 
Jankowski i dodaje: – Lucjan 
Muszyński spoczął na cmentarzu  
w Łagiewnikach przy drodze nr 
71, na pograniczu gmin, co też 
jest w pewien sposób symbolicz-
ne, bo był ważny i dla Łodzi i dla 
Strykowa. 

W pogrzebie Lucjana Muszń-
skiego 8 października uczest-
niczyła reprezentacja Szkoły 
Podstawowej w Dobrej, której 
w 2005 roku z jego inicjatywy 
nadano imię 24 Lutego 1863 
r., czyli daty bitwy Powstania 
Styczniowego, stoczonej pod Do-
brą. Reprezentacja szkoły wybra-
ła się na pogrzeb wraz z pocztem 
sztandarowym, którego obecno-
ści podobno przed śmiercią zaży-
czył sobie Lucjan Muszyński. To 
właśnie on był bowiem współau-
torem projektu szkolnego sztan-
daru. 

Jego wielką pasją było bada-
nie historii Powstania Stycznio-
wego. Znał tak wiele szczegółów  
z jego przebiegu, cech osobo-
wych uczestników, że kiedy opo-
wiadał o tym np. uczniom pod-
stawówki w Dobrej, sprawiał 
wrażenie, jakby był naocznym 
świadkiem wydarzeń sprzed 150 
lat. Jego inicjatywą było umiesz-
czenie na cmentarzu w Dobrej 
tablicy z nazwiskami poległych 
na tej ziemi powstańców, które 
odszukał w starych dokumen-
tach, archiwach. Co roku, od 20 
lat współorganizował obcho-
dy kolejnych rocznic bitwy pod 
Dobrą, zapraszając do udziału  
w nich harcerzy, członków 
Związku Strzeleckiego „Strze-
lec”, kombatantów i żołnierzy. 
Przed uroczystościami pieczoło-
wicie opracowywał wzór zapro-

Lucjan Muszyński (1943-2013)

  Lucjan Muszyński 
(1943-2013) 

z wykształcenia polonista, 
z zamiłowania – wnikliwy 
badacz historii Polski, 
zwłaszcza z okresu 
powstań pod zaborami 
oraz rządów Marszałka 
Józefa Piłsudskiego, 
którego był admiratorem. 
Zawodowo, przez szereg 
lat związany z oświatą oraz 
pracą w Urzędzie Miejskim 
w Łodzi i działalnością 
samorządową. W łódzkiej 
Radzie Miejskiej zasiadał 
przez cztery kadencje. 
Inicjator i organizator 
licznych obchodów rocznic 
patriotycznych,  
w tym upamiętnienia bitwy 
Powstania Styczniowego 
pod Dobrą w gm. Stryków. 
Przyjaciel tutejszej Szkoły 
Podstawowej  
i pomysłodawca nadania jej 
imienia 24 lutego 1863 r.,  
a także współautor projektu 
szkolnego sztandaru.

Sanniki | Rzeźbiarze „ośrodka kutnowskiego” wystawiają w pałacu 

Boże Narodzenie w sztuce ludowej
Wystawę rzeźbiarską „Boże 

Narodzenie w sztuce ludowej” 
można oglądać do 2 lutego we 
wnętrzach pałacu w Sannikach. 
Wernisaż wystawy odbył się 
w dniu koncertu w tymże pa-
łacu Michała Bajora. Prezen-
towane są szopki rzeźbiarzy  
z tzw. „ośrodka kutnowskiego”, 

z którymi organizator wystawy  
– sannicki Gminny Ośrodek 
Kultury – od lat współpracuje. 
Najwięcej swoich prac poka-
zali Antoni Kamiński, Tadeusz 
Kacalak, Jerzy Żandarowski  
i Andrzej Cichoń. To artyści 
nagradzani w ogólnopolskich  
i regionalnych konkursach, wy-

stawiający swoje prace w kraju  
i za granicą, m.in. w USA, Fran-
cji, Austrii, Niemczech. Wśród 
nich są laureaci prestiżowych 
nagród  im. Oskara Kolberga, 
Gloria Artis i innych. 

Pozostali rzeźbiarze z tej kut-
nowskiej grupy to: Józef Stań-
czyk, Zbigniew Szczepański, 

Józef Marciniak, Jarosław Go-
rzelak, Artur Matusiak, Romu-
ald Olesiński, Sławomir Su-
chodolski. – Zwiedzających 
wystawę zachwycały barwne 
kompozycje składające się z po-
staci ustawionych na jednym 
poziomie lub skupionych piętro-
wo – Boża Rodzina, zwierzęta, 
wznoszące się anioły  – powie-
działa nam Marzena Andrzej-
czyk, instruktor z GOK w San-
nikach. � mak 

Łowicz | Opłatek miejsko-powiatowy

Starosta i burmistrz składali 
życzenia w muzeum

20 grudnia w łowickim mu-
zeum odbyło się tradycyjne 
wspólne spotkanie opłatkowe or-
ganizowane przez władze mia-
sta i powiatu. Obecni na nim byli 
m.in. biskupi Andrzej Dziuba  
i Alojzy Orszulik, poseł Cezary 
Olejniczak, radni z miasta, gmin 
i powiatu łowickiego, dyrekto-
rzy instytucji miejskich i powiato-
wych i działacze społeczni.

Życzenia świąteczne i nowo-
roczne składali starosta Krzysz-
tof Figat oraz burmistrz Krzysz-
tof Kaliński, a łowiccy harcerze 
przynieśli Betlejemskie Świa-
tełko Pokoju z Groty Narodze-
nia Pańskiego. Część artystyczną 
przedstawili natomiast uczniowie 
Zespołu Szkół Ponadgimnazjal-
nych nr 2 na Blichu. Zagrali scenę 
przybycia w Wigilię świąt Boże-
go Narodzenia gościa z Mongolii 
do współczesnej polskiej rodziny. 

Gość dziwi się, że zamknię-
te są wszystkie sklepy i hotele,  
a wszędzie widnieją kolorowe de-
koracje. Jego wizyta skłania do-
mowników do rozmowy o tym, 

czym są święta, jak powinniśmy 
je przeżywać, kiedy naprawdę 
urodził się Jezus Chrystus i co by-
łoby, gdyby dziś się urodził, przy-
szedł do nas i powiedział, że jest 
Bogiem. W dialogu z uczniami 
gościnnie wystąpił ich nauczyciel 
religii ks. Sylwester Łajszczak. 

Występ uczniów przeplata-
ny był kolędami i pastorałka-
mi w wykonaniu Blichowiaków, 
którym towarzyszyła kapela. Po 
części artystycznej było Słowo 
Boże, dzielenie się opłatkiem  
i poczęstunek. � mwk

Na Wigilii w muzeum kolędy 
śpiewał Zespół Pieśni  
i Tańca Blichowiacy. 
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szeń, które były prawdziwymi 
perełkami edytorskimi. Wzbo-
gacone o rys historyczny bitwy, 
sylwetki jej bohaterów, czasem 
słowa powstańczej pieśni, któ-
rą chciał ocalić od zapomnienia.  
O to, by były efektowne graficz-
nie wspólnie z nim dbała pla-
styczka z Ośrodka Kultury Spor-
tu i Rekreacji w Strykowie. Te 
zaproszenia zachwycały wielu  
i traktowane były jako cenne pa-
miątki. 

Ośrodek Kultury Sportu i Re-
kreacji w Strykowie zawsze 
zapewniał obchodom patrio-
tycznym w Dobrej wsparcie tech-
niczne. Dyrektor ośrodka Konrad 
Kozłowski wspomina, że współ-
praca ta sięgała 1992 roku. Zo-
stała nawiązana za pierwszej 
kadencji burmistrza Henryka 
Kurczewskiego, kiedy dyrekto-
rem Szkoły Podstawowej w Do-
brej był Waldemar Śliwkiewicz. 

– Lucjan Muszyński był czło-
wiekiem bardzo sympatycznym, 
a zarazem wielkim patriotą. Jego 
wiedza i kultura osobista były na 
najwyższym poziomie i praca  
z nim była czystą przyjemnością 
– opowiada Konrad Kozłowski 
i dodaje: – W tym roku choro-
ba uniemożliwiła mu już osobi-
ste uczestnictwo w obchodach. 
Mimo wszystko, jak mógł, tak 
starał się pomóc organizatorom, 
pozostając z nami w kontakcie. 
Do ostatniej chwili był zaangażo-
wany w działania, które stały się 
pasją jego życia.  

Podczas organizacji przebie-
gu uroczystości w Dobrej Lu-
cjan Muszyński ściśle współpra-
cował z nauczycielami z tutejszej 
Szkoły Podstawowej, gdzie poja-
wiał się zwykle około tygodnia 
przez 24 lutego, celem ustalenia 
scenariusza obchodów. Zawsze 
życzliwie przyjmowany, zostawił 
po sobie wrażenie prawdziwego 
dżentelmena i wielkiego patrioty. 
Zwykle pojawiał się w „macie-
jówce” na głowie i szarym mun-
durze, bodajże tylko raz przyje-
chał do Dobrej w garniturze. 

– Pamiętam, jak pewnego roku 
podczas szkolnego przedstawie-
nia patriotycznego, wystawiane-
go przez uczniów piątej i szóstej 
klasy, pan Lucjan zaczął płakać. 
Dzieci nie wiedziały, co się stało, 
wystraszyły się i pytały mnie po-
tem, czy tak źle było, że aż pan  
w pierwszym rzędzie się popła-
kał. Wtedy on podszedł do nich, 
pogratulował i wytłumaczył, że 
po prostu tak bardzo się wzru-
szył – wspomina polonistka Ka-
tarzyna Motyl i dodaje: – To był 

człowiek pełen emocji, bardzo 
wrażliwy, ale i zdecydowany. Co 
postanowił, to musiał zrobić. 

W opinii osób, które spędzi-
ły z nim trochę czasu, był oso-
bą, która po prostu kochała życie. 
Celebrował przyjemne chwile,  
a do takich należało dla niego 
delektowanie się dobrą herbatą  
i rozmowa. Dyrektor Szkoły Pod-
stawowej w Dobrej Małgorzata 
Wielgus wspomina, że pierwszą 
rzeczą, od jakiej zmarły rozpo-
czynał swoje wizyty, była herbat-
ka w sekretariacie, pita eleganc-
ko, obowiązkowo z filiżanki. Był 
koneserem herbat.

– Po wypiciu herbaty, odry-
wał papierowy „listek” od torebki  
i zabierał go na pamiątkę. Za-
wsze, kiedy mieliśmy jakąś nową 
herbatę, prosił o opakowanie. Je-
śli mu smakowała, dopytywał 
gdzie została kupiona. Przywo-
ził także swoje herbaty, zawsze  
w pięknych pudełeczkach  
– wspomina szkolna sekretarka 
Monika Olszówka. 

Tego, jak bardzo był życzliwy  
i sympatyczny dowodzi zda-
rzenie, jakie utkwiło w pamię-
ci Katarzynie Motyl. – Co roku, 
w sierpniu, pan Lucjan pielgrzy-
mował z Łodzi na Jasną Górę. 
Któregoś razu ja akurat doje-
chałam do pielgrzymki i nagle  
w bazylice pełnej pielgrzymów, 
w ogromnym tłumie słyszę we-
soły okrzyk: „O, witam Dobrą!” 
Wszyscy wokół się oglądają, a to 
pan Lucjan mnie dostrzegł.  

Ten miłośnik literatury, zawsze 
obłożony książkami, przekazy-
wał szkole w Dobrej ciekawe pu-
blikacje i kalendarze o charak-
terze patriotycznym. Przywoził 
najpierw kasety magnetofono-
we, a potem płyty z muzyką pa-
triotyczną i sam chętnie śpiewał 
powstańcze pieśni, a w dobrym 
nastroju, nawet podskakiwał przy 
co żywszych melodiach marszo-
wych. 

Zapraszał też uczniów i na-
uczycieli z Dobrej na uroczy-
stości, które organizował w Ło-
dzi. Oprowadzał ich po Starym 
Cmentarzu na ul. Ogrodowej, 
gdzie odwiedzili m.in. grób bo-
haterki bitwy spod Dobrej Marii 
Piotrowiczowej i jej męża. Z ini-
cjatywy Lucjana Muszyńskiego 
szkoła w Dobrej nawiązała kon-
takt z podstawówką z Małogosz-
czy pod Kielcami, noszącą to 
samo imię, gdyż 24 lutego 1863 
r. również i tam rozegrała się bi-
twa Powstania Styczniowego. 

– Pan Lucjan był kopalnią 
wiedzy o Powstaniu Stycznio-

wym. To był jego konik, choć 
nie jedyny. Wyszukiwał pieśni 
patriotyczne i starał się upo-
wszechniać je wśród dzieci  
i młodzieży. W 2011 roku po-
prowadził dla naszych uczniów 
lekcję na temat historii naszej 
miejscowości i bitwy pod Do-
brą. Opowiadał o wszystkim 
szczegółowo, bardzo reali-
stycznie – wspomina szkolna 
bibliotekarka z Dobrej, Jolan-
ta Lis. 

Tak samo zwykł był przema-
wiać podczas uroczystości na 
cmentarzu, 24 lutego. Czasami 
niektórzy uczestnicy obchodów 
narzekali na to, że przy dwudzie-
stostopniowym mrozie trzeba 
było długo stać na śniegu i wie-
trze, a on zawsze odpowiadał, że 
skoro powstańcy podczas zimy 
musieli walczyć, to i my – współ-
cześni – wytrzymamy. 

Przed uroczystościami nauczy-
cielki z Dobrej na polecenie pana 
Lucjana rozdawały wszystkim 
pocztom sztandarowym, delega-
cjom z kwiatami i gościom kar-
teczki do wypełnienia. Dzięki 
temu, później, przy powitaniu, 
nikogo nie pomijał. Archiwizo-
wał i dokumentował każde takie 
spotkanie. Reporterów „Wieści” 
prosił niekiedy o wysyłanie mu 
gazety z relacją na adres Urzędu 
Miejskiego w Łodzi, co też czy-
niliśmy. 

– Współpracowałam z panem 
Lucjanem około 10 lat przy two-
rzeniu scenariuszy uroczystości 
związanych z bitwą pod Dobrą  
– opowiada nauczycielka eduka-
cji wczesnoszkolnej Anna Stan-
kiewicz i dodaje: – To zawsze 
były jego pomysły, ja byłam 
współprowadzącą. Wspaniale 
się z nim pracowało, był bardzo 
kompetentny i potrafił w zrozu-
miałych słowach mówić o historii 
do każdej grupy wiekowej. Bar-
dzo szkoda, że już go nie ma. 

Również burmistrz Stryko-
wa Andrzej Jankowski cenił 
talent zmarłego i jego umie-
jętność zainteresowania mło-
dzieży żywą historią. Lucjan 
Muszyński uczył patrzeć na 
wydarzenia sprzed lat, jak na 
losy bliskich nam osób, a nie 
tylko ciąg dat do wyuczenia na 
pamięć. Wszystkich mieszkań-
ców swojej gminy burmistrz 
Strykowa zapewnia, że wpro-
wadzona z inicjatywy łodzia-
nina tradycja obchodów kolej-
nych rocznic bitwy pod Dobrą 
i walk Powstania Styczniowego 
będzie w gminie kontynuowa-
na. � ewr

Domaniewice | Prelekcja i wystawa w GOK

Przypominając postać 
Tadeusza Chciuka-Celta

Tadeusz Chciuk-Celt to postać 
dla wielu nieznana. Osobę emi-
sariusza rządu na uchodźstwie, 
żołnierza o wolność Polski, Ci-
chociemnego, pracownika i wi-
cedyrektora legendarnego Radia 
Wolna Europa można poznać le-
piej odwiedzając GOK w Doma-
niewicach, gdzie do końca grud-
nia można oglądać znaczną część 
przygotowanej przez Muzeum Hi-
storii Polskiego Ruchu Ludowego 
w Warszawie, wystawy o nim. 
Wystawa „Ostatni emisariusz. 
Tadeusz Chciuk-Celt” to zbiór 
zdjęć, dokumentów, listów do-
tyczących osoby zmarłego  
w 2001 r. ostatniego prezesa PSL  
na Uchodźstwie. Prezentowane są 
one na 25 planszach. 

O postaci Tadeusza Chciu-
ka-Celta opowiadał 16 grudnia 
wicedyrektor Muzeum Histo-
rii Polskiego Ruchu Ludowego  
w Warszawie Jerzy Mazurek. 
Jego prelekcji, oprócz uczniów 
Gimnazjum Publicznego w Do-
maniewicach i mieszkańców 
gminy, wysłuchali m. in. prezes 
Towarzystwa Domu Ludowe-
go w Łowiczu Józef Kołaczek,  
sekretarz gminy Zofia Sut czy 
też radny, historyk Zbigniew  
Zagajewski.

Ten ostatni przygotował też 
na tę okazję trzy zestawy umun-
durowania powiązanego z od-
biorem zrzutów lotniczych  
na Ziemi Łowickiej (Tadeusz 
Chciuk-Celt był Cichociemnym, 

dwukrotnie zrzucanym na teren 
okupowanej przez Niemców Pol-
ski): tzw. „battle-dress” (mundur 
brytyjski, w jakim skakali Ci-
chociemni), „drelich” (mundur 
polski; używano takich we wrze-
śniu 1939 roku, a następnie, przez  
całą wojnę, w przypadku party-
zantów leśnych) oraz strój cy-
wilny z butami do konnej jazdy  
(w takich strojach chodzili ubra-
ni m. in. partyzanci na czas  
tajnych akcji). 

Oprócz prelekcji i możliwo-
ści obejrzenia wystawy zebra-
ni obejrzeli film „Ostatni emisa-
riusz” opowiadający o Tadeuszu 
Chciuku-Celcie. W domanie-
wickim GOK ekspozycję będzie  
można oglądać do 31 grudnia.�  kl

Kim był Tadeusz Chciuk–Celt
Tadeusz Chciuk urodził się  
17 października 1916 roku  
w Drohobyczu. Do czasu wybuchu 
II wojny światowej ten magister 
prawa parał się różnymi zawodami: 
udzielał korepetycji, pracował przy 
regulacji rzeki Tyśmienicy, w sądzie, 
a nawet był dyrygentem męskiego 
chóru „Echo”.W październiku 
1939 roku rozpoczął działalność 
konspiracyjną wśród starszych 
harcerzy. Na początku roku 1940 
przedostał się wraz z bratem na 
Węgry, gdzie podjął współpracę 
z ekspozyturą władz polskich na 
obczyźnie. Jako kurier (przyjął 
wtedy pseudonim Celt, który 
następnie na stałe dołączył do jego 
nazwiska) pięć razy przekraczał 
granicę Małopolski Wschodniej  
do Budapesztu. 
To właśnie Tadeusz Chciuk 
przyniósł pierwsze dokładne dane 
odnośnie masowych wywózek 
ludności polskiej. Zostały one 
przesłane do Paryża  
i wydrukowane w „Głosie Polski”. 
W maju 1940 roku wstąpił do Armii 
Polskiej we Francji.  

Po upadku Francji przedostał się 
do Wielkiej Brytanii. Został jednym 
z „Cichociemnych”. W nocy z 27 na 
28 grudnia 1941 roku jako jeden  
z emisariuszy rządu w okupowanej 
Polsce został zrzucony kilkadziesiąt 
kilometrów od Łowicza.  
W okupowanej Polsce pozostał 
do czerwca 1942 roku. Pracował 
w biurze Cyryla Ratajskiego – 
Delegata Rządu. Zajmował się 
rozmowami z przedstawicielami 
stronnictw politycznych. Z wieloma 
przygodami, przez Węgry, 
Rumunię, Szwajcarię, Francję, 
Hiszpanię i Gibraltar udało mu się 
przedostać do Londynu, dokąd 
trafił w czerwcu 1943 roku. Na 
miejscu został kierownikiem 
kurierów. W kwietniu 1944 jako 
osobisty emisariusz premiera 
Stanisława Mikołajczyka ponownie 
został wysłany do Polski. Zajmował 
się przez 4 miesiące rozmowami 
z przestawicielami wszystkich 
ugrupowań podziemia. 
Oficjalnie wrócił do kraju w grudniu 
1945 roku jako sekretarz Misji ds. 
Demobilu. W kwietniu 1946 został 

zatrzymany wraz z żoną przez 
UB. Zwolniono go po interwencji 
Mikołajczyka. 
Po kolejnych prześladowaniach ze 
strony służb bezpieczeństwa  
w 1948 z żoną i córką przedostaje 
się do Francji. Tam piastował  
m. in. funkcję prezesa okręgu 
paryskiego PSL. 
W 1952 roku podejmuje pracę  
w Radiu Wolna Europa  
w Monachium. Był redaktorem 
(jako Michał Lasota) audycji dla 
polskiej wsi. W latach 1976-1983 
był wicedyrektorem Rozgłośni 
Polskiej. 
W roku 1988 został ostatnim 
prezesem PSL na Uchodźstwie. 
Do swojej śmierci w 2001 
roku zajmował się działaniami 
społecznymi i pisaniem książek.
Tadeusz Chciuk-Celt otrzymał 
m. in. Order Virtuti Militari, 
Krzyża Komandorskiego Orderu 
Odrodzenia Polski Polonia Restituta  
i dwukrotnie Krzyż Walecznych. (na 
podstawie informatora  
o wystawie „Ostatni emisariusz. 
Tadeusz Chciuk-Celt. 1916-2001”)  kl  

W Domaniewicach można oglądać 25 plansz 
poświęconych Tadeuszowi Chciukowi-Celtowi.

Jerzy Mazurek otrzymuje kwiaty od uczniów 
domaniewickiego gimnazjum

Jakub
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Waliszew Stary | Pomoc potrzebującym

Żywność trafiła do mieszkańców
Członkowie Stowarzyszenia 

Rozwoju Wsi Waliszew i Okolic 
po raz kolejny przygotowali pacz-
ki dla ubogich. 

Żywność, którą wykorzysta-
no do przygotowania 200 paczek 
dla najbardziej potrzebujących 
mieszkańców gminy Bielawy  
i gminy Głowno, została pozy-
skana z Banku Żywności im. 
Marka Edelmana w Łodzi w ra-
mach unijnego programu PEAD.  
Paczki zawierały przede wszyst-
kim produkty o długich termi-
nach ważności, np. kasze, mąki, 
makarony, cukier, konserwy, 
herbatniki, płatki kukurydzia-

ne, mleko UHT, dżemy. Łącznie 
15 grudnia wydano potrzebują-
cym aż 9,6 tony żywności. Każda 
paczka ważyła średnio po 48 kg 
i powinna zaspokoić podstawowe 
potrzeby żywnościowe obdaro-
wanych na dłuższy czas. Przygo-
towanie i przekazanie tak dużych 
paczek wymagało od członków 
stowarzyszenia naprawdę sporo 
energii. – Warto podkreślić, że 
dzięki realizacji programu 200 
najbardziej potrzebujących ro-
dzin w regionie może liczyć na  
wsparcie – mówił po akcji poseł 
na Sejm RP Cezary Olejniczak, 
który jest prezesem Stowarzysze-

nia. Wiceprezes Adam Krysic-
ki uzupełnił, że w realizacji pro-
gramu PEAD stowarzyszenie 
kieruje się listami osób potrze-
bujących przekazanymi przez 
urzędy gmin, a także własną 
oceną sytuacji mieszkańców 
regionu.  Średnio w każdej wsi 
z obu gmin znajdują się po 2-3 
rodziny w potrzebie. Są to naj-
częściej rodziny wielodzietne, 
niepełne i takie, które dotknę-
ło nieszczęście. W wielu przy-
padkach bieda jest niezawinio-
na. Paczki z żywnością trafiły 
także do osób starszych i sa-
motnych.  � oprac. ewr

Dzięki zaangażowaniu 
Samorządu Uczniowskiego 
Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych 
w Bolimowie wielodzietna rodzina  
z terenu tej gminy otrzymała dary 
na święta Bożego Narodzenia.

Bolimów | Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych

Młodzież wykazała się inicjatywą
Samorząd Szkolny Zespołu 
Szkół Ponadgimnazjalnych  
w Bolimowie zorganizował 
zbiórkę na rzecz pewnej 
wielodzietnej rodziny  
z terenu gminy Bolimów, 
znajdującej się w trudnej 
sytuacji materialnej.

Jeden z inicjatorów akcji, 
Krzysztof Zwoliński z klasy 
III Technikum Informatycz-
nego powiedział nam, że sa-
morząd początkowo myślał  
o przyłączeniu się do które-
goś z ogólnopolskich przed-
sięwzięć mających na celu 
organizowanie pomocy przed-
świątecznej.  – Ale uświado-
miliśmy sobie, że przecież 
wokół nas, w pobliżu szkoły, 
też są osoby, którym taka po-

moc by się przydała. Dlatego 
postanowiliśmy działać lokal-
nie  – stwierdził.

Uczniowie w ciągu kilku 
dni zgromadzili odzież, środ-
ki czystości i żywność, nie 
zapomnieli także o zabaw-
kach i słodyczach dla dzieci. 
Opiekunka samorządu Pau-
lina Kosińska podkreśliła, że  
w pomoc zaangażowali się nie 
tylko uczniowie, ale też ich ro-
dzice i nauczyciele.

Dorota Dziekanowska, dy-
rektor ZSP w Bolimowie, jest 
dumna ze swoich uczniów.  – 
Dzięki takim akcjom młodzi 
ludzie uczą się współdziałania 
i otwartości na cudze nieszczę-
ście. Zaangażowanie, jakim 
się wykazali, jest dowodem, 
że nasi uczniowie to odpowie-
dzialni i wrażliwi ludzie  – po-
wiedziała nam. � tb
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Reportaż
Boże Narodzenie i Sylwester | Nie dla każdego dni pod koniec roku są dniami odpoczynku

Oni w te dni pracują
Gdy jedni świętują w domach, dzielą się opłatkiem, składają rodzinne wizyty, a kilka dni później bawią się na Sylwestrze – inni pracują. Tam, gdzie 
ważne jest ludzkie bezpieczeństwo, nie ma świątecznych przerw. W tej grupie są  policjanci, strażacy, ratownicy medyczni i lekarze.  
W rozmowie z nami funkcjonariusze i medycy z Łowicza, Głowna, Żychlina i okolic wspominali niecodzienne zdarzenia ze świątecznych dyżurów.

Policjanci się nie skarżą 
– służba to służba
W Wigilię jest więcej inter-

wencji domowych, w noc syl-
westrową dominują interwencje  
w miejscach publicznych. Choć, 
jak powiedzieli nam łowic-
cy policjanci, każdy przypadek 
jest inny, to najczęściej łączy je 
wspólny mianownik – alkohol.

Mł. asp. Zbigniew Pietrzak, 
asp. Sławomir Sobieszek, st. asp. 
Zbigniew Andrzejczyk – poli-
cjanci z wieloletnim stażem, opo-
wiadali na spotkaniu z naszym 
dziennikarzem, że doświadcze-
nie każe im nie rozdzielać służb 
świątecznych od innych. Służba 
to służba. Niektórzy pełnią służ-
bę patrolową, są więc w terenie, 
gotowi wywiązać się w każdej 
chwili z poleceń dyżurnego.

– Rozłąki z domem się raczej 
nie czuje. Choć przyznaję, że gdy 
w wigilię jedzie się radiowozem  
i mija kolejne domy, w oknach któ-
rych stoją rozświetlone choinki, 
to myśli wędrują do najbliższych 
i do domu – przyznaje w rozmo-
wie z nami Sławomir Sobieszek. 
– Ale taką wybraliśmy sobie pra-
cę i nic na to się nie poradzi.

Część policjantów ma to 
szczęście, że  rozpoczyna lub 
kończy służbę o godz. 20. Kto ją 
o tej godzinie kończy, tego cze-
ka normalna wigilia, po której 
będzie mógł zostać z bliskimi. 
Mniej komfortowo jest zaczynać 
służbę o 20. – Udaje się zjeść ko-
lację z bliskimi, ale zaraz potem 
trzeba się szykować i jechać do 
pracy, kiedy chciałoby się z nimi 
jeszcze pobyć. Wtedy jest trochę 
przykro. Szybko jednak wpada 
się w wir obowiązków i zapomi-
na się o tym uczuciu – powiedział 
nam Sobieszek.

Niestety: alkohol
Niestety, interwencje, do któ-

rych w Wigilię i w noc sylwe-
strową wyjeżdżają policjan-
ci, najczęściej spowodowane są 
nadużywaniem alkoholu. W ten 
pierwszy wieczór dominują in-
terwencje domowe, w niektó-
rych domach już przed rozpo-
częciem wieczerzy pojawia się 
alkohol, przypominają się za-
dawnione sprawy, dochodzi do 
wymiany zdań, która czasem 
przeradza się w agresję i ręko-
czyny.

Do tego dochodzi ruch sa-
mochodowy, który ożywa przed 
północą, gdy rodziny, wstając 
od stołów, gdzie czasami gościł 
alkohol, wyruszają do kościo-
łów na pasterki. – W Wigilię za 
kierownicę często siadają osoby  
z małym doświadczeniem, w po- 
łączeniu ze złymi warunkami 
atmosferycznymi może to przy-
nieść tragiczne skutki – mówi 
nam Sławomir Sobieszek.

Policjantowi w pamięci pozo-
stały też spotkania z kierowcami 
TIR-ów, którzy musieli w Wigi-
lię zjechać na parking, bo skoń-
czył im się dzień pracy za kie-
rownicą lub zaczął obowiązywać 
zakaz poruszania się po drogach 
samochodów o większym tona-
żu. – Często to są dramaty ludzi, 
którzy mieli nadzieję, że uda im 
się zdążyć na rodzinną kolację, 
ale niestety, okoliczności na dro-
dze na to nie pozwoliły. Czasami 
mieli do pokonania 100-200 km – 
opisuje asp. Sobieszek. 

Opowiada też, jak przedświą-
teczna gonitwa za zakupami jest 
w stanie rozproszyć uwagę do 
tego stopnia, że policjanci dostają 
zgłoszenie o kradzieży samocho-
du, a kierowca już w czasie inter-
wencji przypomina sobie, że po-
stawił go nie tam, gdzie go szukał, 
ale np. na sąsiedniej ulicy...

To nie jest spokojna noc
Natomiast służba w noc syl-

westrową wyróżnia się spośród 
innych przede wszystkim ilo-
ścią podejmowanych interwencji, 
przy czym dominują zdecydowa-
nie te na imprezach i w miejscach 
publicznych, gdzie jest więk-
sze zgromadzenie ludzi. Zazwy-
czaj chodzi o zakłócanie spokoju, 
wandalizm, naruszenie nietykal-
ności cielesnej. Nie jest to spo-
kojna noc.

Na zachowanie ludzi, szcze-
gólnie młodych, którzy się bawią, 
wpływ ma alkohol i niestety, jak 
zauważa mł. asp. Pietrzak, co-
raz częściej narkotyki. Tego dnia 
służba patrolowa jest wzmocnio-
na o dodatkowe patrole.

St. asp. Zbigniew Andrzej-
czyk zauważa, że na tym tle miłe 
są zachowania, gdy ktoś podcho-

dzi do radiowozu i składa poli-
cjantom w wigilijny lub sylwe-
strowy wieczór świąteczne lub 
noworoczne życzenia. – Zda-
rzają się też życzenia od osób,  
z którymi mieliśmy do czynie-
nia, bo weszły w konflikt z pra-
wem. To sympatyczne, że tego 
dnia potrafią się tak zachować – 
opowiada.

Przeszukanie w Wigilię
Komendant Komisariatu Po-

licji w Głownie Cezary Szczer-
biak wspomina zaś, że – zanim 
jeszcze został komendantem  
w Głownie – pracował w Stryko-
wie i któregoś roku w Wigilię mu-
siał robić przeszukanie w domu, 
gdzie akurat przygotowano wi-
gilijne potrawy i już panowała 
świąteczna atmosfera.  – Okazało 
się, że w przeszukiwanym miesz-
kaniu faktycznie znaleźliśmy 
przedmioty pochodzące z kra-
dzieży – opowiada. Dla nas był to 
normalny dyżur, normalna praca, 
ale dla osób, które akurat szyko-
wały się do świętowania, na pew-
no nie było to przyjemnie.

– Pamiętam swoją pierw-
szą Wigilię na służbie w 1999 r. 
– wspomina zastępca komen-
danta KP w Głownie Bogusław 
Gorący. – Nieoznakowanym ra-
diowozem patrolowaliśmy ulice 
Głowna, po których przemiesz-
czały się jedynie grupki miesz-
kańców udających się ze świą-
tecznymi wizytami. Zapowiadał 
się spokojny dyżur, kiedy do-
staliśmy zawiadomienie o kra-
dzieży z włamaniem do domu. 
Kiedy dotarliśmy na miejsce  
i prowadziliśmy czynności, na-
deszło zawiadomienie o kolejnej 
takiej kradzieży. Musieliśmy ja-
kość rozdzielić się, żeby obsłużyć 
obydwa zdarzenia. Wtedy ko-

mendant Roman Półbratek, któ-
ry miał dzień wolny, przyjechał 
by nam pomóc, a także Dariusz 
Walichnowski również w czasie 
wolnym od służby postanowił 
wesprzeć kolegów. Odeszli od 
wiglijnych stołów, bo wiedzieli, 
że ich wsparcie jest nam pilne po-
trzebne. Nie skończyliśmy jesz-
cze czynności przy tym drugim 
włamaniu, kiedy poinformowano 
nas o trzecim. 

Mieliśmy trzy – jak my to na-
zywamy w naszym żargonie – 
„mieszkaniówki” na raz. To była 
bardzo intensywna praca od go-
dzin wieczornych do białego 
rana. Taką już mamy pracę, że 
nawet po służbie  nigdy nie wie-
my, kiedy ten telefon zadzwoni. 
Staramy się tak dzielić służby, by 
każdy policjant w okresie świąt, 
Sylwestra i Nowego Roku miał 
przynajmniej jeden dzień wolny 
– mówi Bogusław Gorący.

– Generalnie dzień świąteczny 
na służbie nie jest dla mnie dniem 
świątecznym – mówi Przemy-
sław Ziomek, technik krymina-
listyki z Komendy Powiatowej 
Policji w Zgierzu. –  Kiedy wy-
jeżdżam do zdarzenia, to nigdy 
nie wiem, ile czasu zajmie mi 
praca nad nim, nie mogę obie-
cać w domu, że będę na Wigilię 
na 21.00, bo rozpoczęte zdarzenie 
muszę zakończyć.

Domowe awantury
Specjalnie dla nas policyj-

ne dokumenty z kilku ostatnich 
Sylwestrów przejrzał komendant 
komisariatu policji w Strykowie 
Bogusław Starczewski. W noc 
sylwestrową 2012/13 strykowscy 
funkcjonariusze zanotowali trzy 
interwencje, w większości awan-
tury domowe. Rok wcześniej po-
licja interweniowała cztery razy: 
awantura, próba wszczęcia ko-
lejnej pod tym samym adresem, 
zgłoszenie podejrzenia nietrzeź-
wego kierowcy na drodze oraz, 
najoryginalniejsza, mężczyzna 
jadący samochodem i... strzelają-
cy petardami z okna. 

Jeszcze spokojniej było dwa 
lata temu, kiedy to przez całą syl-
westrową noc policjanci mieli je-
dynie zgłoszenie o nietrzeźwym 

Święta na komisariacie. Zastępca komendanta KP w Głownie 
Bogusław Gorący czyta w sekretariacie świąteczne życzenia ze 
Środowiskowego Domu Samopomocy.

Asp. sztab. Andrzej Mitek, mł. bryg. Jan Gładys, zastępca komendanta powiatowego Państwowej Straży Pożarnej w Łowiczu, ogn. Roman Jaśniewskj 
i st. kap Krzysztof Ambroziak.

Staramy się tak dzielić 
służby, by każdy 
policjant w okresie 
świąt, Sylwestra  
i Nowego Roku miał 
przynajmniej jeden 
dzień wolny
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kierującym i jadącego nocą, nie-
oświetlonego rowerzystę.

Straż: bezpieczniej  
niż kiedyś
Podobne wspomnienia z syl-

westrowych nocy mają strażacy 
z komendy Państwowej Straży 
Pożarnej ze Strykowa. Jak opo-
wiada dowódca jednostki Bartło-
miej Tomczuk kilka-kilkanaście 
lat temu najwięcej zamieszani bu-
dziły petardy, których wiele osób 
nie potrafiło bezpiecznie odpa-
lać. Zdarzały się więc poparzenia, 
okopcenia itp. 

Ciekawą sytuację z tym zwią-
zaną zanotowali strażacy w przy-
padku pewnego domorosłego pi-
rotechnika. Odpalający petardę na 
patyku zamiast włożyć ją do bu-
telki trzymał ją w ręku. Ta oczy-
wiście wybuchła. Na szczęście 
skończyło się jedynie na okop-
ceniu ręki do łokcia. Co ciekawe, 
gdy straż pożarna pojawiła się na 
miejscu mężczyzna... bawił się  
w najlepsze. Był tak „znieczulo-
ny” napojami wyskokowymi, że 
absolutnie nie czuł w ręce żad-
nego dyskomfortu związanego  
z niedawnym wybuchem.

W przeszłości zdarzały się tak-
że interwencje związane np. z za-
paleniem się niezbyt dobrej jako-
ści lampek choinkowych. 

W Wigilię raczej przy 
stole, w Sylwestra 
gotowi do akcji
– Nie pamiętam, abyśmy byli 

wzywani do jakiegoś poważne-
go zdarzenia w Wigilię. Co in-
nego w Sylwestra, to inna specy-
fika święta i zawsze jest ryzyko, 
że coś może się stać – opowiada 
mł. bryg. Jan Gładys, zastępca 
komendanta powiatowego Pań-
stwowej Straży Pożarnej w Ło-
wiczu. Strażacy ze służby, któ-
ra spędzona zostanie na Wigilii, 
dużo wcześniej umawiają się, czy 
na stole znajdą się potrawy, które 
przyniosą z domów, czy też może 
kupią produkty i sami je w więk-
szości przyrządzą. W jednostce 
jest bowiem kuchnia, z której na 
co dzień korzystają. W tym gro-
nie gotowanie nie stanowi pro-
blemu. – Mamy kolegę, który ma 

staw, więc zawsze możemy liczyć 
na karpia, którego przygotowu-
jemy we własnej kuchni – mówi 
ogn. Roman Jaśniewski, zastęp-
ca dowódcy JRG. Na stole straża-
ków pojawiają się typowe dla tego 
wieczoru potrawy. Są śledzie, 
czerwony barszcz, pierogi. Stół 
przykryty zostaje białym świą-
tecznym obrusem, który dostają 
od kwatermistrza, z domu przy-
noszą sianko, stroik, jest opłatek. 
– Może nie wyglądamy na pierw-
szą gwiazdkę, ale tak około godz. 
18. zaczynamy kolację. Wcześniej 
komendant jednostki składa nam 
życzenia – powiedział nam st. 
kap. Krzysztof Ambroziakm, peł-
niący funkcję dowódcy zastępu.

Noc wigilijna z reguły jest spo-
kojna, strażacy, z którymi rozma-
wiamy, nie pamiętają z kilkunastu 
lat swojej służby żadnej interwen-
cji. – Jeśli taka była, to nie była na 
tyle poważna, aby zapaść w pa-
mięć. Na pewno nie było tak, że 
musieliśmy przerywać wigilij-
ną kolację – powiedział nam Jan 
Gładys.

W noc sylwestrową strażacy 
nie mają już tak spokojnie. Wi-
tają Nowy Rok lampką bezal-
koholowego szampana przezna-
czonego dla dzieci. Składają 
sobie życzenia i wyglądają przez 
okno, patrząc na sztuczne ognie 
rozświetlające niebo. – W noc 
sylwestrową z dużo większym 
prawdopodobieństwem może się 
zdarzyć interwencja. Składa się 
na to kilka czynników: alkohol, 
który jest spożywany w czasie 
zabawy i sztuczne ognie, które 
często odpalają nietrzeźwi do-

rośli lub niedopilnowane młode 
osoby – zauważa Jan Gładys. 

Gasili słomę do 
południa w Nowy Rok
Jemu osobiście zapadła w pa-

mięci noc sylwestrowa w 1999 
roku, gdy po północy straża-
cy zostali wezwani do pożaru  
w okolicach Walewic. Płonęło to, 
czego strażacy bardzo nie lubią 
gasić – słoma zgromadzona na 
polu w dwóch pryzmach. Ogień 
został zaprószony prawdopodob-
nie przez bawiącą się młodzież. 
Zastęp, który pojechał na inter-
wencję, wrócił do jednostki bli-
sko południa w Nowy Rok. Sło-
mę trzeba było bowiem nie tylko 
ugasić, ale też rozwieźć po polu 
i przelać wodą, aby wykluczyć 
możliwość ponownego zapłonu. 

Ale były też i inne interwen-
cje. Krótko po północy, kilka 
lat temu, strażacy gasili płoną-
cą podbitkę dachu, w którą ktoś 
strzelił z fajerwerków w czasie 
zabawy na Starym Rynku. Była 
też interwencja na os. Dąbrow-
skiego, gdy jeden z fajerwerków 
uderzył w balkon, gdzie zgro-
madzone były rzeczy łatwopal-
ne. – To jest noc, kiedy gdzieś 
może coś się zdarzyć. Ludzie 
odpalający fajerwerki popełniają 
mnóstwo błędów, muszą pamię-
tać przede wszystkim, że strze-
lające w górę sztuczne ognie nie 
wystarczy zamocować w butel-
ce, stojącej na ziemi. Siła odrzu-
tu może ją przewrócić i wówczas 
wystrzały skierowane zostaną po-
ziomo, czasem w stronę bawią-
cych się osób. Butelka musi być 
wkopana w ziemię, stabilna – ra-
dzi asp. sztabowy Andrzej Mitek.

Żychlin: ochotnicy też 
muszą czuwać
Krzysztof Jakubowski, za-

stępca prezesa OSP w Żychli-
nie przyznaje, że praca w święta, 
w Sylwestra czy w Nowy Rok to 
nic nadzwyczajnego. On sam na 
przestrzeni lat pracy w OSP miał 
wiele świątecznych wyjazdów. 
– Na każde święta wyznaczamy 
strażaków ochotników, którzy 
muszą zrezygnować z picia alko-
holu, by być gotowym do wyjaz-

du, jeśli zaistnieje taka potrzeba – 
podkreśla Krzysztof Jakubowski. 

– Trzy lata temu, gdy przed 
północą zapaliła się kamienica 
w Łaniętach, wszystkie pobliskie 
jednostki OSP oraz PSP pojecha-
ły gasić pożar. Nas poproszono, 
abyśmy czuwali w Kutnie, za-
bezpieczając resztę powiatu na 
wypadek następnego zdarzenia. 
Nowy Rok witałem w kutnow-
skiej strażnicy. Praca strażaka jest 
specyficzna. Nawet nie ma żalu, 
gdy trzeba opuścić świąteczny 
stół, gdyż inni potrzebują pomo-
cy. To jest ważniejsze niż błoga 
sielanka. Rodzina też już przy-
wykła do takich nagłych wyjaz-
dów. Jest zrozumienie – mówi.

Radość na porodówce  
– Każdy dyżur jest nieprzewi-

dywalny i może zaskoczyć róż-
nymi wydarzeniami – mniej lub 
bardziej przyjemnymi – są jednak 
takie chwile, o których trudno za-
pomnieć – opowiada dr Agata 
Burska, pediatra neonatolog ze 
szpitala w Głownie. – Myślę, że 
każdy lekarz dyżurujący w szpi-
talu doświadczył tego w swojej 
praktyce. Z radosnych ciekawo-
stek, które kojarzą mi się z okre-
sem świąteczno-noworocznym 
na porodówce wspomnę te, które 
najsilniej utkwiły w mojej pamię-

ci. Nie zapomnę dyżuru w szpita-
lu w Głownie, na którym trafiła 
nam się dość nietypowa pacjent-
ka – rodząca panna młoda. W za-
awansowanej, donoszonej ciąży 
dostarczono ją do porodu prosto 
z własnego przyjęcia weselnego 
w obstawie pana młodego i licz-
nego grona rozradowanych go-
ści weselnych. Był to widok dość 
niecodziennny – zważywszy ele-
ganckie stroje wieczorowe, ban-
kietowy nastrój i szampańskie 
humory, które to nagle i niespo-
dziewanie zagościły w naszym ci-
chym, spokojnym oddziale. Poród 

przebiegł bez powikłań i zakoń-
czył się dość szybko przyjściem 
na świat zdrowego noworodka – 
szczegółów nie pamiętam!  Naj-
wierniejsi i najbardziej wytrwa-
li goście z eskorty wyczekiwali 
„hucznie”  przed szpitalem w nie-
zbyt sprzyjających zimowych wa-
runkach pogodowych, pozostali 
udali się na ciąg dalszy zabawy. 
Po wszystkim ze zwykłej ludz-
kiej wdzięczności zostaliśmy ob-
darowani wieloma pysznościami 
wprost z weselnego stołu. Była 
też propozycja „czegoś do popi-
cia”, ale przecież my w pracy...

Pamiętam też inny sylwe-
strowy dyżur w jednym z łódz-
kich szpitali. Pielęgniarka z izby 
przyjęć zawołała nas do szybkiej 
interwencji – karetka przywiozła 
dziecko z porodu domowego.  
W takich sytuacjach można spo-
dziewać się różnych kłopotów, 
więc biegniemy z pielęgniarką 
do izby i co widzimy? – wielki 
balon z napisem „Szczęśliwe-
go Nowego Roku” powiewający 
na złotej wstążeczce nad toboł-
kiem ze szczęśliwie urodzonym  
w trakcie domowej prywatki 
zdrowym noworodkiem. Rozwi-
jam tobołek i oczom nie wierzę 
– jakiś przytomny człowiek za-
bezpieczył tą wstążeczką pępo-
winę!�  tb, k, ew, dag

St. asp. Zbigniew Andrzejczyk, mł. asp. Zbigniew Pietrzak, asp. Sławomir Sobieszek i asp. Urszula 
Szymczak z łowickiej Komendy Powiatowej Policji. 

W pamięci pozostały 
spotkania z kierowcami 
TIR-ów, którzy musieli 
w Wigilię zjechać na 
parking, bo skończył im 
się dzień pracy  
za kierownicą.

Ludzie odpalający 
fajerwerki popełniają 
mnóstwo błędów, 
muszą pamiętać 
przede wszystkim, 
że strzelające w górę 
sztuczne ognie nie 
wystarczy zamocować 
w butelce, stojącej  
na ziemi.
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Sąd Okręgowy | Sprawa zabójstwa w Piaskach Bankowych

Dwóch oskarżonych przeprasza, 
ale nie wiadomo, za co
W Sądzie Okręgowym w Łodzi trwa proces dwóch łowiczan oskarżonych o zabójstwo ze szczególnym okrucieństwem, 
dokonane w nocy z 2 na 3 października na tle rabunkowym na Andrzeju S., 61-letnim mieszkańcu Piasków Bankowych. 

Żaden z oskarżonych, ani Se-
bastian G., ani Paweł L,. nie 
przyznaje się do winy. Oprócz 
nich na ławie oskarżonych zasia-
dają oskarżeni o pomocnictwo  
w dokonaniu rozboju: sąsiad za-
bitego Tomasz J. oraz dziew-
czyna Pawła L. – Karolina K., 
która feralnej nocy woziła samo-
chodem głównych oskarżonych. 
Oskarżeni o pomocnictwo także 
nie przyznają się do zarzucanych 
im czynów. Wszystkich bronią 
adwokaci z wyboru. 

Na rozprawie 13 grudnia uzu-
pełniające wyjaśnienia złożył 
oskarżony Paweł L., który opo-
wiedział przebieg zdarzeń feral-
nej nocy począwszy od spotkania 
z dziewczyną, Sebastianem G. 
i innymi znajomymi oraz wspól-
nego wyjazdu na jego dział-
kę, a następnie do baru w Krę-
pie. Kiedy tam byli, około godz. 
23.00 do Sebastiana G. zadzwo-
nił jego znajomy Tomasz J. Po 
tej rozmowie Sebastian G. na-
mówił Pawła L., by pojechał  
z nim do Piasków Bankowych, 
gdzie dzwoniący mieszkał. Sa-
mochód prowadziła Karolina K. 
Paweł L. miał usłyszeć, że To-
masz J. jest u swojego sąsiada 
Andrzeja S., z którym pije alko-
hol i który zgodził się pożyczyć 
mu 1000 zł na zapłacenie firmie 
przewozowej za organizację wy-
jazdu zarobkowego do Holandii. 
W celu uwiarygodnienia tej hi-
storii Sebastian G. miał podje-
chać do bramy Andrzeja S. jako 
przedstawiciel rzeczonej firmy  
i odebrać gotówkę.

Na przeszkodzie stał fakt, że 
Andrzej S. znał Sebastiana G. 
Ten namówił więc Pawła L., by 
to on wystąpił w roli fikcyjnego 
przewoźnika. W swoich zezna-
niach L. zwrócił uwagę, że kie-

dy dojechali do Piasków Ban-
kowych, dostrzegł na podwórku 
posesji Andrzeja S. kontury kil-
ku kłócących się osób. Sebastian 
G. umówił się z Tomaszem J. 
na pobliskiej łące, ale Tomasz J. 
tam nie dotarł i przestał odbierać 
telefon. Mieli wracać do Łowi-
cza, ale kiedy przejeżdżali obok 
domu Andrzeja S., Sebastian G. 
poprosił Karolinę, by zatrzymała 
samochód i wysiadł z niego.

Kompan poszedł do 
domu Andrzeja S.  
z kołkiem w ręku
 Paweł L. zeznał, że zauważył, 

iż Sebastian G. wyjął z bagażnika 
długi przedmiot i udał się z nim 
na posesję Andrzeja S. Paweł L. 
Domyślił się, że to kołek, który 
woził ze sobą na wypadek ko-
nieczności wymiany koła. Seba-
stian G. zadzwonił do Pawła L. 
mówiąc, że pijany do nieprzy-
tomności właściciel jest na po-
sesji sam i ma na ciele ślady 
pobicia. Sebastian G. postano-
wił rozejrzeć się w jego domu, 
celem znalezienia pieniędzy. 
W czasie około półgodzinne-
go oczekiwania Paweł L. słyszał  
z posesji odgłos tłuczenia szkła. 
Kiedy zdecydował się tam iść, 
nadbiegł Sebastian G. Schował 
kołek do torby foliowej i wrzu-

cił do bagażnika. Powiedział, że 
znalazł tylko 20-30 zł i zapropo-
nował, by podjechali pod dom 
Tomasza J. 

Nie udało im się go wywołać, 
więc mieli wracać do Łowicza. 
Kiedy znów mijali posesję An-
drzeja S., Sebastian G. namówił 
Pawła L., by poszedł z nim po-
szukać pieniędzy. Wzięli ze sobą 
rękawiczki robocze. Paweł L. 
zauważył otwarte drzwi do ga-
rażu. Weszli do domu. Z ciem-
nego pomieszczenia dochodzi-
ły odgłosy chrapania. Sebastian 
G. miał powiedzieć, że zbił tam 
kołkiem żyrandol. Na szafce le-
żała latarka, którą posłużył się 
Paweł L. Gospodarz spał na łóż-
ku. 

Sebastian G. podniósł koszul-
kę leżącego i pokazał Pawłowi L. 
ślady pobicia. Wtedy Paweł L. 
miał sobie zdać sprawę z tego, 
że mogły to być ślady po kołku. 
Przy pomocy latarki przejrzał 
zawartość szafek w kuchni i ra-
zem z Sebastianem G. przeszedł 
do oświetlonego pokoju obok, 
celem dalszych przeszukań. 
Usłyszeli, że Andrzej S. obu-
dził się i kiedy weszli do kuchni, 
zastali go siedzącego na łóżku. 
Paweł L. miał mu powiedzieć, 
że jest przewoźnikiem i przyje-
chał po 1000 zł. Andrzej S. od-
powiedział, że nie ma pieniędzy, 
bo okradł go jakiś Robert. Prosił 
o alkohol i wodę. Paweł L. nalał 
wody do kubka, a Sebastian G. 
chlusnął Andrzeja S. wodą z mi-
ski. Tamten orzeźwił się.

Rabowali pieniadze 
schowane w słoiku
Wtedy, wg relacji Pawła L., 

Sebastian G. wskoczył na łóżko 
i zaczął skakać po ciele Andrze-
ja S.. Paweł L. twierdzi, że go 

powstrzymywał krzykami. Po-
dobno Sebastian G. posłuchał,  
wtedy Andrzej S., ruszył w kie-
runku Pawła L., który odepchnął 
go ręką w okolicy barku. Na to 
Sebastian G. ruszył na Andrze-
ja S. W trakcie szamotaniny Se-
bastian G. miał przyłożyć nóż do 
kolana Andrzeja S., a Paweł L. 
ten nóż wykopnął i przeszedł do 
garażu szukać pieniędzy. Zna-
lazł je w jednym ze słoików. 

Mężczyźni ze skradzioną go-
tówką dotarli do samochodu,  
w którym czekała Karolina K. 
Po drodze do Łowicza zatrzyma-
li się nad zbiornikiem wodnym 
Rydwan, do którego wyrzucili 
kołek, rękawiczki i słoik. Prze-
liczyli pieniądze – było 5800 zł. 
Podzielili się nimi po połowie, 
a Paweł L. dał Karolinie K.  
400 zł za czekanie. W swoich 
wyjaśnieniach wyraźnie bronił 
dziewczyny mówiąc, że mogła 
nie wiedzieć, że są to pieniądze  
z przestępstwa, bo miał także 
prywatną gotówkę.

 Kiedy ruszyli do Łowicza, 
Sebastian G. przekonywał Pawła 
L., że pieniędzy na posesji An-
drzeja S. może być jeszcze wię-
cej i namówił go do powrotu do 
Piasków Bankowych. Sebastian 
wszedł pierwszy do domu, gdy 
Paweł usłyszał w oddali jakby 
odgłos silnika i zobaczył, jak 
zeznał, jakby światła samocho-
du opuszczającego posesję tylną 
bramą. Będąc na zewnątrz bu-
dynku, słyszał, jak w środku Se-
bastian G. rozmawiał z Andrze-
jem S. Sam postanowił jeszcze 
raz rozejrzeć się w garażu. Po 
jakimś czasie podszedł do domu  
i zawołał Sebastiana G. Miał też 
zapytać go o stan Andrzeja S.  
i usłyszeć w odpowiedzi, że 
mężczyzna śpi. Paweł L. wyja-

śnił, że były takie momenty, kie-
dy nie był razem z Sebastianem 
G. w domu ofiary. 

Oskarżony: zbadajcie 
mnie wariografem
Wyjaśnienia Pawła L. złożo-

ne na sali sądowej były znacznie 
uboższe w szczegóły od jego ze-
znań ze śledztwa. Niezgodno-
ści tłumaczy teraz tym, że jego 
wcześniejsze zeznania zosta-
ły nieprecyzyjnie zapisane, cze-
go nie mógł należycie ocenić, bo 
był w szoku. Nie przyznaje się 
do winy popełnienia zarzucane-
go mu czynu. Twierdzi, że nie bił 
poszkodowanego, nie kopał go, 
a jedynie odepchnął go w okoli-
cy barku. Oskarżony złożył też 
wniosek do sądu o poddanie go 
badaniu wariografem na okolicz-
ność tego, że nie zabił Andrzeja 
S. oraz że nie pisał z aresztu gryp-
su do Sebastiana G. 

Przewodniczący składu sę-
dziowskiego Sławomir Wlazło 
odrzucił ten wniosek uzasadnia-
jąc, że do stwierdzenia autorstwa 
grypsu zostanie przeprowadzo-
na analiza grafologiczna, a oce-
na wiarygodności zeznań oskar-

żonego należy do sądu, a nie do 
urządzenia. 

Gryps z propozycją 
uzgodnienia zeznań
Odpowiadając na pytania swo-

jego adwokata, Paweł L. mówił  
o tym, że Sebastian G. w samo-
chodzie chwalił się, jak bił An-
drzeja S., potwierdził też, że 
podczas pierwszej wizyty Seba-
stiana G. u poszkodowanego sły-
szał krzyki ich obu. Podczas dru-
giej wizyty w domu Andrzeja S. 
Sebastian miał dać Pawłowi L. 
do ręki lampkę, którą ten odsta-
wił na kredens, a później ta lamp-
ka spadła na podłogę. Kiedy L. 
zobaczył, jak Sebastian G. skacze 
po mężczyźnie, przestraszył się  
i miał go powstrzymywać. Zeznał 
też, że z aresztu żadnego listu do 
G. nie pisał. W marcu br. on sam 
miał natomiast dostać anonimo-
wy list, w którym było napisane, 
że to Tomasz J. wrócił do domu 
Andrzeja S. i go zabił. Paweł L. 
zeznał, że zniszczył ten list, bo 
nie chciał mieć problemów. 

Z kolei oskarżony Sebastian G. 
utrzymuje, że w areszcie za po-
średnictwem osoby sprzątającej 
dostał gryps, podpisany przezwi-
skiem Pawła L. „Łebcio” z pro-
pozycją dogadania się co do ze-
znań. To właśnie ten gryps jako 
dowód w sprawie będzie podda-
ny analizie grafologicznej. Od-
powiadając na pytania swojego 
obrońcy, Sebastian G. mówił, że 
Paweł L. nie wytrącał mu noża 
ani nie rozdzielał go z Andrze-
jem S. i że była taka sytuacja, 
kiedy Paweł L. był sam na sam  
z Andrzejem S. w kuchni. Z in-
nego pokoju Sebastian G. miał 
widzieć, jak Paweł L. zamach-
nął się lampką, miał też chwalić 
się potem, że uderzył poszkodo-
wanego. 

Zarówno Paweł L. jak i Seba-
stian G. nadal nie przyznając się 
do winy, na sali rozpraw prze-
praszali rodzinę zabitego. Trud-
no powiedzieć, za co konkret-
nie przepraszali – tego Sebastian 
G. nie sprecyzował, a Paweł L. 
przepraszał, że znalazł się w tym 
miejscu w takiej sytuacji, przy 
tym zapewnił raz jeszcze, że An-
drzeja S. nie bił.    

Oskarżona o pomocnictwo  
w zabójstwie Karolina K. mówi-
ła, że czuła presję ze strony męż-
czyzn, by robić to, co jej kazali. 

Sebastian G. utrzymuje,  
że w areszcie za 
pośrednictwem osoby 
sprzątającej dostał 
gryps, podpisany 
przezwiskiem Pawła L. 
„Łebcio” z propozycją 
dogadania się  
co do zeznań.

Jan S. określił swojego 
brata jako bardzo 
towarzyskiego, 
uczynnego człowieka, 
który nie potrafił nikomu 
odmówić gościny
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Tym razem o wyłapywaniu psów
9 świadków przesłuchała 16 grudnia sędzia Anna Kwiecień-Motylewska, podczas 
kolejnej rozprawy toczonej przeciwko zawieszonemu w czynnościach wójtowi 
gminy Łyszkowice. Poruszonych zostało wiele wątków związanych z zarzutami 
przeciwko Włodzimierzowi T., ale zdecydowanie najwięcej miejsca zajął ten 
związany z wyłapywaniem bezdomnych psów z terenu gminy.

Pierwszym świadkiem zezna-
jącym w tej sprawie była matka 
Zbigniewa J. – człowieka, który 
zajmował się w pewnym okre-
sie wyłapywaniem bezdomnych 
psów z terenu gminy Łyszko-
wice – Mirosława J. z Błonia. 
Nie wniosła ona wiele do spra-
wy, gdyż jak stwierdziła, z sy-
nem nie utrzymuje kontaktów 
od 2004 r., a nawet jest z nim  
w konflikcie. Zapytana przez sąd 
o to, czy na działce syna, któ-
ra znajduje się w sąsiedztwie 
jej domu, widziała jakieś psy – 
odpowiedziała, że bała się wi-
dzieć. Kiedy sąd próbował do-
pytać, czego świadek się bała,  
ta unikała odpowiedzi.

Konkretne i szczegółowe ze-
znania dotyczące wyłapywania 
psów i Zbigniewa J. złożyła Gra-
żyna W. – prezes Łowickiego 
Towarzystwa Przyjaciół Zwie-
rząt. Posiada ona wiedzę, że 
mimo tego, że gmina Łyszko-
wice miała podpisaną umowę 
ze schroniskiem w Łowiczu, to 
zleciła wyłapywanie psów Zbi-
gniewowi J., który zabierał je 
do nieistniejącego schroniska. 
Tłumaczyła dalej, że pan J. ma 
zarejestrowaną działalność go-
spodarczą polegającą m.in. na 
tresurze i pielęgnacji psów, ale 
nie trzyma się żadnych proce-
dur. Grażyna W. opowiadała 
dalej, jak 4 lata temu wystoso-
wała pismo do wszystkich gmin 
w powiecie z prośbą o prze-
słanie programu wyłapywania 
bezpańskich psów i dalszego  

z nimi postępowania. – Wszyst-
kie gminy odpowiedziały na 
naszą prośbę, tylko z Bielawa-
mi i Łyszkowicami był problem 
– mówiła Grażyna W. – Kiedy 
interweniowałam w tej sprawie  
u wójta, to odpowiedział mi, że 
powinnam się zająć biednymi 
dziećmi, a nie psami – dodała. 
Prezes ŁTPZ zeznała, że o nie-
legalnie wyłapywanych psach 
została poinformowana przez 
mieszkańców gminy. 

Grażyna W. stwierdziła, że 
gmina Łyszkowice powierzając 
wyławianie psów panu J. naru-
szyła ustawę o ochronie zwie-
rząt.

Złą opinię na temat Zbignie-
wa J. wyraził również Krystian 
S. 22-letni kierownik hotelu dla 
zwierząt w Łodzi, który wypy-
tywany był przez sąd o kontak-
ty z gminą Łyszkowice bądź 
też z panem J. Świadek odpo-
wiedział, że nie współpraco-
wał nigdy z gminą Łyszkowice,  
a o Zbigniewie J. słyszał same 
złe opinie. Zupełnie odwrotną 
opinię usłyszał sąd od Piotra K., 
który okazał się być znajomym 
Zbigniewa J. Zeznał on, że część 
swojej działki, położonej nie-
daleko Błonia, wynajmuje Zbi-
gniewowi J. jako miejsce prze-
chowywania psów. Przed sądem 
zeznał, że sam się zajmuje tymi 
psami, a Zbigniew J. przyjeżdża 
ich doglądać 2-3 razy w tygo-
dniu. Natomiast w zeznaniach 
odczytanych przez sąd z wcze-
śniejszych przesłuchań wyni-
kało, że on sam nie zajmuje się 
tymi psami, a Zbigniew J. przy-
jeżdża do nich dwa razy dzien-
nie. Zeznawał też, że nie wie, 
skąd są psy, które znajdują się 

na jego działce i gdzie następnie 
trafiają. 

Ostatnim ze świadków, który 
wypowiadał się w sprawie po-
stępowania z bezdomnymi psa-
mi był Leszek S. – leśniczy, 
który zajmuje się schroniskiem 
w Łowiczu. Zeznawał też, 
że schronisko przyjmuje psy  
z terenu gminy Łyszkowice od 
około 4-5 lat, a od 2-3 zajmuje 
się również ich wyłapywaniem 
z zamkniętych przestrzeni.  
– Nie mam pojęcia, kto zajmu-
je się wyłapywaniem psów na 
terenie otwartym – zeznawał 
świadek. W odpowiedzi na ko-
lejne pytania mówił, że istnia-
ły przypadki, kiedy schronisko 
nie mogło przyjąć wszystkich 
psów, ponieważ nie było na nie 
miejsca. – Od jakiegoś czasu 
mamy ograniczony limit dla 
psów z poszczególnych gmin – 
mówił dalej. Dodał również, że 
nie wie, co gminy robią z tymi 
psami, których schronisko nie 
jest w stanie przyjąć. 

Zeznawał syn wójta
Na ostatniej rozprawie zdecy-

dował się zeznawać, bo przecież 
miał możliwość odmówienia, 
syn wójta – Mariusz T. Stwier-
dził on, że na polu zawodowym 
nie łączą go żadne relacje z oj-
cem. Na pytania sądu, odpowia-
dał m.in. o tym, dlaczego przed-
szkole w Łyszkowicach robiło 
zakupy akurat u niego w sklepie, 
który znajdował się wówczas  
w Bielawach. Świadek odpowie-
dział, że zakupy do przedszko-
la w jego sklepie nie były robio-
ne regularnie, a jedynie z okazji 
zbliżających się świąt – na pacz-
ki dla dzieci. Dodał, że to on 

sam dostarczył zakupy do przed-
szkola, ponieważ jego dyrekcja 
wybrała ten sklep jako posia-
dający najlepszą ofertę. Sędzia 
Anna Kwiecień-Motylewska 
dopytywała świadka o zmywar-
kę, która z restauracji należącej 
niegdyś do świadka trafiła, po 
jej zamknięciu, do przedszko-
la w Łyszkowicach. – Sprzeda-
łem zmywarkę do przedszkola,  
bo była mało używana i pozosta-
ła w dobrym stanie – mówił Ma-
riusz T. Na pytanie sądu, skąd 
wiedział o tym, że przedszkole w 
Łyszkowicach potrzebuje zmy-
warki odpowiedział: – Znam tę 
gminę i słyszałem o tym. 

Ubezpieczenia dzieci  
i  gminne inwestycje
Byłą dyrektor Szkoły Podsta-

wowej w Seligowie – Henrykę 
K. sąd wypytywał o to, w jaki 
sposób wybierała ubezpieczy-
ciela dla dzieci i na co przezna-
czała uzyskaną prowizję. Świa-
dek odpowiadała, że od 1999 
r. do 2008 r., kiedy była dyrek-
torem tej szkoły, zawsze ubez-
pieczała dzieci w PZU, doda-
ła również, że nie dokonywała 
tych ubezpieczeń za pośrednic-
twem Danuty D., obecnej se-
kretarz gminy. – Zawsze dys-
kutowaliśmy wcześniej, na co 
należy przeznaczyć te pieniądze 
– zeznała świadek. – Wszystkie 
przeznaczaliśmy na potrzeby 
szkoły – dodała. 

Katarzyna
Piotrkiewicz

kasia.piotrkiewicz@lowiczanin.info

Kiedy interweniowałam 
w tej sprawie u wójta, 
to odpowiedział mi,  
że powinnam się zająć 
biednymi dziećmi, 
a nie psami.

Chciała jechać do domu, a kiedy 
upierała się, żeby wracać do Ło-
wicza, mężczyźni mieli grozić, 
że zostawią ją w polu. 

Co zeznali świadkowie
Na tej samej rozprawie prze-

słuchano też kilkoro świadków. 
Zofia K., sąsiadka Andrzeja S., 
zeznała, że tragicznej nocy około 
północy jeszcze nie spała. Jej pies 
był niespokojny, szczekał. Kobie-
ta widziała też jadący w pobliżu 
samochód osobowy, ale nie wie 
jaki, nie widziała natomiast pose-
sji Andrzeja S. ani nikogo prze-
chodzącego obok niej. 

Matka oskarżonego Sebastia-
na G. skorzystała z prawa od-
mowy składania zeznań. Jako 
świadek zeznawał natomiast Mi-
rosław W., wuj Tomasza J., któ-
ry razem z nim i jego kuzynem 
Andrzejem S. pił alkohol niedłu-
go przed tragicznym zdarzeniem. 
Kiedy Mirosław W. opuszczał 
dom Andrzeja S. po godz. 23.00, 
tamten trzymał się jeszcze na no-
gach, odprowadził gości do bra-
my. Rano o śmierci Andrzeja S. 
Mirosław W. dowiedział się od 
Mirosława K., który po godz. 
9.00 znalazł zwłoki Andrzeja S.  
i przybiegł, by zadzwonić na po-
licję. Mirosław K. zeznał, że An-
drzej S. nie oddychał i był już 
zimny, dlatego zdecydował, by 
wezwać policję, a nie pogotowie 
ratunkowe. Świadek pamięta, że 
w mieszkaniu panował bałagan, 
poprzewracane były krzesła i stół. 

Na kontynuacji rozprawy 20 
grudnia sąd wysłuchał Jana S., 
brata zabitego. Zeznał on m.in., 
że wiedział, iż brat spodziewał 
się 60 tys. zł za sprzedaż ziemi 
rolnikowi z Oszkowic i dostał od 
niego dwie zaliczki – w kwocie 5  
i 3 tys. zł. Opowiadał też o oko-
licznościach sierpniowej kradzie-
ży z włamaniem do brata, której 
pod jego nieobecność dokonać 
mieli Tomasz J., Sebastian G.  
i Krzysztof G. Od śmierci matki 
w czerwcu 2012 r. brat wraz  
z małżonką odwiedzał Andrze-
ja S. średnio co 2 tygodnie. Wie-
dział, że do Andrzeja S. przy-
chodzą znajomi, by pożyczać 
pieniądze na alkohol. Jan S. okre-
ślił swojego brata jako bardzo to-
warzyskiego, uczynnego czło-
wieka, który nie potrafił nikomu 
odmówić gościny. Przy bracie 
Andrzej S. nie nadużywał alko-
holu. Jan S. ostatni raz widział 
go żywego w jego mieszkaniu 
30 września 2012 r. Podczas po-
rządkowania domu już po śmier-
ci Andrzeja S. brat znalazł nóż, 
nie znalazł natomiast wielu do-
kumentów. 

Biegli: bez wątpienia 
było pobicie
Biegły w zakresie medycyny 

sądowej dr Zbigniw Kosela, któ-
ry przeprowadzał sekcję zwłok 
zabitego, odpowiadał na pytania 
dotyczące jego obrażeń. Według 
lekarza, zgon Andrzeja S. nastą-

pił w wyniku niewydolności krą-
żeniowo–oddechowej w następ-
stwie wielonarządowego urazu. 
Nie było obrażenia wiodącego, 
które samo wystarczyłoby do 
spowodowania zgonu, wszystkie 
obrażenia złożyły się na ten sku-
tek. Rodzaj obrażeń wskazywał, 
że część z nich mogła być zada-
wana twardym narzędziem o tę-
pych krawędziach: pałką, pod-
stawą lampki, krawędzią buta. 
Charakter niektórych sińców na 
ciele ofiary wskazywał, że mo-
gły powstać od kopania, stania 
lub skakania po klatce piersiowej 
ofiary. Pod tymi sińcami Andrzej 
S. miał połamane żebra. Zmarły 
miał też złamany nos, stłuczenia 
głowy i twarzy, złamaną kość le-
wego ramienia i zwichnięty staw. 

Specjalistyczna analiza po-
wtórnego stężenia pośmiertnego 
pozwoliła biegłemu zawęzić czas 
zgonu, oszacowany wstępnie na 
przedział od 8 do 20 godzin od 
momentu dokonania oględzin 
zwłok, do przedziału od 8 do 12 
godzin. Sekcja nie pozwoliła jed-
nak na ustalenie, w jakim czasie 
od doznania obrażeń poszkodo-
wany zmarł.

 Odpowiadając na pytania 
obrońców oskarżonych, biegły 
powiedział, że można założyć, 
że jeżeli ktoś skacze po klatce 
piersiowej człowieka bądź kopie 
go z dużą siłą, to może spowo-
dować obrażenia wewnętrzne, 
których konsekwencją może być 
zgon. Same złamania żeber, o ile 
są mnogie i obustronne, (a takie 
miał poszkodowany) mogą do-
prowadzić do zgonu z powodu 
niewydolności krążeniowo–od-
dechowej. Również uderzenia 
w głowę mogą doprowadzić do 
zgonu na skutek urazów mózgu 
i krwiaków podtwardówkowych. 

– Gdyby poszkodowany prze-
żył, to jak zakwalifikowałby pan 
doktor jego stan? – dopytywał je-
den z obrońców.

– Jako chorobę realnie zagra-
żającą życiu – odparł dr Kose-
la. W ocenie biegłego charakter 
obrażeń poszkodowanego ponad 
wszelką wątpliwość wskazywał, 
że został on ofiarą pobicia. Czy 
udzielenie pomocy uratowałoby 
mu życie, zależałoby od tego, jak 
szybko by ona nadeszła. Niestety, 
nie nadeszła wcale. 

Kolejny biegły z zakresu me-
dycyny sądowej, dr Jan Dzida, 
który na miejscu zdarzenia prze-
prowadził oględziny zwłok, rów-
nież był odpytywany na oko-
liczność obrażeń Andrzeja S. 
Oględziny doprowadziły go do 
wniosku, że poszkodowany do-
znał wielu urazów w różne części 
ciała, na skutek uderzeń tępokra-
wędziastym narzędziem. Niektó-
re urazy mogły powstać na sku-
tek upadku. Obok nieregularnych 
sińców ofiara miała na ciele sińce 
fakturowe (mogące powstać od 
kontaktu z podeszwą buta) oraz 
drobne nacięcia o gładkich brze-
gach, które prawdopodobnie po-
wstały od odłamków szkła.

Po zwolnieniu biegłego sąd 
chciał jeszcze przesłuchać jako 
świadka Mariusza Sz., ale odstą-
pił od tego, ponieważ nie stwier-
dzono, czy przysługuje mu prawo 
do odmowy składania wyjaśnień. 
Kontakt z nim był utrudniony,  
a świadek nie potrafił odpowie-
dzieć na pytanie, czy toczy się 
przeciw niemu odrębne postępo-
wanie. Prokurator poinformował 
sąd, że świadek został oskarżo-
ny o paserstwo, nie było jednak 
wiadomo, na jakim etapie jest 
to postępowanie i do czasu wy-
jaśnienia tych wątpliwości świa-
dek nie będzie przesłuchiwany. 
Sąd odroczył rozprawę do 7 lu-
tego 2014 r. � ewr 

Zgon Andrzeja S. nastąpił 
w wyniku niewydolności 
krążeniowo–oddechowej 
w następstwie 
wielonarządowego 
urazu. Nie było obrażenia 
wiodącego, które 
samo wystarczyłoby do 
spowodowania zgonu, 
wszystkie obrażenia 
złożyły się na ten skutek.
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Ludzie
Łowicz | Marzenia mogą się spełnić

Jak kobieta-bankowiec  
została twórcą ludowym
Przełom każdego roku skłania nas do podsumowań, refleksji 
o naszym życiu. Często zadajemy sobie pytanie, czy rok 
był dobry, czy udało nam się zrealizować to, co 12 miesięcy 
wcześniej planowaliśmy. Trudno jest nam mówić o tym 
głośno, no chyba, że bilans jest na minus – wtedy jakoś tak 
wypada, bo narzekanie leży w naszej naturze.  
My jednak opowiemy o łowiczance, która w tym roku 
zrealizowała wiele ze swoich planów i ma z tego satysfakcję. 
Snuje też kolejne plany i ma zapał do ich realizacji.

Jadwiga Dębska – bo o niej 
mowa, była przez 24 lata ban-
kowcem. Jej córki są dorosłe, już 
po studiach. Z powodów zdro-
wotnych pani Jadwiga, z wy-
kształcenia chemik żywności po 
Politechnice Łódzkiej, musia-
ła kilka lat temu zwolnić tempo 
zawodowego życia. I już wtedy 
postanowiła, że do pracy w ban-
ku nie wróci. Męczyły ją dojazdy 
do centrali banku BGŻ w War-
szawie, do której awansowała po 
pracy w Łowiczu i Łodzi. Przy-
tłaczała ją też świadomość, że  
w pracy tej nic więcej już nie 
osiągnie. Gdy doszła do zdro-
wia, odpoczęła i zaczęła myśleć 
o tym, że jest przecież za młoda 
na emeryturę. Postanowiła roz-
począć realizację marzeń, jakie 
tkwiły w mniej od lat. Stało się to 

dość nietypowo i nieco wcześniej 
niż rok temu. 

Przed Bożym Narodzeniem 
w 2011 roku na miejskim targo-
wisku spotkała młodą dziewczy-
nę, która sprzedawała ciekawą, 
bo oryginalną, przez nią osobi-
ście wykonaną ceramikę. Na-
wiązała z nią rozmowę. Okaza-
ło się, że była to Kinga Kalmus, 
która pochodziła z Bielska Białej, 
ale osiedliła się w naszym mie-
ście. Prowadzi ona warsztaty ce-
ramiczne w Łowickim Ośrodku 
Kultury. Jadwiga Dębska od razu 
się na nie zapisała. Od stycznia 
do maja raz w tygodniu uczyła 
się na nich lepienia z gliny. 

Praktyka jest ważna, 
ale teoria też
– Glina kojarzyła mi się z ro-

dziną Konopczyńskich z Boli-
mowa. Byłam tam na szkolnej 
wycieczce w czwartej lub pią-
tej klasie szkoły podstawowej 
– wspomina Jadwiga Dębska.  
I zaraz dodaje, że tę wyciecz-

kę zawsze miała w pamięci.  
Z rozmowy wynika, że tworze-
nie z gliny, zwłaszcza tocze-
nie na kole, zrobiło na niej duże 
wrażenie.  

Warsztaty w ŁOK były po-
czątkiem poznawania techni-
ki pracy w glinie. Tego samego 

roku zapisała się na tygodniowy 
kurs do Pracowni Garncarskiej 
Piotra Skiby w Jadwisinie pod 
Lublinem. Zanim tam pojecha-
ła, miała obawy, że będzie naj-
starsza z kursantów. Tymczasem 
okazało się, że kursantów jest 
tylko troje, w dodatku są mniej 

więcej w tym samym wieku co 
ona.  

Zajęcia bardzo się jej podo-
bały, ponieważ garncarz przeka-
zał im dużo wiedzy teoretycznej, 
a czas na ćwiczenia praktyczne 
był praktycznie nieograniczo-
ny. – Każdego dnia było po kil-

ka godzin teorii, a potem ćwi-
czenia, głównie z toczenia na 
kole. Można było pracować do 
upadłego. Ale ja nie zraziłam 
się, wprost przeciwnie – mówi 
z uśmiechem. Piotr Skiba, który 
prowadził warsztaty, jest nie tyl-
ko doświadczonym garncarzem, 
ale też autorem książki „Garnar-
stwo – sztuka czterech żywio-
łów”. Co ważne dla łowiczanki, 
prowadzący był bardzo życzliwy 
i podpowiadał, gdzie warto za-
opatrywać się w glinę, jaki piec 
do wypalania warto kupić, a ja-
kie koło. Słowem – nie bał się, 
że wychowuje konkurencję.  

Po drugim kursie zaczęła pró-
bować swoich sił. Kupiła piec 
gazowy do wypalania gliny, koło 
garncarskie, szkliwa i inne akce-
soria.   

Trzecim miejscem, w którym 
zdobywała swój nowy fach, była 
Akademia Łucznica w okoli-
cach Pilawy, w której od czerw-
ca do października ukończyła 
wszystkie oferowane tam kursy 
z ceramiki, na co ma wystawio-
ne certyfikaty. Miała w sobie tak 
dużo determinacji, że prowadzą-
cy zajęcia żartowali, że takiego 
„zawodnika” jeszcze u nich nie 
było. – Chciałam się nauczyć 
jak najwięcej, ze względu na 
wiek mam świadomość, że czas 
mnie goni – wspomina Jadwiga 
Dębska.   

REKLAMA

Okres świąteczny i noworoczny to dla Jadwigi Dębskiej okazja do zrealizowania wielu zamówień. Jej wyroby 
doskonale nadają się na prezenty lub na stół. Twórczyni podczas malowania szkliwem transparentnym.
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W życiu trzeba 
podejmować pewne 
decyzje po to, aby 
sprawdzić, czy to, co 
robimy jest  na pewno 
tym, co powinniśmy robić.

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info
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Własna pracownia
W tym roku Jadwiga Dęb-

ska założyła własną Pracow-
nię Ceramiki i Rękodzieła DeJa  
w swoim domu przy ul. Lnia-
nej w Łowiczu. Pozyskała do-
tację unijną, dzięki której kupiła 
piec elektryczny, laptopa, zestaw 
do fotografowania, samochód  
i zamówiła koło garncarskie w... 
Australii. Przyznaje, że na takim 
kole, jakie będzie miała, jesz-
cze nie toczyła, ale ma nadzieję, 
że spełni jej oczekiwania. Waży 
ono około 20 kg i jest łatwe  
w transporcie, co ma duże zna-
czenie dla osoby, która chce pro-
wadzić warsztaty lub pokazy  
w różnych miejscach.   

Dzięki temu, że jej projekt 
„Zadbaj o swoją przyszłość” 
został zaakceptowany, nabrała 
przekonania, że jest możliwość 
pozyskania pieniędzy i jak tylko 
ma się pomysł, to nie warto na-
rzekać. Trzeba spróbować. 

Plany na przyszłość
Pani Jadwiga w swojej pracy 

obrała trzy kierunki: wykonuje 
przedmioty okolicznościowe np. 
na Boże Narodzenia, na Walen-
tynki, ceramikę artystyczną jak 
np. świeczniki, misy, dzwonki, 
półmiski lub talerze z komple-
tami talerzyków oraz ludową 
– np. łowiczanki i łowiczaków 
w strojach ludowych, półmi-
ski i talerze zdobione wzorami 
podobnymi do tych, jakie są w 
wycinankach (kwiaty, koguty).  
Z ostatnim z kierunków wiąże 
największe plany i ma nadzie-
ję, że w przyszłości wokół nie-
go będzie się skupiała jej praca. 
Chce łączyć tradycję i nowocze-
sność. Jej marzeniem jest uzy-
skanie statusu twórcy ludowego 
oraz wstąpienie w szeregi człon-
ków ogólnopolskiego Stowa-
rzyszenia Twórców Ludowych  
z siedzibą w Lublinie.    

Wyroby z etykietą DeJa moż-
na kupić w sklepie interneto-
wym, na kiermaszach sztuki 
ludowej, ponadto w Łowiczu  
w dwóch miejscach: w restaura-
cji Cynamonowy Zakątek oraz 

w Centrum Kultury, Turysty-
ki i Promocji Ziemi Łowickiej. 
Chciałaby wstawiać ceramikę 
także w inne miejsca, zakupiła 
już nawet w tym celu gabloty. 

Poza tym Jadwiga Dębska 
prowadzi warsztaty ceramiczne 
i ma nadzieję, że zainteresowa-
nie nimi będzie rosnąć. Zajęcia 
takie prowadziła już dwukrot-
nie w Domu Kultury w Zdunach  
i są chętni na kolejne, planowane  
w ferie zimowe. W tym miesiącu 
gościła w Szkole Podstawowej  
nr 1 w Łowiczu oraz w Stachle-
wie. Zawsze instruuje uczest-
ników, jak kleić z gliny. Prace 
przez nich wykonane wypala  
w piecu i dostarcza im po ostudze-
niu. Jeśli zaplanowane jest dru-
gie spotkanie, to na nich uczest-
nicy malują wypalone prace 
szkliwami, a potem są one wy-
palane powtórnie, aby uzyskać 
żywe i trwałe barwy. Praca taka 
dostarcza jej wiele satysfakcji, 
bo okazuje się, że nawet chłop-
cy potrafią się zaangażować, 
aby ulepić coś własnoręcznie. 
Dla niej to z kolei dobra okazja 
na wyjście z domowej pracowni 
oraz dodatkowy dochód. 

Warto próbować
Może nie w każdym z nas 

drzemie dusza twórcy ludowego. 
Ale ilu z nas odkryło już swo-
je talenty? Nasza bohaterka bez 
ogródek mówi, że nie wiedziała-
by, jaką satysfakcję i radość spra-
wia praca, którą się lubi, gdyby 
sama tego nie odczuła. 

Dziś, 3 lata po odejściu z pra-
cy w banku, mówi, że na poże-
gnanie wysłała list do osób, które 
z nią współpracowały. Napisała 
w nim, że w życiu trzeba podej-
mować pewne decyzje po to, aby 
sprawdzić, czy to, co robimy jest  
na pewno tym, co powinniśmy 
robić. Ma świadomość, że nie-
którzy śmiali się z niej i nie rozu-
mieli, że odchodzi z dobrego sta-
nowiska, choć nie musi. Nikt jej 
do tego nie zmuszał, ale ona czu-
ła, że musi coś zmienić w swoim 
życiu. Dziś wie, że podjęła dobrą 
decyzję. � mwk
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Te prace nazywane są Nianie. 
Są to świeczniki (małą świecę 
umieszcza się w środku).  
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Łowiczanki to firmowy wyrób 
Pracowni DeJa. W środku patera  
o podobnej kolorystyce. 
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Sanniki | Wierni tradycji i staropolskim obyczajom

Jasełka po sannicku
Ponad sto osób obejrzało 
jasełka przygotowane 
przez Regionalny  
Zespół Pieśni i Tańca  
w niedzielę, 22 grudnia, 
w Gminnym Ośrodku 
Kultury w Sannikach. 

Scenariusz przedstawienia 
został opracowany przez chore-
ograf Katarzynę Polak w 2008 
roku podczas warsztatów wyjaz-
dowych. Wykorzystano w nim 
fragmenty przebiegu Wigilii  
z „Jasełek łowickich dla Kode-
rek” autorstwa biskupa Józefa 
Zawitkowskiego. 

Jako że scenariusz tego 
przedstawienia bożonarodze-
niowego nie jest wykorzysty-
wany co roku, a członkowie 
zespołu co pewien czas się 
zmieniają, postanowiono po-
kazać je jeszcze raz. Jasełka 
w Sannikach każdego roku są 
przygotowywane przez kogoś 
innego. Angażują się w nie 
poszczególne parafie i szko-
ły. Występ Regionalnego Ze-

społu Pieśni i Tańca wpro-
wadził atmosferę nostalgii za 
czasem minionym, za uporząd-
kowanym trybem życia, auten-
tycznym przeżywaniem świąt, 
co jest związane z koncentro-
waniem swoich działań wokół 
Ewangelii. Przebaczenie, poko-
ra, miłość, miłosierdzie i wza-
jemne zrozumienie to są klucze 
do bycia naprawdę szczęśliwym 

człowiekiem. Na takich warto-
ściach – na tym, co nie przemi-
ja, powinna opierać się współ-
czesna rodzina. Powrót do 
korzeni, tradycji i źródeł naszej 
kultury, to powrót do Boga, jak 
zauważyła Maria Wróblewska, 
radna powiatowa.

Spotkanie to było pełne cie-
płych życzeń, przede wszystkim 
odpoczynku od zgiełku świata  

i skupienia się na swoich najbliż-
szych. 

Sannicki zespół pieśni i tań-
ca tworzy ponad 50 osób. Jaseł-
ka zaprezentowała jego mniej 
liczna grupa w składzie: Bar-
bara Adamczyk, Stanisław 
Marecki, Joanna Milczarska, 
Izabela Szymańska, Klaudia 
Stemplewska, Agata Stem-
plewska, Alicja Szymańska, 
Kamila Dylik, Julia Kołtuno-
wicz, Paulina Szymańska, San-
dra Kieliszek, Agata Kobus, 
Paulina Grochowska, Klaudia 
Robak, Aleksandra Pachnicka, 
Izabela Romanowska, Michali-
na Chaber, Kamil Orlik, Daniel 
Wroński, Patryk Duda, Dawid 
Molka, Mateusz Starka, Witold 
Sikora, Marcin Matuszewski, 
Cezary Szymański, Radosław 
Sitkiewicz. 

Występowi akompaniowała 
kapela, której członkami są:  Ga-
briel Radecki – akordeon, Dawid 
Budnicki – akordeon, Marcin 
Andrzejczyk – bęben, Andrzej 
Machnicki – kontrabas, Gabrie-
la Pączek – skrzypce oraz kie-
rownik zespołu, Łukasz Lesiak 
– klarnet. � mst

Mysłaków | Wigilia środowiskowa

Jasełka i kiermasz
Sala gimnastyczna Szko-

ły Podstawowej w Mysłakowie 
wypełniła się po brzegi miesz-
kańcami, rodzicami i zaproszo-
nymi gośćmi w czwartkowy wie-
czór 19 grudnia. Siedząc przy 
wigilijnych stołach, obejrzeli oni 
przedstawienie jasełkowe, w któ-
rym udział wzięła zdecydowana 
większość uczniów placówki, re-
prezentujących wszystkie klasy. 
Ilustracja Dnia Narodzin Zbawi-
ciela była tradycyjna, ale bardzo 
rozbudowana, z długim wstępem 
opatrzonym wprowadzeniem 
w bożonarodzeniową historię. 
Wszystko to okraszone było śpie-
wanymi chóralnie jak i solo przez 
uczniów kolędami i pastorałka-
mi. Przedstawienie z tak dużym 
rozmachem przygotowane zo-
stało przez uczniów i nauczycie-
li szkoły pod kierunkiem nauczy-
cielki edukacji wczesnoszkolnej 
i matematyki Haliny Lepieszki. 
W rolę Maryi wcieliła się Oliwia 

Tracz, w Józefa Adrian Kunikow-
ski, zaś postaci Trzech Króli ode-
grali: Kacper Strzelczyk, Dawid 
Brzozowski i Mateusz Bugaj. Po 
jasełkach uczniowie prezentowali 
swe talenty muzyczne, występu-
jąc przed mieszkańcami Mysła-
kowa w programie świątecznym.

Ważnym elementem wieczo-
ru jak w latach minionych był 
kiermasz ozdób świątecznych, 
przygotowanych przez uczniów 
oraz rodziców. Dochód ze 
sprzedaży stroików, choinek  
i bombek zostanie przekazany, 
jak powiedziała nam dyrektor 
szkoły Urszula Jurkiewicz, na 
zakup wyposażenia nowego bu-
dynku szkoły, który ma zostać 
oddany do użytku w przyszłym 
roku.�  tb

Łowicz 
Klub Seniora  
to też rodzina

Członkowie Klubu Seniora 
Radość w Łowiczu spotkali się 
19 grudnia w restauracji Polo-
nia przy opłatku. Jak zawsze na 
spotkaniu organizowanym przez 
klub obecni byli przedstawicie-
le władz miasta oraz zaprzyjaź-
nionych instytucji, stowarzyszeń 
i zarządów osiedli Stare Miasto 
i Starzyńskiego. Wszyscy skła-
dali seniorom życzenia, wręczali 
upominki.  

Miłą niespodzianką dla klu-
bowiczów było przekazanie im 
przez burmistrza Krzysztofa 
Kalińskiego oficjalnej informa-
cji o tym, że ich siedziba zosta-
nie przeniesiona ze Środowisko-
wego Domu Samopomocy przy 
ul. 3 Maja do w remontowane-
go budynku po przychodniach 
przy ul. Kaliskiej 6. Burmistrz 
wprawdzie żartował, że nie bę-
dzie tam aż tyle miejsca, ile klub 
potrzebuje, prowadząc tak bo-
gatą działalność. Przewodniczą-
ca  Anna Bieguszewska i wielu 
innych działaczy ma jednak na-
dzieję, że warunki na Kaliskiej 
będą znacznie lepsze niż obecne. 

Atmosfera spotkania była cie-
pła i serdeczna, bo klub dla wie-
lu osób jest drugim domem. Dla 
seniorów i ich gości wystąpiła 
młodzież z Gimnazjum nr 1 im. 
Henryka Sienkiewicza, która 
przedstawiła swoje jasełka. Po-
tem był wspólny posiłek, roz-
mowy i kolędowanie. � mwk 

Oto sanniccy artyści, którzy przygotowali tegoroczne jasełka. 
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W jasełkach w Szkole Podstawowej w Mysłakowie udział wzięła 
większość uczniów placówki, obejrzeli je rodzice i pozostali mieszkańcy 
miejscowości i okolicy.
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Ogłoszenia

 
punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „nł”: Biuro ogłoszeń łowicz, ul. Pijarska 3a; Bednary, sklep p. Papiernik 24A; Bielawy, ul. parzew, sklep „Budomix” p. Frączak; Bobrowniki 27, sklep  

p. Pacler; Bolimów, ul. Rynek Kościuszki 17, sklep „Ewa”, P.Papiernik; Domaniewice, ul. Główna 26, sklep p. jakubiak; Gągolin Południowy, sklep „KOS”; Humin 1a, sklep p. Grefkowicz; Iłów: pl. Rynek Sta-

romiejski 2a; sklep p. Papierowskiego; Kiernozia, Rynek kopernika, kiosk p. Wesołowskiej; Kocierzew Płn., sklep P. Dragańskiej; Krępa 155, sklep p. Marczaka; KuraBka 17a, sklep p. Topolskiej; ŁOWICZ,  

os. Bratkowice, Kiosk Lotto; ŁyszkowicE, sklep „Duet”, ul. Gminna 6; Nieborów, Al. Leginów Polskich 18, sklep p. Figata; nowa sucha 22, sklep p. Siewiery; Ostrów 20, sklep p. Bejdy; Osmolin, ul. Rynek 

2, sklep p. Serwach; parma 57, Sklep p. gajA; Sanniki, ul. Warszawska 183, sklep p. Olkowicz; Sobota, Pl. Zawiszy Czarnego 12, Sklep p. bińczak; sokołów 19, sklep p. głowackiego; Stachlew 113a, sklep  

p. Wierzbickiej; Śleszyn, ul. Górna 5, sklep P. Mączyńskiej;  waliszew stary 19, sklep  p. pabijańczyk; Zabostów Duży 51, sklep P. Szaleniec; Zawady 67, sklep p. Sokalskiej; Złaków Borowy 139a, sklep p. Piecki.

punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „Wieści”: biuro ogłoszeń Głowno, ul. łowicka 40; Dmosin 1, Bożena krzeszewska, piekarnia:  STRYKów: Sklep z art. spożywczo-przemysłowymi, Stary rynek; 

sklep ZOSIA, ul. Targowa 25/27.

punkty przyjmowania ogłoszeń drobnych do „nł dla żychlina, oporowa, bedlna i pacyny”: Bedlno 28, sklep mini-mag; Dobrzelin, ul. Wł. Jagiełły, sklep magda; Pacyna, ul. Towarowa 4, sklep durka 

magdalena; plecka dąbrowa, sklep monika; szewce  owsiane,  sklep mar-mon; Śleszyn, ul. Górna 5, sklep P. Mączyńskiej; Żychlin, ul. łąkowa 9a, sklep magda; ul. narutowicza 85F, sklep Magda; ul. 29 

listopada 25-26, sklep elemis.

samochodowe

kupno
��Złomowanie Pojazdów. 

Chcesz legalnie zezłomować 
swój samochód? Zadzwoń do 
nas, płacimy za każdy pojazd, 
odbieramy własnym transportem 
w godz. 7:00-22:00, wydajemy 
zaświadczenia do wydziału 
komunikacji. Stacja Demontażu 
Pojazdów Rząśno, tel. kom. 
602‑123‑360.

��Auto-kasacja Subiekt, 
Nieborów 230, posiadająca 
koncesję na wydawanie 
zaświadczeń do Wydziału 
Komunikacji przyjmuje i płaci 
za pojazdy stare, rozbite, 
wyeksploatowane, www.
sdpsubiekt.pl, tel. (46) 838-55-
41, tel. kom. 507‑141‑870.

��Kupię osobowy, sprawny lub 
lekko uszkodzony, tel. kom. 
513‑375‑786.

��Absolutnie aktualnie kupię 
auta w każdym stanie, tel. kom. 
691‑209‑493.

��Absolutnie auta kupię, tel. 
kom. 530‑900‑868.

��Absolutnie kupię każde 
auto całe lub uszkodzone. 
Najwyższe ceny. Wypłata gotówki 
natychmiastowa, dojazd do 
klientów, tel. kom. 888-688-405, 
601‑522‑907.

��Absolutnie, aktualnie auta kupię, 
tel. kom. 690‑694‑705.

��Auta bezwypadkowe, tel. kom. 
795‑297‑763.

��Auta kupię, gotówka, tel. kom. 
500‑167‑670.

��Auta kupię, młode 
roczniki, gotówka, tel. kom. 
501‑196‑901.

��Dostawcze, tel. kom. 
500‑812‑312.

��Kupię każde auto, tel. kom. 
690‑694‑705.

sprzedaż
��AUDI A3, 1.9 TDI, 2001 rok, 

5-drzwiowy, tel. kom. 603‑313‑178.

��AUDI A4, benzyna/gaz, 1998 
rok, srebrny, I właściciel, automat, 
tel. kom. 601‑978‑833.

��AUDI A6, 1.9 TDI, 2000, tel. 
kom. 601‑286‑499.

��CITROËN C4, 1.6 HDI, 2005 
rok, 3-drzwiowy, sprowadzony, 
nie rejestrowany, tel. kom. 
600‑428‑743.

��DAEWOO Lanos, gaz, 2000 rok, 
tel. kom. 690‑899‑100.

��DAEWOO Matiz, 2001 rok, mały 
przebieg, tel. kom. 609‑729‑321.

��FIAT 126L, 1996 rok, tel. kom. 
884‑201‑056.

��FIAT 126p, 1996 rok, z 
częściami zamiennymi, tel. kom. 
531‑226‑919.

��FIAT Brava, 1.2, 1999 rok, tel. 
kom. 723‑466‑269.

��FIAT CC, 900, 1997 rok, 80.000 
km, grafitowy metalik, pierwszy 
właściciel, w oryginale, tel. kom. 
604‑706‑309.

��FIAT Ducato, JTD, 2004 rok, tel. 
kom. 603‑103‑174.

��FIAT Panda, 1.1 gaz, 2005 
rok, (w rozliczeniu mogę przyjąć 
Seicento), tel. kom. 604‑706‑309.

��FIAT Seicento, 900, 2000 rok, 
tel. (46) 861‑00‑27.

��FIAT Seicento, 1.1, 2002 rok, 
tel. (46) 837‑45‑82.

��FIAT Uno, 1.0, 1999 rok, srebrny, 
2.000 zł, tel. kom. 509‑220‑774.

��FIAT Uno, 1996 rok, sprzedam, 
tel. kom. 512‑795‑938.

��FORD Escort, 1998 rok, kombi, 
2.050 zł, tel. kom. 796‑467‑587.

��FORD Escort, 1.8, diesel, 
1994 rok, srebrny, kombi, hak, 
szyberdach, tel. kom. 697‑810‑996.

��FORD Focus C-Max, 1.6 TDCI, 
2007 rok, tel. kom. 669‑060‑333.

��HONDA Acord, 2.0 benzyna, 
1995 rok, pilnie, tel. kom. 
602‑370‑470.

��HYUNDAI Atos, 2001/2003 rok, 
4200 zł, tel. kom. 888‑822‑173.

��LT 28, po przeglądzie, stan bdb, 
tel. kom. 603‑886‑339.

��MAZDA, 2004 rok, tel. kom. 
660‑728‑901.

��MAZDA 3, 1.6 TDCI, 2006 rok, 
zadbana, tel. kom. 793‑295‑417.

��MAZDA III 1.6 benzyna, 2004 
rok, tel. kom. 782‑046‑282.

��MERCEDES A140, 1998 rok, tel. 
kom. 533‑676‑966.

��MERCEDES C Klasa, C-200, W 
202, tel. kom. 663‑320‑869.

��MERCEDES E 270, 2CDI, 2004 
rok, bogate wyposażenie, (w 
rozliczeniu mogę przyjąć tańszy), 
26.800 zł, tel. kom. 604‑706‑309.

��NISSAN Almera, 1.5 DCI, 2004 
rok, grafitowy metalik, bogate 
wyposażenie, możliwość zamiany 
na tańszy, tel. 513‑375‑786.

��OPEL Astra, 1.6 benzyna/gaz, 
1995 rok, tel. kom. 501‑931‑376.

��OPEL Astra, 1.7 DTI, 2003 rok, 
tel. kom. 600‑428‑743.

��OPEL Astra G, 2001 rok, kombi, 
tel. kom. 605‑205‑821.

��OPEL Astra II, 2.0 DTL, 2000 
rok, kombi, granatowy metalik, 
bogate wyposażenie (możliwa 
zamiana na tańszy), tel. kom. 
513‑375‑786.

��OPEL Astra, 1.4 16V DTL, 1998 
rok, bordo metalik, oryginalny 
lakier, bezwypadkowy, tel. kom. 
604‑706‑309.

��OPEL Astra, 1.4, 1995 rok, tanio, 
tel. kom. 664‑385‑486.

��OPEL Corsa, 1.5 TD, 1997 rok, 
tel. kom. 604‑119‑571.

��OPEL Corsa benzyna, 1999 rok, 
tel. kom. 664‑870‑868.

��OPEL Vectra B, 1.8 gaz 
sekwencja, 1997 rok, kombi, tel. 
kom. 880‑353‑819.

��PEUGEOT Boxer, 1997 rok, tel. 
kom. 535‑549‑673.

��RENAULT Laguna II, 2.2 
DCI, 2003 rok, 150 KM, bogato 
wyposażony, w rozliczeniu przyjmę 
tańszy, skrzynia VI, 8.200 zł, tel. 
kom. 604‑706‑309.

��RENAULT Scenic, 2.0 
benzyna/gaz, 1998 rok, tel. kom. 
604‑454‑032.

��SKODA Fabia, 1.9 TDI 115 KM, 
2004 rok, bogate wyposażenie 
(możliwość zamiany na tańszy), 
tel. 513‑375‑786.

��SKODA Octavia I, tel. kom. 731-
306‑298, po 18.00.

��SKODA Octavia, 1.6, 2007 
rok, czarny metalik, bogate 
wyposażenie, pierwszy właściciel, 
atrakcyjna cena (możliwość 
zamiany na tańszy), tel. kom. 
604‑706‑309.

��Sprzedam opony 4 sztuki 
Stomil Olsztyn Radial 8,5R 17,50 
121/120L, Dębica Radial 4 
sztuki 185R15CM+S, tel. kom. 
792‑742‑239.

��TOYOTA Avensis II, 2.0 D, 2003 
rok, kombi, klimatronic, tel. kom. 
693‑093‑681.

��TOYOTA RAV4, 2.0, 2003 rok, 
stan bdb, tel. kom. 696‑766‑414.

��TOYOTA Yaris, 1.0, 2001 
rok, 5-drzwiowy (w rozliczeniu 
mogę przyjąć tańszy), tel. kom. 
513‑375‑786.

��Volvo Cabriolet, 2006 rok, tel. 
kom. 602‑657‑161.

��VOLVO, 2000 rok, automat, tel. 
kom. 726‑700‑729.

��VW Passat B6, 2005 rok, tel. 
kom. 721‑169‑137.

��VW Passat, 1.9 TDI, 1998 rok, 
kombi, tel. kom. 603‑791‑932.

inne
��Części samochodowe, 

używane, Stacja Demontażu 
Pojazdów Rząśno 13, tel. kom. 
664‑006‑089.

��Pomoc drogowa, tel. kom. 
608‑532‑321.

��Opony używane, tel. kom. 
602‑133‑182.

��Sprzedam części do Nexii, tel. 
kom. 693‑944‑451.

��Opony i felgi z Niemiec - 
największy skład w rejonie, śruby, 
nakrętki, dystanse, prostowanie 
i odnawianie felg, geometria 
i auto-klima, Bratoszewice ul. 
Łódzka 28, www.opony-gaweda.pl, 
tel. (42) 719-63-08, 505‑151‑701.

��Opony zimowe 175/60/14; 
195/65/15, tel. kom. 501‑930‑953.

��Felgi 13; Ford, 4 szt., 80 zl, tel. 
kom. 501‑247‑715.

��Zimowe opony, 195/65R15, tel. 
kom. 604-649-151, 502‑799‑263.

��Używane opony 215/70/16 
zimowe Dunlop i letnie Toyo, 
skrzynia biegów do Punto 1.1, tel. 
kom. 791‑786‑755.

��Alufelgi 14, 800 zł, tel. kom. 
507‑012‑349.

��Auto laweta: pomoc drogowa, 
Sprinter, tel. kom. 796‑199‑706.

��Sprzedam komplet opon „15” 
zimowych z alu-felgami, tel. kom. 
697‑366‑263.

��Sprzedam akumulator 74, 150 
zł, tel. kom. 601‑785‑433.

��Sprzedam przyczepkę 
Niewiadów, prawie nową, tel. kom. 
724‑151‑567.

garaże

sprzedaż
��Garaż, os. Szarych Szeregów, 

tel. kom. 502-192‑285, po 18.00.

��Sprzedam garaż przy 
ul. Tuszewskiej, tel. kom. 
603‑878‑828.

wynajem
��Garaż, os. Konopnickiej, tel. 

kom. 515‑122‑403.

��Garaż os. Bratkowice, tel. kom. 
609‑111‑509.

nieruchomości

kupno
��Kupię działkę budowlaną w 

Głownie na Zabrzeźni lub w 
okolicy do 1.200 mkw., tel. kom. 
513‑413‑478.

��Ziemia, Popów, Zabostów, tel. 
kom. 661‑385‑120.

��Przyjmę ziemię w dzierżawę, 
gmina Zduny, tel. kom. 
609‑500‑884.

sprzedaż
��Sprzedam działki budowlane 

w Głownie, tel. kom. 
606‑414‑222.

��Działka budowlana, 640 mkw., 
Łowicz, Górki, ul. 17-go Stycznia, 
tel. kom. 500-478‑800, po 18.00.

��Działka budowlana, 1.040 mkw., 
na nowym osiedlu w Chąśnie, tel. 
kom. 661‑877‑892.

��Sprzedam działkę w Głownie 
o powierzchni 900 mkw. z 
rozpoczętą budową domu, tel. 
kom. 601‑814‑018.

��Sprzedam dom (1/2 bliźniaka), 
Głowno, tel. kom. 882-944-780, 
887‑296‑757.

��Dwie działki rolno-budowlane, 
1300 mkw., 9300 mkw, 
Placencja, bardzo tanio, tel. kom. 
606‑889‑643.

��Dom do zamieszkania, 220.000 
zł. koło Łowicza, tel. kom. 
604‑241‑144.

��Pół bliźniaka, Łowicz, tel. kom. 
604‑189‑085.

��Mieszkanie 51 mkw, tel. kom. 
604‑775‑340.

��Kawalerkę 20 mkw., Sikorskiego 
bl. 8, m. 3, Głowno, tel. kom. 
511‑505‑464.

��Mieszkanie 72 mkw., 
Bratkowice, po remoncie, wysoki 
standard, urządzona kuchnia, tel. 
kom. 606-633‑490, po 18:00.

��Okazja! Tanio sprzedam 
siedlisko - Popów gmina Głowno, 
tel. kom. 605‑578‑500.

��Mieszkanie 3-pokojowe, 60 
mkw., Kostka, tel. kom. 600-248-
791, 668‑599‑646.

��Dom Stryków, okolice, 140 
mkw., do zamieszkania, media, 
osiedle, 399 tys., tel. kom. 
519‑574‑413.

��Działki budowlane w 
Strzelcewie, tel. kom. 501‑782‑451.

��Cztery pokoje z dużą kuchnią, 
75,5 mkw, os. Szarych Szeregów, 
tel. kom. 502-192‑285, po 18.00.

��Parter, 37 mkw. pokój - kuchnia, 
po kapitalnym remoncie plus 
nowe meble, Sikorskiego 11, 
Głowno, tel. kom. 606‑319‑335.

��Domek 60 mkw., działka 6.000 
mkw., budowlano-usługowa, 
narożna, Łowicz, tel. kom. 
603‑878‑783.

��Bar 60 mkw. okolice 
dworca PKP Łowicz, tel. kom. 
500‑167‑556.

��Działka, 3.336 mkw., Strzelcew, 
koniec Armii Krajowej, tel. kom. 
721‑152‑385.

��Starzyńskiego, 58 mkw., III 
piętro, tel. kom. 791‑509‑321.

��Dom na działce 4.595 mkw., 
Glowno, 230.000 zł, tel. kom. 
602‑882‑617.

��Dom 178 mkw., os. Bełchów, tel. 
kom. 604‑265‑776.

��Sprzedam dom 30 mkw.  
w Głownie, tel. kom. 608‑732‑006.

��Grunt orny 3 ha, gmina Dmosin, 
tel. kom. 781‑291‑832.

��Mieszkanie 48,8 mkw., parter, 
wszystkie media, wspólnota 
mieszkaniowa, garaż, Łowicz ul. 
Kaliska, tel. kom. 699‑956‑300.

��Gospodarstwo rolne, 7,07 ha,  
z budynkami, tel. kom.  
661-894-028, Bąków Górny.

��Mieszkanie 40 mkw., okolice 
Głowna, tel. kom. 515‑236‑029.

��Sprzedam lub zamienię 60 
mkw., na mniejsze, tel. kom. 
733‑879‑399.

��Działka budowlana, 1028 mkw., 
Bednary, tel. kom. 881‑087‑816.

��Dom do remontu, Zduny, koło 
cmentarza, tel. kom. 731‑993‑178.
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��Sprzedam działki budowlane, 
Bronisławów (gmina Głowno), tel. 
kom. 606‑510‑545.

��Działka budowlana 1.500 mkw., 
Głowno, tel. kom. 792‑931‑678.

��Łąka 1.40 ha, Marywil, tel. kom. 
694‑674‑811.

��Mieszkanie, Dąbrowskiego, z 
wyposażeniem, wysoki standard, 
tel. kom. 501‑620‑170.

��Mieszkanie, Zduny, tel. kom. 
604-122‑730, wieczorem.

��Zabudowania z niewielką 
działką, okolice Pacyny, 
tel. (24) 277‑96‑26.

��Własnościowe 48,5 mkw., tel. 
kom. 668‑507‑077.

��Działka budowlana 1.400 mkw, 
Zielkowice, tel. kom. 512‑098‑366.

��Działka 2,5 ha w Dmosinie, tel. 
kom. 515‑132‑167.

��Mieszkanie własnościowe 57 
mkw, ul. Broniewskiego, IV piętro, 
tel. kom. 500‑065‑722.

��Sprzedam mieszkanie 
2-pokojowe 38,5 mkw., zadbane, 
do zamieszkania od zaraz, 
Bielawy, tel. kom. 608‑404‑296.

��Atrakcyjne działki budowlane, 
707 mkw., Pilaszków, Otolice, 
przy trasie Łęczyckiej, tel. kom. 
607‑032‑462.

��Okazyjnie, tanio pół bliźniaka 
w Łowiczu (blisko stacji PKP), tel. 
kom. 517-407-655, 605‑332‑560.

��Sprzedam nieruchomość dom 
75mkw, działka 427mkw, Łowicz 
ul. Chrobrego, tel. kom. 606-
910‑158, po 18:00.

��Dom do remontu 70 mkw., 
budynek gospodarczy, Głuchów, 
gm. Bedlno, tel. kom. 514‑220‑005.

��Głowno, Kopernika, mieszkanie 
60 mkw., dobra lokalizacja, tel. 
kom. 502‑683‑368.

��Dom, Zagrodowa 50, tel. kom. 
784‑240‑356.

wynajem
��Lokal 160 mkw., piętro, 

Przyrynek, tel. kom. 601‑345‑299.

��Super centrum Łowicza: lokal 
handlowy 50 mkw. wynajmę. 
Wszystkie media, tel. kom. 
604‑107‑760.

��Tanie pokoje noclegowe, 
Łowicz, Plac Przyrynek 11, 
tel. (46) 837-99-16, tel. kom. 
512‑098‑358.

��Wynajmę mieszkanie, 
niepalącemu małżeństwu, Łowicz, 
tel. kom. 604‑362‑195.

��Do wynajęcia lokal 20 mkw., 
Łowicz, tel. kom. 731‑945‑554.

��Do wynajęcia M-4, Bratkowice, 
tel. kom. 605‑679‑749.

��Pokój z kuchnią, łazienka, 
Głowno, tel. kom. 603‑641‑489.

��Do wynajęcia lokal, Głowno, 
centrum, Swoboda, tel. kom. 
723‑449‑143.

��Mieszkanie 2-pokojowe, 
umeblowane, I p., Dąbrowskiego, 
tel. (46) 837‑33‑18.

��Mieszkanie, os Tkaczew 
39 mkw., I piętro, tel. kom. 
664‑086‑251.

��Mieszkanie 3-pokojowe, 
Starzyńskiego, tel. kom. 
663‑766‑584.

��Do wynajęcia mieszkanie M-3 
48 mkw., Bratkowice, tel. kom. 
510‑834‑924.

��Do wynajęcia M-3, w pełni 
wyposażone, zadbane, os. 
Starzyńskiego, tel. kom. 
660‑635‑954.

��Tanio wynajmę mieszkanie 
(odstępna tylko 150 zł) 48 
mkw., os. Bratkowice, tel. kom. 
609‑502‑572.

��Lokale do wynajęcia pod 
działalność gospodarczą 78 mkw. 
lub 155 mkw., Głowno, Swoboda, 
tel. kom. 516‑180‑211.

��Wynajmę mieszkanie 
2-pokojowe, Starzyńskiego, tel. 
kom. 660‑304‑119.

��Przyjmę w dzierżawę grunty 
orne w gminie Zduny, atrakcyjne 
warunki, tel. kom. 606‑294‑284.

��Nowe M-3, Łowicz, Piekarska, 
tel. kom. 609‑230‑123.

��Pokój, tel. kom. 535‑993‑153.

��Wynajmę mieszkanie od 
nowego roku; 39 m, centrum 
Kutna, opłaty + 500 zł, tel. kom. 
727‑606‑584.

��Wynajmę halę pod warsztat 
samochodowy, lokalizacja 
centrum Łowicza, teren stacji 
paliw, 140 mkw., tel. kom. 
664‑765‑391.

��Do wynajęcia lokal 19 mkw, ul. 
Zduńska, tel. kom. 784‑389‑862.

��Tanio wynajmę M-3 na 
os. Konopnickiej, tel. kom. 
603‑441‑730.

��Lokal w centrum Łowicza, tel. 
kom. 665‑464‑794.

��Trzy pokoje, parter, 
Noakowskiego- tanio, tel. kom. 
609‑501‑878.

��Kawalerka 37 mkw., Tkaczew, 
blok 3, II piętro, tel. kom. 
607‑580‑994.

kupno różne
��Stare radia, silniki, stare 

maszyny i urządzenia, stare 
meble, banknoty, inne starocie, 
stroje, skrzynie łowickie, tel. kom. 
516‑907‑429.

��Antyczne meble, obrazy, srebra, 
platery, odznaki, odznaczenia, 
szable, książki, pocztówki, zdjęcia, 
bibeloty, gotówka, tel. kom. 
504‑017‑418.

��Złom, maszyny, konstrukcje do 
rozbiórki kupię, tel. kom. 515-236-
029, 695‑416‑747.

��Topola i inne tartaczne, tel. kom. 
696‑379‑599.

sprzedaż różne
��Sprzedaż jaj wiejskich, Osiny 

2, gmina Kiernozia, tel. kom. 
697‑736‑673.

��Drewno opałowe, kominkowe 
i w workach, meble ogrodowe, 
budy, toalety, tel. kom. 
501‑658‑261.

��Piaski, żwiry, pospółka, 
podsyp, tel. kom. 600‑895‑026.

��Gruz betonowy, kruszony 
30 zł/t, z dowozem, tel. kom. 
723‑975‑482.

��Ziemia czarna, piasek, żwir, torf, 
tel. kom. 723‑975‑482.

��Sprzedaż ziemi, piasku (O2), 
żwiru (8,60 mm), kruszyw, podsyp, 
dowóz, tel. kom. 693‑565‑564.

��Zbiorniki plastikowe, 
1.000-litrowe, tel. kom. 
502‑919‑192.

��Laptop, tel. kom. 500‑204‑559.

��Akacja kominkowa, tel. kom. 
605‑142‑474.

��Wiertarka, przecinarka do 
metalu, kowadło, gwintownica 
elektryczna do rur, tel. kom. 
693‑036‑673.

��Rębaki do drewna, tel. kom. 
602‑249‑683.

��Drewno opałowe i kominkowe, 
tel. kom. 798‑877‑090.

��EKOGROSZEK POLSKI i 
CZESKI, tel. kom. 509‑920‑555.

��Eco-wegiel.pl węgiel, 
ekogroszek, miał, tel. kom. 
509‑920‑555.

��Brykiet brunatny niemiecki, tel. 
kom. 509‑920‑555.

��Modrzew na pniu, tel. kom. 
502‑323‑404.

��Spawarka elektrodowa, tel. kom. 
501‑930‑953.

��Alsen.pl - Notebooki, Komputery, 
Multimedia, Raty, Głowno, ul. 
Łowicka 28, tel. kom. 531‑021‑998.

��Zabawki - sprawdź na www.
alsen.pl - Zamów: Głowno, ul. 
Łowicka 28.

��Serwis Komputerowy - 
Profesjonalna naprawa laptopów 
- Alsen.pl, Głowno, ul. Łowicka 28, 
tel. kom. 531‑021‑998.

��Zrębka opałowa, alternatywa 
taniego ogrzewania, tel. kom. 
606‑370‑008.

��Dywan, wykładzina, kurtka z 
nutrii, kożuch męski, tel. kom. 
665‑415‑741.

��Pralka Beco, nowa, 
automatyczna, tel. (46) 838‑90‑27.

��Sprzedam jajka kur 
zielononóżek i arakuana 
bez cholestorolu, tel. kom. 
608‑815‑516.

��Duża zabawka- miś, tel. kom. 
602‑370‑470.

��Telewizor Samsung 25 cali- 
tanio, tel. kom. 696‑353‑947.

��Sprzedam nowe meble 
skórzane, kolor biały, tel. kom. 
607‑897‑057.

��Kuchnia węglowa Jawor, tel. 
kom. 661‑477‑838.

��Nowy piec C.O., parnik 
elektryczny, tel. kom. 693‑574‑400.

��Krajzega, przecinarka, tel. kom. 
503‑830‑451.

��Płytki chodnikowe, eko-
jumby, tel. kom. 531‑467‑981.

��Akordeon Scandalli, 120 basów, 
4 chórowy, okazja, tel. kom. 
669‑877‑514.

��Skrzynki plastikowe 15 kg, tel. 
kom. 500‑385‑907.

��Stół rozkładany, tel. kom. 
609‑552‑503.

��Znaleziono dwa rowery na 
prywatnej plantacji w okolicach 
Zielkowic, tel. kom. 730‑786‑348.

��Kuchnia gazowa z piekarnikiem, 
stan bdb, tel. (46) 837‑96‑77.

��Łóżko piętrowe, tel. kom. 
502‑268‑433.

��Witryna- biblioteka, komoda; 
styl ludwikowski, tel. kom. 
604‑931‑778.

��Sprzedam tunel foliowy, tel. kom. 
602‑870‑305.

��Bojler 150 litrów pionowy 2-letni, 
tel. (46) 874-71-85, tel. kom. 
502‑659‑506.

��Sprzedam topole, tel. kom. 
506‑932‑329.

��Topole do ścięcia sprzedam, 
dwie sztuki, tel. kom. 536‑311‑423.

��Drewno opałowe i kominkowe, 
tel. kom. 693‑636‑233.

��Fotelik Chicco 9-18 kg, 
samochód na akumulator, tel. 
kom. 697‑733‑360.

��Piec nadmuchowy, tunele 
foliowe, rębak do gałęzi 
ciągnikowy - elektryczny, tel. kom. 
784‑458‑659.

��Sprzedam piec na ekogroszek 
Galmet, 25 KW, po jednym 
sezonie, pojemnik 250 kg, 
wymieniłem formę ogrzewania, tel. 
kom. 667‑978‑951.

��Wózki inwalidzkie, tel. kom. 
533‑179‑189.

��Sprzedam wiertarkę stołową 
320 zł, opony z felgami 13,6/12-
36, tel. kom. 669‑905‑112.

praca

dam pracę
��Przyuczę do zawodu masażysty, 

tel. kom. 509‑867‑229.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, tel. 
kom. 506-140-681, 507‑119‑796.

��Firma transportowa zatrudni 
kierowcę z doświadczeniem w 
transporcie międzynarodowym 
(podwójna obsada), bardzo 
dobre zarobki, tel. kom. 
604‑237‑423.

��Zatrudnimy szwaczki, Łowicz, 
tel. kom. 665‑431‑100.

��Zatrudnię szwaczki do szycia 
dzianiny, praca cały rok, tel. kom. 
790‑698‑622.

��Spawacz-ślusarz, także do 
przyuczenia, tel. kom. 782‑730‑137.

��Avon - konsultantki, 
wysokie prowizje, tel. kom. 
501‑032‑348.

��Zatrudnię szwaczki na zakład 
lub chałupniczo na stębnówkę 
- kostiumy kąpielowe, tel. kom. 
502‑129‑808.

��Podnajmę powierzchnię 
kosmetyczce przy istniejącym 
salonie fryzjerskim, tel. kom. 
603‑372‑058.

��Dziewiarza i mechanika na 
Orizio do nowej dziewiarni 
w Głownie, ul. Żwirki 
34 zatrudnię, tel. kom. 
784‑508‑050.

��Pryzjmę ekspedientkę do 
sklepu, tel. kom. 515‑122‑403.

��Zatrudnię mechanika 
samochodów ciężarowych, tel. 
kom. 604‑237‑423.

��Zatrudnię kucharza/kucharkę, 
restauracja „Stara Łaźnia” w 
Łowiczu, tel. kom. 512‑330‑849.

��Zatrudnię kierowcę C+E z 
doświadczeniem, kraj, tel. kom. 
662‑190‑347.

��Zatrudnię samodzielnego 
mechanika z doświadczeniem do 
pracy w nowoczesnym zakładzie, 
cv: biuro@myjnialowicz.pl.

��Zatrudnię wulkanizatora CV ze 
zdjęciem na: biuro@myjnialowicz.
pl.

��Zatrudnię pracownika myjni, 
CV ze zdjęciem na: biuro@
myjnialowicz.pl.

��Zatrudnię operatora koparko-
ładowarki, ładowarki, tel. kom. 
663‑690‑050.

��Zatrudnię osobę do produkcji 
okien PCV, CV na info@liwdar.pl.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, tel. 
kom. 607‑267‑206.
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��Firma InPost zatrudni od 
1.01.2014 doręczycieli z własnym 
rowerem i samochodem na teren 
całego powiatu; CV: rekrutacje.
cv@gmail.com.

��Zatrudnię kierowcę C+E, tel. 
kom. 604‑094‑751.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
transport międzynarodowy, tel. 
kom. 603‑430‑992.

��Zatrudnię do układania 
kostki, tel. kom. 692‑789‑266.

��Kierowca C+E, z 
doświadczeniem, tel. kom. 
691‑621‑098.

��Zatrudnię ekspedientkę/
studentkę w godzinach 14.00-
18.00, tel. kom. 796‑247‑987.

��Zatrudnię elektryków, 
pomocnika elektryka, tel. kom. 
508‑382‑347.

��Zatrudnię specjalistę 
instalacji niskoprądowych, tel. 
kom. 508‑382‑347.

��Machmax II partner Play 
poszukuje handlowców, CV 
proszę na adres biuromachmax@
o2.pl.

��Zatrudnię kierowcę kat.C+E w 
transporcie krajowym, z praktyką, 
z Łowicza lub okolic, tel. kom. 
608‑067‑847.

��Zatrudnię mechanika 
samochodów ciężarowych, tel. 
kom. 608‑059‑817.

��Zatrudnię pizzermana, kelnerkę, 
kierowcę na weekendy Łowicz, tel. 
kom. 660‑733‑348.

��Zatrudnię kierowcę do pizzerii, 
Łowicz, tel. kom. 660‑733‑348.

��Zatrudnię kierowcę kat. C+E, tel. 
kom. 723‑688‑857.

��Zatrudnię diagnostę 
samochodowego, tel. kom. 
664‑765‑391.

��Firma z branży tekstylnej 
zatrudni mężczyzn do obsługi 
maszyn, możliwość przyuczenia, 
miejsce pracy: Łowicz, tel. kom. 
510-160-839, 8:00‑15:00.

��Firma Radio-Net zatrudni 
informatyka - administrator sieci, 
biuro@radionet.com.pl.

��Uczciwego pracownika 
gospodarczego, II stopień 
niepełnosprawności, Łowicz, 
tel. kom. 791‑000‑972.

��Kierowca międzynarodowy 
C+E, doświadczenie, tel. kom. 
605‑041‑850.

��Firma Sox zatrudni grafika, 
szczegóły na www.sox.pl.

��Firma Sox z Jamna poszukuje 
szwaczki, tel. kom. 500‑030‑093.

inne
��Zwrot podatku z pracy, rodzinne, 

urlopowe, emerytalne, Niemcy, 
Anglia, Irlandia, Holandia, Dania, 
Belgia, Norwegia, tel. (71) 385-20-
18, tel. kom. 601‑759‑797.

usługi wideo
��Studio Kroton - filmowanie, HD, 

zdjęcia, tel. (46) 837-47-48, tel. 
kom. 504‑057‑550.

��Cyfrowe wideofilmowanie, 
fotografowanie, Blu-ray, 
tel. (46) 837-94-85, tel. kom. 
608‑484‑079.

��Wideofilmowanie cyfrowe, Blu-
ray, tanio, tel. kom. 606‑852‑557.

��Studio Wideo Kadr, HD, tel. 
kom. 607‑916‑001.

��Wideofilmowanie, fotografia, tel. 
kom. 600‑447‑843.

��Wideofilmowanie, a-online.pl, tel. 
kom. 600‑287‑992.

��Wideofilmowanie DVD, Blu-Ray, 
tanio, tel. kom. 698‑535‑780.

��Wideofilmowanie, 
fotografowanie, DVD, Blu Roy, 
Full HD, www.wideofilmowanie-
lowiczcba.pl, tel. (46) 837-79-81, 
tel. kom. 606‑302‑466.

��Www.studiokadr.cdx.pl.

��Filmowanie, HD, wieloletnie 
doświadczenie, konkurencyjne 
ceny, tel. kom. 502‑402‑210.

remontowo-
budowlane

usługi
��W9Wylewki betonowe 

agregatem, tel. kom. 600‑872‑737.

��Tynki, docieplenia, tel. kom. 
698‑669‑433.

��Docieplenia budynków, 
elewacje zewnętrzne, glazura, 
terakota, adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia 
wnętrz, faktury VAT, tel. kom. 
606‑737‑576.

��Malowanie agregatem, tel. 
kom. 662‑023‑030.

��Cyklinowanie, układanie, 
olejowanie, lakierowanie 
parkietów, tel. kom. 505‑072‑638.

��Usługi remontowo-budowlane, 
krycie dachów, docieplenie 
budynków, sprzedaż pokryć 
dachowych, tel. kom. 694‑470‑514.

��Stolarstwo, schody, 
parkieciarstwo, cyklinowanie, 
tel. kom. 607‑789‑345.

��Usługi remontowe, gipsowanie, 
malowanie, tel. kom. 602‑383‑118.

��Meble kuchenne, szafy 
wnękowe, garderoby, tel. kom. 
888‑978‑225.

��Budowa domów, budynków 
gospodarczych, przeróbki, 
rozbiórki itp., tel. kom. 
785‑333‑971.

��Wylewki maszynowe 
mixokret, tel. kom. 517-032-915, 
606‑314‑749.

��Stawianie ogrodzeń 
klinkierowych, tel. kom. 
511‑337‑768.

��Kompleksowe wykończenia 
wnętrz, tynkowanie cementowo-
wapienne, tel. kom. 531‑842‑123.

��Kierowanie budowami, 
ekspertyzy, orzeczenia, 
przeglądy techniczne, projekty 
indywidualne, adaptacje, 
certyfikaty energetyczne, tel. kom. 
693‑184‑322.

��Schody, parapety, kuchnie, szafy 
wnękowe, tel. kom. 793‑297‑933.

��Wykończenia wnętrz, poddaszy, 
glazura, malowanie, gipsy, tynki 
tradycyjne z piaskiem kwarcowym, 
tel. kom. 603‑164‑156.

��Docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele 
podłogowe i ścienne, glazura, 
terakota, tel. kom. 607‑343‑338.

��Malowanie, tapetowanie, 
płyty k/g, gładzie, sufity 
podwieszanie, adaptacja 
poddaszy, panele, 
glazura, terakota, tel. kom. 
693‑824‑684.

��Docieplenia budynków, tel. 
kom. 693‑824‑684.

��Usługi koparko-ładowarką JCB, 
tel. kom. 604‑411‑266.

��Malowanie mieszkań, układanie 
paneli, tel. kom. 668‑342‑534.

��Układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 508‑286‑519.

��Malowanie, tapetowanie, gładź, 
płyty g/k, glazura, tel. kom. 
608‑685‑867.

��Cyklinowanie, polerowanie, 
lakierowanie, tel. kom. 
600‑984‑398.

��Remonty kompleksowe, tel. 
kom. 606‑428‑162.

��Wylewki betonowe, tel. kom. 
511‑440‑509.

��Wylewki agregatem, tel. kom. 
509‑038‑623.

��Usługi remontowo-
wykończeniowe, docieplenia, tel. 
kom. 885‑459‑698.

��Malowanie, gipsy, zabudowa 
poddaszy, panele oraz 
docieplanie budynków, tel. kom. 
505‑024‑964.

��Usługi remontowo-
wykończeniowe od A do Z, 
adaptacja poddaszy, docieplanie 
budynków, tel. kom. 608‑228‑789.

��Budowa domów 
jednorodzinnych, solidnie, tel. 
kom. 785‑402‑533.

��Glazura, terakota, tel. kom. 
602‑717‑207.

��Kompleksowe wykończenia 
wnętrz od A do Z, adaptacja 
poddaszy, tel. kom. 728‑163‑557.

��Piece kaflowe, kuchnie 
węglowe, kominki- usługi ZDUN, 
tel. kom. 727‑590‑207.

��Malowanie, gładź, hydraulika, 
tel. kom. 515‑830‑969.

��Usługi remontowe, wykończenia 
wnętrz, glazura, terakota, 
adaptacja poddaszy, tel. kom. 
880‑542‑743.

��Łazienki, poddasza, tel. kom. 
607‑343‑338.

��Malowanie, gładź, hydraulika, 
tel. kom. 666‑281‑850.

��Przystępne ceny, solidnie, 
fachowo, docieplenia budynków, 
murowanie, tynki, klinkier, 
wykończenia wnętrz (glazura, 
terakota, gipsy, malowanie itp.), 
tel. (46) 837-13-91, tel. kom. 
793‑035‑025.

��Ocieplenia poddaszy, płyty g/k, 
tel. kom. 609‑846‑316.

��Wykończenia wnętrz, zabudowy 
k-g, malowanie, glazura, terakota 
itp., tel. kom. 514‑723‑688.

��Dachy kompletne, nowe i 
stare, rozbudówki, wykonam 
solidnie i tanio, tel. kom. 
725‑919‑624.

��Ocieplanie poddaszy, solidnie 
i tanio, tel. kom. 725‑919‑624.

��Usługi stolarskie, Łowicz 
ul. Słowackiego, tel. kom. 
888‑729‑322.

��Malowanie, gipsowanie, panele, 
tanio, solidnie, tel. kom. 608-861-
026, 694‑831‑111.

��Adaptacje poddaszy, 
docieplanie, malowanie, remonty, 
tel. kom. 607‑612‑176.

��Remonty, wykończenia wnętrz, 
szybkie terminy, tanio, tel. kom. 
665‑657‑174.

��Glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, sufity, falowane tynki, 
mozaikowe, kamień dekoracyjny, 
gładź, malowanie szafy, pawlacze, 
przeróbki elektryczne, fachowe 
doradztwo, tel. kom. 605‑562‑651.

��Glazura, terakota, gipsy, panele, 
hydraulika itp., tanio, szybko, tel. 
kom. 508‑313‑799.

��Glazura, terakota, gładzie, 
malowanie, panele, tel. kom. 
600‑779‑659.

��Montaż ogrodzeń: betonowe, 
panelowe, siatka, bramy, wiaty, itp., 
tel. kom. 606‑303‑471.

��Wylewki agregatem, tel. 
kom. 605‑416‑083.

��Usługi remontowo-budowlane, 
tel. kom. 667‑941‑359.

��Budowa, rozbudowa domów, 
budynków gospodarczych, tel. 
kom. 667‑941‑359.

��Budowa domów, budynków 
gospodarczych, garaży itp., tel. 
kom. 512‑924‑857.

��Kompleksowe wykończenia 
wnętrz, docieplanie budynków, 
solidnie, tel. kom. 504‑004‑323.

��Malowanie, gipsowanie, płyta 
k/g, panele podłogowe, glazura, 
terakota, tel. kom. 790‑329‑790.

��Glazura, terakota, malowanie, 
gładź gipsowa, płyty K/G, tel. 
kom. 607‑728‑362.

��Układanie kostki brukowej, 
tanio, tel. kom. 667‑837‑817.

��Dachy, papa termozgrzewalna, 
ocieplania, poddasze, tel. kom. 
785‑534‑988.

��Profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie parkietów 
i schodów, tel. kom. 
607‑090‑260.

��Usługi remontowo-budowlane: 
wylewki, gipsy, wykończenia 
wnętrz, klinkier, układanie kostki 
brukowej, tel. kom. 692‑583‑219.

sprzedaż
��Betoniarka, tel. kom. 

662‑190‑347.

��Producent! Siatki, słupki, bramy, 
balustrady, usługa montażu, tel. 
kom. 500‑371‑161.

��Piec C.O 1.5 kW, używany, tel. 
kom. 793‑393‑999.

��Stemple budowlane, tel. kom. 
500-700-194, 724‑840‑509.

��Sprzedam skrzydła 
drzwiowe, nowe, pilnie, tel. kom. 
602‑370‑470.

usługi 
instalacyjne

�� Instalacje elektryczne: nowe, 
przeróbki, tel. kom. 696‑081‑582.

��Usługi hydrauliczne, 
kompleksowo, przeciski 
podziemne, przyłącza wod.-
kan., usługi koparko-ładowarką, 
oczyszczanie przy domowe, 
również jako podwykonawca, tel. 
kom. 601‑379‑355.

��Usługi hydrauliczne, 
spawalnicze, mechaniczne, tel. 
kom. 506‑891‑289.

��Hydraulika, tel. kom. 
608‑263‑951.

�� Instalacje elektryczne nowe, 
przeróbki, naprawy, pomiary, tel. 
kom. 502‑140‑721.

��Usługi elektryczne, tel. kom. 
509‑838‑364.

��Anteny: montaż, instalacje, tel. 
kom. 601‑306‑566.

��Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
784‑006‑861.

��Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
886‑756‑497.

��Usługi hydrauliczne wod., kan., 
c.o., gaz, tel. kom. 509‑928‑302.

��Kompleksowe usługi 
hydrauliczne, tel. kom. 
601‑818‑310.

�� Instalacje elektryczne, pomiary, 
dokumentacja, tanio, tel. kom. 
723‑121‑325.

��Przeglądy, regulacje i naprawy 
kotłów gazowych, olejowych i 
na ekogroszek, tel. kom. 508-
454‑366, Łowicz.

��Elektryk, tel. kom. 607‑316‑725.
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usługi inne
��Meble pod wymiar: kuchenne, 

biurowe, szafy z drzwiami 
przesuwnymi, solidnie, raty, tel. 
kom. 501‑707‑657.

��Zespół, wokalistka, najtaniej, 
tel. kom. 503‑746‑892.

��Pranie samochodów, dywanów, 
tel. kom. 728‑508‑073.

��Wycinka drzew, usługi 
podnośnikami koszowymi do 27 
m, tel. kom. 668‑591‑725.

��Zespół muzyczny, wesela, www.
diwers.pl, tel. kom. 661‑323‑807.

��Masz problem z komputerem: 
zadzwoń. Fachowo. Szybko. Tanio, 
tel. kom. 504‑070‑837.

��Pranie, odkurzanie: chodniki, 
dywany, tel. kom. 501‑930‑953.

��Dekoracja sal weselnych 
(pokrowce, obrusy w komplecie), 
tel. kom. 693‑776‑474.

��Zespół muzyczny, wesela itd., 
tel. kom. 609‑037‑343.

��Koparka gąsiennicowa, kopanie 
stawów, koparko-ładowarka (z 
młotami), wszelkie prace ziemne, 
rozbiórkowe, usługi wywrotką, tel. 
kom. 693‑565‑564.

��Malowanie obór, dezynsekcja 
(muchy, wołek zbożowy), 
deratyzacja, dezynfekcja  , 
tel. (44) 725-02-95, tel. kom. 
504‑171‑191.

��Zespół muzyczny, wesela, bale, 
studniówki, tel. kom. 514‑895‑308.

��Zespół muzyczny, 
profesjonalnie, solidnie, tel. kom. 
606‑908‑346.

��Rozdrabnianie gałęzi 
rębakiem, wycinka zakrzaczeń 
i samosiewów, tel. kom. 
667‑732‑751.

��Usługi geodezyjne, tel. kom. 
665‑427‑836.

��Zespół muzyczny, tel. kom. 
693‑543‑604.

��Zespół muzyczny, tel. kom. 694-
198-847, 509‑267‑262.

��Zespół muzyczny z wokalistką, 
tel. kom. 606‑677‑371.

��UTiP: usługi transportowe i 
przeprowadzki; www.utip.pl, tel. 
kom. 501‑606‑982.

��Ścieki - wywóz, Głowno i 
okolice, tel. kom. 500‑190‑988.

��Przewóz mebli, towarów, tel. 
kom. 664‑013‑145.

��Przeprowadzki, tel. kom. 
500‑812‑312.

��Odnawianie wanien, tel. kom. 
600‑979‑826.

��Pranie dywanów i tapicerki 
meblowo-samochodowej w 
zakładzie i u klienta, tel. kom. 
501‑431‑978.

��Usługi księgowe, tel. kom. 
508‑191‑628.

��Pranie dywanów, tapicerek, 
mebli, sprzątanie mieszkań i biur, 
tel. kom. 604‑942‑540.

��Usługi transportowe ciągnikami 
siodłowymi + naczepy wywrotki, 
firanki, platformy, tel. kom. 
604‑634‑249.

��Catering, kucharka imprezy 
okolicznościowe, tel. kom. 
669‑568‑182.

��Wodzirej, animator. Choinki 
szkolne, bale karnawałowe: 
www.Wodzirej-Arek.pl, tel. kom. 
605‑911‑766.

��Ale szybka gotówka - nawet 
7.000 zł! Proste zasady, bez 
zbędnych formalności. Provident, 
tel. kom. 600-400-295, (opłata wg 
taryfy operatora).

��Usługi podnośnikiem 
koszowym, tel. kom. 605‑382‑897.

��Usługi rębakiem, rozdrabnianie 
gałęzi, przycinka drzew, tel. kom. 
606‑370‑008.

��Tartak przewoźny elektryczny i 
spalinowy, tel. kom. 512‑907‑059.

��Uprzejmie informujemy, iż 
w najbliższym czasie zostanie 
otwarty Dom Spokojnej 
Starości w okolicach Łowicza. 
Zainteresowanych prosimy o 
kontakt telefoniczny, tel. kom. 
798‑148‑874.

��Zespół Rezonans: rezonans.
lowicz.pl: wesela, bale, imprezy 
integracyjne itp., tel. kom. 
606‑667‑605.

��Ścinanie drzew, tel. kom. 
792‑027‑388.

��Okna: naprawa, regulacja, tel. 
kom. 609‑135‑411.

��Usługi transportowe Renault 
Master Max 5 europalet, 2002 rok, 
tel. kom. 696‑020‑764.

��Prywatny pensjonat w Ładach 
k.Iłowa zaprasza seniorów na 
pobyt świąteczno-noworoczny 
oraz turnusy rehabilitacyjne 
www.pod-wierzbami.pl, 
tel. (24) 277‑40‑71.

��Naprawa telewizorów Łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, 
tel. kom. 728‑227‑030.

��Biuro rachunkowe, Łowicz, ul. 
Stanisławskiego 24, tel. kom. 
604‑621‑125.

��Wycinka drzew, tel. kom. 696-
008-528, 781‑597‑339.

��Akordeonista, tel. kom. 
503‑112‑384.

��Kamaz: przewóz piasku, żwiru, 
ziemi, tel. kom. 601‑630‑882.

��Renowacja mebli, tel. kom. 
504‑007‑102.

��Projektowanie wnętrz i mebli, tel. 
kom. 697‑733‑360.

��Wywóz nieczystości, szamb, 
niskie ceny, gmina Zduny, tel. kom. 
513‑491‑379.

matrymonialne
��Pani 50-letnia pozna 

odpowiedniego Pana, tel. kom. 
692‑177‑238.

nauka
��Język angielski, tel. kom. 

603‑704‑267.

��Matematyka, tel. kom. 
601‑303‑279.

��Język niemiecki, tel. kom. 
693‑705‑617.

��Matematyka, tel. kom. 
792‑245‑010.

��Język angielski, nauczyciel, 
egzaminator maturalny, tel. kom. 
662‑611‑189.

��Mgr matematyki, każdy poziom, 
niedrogo, tel. (46) 837‑53‑15.

��Matematyka, tel. (46) 837‑85‑96.

��Angielski profesjonalnie, tel. 
kom. 515‑459‑141.

��Kanadyjczyk polskiego 
pochodzenia: nauka języka 
angielskiego i francuskiego, 
wszystkie poziomy. Tłumaczenia, 
tel. kom. 604-621-125, 
784‑898‑250.

��Korepetycje z języka 
francuskiego, tel. kom. 604-621-
125, 784‑898‑250.

��Przygotowania do matury z 
języka angielskiego, tel. kom. 604-
621-125, 784‑898‑250.

��Angielski, chemia, matematyka, 
tel. kom. 663‑077‑030.

��Matematyka, wszystkie poziomy, 
tel. kom. 782‑226‑360.

��Język polski: prezentacje 
maturalne, prace zaliczeniowe, tel. 
kom. 532‑517‑750.

��Polski: przygotowanie do 
matury, korepetycje, prezentacje 
maturalne. Fachowo, tel. kom. 
603‑246‑033.

��Angielski profesjonalnie dzieci, 
młodzież, tel. (46) 837‑53‑15.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Kupię duże ilości zbóż 

paszowych, możliwość transportu, 
tel. kom. 692‑292‑969.

��Kupię duże ilości zbóż 
paszowych, własny transport, 
gotówka, tel. kom. 798‑169‑557.

��Skup żyta, wymiana na 
otręby, sprzedaż otrąb, tel. 
kom. 501‑713‑862.

��Kupię żyto, sprzedam otręby, tel. 
kom. 697‑536‑596.

��Kupię zboże paszowe, 
tel. (46) 838-98-06, tel. kom. 
605‑370‑062.

��Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
608‑746‑876.

��Zboże, tel. kom. 603‑945‑983.

��Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
693‑253‑063.

��Owies, żyto oraz inne zboża, tel. 
kom. 669‑886‑188.

��Kupię siano dobrej jakości, tel. 
kom. 663‑667‑462.

��Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
693‑157‑117.

hodowlane
��Skup bydła rzeźnego, 

hodowlanego, maciory, knury, 
cielęta, konie, tel. (46) 838-
88-62, tel. kom. 502-460-724, 
500‑258‑237.

��Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, tel. 
kom. 603‑711‑760.

��Bydło wybrakowane - skup. 
Najwyższe ceny, tel. kom. 
726‑879‑139.

��Kupię cielęta mięsne: gotówka, 
odbieram z gospodarstwa, tel. 
kom. 606‑901‑931.

��Skup bydła, koni, tel. kom. 
604‑267‑833.

��Kupię cielaki 100-300 kg, tel. 
kom. 667‑257‑268.

��Kupię byczki 80-200 kg, tel. 
kom. 606‑505‑072.

��Skup bydła: krowy 5,30 +VAT, 
jałówki 7,00 +VAT, byki 7,30 +VAT, 
tel. kom. 792‑772‑466.

��Skup bydła innego, 24h, tel. 
kom. 792‑772‑466.

maszyny
��Przyczepa wywrotka, może 

być do remontu, tel. kom. 
605‑350‑355.

��Wszystkie ciągniki, przyczepy , 
tel. kom. 725‑562‑998.

��Kupię każdego Bizona, tel. kom. 
602‑522‑478.

��Kupię C-330, tel. kom. 
514‑734‑737.

��Kupię maszyny rolnicze - 
kombajn, ciągnik, przyczepę, pług, 
inne - stan obojętny, gotówka od 
ręki, tel. kom. 604‑282‑454.

��Kupię prasę kostkującą: Sipma, 
Welger, Claas, John Deere, 
Famarol; kombajn: Anna, Bolko, 
Karlik; kopaczkę; sadzarkę; 
ciągnik Władimirec T-25; prasę 
rolującą: Claas Rolland 44,46,62, 
66, Arobale, Welger; pług 
3-skibowy obrotowy, tel. kom. 
518‑857‑308.

��Kupię C-328, C-330, C-360, 
C-4011 C-380, MTZ, T-25 
Władimirec bez dokumentów, do 
remontu, stan obojętny, tel. kom. 
502‑939‑200.

��Kupię Ferguson 255, 235, 
Ursus 3512, Zetor 5211, 7211; do 
remontu, stan obojętny, tel. kom. 
502‑939‑200.

inne
��Obornik, tel. kom. 785‑426‑430.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
��Sadzeniaki ziemniaka, 

zboża jare oferuje Firma 
Nasienna Granum Sp.j. 
Łowicz, ul. Katarzynów 46, 
tel. (46) 837‑23‑05.

��Pszenżyto; pszenica oraz słoma 
ze stodoły w dużych balotach, tel. 
kom. 697‑190‑997.

��Sprzedam ziemniaki Irga i 
Denar, tel. kom. 669‑775‑344.

��Sprzedam kiszonkę z kukurydzy, 
tel. kom. 697‑859‑590.

��Kiszonka z kukurydzy, Śleszyn, 
tel. kom. 605‑834‑138.

��Jęczmień i pszenżyto, tel. kom. 
793‑718‑288.

��Pszenica, tel. kom. 662‑585‑814.

��Cebula, tel. kom. 880‑447‑157.

��Kukurydza, tel. kom. 
508‑341‑931.

��Mieszanka zbożowa 5 ton, tel. 
kom. 511‑740‑971.

��Ziemniaki jadalne i jęczmień, tel. 
kom. 603‑754‑598.

��Pszenżyto, tel. kom. 
604‑973‑885.

��Siano i słoma, duże bele, tel. 
kom. 606‑213‑415.

��Sprzedam słomę i siano w 
kostkach, tel. kom. 508‑586‑263.

��Kukurydza, wysłodki 
granulowane Toffi, tel. kom. 
696‑425‑214.

��Sprzedam ziemniaki, tel. kom. 
661‑477‑838.

��Sprzedam zboże paszowe, tel. 
kom. 502‑280‑317.

��Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
512‑280‑159.

��Sianokiszonka, 40 szt., tel. kom. 
507‑429‑601.

��Sprzedam siano w kostce ze 
stodoły, tel. kom. 515‑668‑557.

��Bób, tel. kom. 795‑758‑880.

��Promocja słoma, siano, tel. kom. 
508-153-886, 691‑411‑355.

��Otręby słodu jęczmiennego 
workowane, dowóz, tel. kom. 
669‑886‑188.

��Słoma, tel. kom. 606‑294‑284.

��Sprzedam cebulę, ziemniaki, 
buraczek, seler, tel. kom. 
661‑914‑343.

��Kiszonka z kukurydzy, tel. kom. 
693‑698‑352.

��Żyto z pszenżytem, tel. kom. 
602‑387‑024.

��Pszenżyto, tel. (46) 874-71-85, 
tel. kom. 502‑659‑506.

��Pszenżyto, żyto i słomę 
sprzedam, tel. kom. 507‑083‑914.

��Sprzedam mieszankę (pszenica 
z pszenżytem) ok. 6 ton, tel. kom. 
607‑317‑128.

��Żyto, pszenica, 
tel. (46) 838‑95‑20.

��Sianokiszonka, tel. kom. 
500‑336‑162.

hodowlane
��Loszki, knury hodowlane, 

zapewniamy transport, pełną 
dokumentację, tel. kom. 
608‑591‑474.

��Sprzedam 18 szt. prosiąt, tel. 
kom. 665‑816‑058.

��Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
697‑049‑235.

��Sprzedam jałówkę pod 
zacielenie, tel. kom. 600‑575‑945.

��Jałówka wysokocielna, obora 
pod oceną, tel. kom. 660‑712‑670.

��Jałówka na wycieleniu, 
tel. (46) 838-27‑31, wieczorem.

��Prosięta, tel. kom. 606‑523‑123.
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��Jałówka wysokocielna, początek 
lutego, tel. kom. 662‑657‑205.

��Krowa cielna trzecim cielakiem, 
tel. kom. 660‑750‑259.

��Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
721‑116‑508.

��Sprzedam jałówki hodowlane 
HF 2 sztuki z papierami, 
wycielenie początek stycznia 
2014, tel. kom. 516‑415‑834.

��Sprzedam jałówki pod 
zacielenie, tel. kom. 606‑383‑861.

��Skup bydła: krowy 5,30 +VAT, 
jałówki 7,00 +VAT, byki 7,30 +VAT, 
tel. kom. 792‑772‑466.

��Skup bydła innego, 24h, tel. 
kom. 792‑772‑466.

��Prosiaki, tel. kom. 604‑802‑045.

��Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
662‑352‑777.

��Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
693‑116‑346.

��Młoda wysokocielna krowa, 
styczeń; kwota mleczna 15.000 l, 
tel. (46) 838‑77‑84.

��Jałówka hodowlana, wycielenie: 
15.01.2014, tel. kom. 795‑583‑677.

��Jałówka 6 miesięcy cielna, tel. 
kom. 663‑319‑284.

��Sprzedam prosięta, tel. kom. 
608‑650‑979.

��Sprzedam 3 jałówki hodowlane 
HF, na wycieleniu, tel. kom. 
696‑130‑651.

��Sprzedam dwie jałówki: po 
wycieleniu i na wycieleniu, 
Urzecze, tel. kom. 501‑351‑745.

��Jałówka wysokocielna, 
termin koniec stycznia, tel. kom. 
608‑643‑187.

��Sprzedam byczka 100 kg rasy 
Charolaise, tel. kom. 605‑411‑913.

��Krowy cielne, tel. kom. 
533‑179‑189.

��Sprzedam jałówkę hodowlaną, 
wysokocielną, tel. kom. 
602‑585‑750.

��Byczki do dalszego chowu, tel. 
kom. 604‑432‑909.

��Jałówka wysokocielna, 
tel. (46) 838‑13‑92.

��Jałówka cielna, 18.01, tel. kom. 
602‑213‑726.

��Sprzedam jałówkę na ocieleniu, 
tel. kom. 692‑873‑177.

��Jałówka wycielona z cielakiem, 
tel. kom. 697‑298‑966.

maszyny
��Sprzedam kombajn zbożowy 

Bizon Rekord, stan bdb., 
garażowany, silnik po kapitalnym 
remoncie, 2 chłodnice wody, 
rozdrabniacz słomy, tel. kom. 
697‑242‑471.

��Przystawka do kukurydzy, tel. 
kom. 604‑634‑249.

��Mocne chwytaki do bel na 
1 siłownik, krokodyle, łyżko-
krokodyle, łyżki, ramki do 
paleciaka, tel. kom. 608‑591‑942.

��Dolny zaczep do Zetora Proxima 
Fortera, tel. kom. 608‑591‑942.

��Kombajn zbożowy Bizon Z-056, 
1990 rok, 1900 Mth, stan bdb., tel. 
kom. 726‑151‑995.

��Prasa kostkująca, 
przyczepa samozbierająca 
do sianokiszonek, rozrzutnik 
2-osiowy z nadstawkami, tel. kom. 
605‑834‑138.

��Sprzedam maszt kompletny do 
ciągnika, tel. kom. 693‑677‑112.

��Sprzedam oryginalny młyński 
śrutownik z podajnikiem, 
wymiary 600/300; rozdrabniacz 
okopowych; śrutownik Bąk; żmijka 
do zboża, tel. kom. 693‑036‑673.

��Ursus 3514, 1997 rok, 46.000 zł, 
tel. kom. 534‑909‑333.

��Prasa zwijająca, 
zmiennokomorowa, New Holland 
5880, centralne smarowanie, 
komputer, sznurek, szerokie koła, 
tel. kom. 885‑746‑790.

��Class Dominator, tel. kom. 
694‑543‑780.

��Śrutownik walcowy, tel. kom. 
509‑112‑148.

��Prasa John Deere 545, stan 
bdb, tel. kom. 697‑753‑644.

��Maszt do ciągnika zaczepiany 
na tył 3,30 m lub 5,2 m, tel. kom. 
503‑106‑795.

��Prasa Z-224/1 z podajnikiem, 
tel. kom. 604‑286‑264.

��Zetor 90 KM 4x4, 49.000 zł, tel. 
kom. 502‑358‑304.

��Ursus C328, rozrzutnik, 
opryskiwacz, kultywator, tel. kom. 
668‑501‑946.

��Wszystkie części do Bizona, tel. 
kom. 602‑522‑478.

��Talerzówka 16 talerzy, ciągnik 
C-328, tel. kom. 695‑634‑163.

��Siewnik konny zawieszany 22 
rurki, tel. (46) 838‑12‑33.

��Sprzedam kosiarka Osa i inne, 
tel. kom. 608‑388‑800.

��Ciągnik C-4011, okolice 
Strykowa, tel. kom. 697‑967‑620.

��Przyczepa z woza, brony 
6 lekkie, tur do tyłu, tel. kom. 
695‑855‑170.

��Prasa zwijająca pasowa 
New Holand 644, tel. kom. 
606‑641‑506.

��Sprzedam pług 4-skibowy, tel. 
kom. 725‑506‑819.

��Przekładnia wraz silnikiem do 
wyciągu, tel. kom. 792‑256‑998.

��Kultywator; brona talerzowa; 
silosy zbożowe 28 t, 60 t, tel. kom. 
661‑780‑898.

��Ciągnik Z16145 rocznik 1990, 
agregat uprawo-siewny - bierny, 
beczka asenizacyjna 4000 litrów, 
tel. kom. 502‑772‑976.

��Rozrzutnik 2-osiowy + 
nadstawki, sadzarka do 
ziemniaków, waga do żywca, tel. 
kom. 880‑259‑333.

��Ładowacz Troll, 2006 rok, I 
właściciel, stan bdb., tel. kom. 
602‑686‑518.

��Cyklop polski, C- 360 z 
turem, zbiornik, dojarka 
konwiowa, śrutownik, tel. kom. 
601‑474‑955.

��Opona tylna C-360, tur 
2-sekcyjny do Zetora-527211 i 
podobne, tel. kom. 608‑627‑572.

��Przetrząsarka do siana Kuhn, 5 
m., tel. kom. 507‑429‑601.

��Agregat uprawowy 4,20 
m, hydraulicznie składany; 
adapter pionowy do rozrzutnika, 
rozrzutnik 6 t., 2004 rok, tel. kom. 
510‑420‑824.

��Beczki asenizacyjne 
ocynkowane: 3.000, 4.000, 5.000, 
7.000, 8.000 l, pług zagonowy 
4-skibowy, przyczepa do przewozu 
koni, tel. kom. 600-428-743 
667‑653‑890.

��Wybieraki do kiszonek, wał 
Cambella, ciągnik International 
745XL 1984 rok, tel. kom. 600-428-
743 667‑653‑890.

��Dwa rozrzutniki Mitave 8 t, tel. 
kom. 501‑545‑681.

��Pług Grudziądz 4x40 cm, tel. 
kom. 666‑737‑054.

��Zgrabiarka Fella Tandem, tel. 
kom. 666‑737‑054.

��Ciągnik rolniczy MF6190 135 
KM, 1997 rok, opryskiwacz 600 l, 
12 metrów, widlak do bel, tel. kom. 
725‑208‑750.

��Sprzedam kombajn zbożowy 
Bizon Z-056, 1988 rok, stan 
idealny, tel. (24) 285‑27‑40.

��C-360, 1982 rok, stan bdb, silnik 
po kapitalnym remoncie, kosiarka 
rotacyjna Kuźnia 165 cm, 2009 
rok, tel. kom. 693‑025‑952.

��Skup bydła innego, 24h, tel. 
kom. 792‑772‑466.

��Rozrzutnik 3.500, talerzówka 
2.200, brony „5-tki” 700, pług „2-
ka” 500 zł, tel. kom. 796‑021‑918.

��Kombajn MF 835, rozsiewacz 
nawozy Motyl, sieczkarnia do 
kukurydzy, przetrząsałki do 
siana, przyczepa D-47, siewnik 
poznaniak, tel. kom. 607‑706‑343.

��Tokarka typ TUE 35, tel. kom. 
602‑852‑353.

��Przyczepa wywrotka, tel. kom. 
604‑940‑429.

��Rozrzutnik Forschritt 10 t,  
po odbudowie, oraz rozrzutnik 
w oryginale, stan bdb, tel. kom. 
726‑739‑443.

��Zetor 4718, tel. kom. 
604‑440‑469.

��Sprzedam wspomaganie 
kierownicy do ciągników Ursus, 
C-330, C-360, T-25, tel. kom. 
692‑335‑998.

��Zetor 7211, Ursus C-340, 
cyklop, przyczepa zbierająca, 
609‑500‑884.

��Pługi Kverneland, zagonowe, 
obrotowe, tel. kom. 601‑272‑521.

��Siewnik zbożowy Amazone, tel. 
kom. 601‑272‑521.

��Wycinak dwumieczowy z windą, 
tel. kom. 601‑272‑521.

��C-360 z turem, tel. kom. 
723‑175‑190.

��Ursus 914 z Turem i przednim 
Turem, tel. kom. 505‑319‑895.

��Przyczepa 6-tonowa, wywrot 
3-stronny, stan idealny, tel. kom. 
506‑487‑919.

��Prasa Z-224/2, 2007 rok, tel. 
kom. 661‑880‑458.

��Sprzedam Jugosłowiankę 1, tel. 
kom. 608‑163‑666.

��Agregat Bomet 2,10 m, stan 
bdb., tel. kom. 605‑725‑688.

��Przyczepa D46, wywrotka, 
nadstawki, stan bdb, tel. kom. 
606‑294‑284.

��Łuskarka bobu z podajnikiem 
taśmowym na 6 strąków; 
przekładnia do rozrzutnika; 
przyczepa do bel, tel. kom. 
537‑467‑337.

��Przetrząsacz karuzelowy Deutz 
Fahr, tel. kom. 692‑606‑026.

��Sprzedam ciągnik MF 255, 
1989 rok, tel. kom. 667‑312‑665.

��Zetor Proksima 8441 z turem, 
2006 rok, tel. kom. 508‑170‑205.

��MTZ 80 z turem lub bez 
przyczepa HL, 6 ton, tel. kom. 
600‑335‑473.

��C-360, pług 3 grudziądzki, 
kombajn ziemniaczany Anna, tel. 
kom. 600‑335‑473.

��Kombajn Bizon, 1985 rok, 
wózek widłowy Rak, tel. kom. 
600‑335‑473.

��Szczotka zamiatarka, pług  
do śniegu do ciągnika, tel. kom. 
600‑335‑473.

��Części używane do C-360, 
Bizona, rozrzutnika, tel. kom. 
600‑335‑473.

��Ciągnik z turem, kultywator, 
pług 4-skibowy rozrzutnik 
obornika 2-osiowy, tel. kom. 
602‑781‑330.

��Zetor 5211, 1985 rok, 
zarejestrowany, opłacony, stan 
bdb, tel. kom. 880‑353‑819.

��Części używane do C-328, 
C-330, C-360, C-4011, C-355, T-25 
Władimirec, tel. kom. 880‑353‑819.

��Pług „2-ka”, brony „3-ki” 
Grudziądz, tel. kom. 880‑353‑819.

��Zetor 6211, tel. kom. 
690‑899‑100.

��C-360, pług 3, kultywator, brony, 
tel. kom. 667‑491‑487.

inne
��Podłoże popieczarkowe 

(mieszanka z obornikiem), 
sprzedaż z transportem, tel. 
kom. 603‑653‑020.

��Sprzedam zbiorniki na olej 
opałowy 1.600, 2.000, 2.500 l, tel. 
kom. 602‑437‑905.

��Sprzedam limit mleka 10.000 
kg, tel. kom. 692‑767‑881.

��Kwota mleczna, woj. Łódzkie, 
tel. kom. 605‑834‑138.

��Kwota mleczna, tel. kom. 
514‑530‑282.

��Sprzedam kwotę mleczną 
100.000 litrów, 
tel. (24) 277‑19‑50.

��Kury, jajka, tel. kom. 
513‑981‑547.

��Kwota mleczna, tel. kom. 
793‑647‑999.

��PHU Agro Dmosin oferuje  
w przystępnych cenach 
nawozy, opał, baza GS, 
tel. kom. 691‑149‑896.

��Basen 330 l Alfa Laval, tel. kom. 
721‑649‑598.

��Basen na mleko, kwotę 
mleczną, tel. kom. 695‑999‑028.

��Schładzalnik do mleka 430 
l, Alfa Laval, mało używany, 
tel. (46) 838‑24‑51.

��Blok C-360 3P, tel. kom. 
507‑012‑349.

��Sprzedam deszczownię  
330 metrów, średnica 90 mm, 
agregat 2,5 m, opryskiwacz  
400 litrów, tel. kom. 519-429-161, 
880‑855‑911.

��Basen 550, tel. kom. 
693‑698‑352.

��Jaja duża ilość, 
tel. (46) 837‑14‑61.

��Kwota mleczna, 7.376 kg, 
tel. (46) 838‑70‑89.

��Skrzynki na owoce, palety,  
wagi, beczka 4.000 l, 
tel. kom. 665‑464‑794.

��Kwota mleczna, tel. kom. 
609‑541‑312.

��Opryskiwacz 300 l, tel. kom. 
609‑541‑312.

��Opona do Bizona,  
używana, 2 koła kompletne 
14, zgrabiarka Kuhn 2 m, 
motoreduktor, 
tel. (42) 719‑56‑83.

rolnicze - usługi
��Transport maszyn rolniczych 

i budowalnych, tel. kom. 
665‑734‑042.

��Rozliczenia VAT rolników, 
tel. kom. 508‑191‑628.

��Transport ciągników, przyczep, 
maszyn i urządzeń rolniczych, 
budowlanych, tel. kom. 
609‑135‑502.

��Punkt unasienniania  
zwierząt w Pilaszkowie,  
tel. kom. 607‑032‑462.

zwierzęta

sprzedaż
��Oddam szczeniaki, tel. kom. 

512‑280‑178.

��Sprzedam owczarki niemieckie, 
długowłose, 3-miesięczna 
z rodowodem, tel. kom. 
509‑481‑761.

��Sznaucery miniaturki szczenięta, 
tel. kom. 504‑010‑956.

��Szczenięta york, tel. kom. 
668‑171‑618.

��Oddam sukę mieszaniec  
wilka, 3 lata,  
tel. kom. 517‑932‑444.

��Szczeniaki bernardyny, tel. kom. 
602‑394‑036.

��Sprzedam bażanty, tel. kom. 
606‑432‑666.

��Szczeniaki bernardyny, tel. kom. 
697‑369‑886.

��Gołębie rzeszowskie i 
staropolskie 2013, tel. kom. 
882‑404‑160.

��Kucyk, 90 cm, 2 lata, tel. kom. 
691‑620‑963.

��Sprzedam kuca  
szetlandzkiego, tel. kom. 
509‑336‑821.

��Owczarki niemieckie, tel. kom. 
693‑138‑330.

��Kuce- klacze, tel. kom. 
692‑882‑448.

��Owczarki niemieckie, 
8-tygodniowe, tel. kom. 
667‑719‑222.
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informacje
�� Informacja PKP  (ogólnokrajowa) 

22-194-36
�� Informacja PKS (całodobowa)  

46-837-38-13
�� Informacja o krajowych numerach 

tp 118-913
�� Informacja o międzynarodowych  

numerach tp 118-912
��Rozmowy międzynarodowe tp – 

zamawianie 9051
��Naprawa telefonów – błękitna linia 

tp 9393
��Biuro zleceń tp 9497
��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 

Kryzysowego Łódzkiego Urzędu 
Wojewódzkiego w Łodzi 9287

pogotowia
��Policyjny telefon zaufania 837-80-00
n Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
n Straż pożarna: 998 alarmowy

��Telefon informacyjno-problemowy:
Poradnia Leczenia Uzależnień 837-37-07
Poradnia Zdrowia Psychicznego  
46-837-33-07

��Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16

��Pogotowie wodno-kanalizacyjne  
46-837-35-32

��Pogotowie energet. 991, 46-837-36-05
��Zakład pogrzebowy: 46-837-53-85, 

46-837-07-10, 46-837-20-22, 46-837-26-
74, 46-838-72-62, 602-131-698.

��Gaz butlowy:  516-053-554, 697-649-
492, 46-837-84-40, 46-837-16-16,  
46-837-66-08, 46-837-41-02, 46-837-30-30, 
46-837-20-37, 46-838-36-36, 509-887-080;  
46-837-47-77, 46-837-44-44, 

��Warsztat konserwatorski ŁSM  
46-837-65-58

�� �Lecznice dla zwierząt: ul. Starościńska 
5, tel. 46-837-52-48 ul. Chełmońskiego 
31, tel. 46-837-35-24 ul. Krakowska 28, 
tel. 46-830-22-86 Łyszkowice, tel. 46-
838-87-19 Bielawy, tel. 46-839-20-95

telefony
��  Taxi osobowe: 46-837-34-01; 46-191-91; 

46-830-05-00; 603-06-18-18;  
794-013-013; 606-486-555;  
600-508-308; 46-837-35-28 (bagażowe); 

��PUP: 46-837-04-20; 46-837-03-73
��Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat 46 837-59-02

��Urząd Miejski: Sekret. 46-830-91-51 
��Awarie oświetlenia ulicznego: 

konserwator 603-802-477, 601-819-912, 
601-270-775, 46 830-91-45 

��Urząd Skarbowy: centrala 46 837-43-
58, 46-837-32-38, sekretariat 46-837-80-28 

��ZUS 46-830-17-12

��Łowickie Stowarzyszenie Absty-
nenckie „Pasiaczek” Łowicz,  
ul. św. Floriana 7, tel. 46-837-66-92,  
czynny codziennie (oprócz sobót)  
w godz. 16.00 – 20.00.

��Gminna Grupa Abstynencka  
w Bielawach – spotkania w czw. w godz. 
10-11. Po informacje dzwonić w czwartek 

do UG w Bielawach w godz. 8.00-10.00.
��Grupa AA „Łowiczanka”  

spotkania przy Klubie Pasiaczek  
na muszli Błonie w każdy czwartek  
o godz. 19.00. 

��Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie (siedziba, Stowarzyszenie 
„Nadzieja” ul. Podrzeczna 3a, tel.  
46-830-03-63, czynny: 16.00-19.00.

��Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem” 
(problem przemocy) w Domaniewicach, 
czynny: pt. 16-18 tel. 46-838-33-11.

��Samopomocowa Grupa Absty-
nencka „Nie ma mocnych” w Zdunach 
(siedziba GOK)  – czw. godz. 18.00.

��Ogólnopolska poradnia telefonicz-
na dla osób dorosłych w kryzysie emo-
cjonalnym, czynna od pon.-pt. godz. 
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

dyżury przychodni
��Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

ul. Ułańska  28, tel. 46-837-56-11, 46-837-
56-12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– 
czynna: w dni robocze 18.00-8.00, soboty, 
niedziele i święta od 8.00 (przez 24 h). 

��Poradnia Leczenia Uzależnień,  
ul. Kaliska 6, tel. 837-37-07

apteki
��Łowicz – apteka całodobowa: 

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02
��Bielawy, ul. Garbarska 10,  

tel. 839-22-76
��Chąśno 64, tel. 838-18-25
��Domaniewice,  

ulica Główna 9, 838-33-85;  
ul. Górna 1A, 911-55-44

��Kiernozia, 
ulica  Rynek Kopernika 12,  
tel. 24-277-91-58; ul. Kościuszki 6,  
tel. 24-277-97-64; ul. Łowicka 12A,  
24/382-11-66

��Kocierzew Południ​owy 101,   
839-42-42

��Łyszkowice, ul. Kościelna 3,  
tel. 838-87-86; ul. Szkolna 3a,  
tel. 830-39-01

��Nieborów 209, tel. 838-56-25
��Bełchów, ul. Przemysłowa 2,  

(46) 837-11-83
��Sobota, ul. Plac Zawiszy Czarnego 20,  

tel. 838-22-81
��Zduny 1a, tel. 838-74-68
��Zduny 34, tel. 838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

��Kościół św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00;

��Kościół Chrystusa Dobrego Pasterza: 
7.00, 8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00;

��Kościół św. Leonarda: 11.30;
��Bazylika Katedralna:  

7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00;
��Kościół o.o. Pijarów: 8.00, 9.30, 

11.00, 12.30, 16.00;
��Kościół Sióstr Bernardynek:  

8.00, 10.00;

��Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej  
Pomocy: 8.00, 10.00, 12.30, 17.00;

��Kaplica seminaryjna: 10.00.

pływalnia miejska
Pływalnia miejska dostępna jest dla ogółu 
chętnych w godz.: 10-16

��Poniedziałek –8.00-22.00  
(wejścia indywidualne od 16)

��Wtorek - Sylwester –8.00-14.00 
��Środa Nowy Rok – pływalnia 

zamknięta
��Czwartek - –8.00-22.00  

(wejścia indywidualne od 16)
��Piątek – 12.00-22.00  

(wejścia indywidualne od 16)
��Sobota – 10.00-20.00
��Niedziela – 10.00-20.00

Grota solna i sauna czynne od poniedział-
ku do piątku w godz. 14.00-20.00,  
sobota, niedziela 14.00-20.00.

kino Fenix  
ul. Podrzeczna 20, tel. 46/837-40-01

��Piątek, 27 grudnia:
godz. 14.00, 16.00 - SKUBANI - Prze-
zabawna animowana komedia  
o ptakach, które zamierzają sprawić, 
że indyki na zawsze znikną z ludzkie-
go jadłospisu.

godz. 18.00 - WYŚCIG - Dwaj najlepsi 
kierowcy Formuły 1 pokażą, ile trzeba 
mieć odwagi, żeby zasłużyć sobie 
na miano prawdziwej legendy. Prze-
konani, że śmierć zdarza się innym, 
przekroczą wszelkie granice.

godz. 20.15 -  LAST VEGAS - Billy, 
Paddy, Archie i Sam przyjaźnią się od 
podstawówki. Z całej czwórki tylko 
Billy nigdy nie dał się zaciągnąć do 
ołtarza. Gdy decyduje się na ślub, 
kumple przybywają do Las Vegas, by 
wyprawić mu wieczór kawalerski.

��Sobota, 28 grudnia:
godz. 16.00, 18.00 - SKUBANI
godz. 20.00 - WYŚCIG

��Niedziela, 29 grudnia:
godz. 14.00, 16.00 - SKUBANI
godz. 18.00 - WYŚCIG
godz. 20.15 - LAST VEGAS

��Poniedziałek, 30 grudnia:
godz. 15.00, 17.00 - SKUBANI
godz. 19.00 - WYŚCIG

��Wtorek-środa, 31 grudnia -1 stycznia:

KINO NIECZYNNE

��Czwartek, 2 stycznia:
godz. 15.00, 17.00 - SKUBANI
godz. 19.00 - WYŚCIG

wystawy stałe
��Sztuka Baroku – na ekspozycję składają 

się przykłady rzemiosła artystycznego: 
meble, tkaniny, szkło, porcelana, a także 
malarstwo i rzeźba. Muzeum w Łowiczu, 
czynna. 10-16.

��Etnografia Księstwa Łowickiego 
– wystawa przedstawia stroje ludowe, 
wycinanki, rzeźby, ceramikę, tkaniny oraz 
eksponaty z dziedziny papiero-plastyki. 
Muzeum w Łowiczu, czynna w godz.  
10-16, bilet normalny 7 zł, ulgowy 4 zł.

��Współcześni plastycy łowiccy  
– wystawa obrazów artystów związanych  
z Łowiczem oraz portretów łowickich ma-
larzy. Muzeum w Łowiczu, czynna w godz. 
10-16, bilet normalny 7 zł, ulgowy 4 zł.

��Wystawa w Muzeum Diecezjalnym  
w Łowiczu – zwiedzanie katedry wraz  
z eksponatami znajdującymi się w wieży, 
możliwość oglądać panoramy miasta  
z tarasu widokowego, czynna pon.-sob. 
10-16. 

��Muzeum ludowe rodziny Brzozow-
skich w Sromowie czynne przez cały rok 
w dni powszednie 9.00-17.00, w niedziele  
i święta 12.00-17.00, tel. 46 838-44-72.

wystawy czasowe
��Gloria Victis 1863-1864 – Pamięć  

i tradycja  – w 150. rocznicę wybuchu  
Powstania Styczniowego na Ziemi Łowickiej. 
Wystawa internetowa przygotowana przez 
Marka Wojtylaka. Oglądać ją można na 
stronie Archiwum Państwowego m. st. 
Warszawy. 

��„Byłem wówczas w Sannikach  
u Pruszaków. Sanniki, Pruszakowie, 
Chopin” – ekspozycja ma na celu zo-
brazowanie historycznego wątku jakim 
był pobyt młodego Fryderyka Chopina 
w Pałacu w Sannikach. 
Czynna od wtorku do piątku w godz. 
8.00-15.00, niedziela 15.30-19.00, Pałac 
w Sannikach, wstęp wolny

��  „Kolor” – wystawa autorstwa Wojciecha 
Kutkowskiego – zawiera prace powstałe  
w ciągu ostatniego roku. Są to akwa-
rele i oleje, ich tematyka natomiast jest 
różnorodna, dotycząca głównie natury.  
Restauracja Cynamonowy Zakątek, przy 
ul. Zduńskiej 42 w Łowiczu.

��Wystawa obrazów Agnieszki Sapiń-
skiej - artystka, która maluje ustami. 
Wystawę można oglądać w Barze  
w stadninie w Walewicach. Czynna  
do 30 grudnia, wstęp wolny.

��„Aniołowie się radują...” - wystawa 
rzeźby ludowej z wizerunkami aniołów, któ-
rą można oglądać w Muzeum w Łowiczu, 
Stary Rynek 5/7. Wystawa czynna do  
2 lutego 2014 r.

��27 miniatur Joanny Sułek - wystawa 
malarska, Miejska Biblioteka w Łowiczu, 
filia dla dorosłych, ul. Podrzeczna 20, 
wstęp wolny. Wystawa czynna do końca 
stycznia.

��Boże narodzenie w rzeźbie ludowej 
- wystawa szopek bożonarodzeniowych. 
Pałac w Sannikach. Wystawa czynna 
od wtorku do piątku od 8.00 do 15.00. 
Zakończenie wystawy 2 lutego 2014 r.

��Wystawa „Ostatni emisariusz. 
Tadeusz Chciuk-Celt” to zbiór zdjęć, 
dokumentów, listów dotyczących osoby 
zmarłego w 2001 roku ostatniego preze-

sa PSL na Uchodźstwie. Wystawę można 
oglądać w GOK Domaniewice  
do 31 grudnia.

koncerty:
��Sobota, 28 grudnia:

godz. 15.00 - Koncert Miejsko-Strażac-
kiej Orkiestry Dętej z Łowicza - kolędy, 
muzyka karnawałowa oraz filmowa, ŁOK, 
ul. Podrzeczna 20, wstęp wolny.

inne
��Niedziela, 5 stycznia: 

godz. 10.30 - Jasełka w wykonaniu 
dzieci ze Szkoły Podstawowej nr 1  
w Łowiczu, zostaną pokazane w łowickiej 
katedrze, po mszy świętej o 10.30, wstęp 
wolny.

��Piątek, 10 stycznia:
godz. 17.00 - Występ kabaretu Para-
nienormalni - zaprezentowany zostanie 
nowy program pt. „Żarty się skończyły”, 
hala OSiR nr 1, ul. Jana Pawła II, wstęp 
50 zł.

��Czwartek-piątek, 17-18 stycznia:
godz. 9.00, 13.00 - XI Regionalny 
Przegląd Kolęd - Domaniewice 2014 
- przesłuchania uczestników, Gminny 
Ośrodek Kultury w Domaniewicach.

��Sobota, 19 stycznia: 
godz. 15.00 - podsumowanie XI Regio-
nalnego Przeglądu Kolęd - Domaniewi-
ce 2014 - ogłoszenie wyników, rozdanie 
nagród oraz  koncert laureatów, sala 
widowiskowa Gminnego Ośrodka Kultury  
w Domaniewicach, wstęp wolny.

boiska i hale 
sportowe
Chcąc skorzystać z obiektów sportowych 
należy się kontaktować z: 

��Orlik przy ul. Grunwaldzkiej  
– nr tel. 608-433-787 (po godz. 16)

��Orlik przy ul. Bolimowskiej  
– dyr Zbigniew Kuczyński – 46 830-20-28

��Orlik w Popowie – 46 895-15-36  
(po godz. 15, wcześniej korzysta szkoła) 

��Boisko przy SP nr 1 – nr. tel. 519-130-
551 (czynne od pon.-pt. w godz. 16.00-
20.00, w weekendy w godz. 12.00-20.00)

��SP nr 4 – 46 8373694
��LO im. Chełmońskiego – 46 837-42-00
��SP  Bąków Górny – 46 838-79-66
��SP Bednary – 46 8386576
��SP Kocierzew Płn. – 46 838-48-26
��SP Stachlew – 46 838-67-29  

(tylko dla mieszkańców gminy Łyszkowice)
��SP Mysłaków – 46 838-59-25 (bezpo-

średnie zgłoszenie do dyrektora szkoły)
��SP Nieborów – 46 838-56-94
��Gimnazjum w Bolimowie –  

 nr tel. 46 838-03-99
��Gimnazjum w Łaguszewie – 

nr tel. 46 838-43-93
��ZSP Błędów – 46 838-14-76 (8 -14)
��Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny od 8 rano do zmroku

informacje 
n Informacja: PKS 042-631-97-06
n Naprawa telefonów 96-96
n Naprawa telefonów publicznych 980
n Policja 997 alarmowy
n Policja w Głownie 42-719-20-20
n Policja w Strykowie: 42-719-80-07
n Straż pożarna: 998 alarmowy
n Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy

dyżury przychodni 
n Przychodnia Rejonowa w Głownie,  
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92,  
710-71-26
– poradnia ogólna: pn.-pt. 8.00-18.00
– dla dzieci: pn.-czw. 8.00-18.00,  pt. 8.00-15.30
– rehabilitacyjna: pn.– pt. 8.00-15.006.00
– naczyń obwodowych: pn. 13.00-14.00
– chirurgiczna: pn.-pt. 10.00-15.00
– �zdrowia psychicznego:  

pn. 14-20; wt. 7.45-14.45; śr. 10-18, czw. 
8-15; pt. 13.15-20.

– reumatolog: czw. 8.00-14.00
– �poradnia K: pn. 8-12 i 14-16;  

wt. 8-12; śr. 8-12 i 13-15;  
czw. 12-16; pt. 13.-1h:

– urolog: śr. 11.00-13.00 

– �dermatolog.: 
wtorek. 8-12; środa 13-15;  
czwartek w godzinach 8-12.00

– pulmonolog: pn., śr., pt. 8.00-15.00
– neurolog: pn., śr. 15.00-18.00
– �laryngolog:  pon. 8-14; śr. 8-12;  czw. 

13-18.00
– ortopeda: pn., wt., czw., pt. 11.00-13.00
– okulista: pn., śr., pt. 8.00-13.00
– diabetolog: wt., czw. 11.00-13.00
– ortodonta: pn. 11.00-18.25;  wt., śr. 11-18.
– �stomatolog: pn. 8.00-18.25,  

wt., śr. 8.00-15.35; czw., pt. 8.00-15.35

n Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-719-80-34 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30

pogotowia
n Policja w Głownie 42-719-20-20
n Policja 997 alarmowy
n Policja w Strykowie: 42-719-80-07

n Straż pożarna:
w Głownie: 42-719-10-08 
w Strykowie: 42-719-82-95;

n Straż pożarna: 998 alarmowy

n �Lecznica dla zwierząt:   
Głowno ul. Łowicka 62: 42-719-14-40,  

Głowno ul. Sowińskiego 3: 887-894-942   
Stryków: 42-719-80-24 

n Zakład pogrzebowy  
w Głownie: 42-710-71-90, 42-719-30-24  
w Strykowie: 42-719-86-16

n Pogotowie wodociągowe w Głownie 
tel. 42-719-16-39

n Pogotowie energetyczne 
w Zgierzu: 42-675-10-00  
w Strykowie: 42-719-80-10

telefony
n Filia Powiatowego Urzędu Pracy  
w Głownie 42-719-20-76
n Filia Powiatowego Urzędu Pracy  
w Strykowie 42-719-84-22
n Urząd Gminy Głowno  
42-719-12-91
n Urząd Miejski w Głownie 
42-719-11-51, 42-719-11-29
n Taxi w Głownie 42-719-10-14
n Urząd Miasta-Gminy Stryków  
42-719-80-02
n KRUS 42-719-95-15
n Policja 997 alarmowy
n Policja w Głownie 42-719-20-20
n Policja w Strykowie: 42-719-80-07

apteki
Dyżury nocne aptek w Głownie: 
pt. 27.12.  ul. Kopernika19
tel. 42/719-20-12
sob. 28.12.  ul. Kopernika19
tel. 42/719-20-12
ndz. 29.12.  ul. Kopernika19
tel. 42/719-20-12
pn. 30.12.  ul. Kopernika19
tel. 42/719-20-12
wt. 31.12.  ul. Kopernika19
tel. 42/719-20-12
śr. 01.01.  ul. Kopernika19
tel. 42/719-20-12
czw. 02.01. ul. Kopernika19
tel. 42/719-20-12
pt. 03.01.  ul. Kopernika19
tel. 42/719-20-12
Apteki pełnią dyżury w godzinach  
od 19.00 do 8.00 dnia następnego;  
soboty i niedziele: w godz. 8.00-8.00 dnia 
następnego.

n Dyżury aptek w Strykowie:  
niedziela 29.12 – Plac Łukasińskiego 
tel. 42/719-80-85
Apteki pełnią dyżur w godz. 9.00-14.00

n Punkt apteczny w Bratoszewicach: 
tel. 42-719-65-25, czynny w godz: pn.-pt. 
8.30-16.00;

msze święte  
w niedziele i święta

��Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

��Parafia św. Maksymiliana w Głownie: 
8.00, 9.30, 11.30, 16.00

��Parafia św. Barbary w Głownie:  
7.00, 9.00, 11.00, 18.00

��Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

wystawy
��„Motywy z wyspy - Kreta 2013” - 

obrazy Kornela Wilczka, wernisaż  
w galerii sztuki Bank&DM 13 grudnia  
o godz. 18.00, wstęp wolny.

��Wystawa fotograficzna ks. probosz-
cza Wojciecha Jędrzejczyka, czynna od 
23 grudnia w mini galerii Domu Kultury  
w Niesułkowie, Na zdjęciach uwiecznił on 
piękno natury niesułkowskich pół i łąk. 
Tematem wystawy są kwiaty. Wystawa 
czynna do połowy stycznia. Godziny otwar-
cia: w każdy dzień powszedni od  
10 do 18, wstęp wolny.



INFORMATOR głowieński i strykowski 

cebula	 kg	 1,50-3,50

czosnek	 szt.	 0,40-1,50

jabłka	 kg	 1,00-3,00

jaja fermowe	 15 szt.	 6,00-9,00

jaja wiejskie	 15 szt.	 8,00-11,00

kapusta biała	 szt.	 1,50-3,00

pieczarki	 kg	 6,00-8,00

pietruszka	 kg	 1,50-3,00

por	 szt.	 1,00-2,50

seler	 kg	 2,00-2,50

ziemniaki	 kg	 1,30-1,60

miód	 0,9 litra	28,00-49,00

kalafior	 szt.	 2,00-3,00

brokuł	 szt.	 2,00-3,00

papryka czerwona	 kg	 6,00-9,00

papryka żółta	 kg	 5,00-7,00

kapusta pekińska	 szt.	 2,00-3,00

włoszczyzna	 pęczek	 2,00-3,00

pomidory	 kg	 2,50-6,00

brukselka	 kg	 4,00-5,00

skarb rolnika 
NOTOWANIA Z TARGOWISKA  
W ŁOWICZU z dnia 20.12.2013 r.

Rolnik Sprzedaje 
(ceny z dnia 23.12.2013 r.)

Żywiec wieprzowy:

�� Różyce:  4,70 zł/kg+VAT

�� Skowroda Płd.: 5,20 zł/kg+VAT

�� Domaniewice:  4,70 zł/kg+VAT

�� Chąśno: 4,80 zł/kg+VAT

�� Karnków: 4,80 zł/kg+VAT

�� Kiernozia: 4,80 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

�� Skowroda Płd.:  
krowy 5,40 zł/kg+VAT;  
byki 7,40 zł/kg +VAT;  
jałówki 7,00 zł/kg+VAT;

�� Różyce:   
krowy 5,20 zł/kg+VAT;  
byki 7,00 zł/kg+VAT;  
jałówki 6,50 zł kg+VAT;  

�� Domaniewice:  
krowy 5,20 zł/kg+VAT;  
byki 7,00 zł/kg+VAT;  
jałówki 6,50 zł kg+VAT;  

�� Kiernozia:  
krowy 4,70 zł kg+VAT;  
byki 7,30 zł/kg+VAT;  
jałówki 5,50-6,50 zł/kg+VAT;

OFERTY PRACY
Powiatowy Urząd pracy w Łowiczu
(stan na 23.12.2013 r.)

INFORMATOR ŁOWICKI 

urodziły się:
synkowie

�� państwu Domżałom z Czesławowa
�� państwu Paradowskim z Kęszyc
�� państwu Błaszczykom z Czerwonki
�� państwu Gałązkom z Łowicza
�� państwu Stępniakom z Bobrownik

KRONIKA  
WYpadków 
miłosnych

�� pracownik obsługi monitoringu
�� przedstawiciel handlowy
�� sprzedawca w branży spożywczej
�� szwaczka
�� pracownik sprzątający
�� szwaczka
�� krawcowa
�� magazynier
�� mechanik urządzeń chłodniczych
�� mechanik samochodów ciężarowych

W sprawie ofert pracy osoby zainteresowane 
proszone są o kontakt osobisty z pośrednictwem 
pracy w Powiatowym Urzędzie Pracy w Łowiczu, 

Informacje
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Stryków | Przymusowy powrót do rodzinnej miejscowości

Uciekły z ogarniętej wojną domową Syrii
dokończenie ze str. 10
Od 10 października mieszka-

ją przy ul. Brzezińskiej. Skrom-
ne mieszkanko udostępnili im 
bezinteresownie strykowianie 
Mariola i Jarosław Piaskowscy. 
– Naszą rodziną są teraz obcy lu-
dzie, którzy wiele mi i córce po-
mogli i jestem im za to ogromnie 
wdzięczna. Panie z opieki spo-
łecznej, przede wszystkim kie-
rownik Bożena Chojnacka, Syl-
wia Piestrzeniewicz, Aleksandra 
Obarek, Magdalena Janik, Mag-
dalena Blum, Monika Kamiń-
ska, siostry zakonne, zrobiły 
dla nas naprawdę bardzo dużo  
i w kwestii załatwiania dokumen-
tów, i w normalnym codziennym 
życiu – mówi pani Róża. Jedni 
dali lodówkę, inni przynieśli koł-
drę i poduszki... Strażacy porąbali 
drewno na opał. Burmistrz obie-
cał, że da na święta choinkę i sło-
wa dotrzymał. 

Mieszkania socjalnego nie 
miał, więc nie dał. Uchodźczynie 
nie mają o to pretensji. Nie kryją 
natomiast żalu do polskiego MSZ 
i ambasady. – Kiedy wróciły-
śmy do Polski, siostra zaczęła mi 
opowiadać, jak to MSZ wysyłał 
do Syrii samoloty po mieszkają-
cych tam Polaków, a to wcale nie 
było tak. Pierwsza ewakuowała 
się stamtąd do Libanu ambasada,  
a nam powiedziano: „Jak macie 
pieniądze na bilet lotniczy, to ku-
pujcie” – wspomina pani Róża. 

Podkreśla ona, że temu, iż dziś nie 
jest tu także ze swoją starszą cór-
ką i zięciem, winna jest ślimaczą-
ca się procedura załatwiania wizy. 

Chęć powrotu 
Mimo, że kraje arabskie to 

zupełnie inny świat niż Europa, 
pani Róża mówi, że w Polsce, 
gdzie przecież się urodziła, nie 
mogłaby już mieszkać na stałe. 
Na razie nie dociera do niej jesz-
cze to, że w Syrii zginęło już po-
nad 120 tys. osób, że wiele miast 
i wsi jest zniszczonych, że szcze-
gólnie kobiety nie mogą się tam 
teraz czuć bezpieczne.  Blisko 
40 lat w syryjskiej stolicy zrobi-
ło swoje. Przyzwyczajenie do in-
nej kultury, innego jedzenia, inne-
go stylu życia, innej roli kobiety 
są tym, co ciągnie jak magnes do 
tamtego świata. Świata, do które-
go zabrał ją nieżyjący już od 17 lat 
drugi mąż – Syryjczyk Mahamed 

Wthing Khouja. Mahmed studio-
wał w Polsce prawo. Poznali się w 
Warszawie za pośrednictwem ko-
leżanki pani Róży. Wyjechali do 
Damaszku. Początki nie były ła-
twe. Pani Róża pracować nie mu-
siała, ale samo wejście w nową 
rodzinę, nowe środowisko, nowy 
język były sporym wyzwaniem. 

– W Polsce Mahamed roz-
mawiał o naszych planach tylko  
z moimi rodzicami. W Syrii mu-
siałam zdobyć przychylność całej 
rodziny, nie tylko rodziców przy-
szłego męża. Byłam oglądana  
z każdej strony i pytana o wszyst-
ko. Pamiętam, jak moja mama, 
która później w Damaszku była 
u mnie tylko raz, martwiła się, że 
wyjeżdżam z Polski tylko z jedną 
walizką, ale ja przyznam szcze-
rze jakiegoś wielkiego strachu nie 
czułam. Powiedziałam sobie tak: 
w ostateczności jest ambasada, 
jest ministerstwo, jakoś będę się 
ratować – mówi pani Róża. 

W Syrii miała szczęście być 
jedyną żoną swojego męża, choć 
wiedziała, że kultura arabska do-
puszcza poligamię i, że w jego 
życiu mogą być jeszcze trzy, któ-
re będą miały taki sam udział  
w bogactwie męża, a ona z racji 
bycia pierwszą będzie miała co 
najwyżej więcej do powiedzenia 
w kwestiach dotyczących domu  
i dzieci. Kiedy mąż umarł, oprócz 
tego, że dostała po nim rentę, 
dużo pomagała jej jego rodzina.

Przez cały okres swojego życia 
w Syrii, była w Polsce kilka razy. 
Pamięta, że kiedy przyjechała do 
niej po raz pierwszy, po 25 latach, 
nie poznała na lotnisku swoich ro-
dziców. 

Dziś nie poznaje obyczajów.  
– Polska jest pięknym krajem, tyl-
ko rozluźnionym pod względem 
obyczajów, zachowania, wyda-
je mi się, że są za małe kary. Tu-
taj kobieta alkoholik, mężczyzna 
alkoholik – i państwo na to łoży. 
Tam byłoby to nie do pomyślenia 
– dzieli się swoimi spostrzeżenia-
mi pani Róża. 

Nie ukrywa, że po przyjeździe 
do Strykowa spotkały ją i jej cór-
kę przykrości. – Chodzimy na 
obiady, akurat była remontowana 
tu droga, więc ci pracownicy do 
nas mało, że z epitetami, to jesz-
cze krzyczeli: „Przyjechałaś tutaj 
i chciałaś Polskę wykorzystać!”. 
Raz byłyśmy też na ulicy wyzy-
wane, raz nad zalewem od arabi-
chów, od czarnuchów, od najgor-
szych. Gdyby teraz w Polsce była 
wojna, ktoś uciekł za granicę i zo-
stał w podobny sposób wyzwany, 
to pytam, jakby się czuł? Ci Pola-
cy, których ja znam i którzy żyli  
w Syrii, nigdy nie czuli się poni-
żani. Mój mąż zawsze mówił do 
córek: „Noście głowę do góry, 
bo Waszą matką jest Polka”. 
Obydwie chodziły do polonij-
nej szkółki, dbaliśmy o to, żeby 
uczyły sie jezyka polskiego i ni-
gdy nie spodziewałbym się, że 
we własnym kraju, na ulicy spo-
tka mnie taka niechęć – mówi 
pani Róża.� ljs

Temu, iż dziś nie jest tu 
także ze swoją starszą 
córką i zięciem, winna 
jest ślimacząca się 
procedura załatwiania 
wizy.

Głowno | Zasady wynajmowania hali

Krok bliżej porozumienia
Wygląda na to, że w niedługim czasie uda się wreszcie wypracować zasady korzystania z hali widowiskowo-sportowej przy Szkole 
Podstawowej nr 2 w Głownie. Specjalnie w tym celu, na posiedzeniu Komisji Oświaty, Zdrowia i Kultury, 9 grudnia, spotkali się 
we wspólnym gronie radni, władze miejskie, władze szkoły oraz reprezentanci klubów sportowych działających na terenie miasta, 
które korzystają z hali.

O sprawie wynajmu hali kilka-
krotnie pisaliśmy na naszych ła-
mach. Przypomnijmy, że obawy 
klubów sportowych korzystają-
cych z niej wzbudziła perspek-
tywa pełnej odpłatności za ko-
rzystanie z hali. Dla niewielkich 
budżetów klubów byłoby to spore 
obciążenie.

Jeszcze w październiku dy-
rektor zarządzającej halą Szko-
ły Podstawowej nr 2, Elżbie-
ta Czerwiec, wraz z księgową  
i kierownikiem hali, Tomaszem 
Szcześniakiem, pojawiła się na 
posiedzeniu Komisji Gospodar-
ki i Budżetu chcąc wypracować 
z radnymi rozwiązania, które 
wskazałyby czy i kogo należało-
by zwalniać z opłat, w jakim za-
kresie, czy imprezy i turnieje na-
dal powinny zostać płatne lub nie, 
na jakich zasadach szkoła i inne 
placówki mają wynajmować tak-
że inne pomieszczenia podmio-
tom zewnętrznym itp. 

Radni zdecydowali wówczas, 
że decyzję co do cennika i regu-
laminu powinna podejmować dy-
rekcja. Zobowiązali więc Elżbie-
tę Czerwiec do przygotowania 
pewnych propozycji, nad którymi 
można byłoby dyskutować.

Taką propozycję dyrektor 
przedstawiła na posiedzeniu Ko-
misji Oświaty, Zdrowia i Kultury, 
9 grudnia. Na sali obecni byli tak-
że przedstawiciele czterech naj-
bardziej zainteresowanych korzy-
staniem z hali klubów: TK Alles 
i GTK (koszykówka), Stali (piłka 
nożna oraz siatkówka dziewcząt) 
oraz Iskry (piłka nożna). 

Co proponuje dyrekcja
Przedstawiona propozycja za-

kłada, że hala będzie czynna go-
dzinę dłużej niż dotychczas, czyli 
do godziny 22.00. Przypomnij-
my, że od 8.00 do 16.00 hala jest 
przeznaczona na zajęcia dydak-
tyczne dla SP2 oraz klas sporto-
wych ze szkół z terenu Głowna. 

Stawka za wynajęcie obiektu 
dla osób fizycznych na godzinę 
wynosiłaby 60 zł (cała hala) lub 
30 zł (1/3 hali). Taka sama staw-
ka obowiązywałaby w przypad-
ku organizacji zawodów sporto-
wych, turniejów organizowanych 
jednorazowo przez kluby, sekcje 
sportowe, zakłady pracy, insty-
tucje, organizacje, stowarzysze-
nia, osoby fizyczne i grupy zor-
ganizowane. W przypadku tego 
typu wydarzeń, organizowanych 

cyklicznie, byłoby to 40 zł za go-
dzinę. 

Z perspektywy klubów, naj-
ważniejszą chyba sprawą jest jed-
nak stawka za organizowanie tre-
ningów. Tutaj dyrektor Czerwiec 
zaproponowała stawkę godzino-
wą 50 zł za całą halę i 30 zł za 
1/3. 

Stawki obliczone są tak, aby 
pokryć roczny koszt utrzymania 
hali, czyli 200.000 zł (z czego 
50.000 zł to uzysk szkoły). War-
to jednak tu zaznaczyć, że kosz-
ty te dotyczą jej utrzymania także 
w godzinach 8.00-16.00, kiedy za 
zajęcia się nie płaci. 

Dyskusja
Radni, m.in. Grzegorz Szkup 

i Maciej Lisowski, podkreślali, 
że cieszą się z dużego zaintereso-
wania halą, gdyż lepiej, kiedy jest 
ona pełna. Ten pierwszy zazna-
czał jednak, że nie będzie dobrą 
rzeczą, jeśli hala będzie w pełni 
darmowa dla klubów, a te powin-
ny tak dysponować otrzymanymi 
dotacjami, żeby koszt wynajmu 
także był wliczony w ich budżet.

Przedstawiciele klubu koszy-
karskiego GTK podkreślali, że 
dla klubów, które wychowują 

dzieci i młodzież z terenu miasta 
poprzez sport, koszty wynajęcia 
hali powinny być jak najmniejsze 
i lepiej byłoby ograniczyć dota-
cje, a nie kazać płacić za wyna-
jem. 

W odpowiedzi, wicebur-
mistrz Grzegorz Urbanik zazna-
czył jednak, że rocznie na sport 
przeznacza się w mieście około 
90.000 zł.

Nie można wyliczyć 
stawki od osoby
Radna Beata Pilarska próbo-

wała wyliczyć, ile płaciłaby za 
wynajem jedna osoba, gdyby 
kluby płaciły za wynajem we-
dług zaproponowanej stawki.  
Z obliczeń wynikało, że byłoby 
to maksymalnie kilka złotych.

Monika Krzeszewska, której 
córka trenuje koszykówkę w TK 
Alles, zwracała jednak uwagę, 
że takie wyliczenia nie mają sen-
su, gdyż np. zupełnie inna liczba 
osób jest w grupie trenującej pił-
kę nożną, a inna w grupie koszy-
karek. 

Podkreślała też, że wśród ćwi-
czących są także dzieci z rodzin 
niezamożnych, dla których każda 
opłata to problem. 

Propozycji było kilka
Z konkretną propozycją wy-

szedł wiceburmistrz Urbanik. 
Zaproponował, aby od ponie-
działku do piątku grupy trenowa-
ły za darmo, ale np. sprzątały po 
sobie halę. W weekendy odpłat-
ność miałaby obowiązywać nor-
malnie. 

Przedstawiciel TK Alles Prze-
mysław Michalak zauważał jed-
nak, że jeśli będzie obowiązywa-
ła odpłatność za organizowanie 
imprez w weekendy, to klubu 
nie będzie stać na organizację 
kilku dużych turniejów w roku,  
a są one dużą promocją także dla 
miasta. Przewodniczący Szkup 
proponował, aby za darmo korzy-
stały te grupy, w których trenują 
dzieci do 12 roku życia. 

Z bardzo szeroko idącymi 
zwolnieniami ostrożny byłby se-
kretarz, Jarosław Trojanowski, 
który przypominał, że miasto nie 
może wydawać więcej niż ma  
i, o ile darmowe organizowanie 
imprez przez jednostki organiza-
cyjne, np. Miejski Ośrodek Kul-
tury, jest zasadne, bo i tak są one 
utrzymywane przez miasto, o tyle 
kluby są podmiotami zewnętrz-
nymi. Robert Stokowski ze Stali 

zasugerował, że treningi powinny 
być darmowe, ale szkoła mogła-
by podnieść stawkę dla osób do-
rosłych, które po prostu zbierają 
się grupą, żeby rekreacyjnie po-
uprawiać jakiś sport. Konieczne 
byłoby jednak zapewnienie dla 
takich osób przynajmniej dwóch 
godzin dziennie (20.00 – 22.00). 

Rozmowy będą trwać
W tym momencie najlepsze 

wydaje się rozwiązanie zapro-
ponowane przez wiceburmistrza, 
czyli darmowe treningi w tygo-
dniu i odpłatność za weekendy. 
Wszyscy obecni byli zgodni co 
do tego, że bardzo istotną rzeczą 
jest porozumienie między szkołą 
a klubami co do jak najlepszego 
wykorzystania hali i podzielenia 
się nią tak, aby wszyscy mogli  
z niej w miarę sprawiedliwe sko-
rzystać. Takie rozmowy będą 
prowadzone już na linii szkoła-
-kluby. Do rozmów nad zasadami 
korzystania z hali po dokonaniu 
wspomnianych ustaleń będą też 
wracali radni. � kl

Przedstawiciele klubu 
koszykarskiego GTK 
podkreślali, że koszty 
wynajęcia hali powinny 
być jak najmniejsze 
i lepiej byłoby 
ograniczyć dotacje, 
a nie kazać płacić za 
wynajem.

Niesułków | Dom Kultury

Wystawa fotografii,  
które zrobił ksiądz

Już od najbliższego ponie-
działku, 23 grudnia, w mini 
-galerii niesułkowskiego Domu 
Kultury oglądać będzie można 
nową wystawę fotografii. 

Autorem wystawianych prac 
jest tym razem ks. Wojciech 
Jędrzejczyk, proboszcz para-
fii rzymsko-katolickiej pw. św. 

Wojciecha w Niesułkowie. Na 
zdjęciach uwiecznił on piękno 
natury niesułkowskich pół i łąk. 

Tematem wystawy są kwia-
ty. Mini-galeria będzie gościć 
wystawę prac księdza do poło-
wy stycznia. Godziny otwarcia: 
w każdy dzień powszedni od 10 
do 18. � ljs 

Dobra | Stowarzyszenie Nadzieja

Wigilia dla seniorów, 
samotnych i potrzebujących
Wigilijne spotkania 
seniorów to już tradycja, 
która na stałe została 
wpisana do kalendarza 
działań Stowarzyszenia 
Nadzieja przy parafii Św. 
Doroty w Dobrej.

Około 90 starszych, samot-
nych i potrzebujących pomocy 
osób, mieszkańców wsi: Dobra, 
Dobra Nowiny, Dobieszków, 
Ługi, Klęk, Kiełmina, Micha-
łówek oraz Orzechówek i Wi-
tanówek gościło w minioną nie-

dzielę, 15 grudnia, na spotkaniu 
zorganizowanym w parafii. 

Zaproszono również m.in. 
burmistrza Strykowa, Andrzeja 
Jankowskiego. Gospodarze tra-
dycyjnie samodzielnie przygo-
towali wszystkie wigilijne po-
trawy. 

Uczestnicy Wigilii wysłu-
chali koncertu kolęd przygoto-
wanego przez parafialną scholę. 

Wieczór upłynął też na 
wspólnym śpiewaniu kolęd 
przy akordeonowym akompa-
niamencie Krzysztofa Malar-
skiego.� ljs
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Region | Uczniowie z naszych szkół otrzymali stypendia

Pokazują, że warto się uczyć
dokończenie ze str. 6

 ZSL-G: uczniowie 
mocni w językach 
W gronie stypendystów zna-

lazło się w tym roku także tro-
je uczniów Zespołu Szkół Lice-
alno-Gimnazjalnych w Głownie: 
Sandra Marczak, Arkadiusz 
Gierańczyk i Anna Jaborska.

Arkadiusz Gierańczyk jest 
uzdolnionym językowo i ma-
tematycznie uczniem klasy IIa 
Sportowego Gimnazjum Powia-
towego Nr 2 w Głownie. Uwiel-
bia rozwiązywać gry logiczne, 
typu sudoku. W swoim planie, 
opracowanym na potrzeby wnio-
sku stypendialnego, wpisał roz-
wijanie szeroko pojętych nauk 
matematycznych, przede wszyst-
kim matematyki i informaty-
ki, ale także języka rosyjskiego 
(wziął udział w konkursie z tego 
przedmiotu dla gimnazjalistów). 
To gimnazjalista uzdolniony 
przede wszystkim w przedmio-
tach ścisłych. Jego opiekunem 
merytorycznym w programie 
stypendialnym jest nauczycielka 
j. rosyjskiego Alina Filipczak. 

Starsza o rok od Arkadiusza 
Sandra Marczak uczy się w kla-
sie IIIb tego samego gimnazjum 
i jest uzdolniona językowo oraz 
informatycznie. 

– Jej wiadomości z tego 
przedmiotu przekraczają po-

ziom gimnazjum. Sandra an-
gażuje się w projekty językowe  
i informatyczne – chwali uczen-
nicę jej opiekunka merytorycz-
na, anglistka Iwona Mokras-
-Wosik. Naukę w klasie drugiej 
Sandra zakończyła ze średnią 
ocen 5,0, zdobywając z przed-
miotów kierunkowych (angiel-
skiego i matematyki) najwyższe 
oceny, czyli szóstki, a z informa-
tyki – piątkę. W tym roku wzięła 
udział w Przedmiotowym Kon-
kursie Kuratoryjnym z języ-
ka angielskiego oraz konkursie 
matematycznym „Matematyka 
– moja pasja”. Jej głównym ce-
lem jest rozwijanie umiejętno-
ści z matematyki i informatyki, 
a zwłaszcza z j. angielskiego,  
z którym wiąże swoją przyszłość 
zawodową.

Trzecia stypendystka, Anna 
Jaborska, uczy się w klasie II 
Liceum Ogólnokształcącego  
w ZSL-G. 

– To bardzo sumienna uczen-
nica, solidna i systematycz-
na. Sama poprosiła mnie, abym 
była jej opiekunką merytoryczną  
w programie – opowiada na-
uczycielka języka rosyjskiego, 
Izolda Wesołowska. Jej pod-
opieczna przygotowuje się do 
udziału w olimpiadzie z tego 
przedmiotu, jest też uzdolniona 
w zakresie biologii i ekologii. 
Należy do szkolnego Ekoklubu 

i angażuje się w organizowanie 
akcji ekologicznych na terenie 
szkoły i gminy. Mieszka w Mą-
kolicach, a stypendium przezna-
czy na pomoce naukowe, dzięki 
którym będzie mogła rozwijać 
swoje pasje i zainteresowania, 
podobnie jak pozostała dwójka. 

Dmosin: Troje 
uzdolnionych z planami 
na przyszłość 
Zespół Szkół Samorządo-

wych w Dmosinie w drugiej 
edycji programu ma trzech sty-
pendystów: Wiktorię Jędrzej-
czak, Martynę Krakowiak i Se-
bastiana Urbańskiego. Cała 
trójka uczy się w pierwszej kla-
sie gimnazjum. Martyna ma za-
datki na lekarza, Wiktoria na 
astronoma, a Sebastian na fizy-
ka. Nie bez kozery myślą tak  
o swojej przyszłości. Martyna 

najbardziej ze wszystkich przed-
miotów lubi biologię i chemię. 
Wiktoria lekcje geografii po-
święcone astronomii chłonie jak 
gąbka. Sebastian nie wie, co to 
znaczy nie rozumieć fizyki. 

Martyna zakończyła ubiegły 
rok szkolny ze średnią 5,2. Nie 
ukrywa, że powyżej noty bardzo 
dobrej pozwoliły jej się wybić 
przedmioty artystyczne, ale aku-
rat z nimi nie czuje się szczegól-
nie związana. 

– Ja mam już swój plan. 
Chcę być lekarzem albo wete-
rynarzem, bo interesuje mnie 
człowiek, ale lubię też bardzo 
zwierzęta, tak jak mój tata i tak 
to jakoś przechodzi z pokole-
nia na pokolenie – mówi Mar-
tyna. Gimnazjalistka mówi, że 
lubi też czytać, a czyta dosłow-
nie wszystko co jej wpadnie  
w ręce. Tym, co chciałaby so-
bie w pierwszej kolejności kupić 
za stypendium, jest nowoczesny 
mikroskop i tablet. 

Wiktoria Jędrzejczak mia-
ła w ubiegłym roku średnią 5,3. 
Bardzo interesuje ją geografia  
i chemia. – Najbardziej lubię się 
uczyć o planetach i o ukształto-
waniu Ziemi. Czasami, jak jest 
przejrzyste niebo, to lubię ob-
serwować gwiazdy, a teraz zbie-
ram właśnie na teleskop i atlas. 
Sama też próbuje znajdywać cie-
kawostki i wskazówki właśnie 

o obserwowaniu nieba gołym 
okiem – mówi Wiktoria. 

Sebastian Urbański przyszedł 
do gimnazjum ze średnią 4,63. 
Lubi matematykę, chemię i fizy-
kę. Tę ostatnią najbardziej. Pod-
czas, gdy dla innych uczniów 
fizyka to czarna magia, on na 
lekcjach wszystko chwyta w lot. 
Chłopiec ocenia, że z lekcji za-
pamiętuje praktycznie 100% 
przekazanej przez nauczycie-
la wiedzy. Ostatnio szczególnie 
zainteresowało go zagadnienie 
ciśnienia atmosferycznego, ma-
rzy o laptopie i drukarce, bo one 
pomogą mu dotrzeć do szerszej 
wiedzy, napisać i wydrukować 
ciekawy referat. 

Czy uczniowie tak zdolni jak 
oni, w domu nie muszą uczyć się 
wcale? 

– Czasami jest tak, że czuje-
my się z czegoś lepsi niż inni, 
wystarczy odrobić pracę do-
mową, chwilę sobie coś przy-
pomnieć, ale czasami jest też 
tak, że czegoś nie rozumiemy  
i musimy posiedzieć dłużej nad 
książkami, a nie na Facebooku  
– mówi Wiktoria. 

Opiekunkami tegorocznych 
dmosińskich stypendystów są 
nauczycielki Teresa Pawliczak  
i Dorota Grochal. Dyrektor 
szkoły, Leszek Górajek, mówi, 
że bardzo cieszy się z tego, iż 
jego uczniom już drugi rok  

z rzędu (poprzednio stypen-
dium otrzymywała Aleksandra 
Piechut) udaje się zdobyć sty-
pendia. – Takie są czasy, nie 
wszystkich rodziców stać na in-
westowanie w edukację, tym-
czasem 400 zł dla dziecka to jest 
duża kwota. Można ja zagospo-
darować pojedynczo, można na 
coś uzbierać, ważne że nie pój-
dzie na „przejedzenie”, bo to są 
naprawdę bardzo zdolne i ambit-
ne dzieci – mówi dyr. Górajek. 

Bratoszewice:  
Monika i Paulina 
Wśród szkół naszego rejo-

nu swoich uczniów do stypen-
diów wytypował również Zespół 
Szkół Nr 1 w Bratoszewicach. 
Na liście znalazły się Monika 
Gudej oraz Paulina Łysio z kl. 
III technikum ekonomicznego. 
Obydwie należą do ścisłej czo-
łówki szkolnych prymusów. Mo-
nice Gudej niedawno przyznano 
prawo do do stypendium Prezesa 
Rady Ministrów, które wyniosło 
2,5 tys. zł. 

Trzecioklasistki myślą już  
o maturze, a stypendia dla 
uzdolnionych mają pomóc im 
nie tylko w zakupie potrzebnych 
książek, ale również w realizacji 
konkretnych wytyczonych sobie 
celów, które zaowocują również 
po egzaminie dojrzałości. 

Dziewczyny chcą skończyć 
kurs rachunkowości I stopnia, 
kurs nauki angielskiego na po-
ziomie B1, brać udział w otwar-
tych wykładach zarządzania  
i ekonomii na UŁ, a jak się uda, 
to również znaleźć się w fina-
le Turnieju Wiedzy o Ekonomii 
WODN. � kl, ljs

 Czasami, jak jest 
przejrzyste niebo, to 
lubię obserwować 
gwiazdy, a teraz 
zbieram właśnie na 
teleskop i atlas.

Dmosin

Gminne 
programy 
profilaktyczne
Na ostatniej sesji Rady 
Gminy Dmosin, 12 grudnia, 
uchwalone zostały dwa 
programy profilaktyczne na 
2014 rok. Pierwszy z nich to 
program profilaktyki  
i rozwiązywania problemów 
alkoholowych, a drugi  
– program przeciwdziałania 
narkomanii.

W przyszłym roku na walkę 
z alkoholizmem i jego skutka-
mi gmina Dmosin zamierza wy-
dać 41,3 tys. zł, zaś na przeciw-
działanie narkomanii 2 tys. zł.  
W pakiecie przegłosowano rów-
nież dokument, do którego zo-
bligowane są wszystkie samo-
rządy, a mianowicie Strategię 
Rozwiązywania Problemów 
Społecznych na terenie gminy 
na lata 2014-2020. 

Sześćdziesięciostronicowy 
dokument nie jest gotową re-
ceptą na to, jak całkowicie wy-
eliminować problemy bezrobo-
cia, alkoholizmu, narkomanii, 
czy wykluczenia społecznego  
w gminie. 

Chodzi w nim natomiast  
o to, by zorganizować taki sys-
tem wspólnych działań poszcze-
gólnych instytucji i organiza-
cji pomocowych, typu PCPR, 
GOPS, GKRPA czy policja, aby 
zahamować rozprzestrzenianie 
się dotychczasowych i tworzenie 
nowych grup społecznych do-
tkniętych problemami. 

Uchwały zostały przyjęte jed-
nogłośnie. � ljs

Niesułków | Szkoła Podstawowa 

 Zespół pretenduje do 
międzynarodowego festiwalu

Zespół „Od dzwonka do 
dzwonka” reprezentujący Szko-
łę Podstawową w Niesułkowie 
wziął udział w regionalnych 
eliminacjach do XX Między-
narodowego Festiwalu Kolęd  
i Pastorałek im. ks. Kazimierza 
Szwarlika w Będzinie, które od-
były się 11 grudnia w Łódzkim 
Domu Kultury. Dzieci zagrały  
i zaśpiewały trzy kolędy, w tym 
jedną nawet po hiszpańsku. Te-
raz czekają na ogłoszenie wyni-
ków eliminacji, co powinno na-
stąpić do końca tego tygodnia. 

Mali artyści pod kierunkiem 
nauczycielki muzyki Bożeny 
Urquidi pracowali na swój am-
bitny występ od ubiegłego roku 
szkolnego. Uczniowie z klas II 
– V grają na dzwonkach ruro-

wych i bum-bum rurkach oraz 
innych dzwonkach, które szkoła 
zakupiła dzięki realizacji gmin-
nego projektu dofinansowywa-
nego przez Europejski Fundusz 
Społeczny. W ubiegły roku dzie-
ci poznawały nowe instrumen-
ty na zajęciach artystycznych,  
a w tym roku na dodatkowych 
zajęciach muzycznych przygo-
towywały repertuar świąteczny 
właśnie pod kątem festiwalu.

Eliminacje festiwalowe skła-
dają się z dwóch etapów, jeśli 
niesułkowianom uda się przejść 
do drugiego z nich, wówczas 
zostaną zaproszeni na prze-
słuchania, które odbędą się  
16-18 stycznia w Będzinie. 
Dzień później przewidziano 
koncert galowy. � ljs

Stryków | Dom Kultury

Najpiękniejsze ozdoby i opakowania świąteczne
Ponad 100 prac napłynęło 
na świąteczne konkursy 
plastyczne zorganizowane 
dla dzieci przez Dom 
Kultury w Strykowie.

Ogłoszenie wyników odbyło 
się w miniony wtorek, 17 grud-
nia. Największą popularnością 
cieszył się konkurs na ciekawą 
ozdobę świąteczną przeznaczo-
ny dla przedszkolaków, zerów-
kowiczów i uczniów klas po-
czątkowych. 

Pomysłowość autorów prac 
nie znała granic. Były choin-

ki z makaronu, bombki opró-
szone kaszą gryczaną lub ry-
żem, bombki z papieru składane 
techniką origami, świąteczne 
wieńce ozdabiane suszonymi 
owocami. Na pierwsze miejsca  
w swoich kategoriach wieko-
wych zasłużyli tu: Maria Przy-
bysz (ZS Nr 1 Stryków) oraz 
Mariola Brzóskowska (SP Nie-
sułków), Julia Stankiewicz (SP 
1 Stryków) i Kacper Smuk (rów-
nież SP 1 Stryków).

W konkursie na świątecz-
ne opakowania, przeznaczo-
nym dla uczniów klas starszych 
szkół podstawowych oraz gim-

nazjalistów wzięło udział znacz-
nie mniej osób, ale prace, jakie 
zaprezentowali w Domu Kul-
tury cieszyły oko nie mniej niż 
bombki, Mikołajki czy choinki 
maluchów. Uczestnicy tego kon-
kursu pokusili się o ozdabianie 
opakowań na świąteczne prezen-
ty nawet scenami z szopki bożo-
narodzeniowej. Pierwsze miej-
sca zajęli tu: Marcel Ruta (SP 
Bratoszewice) oraz Oliwia Kar-
pińska (Gimnazjum Stryków). 

Po rozdaniu nagród uczestni-
cy konkursu obejrzeli bajkę Ta-
jemnicza Skrzynia w wykonaniu 
łódzkiej Sceny Małego Widza.� ljs

Stryków | Gminna Biblioteka Publiczna

Wyniki świątecznych 
konkursów

18 grudnia Gminna Bibliote-
ka Publiczna w Strykowie ogło-
siła wyniki świątecznych kon-
kursów dla dzieci i młodzieży. 
Komisja wyłoniła prace, które 
charakteryzowały się głównie 
samodzielnością, oryginalnością 
i różnorodnością zastosowanych 
materiałów. W sumie zgłoszo-
no 90 prac, ale w przeważającej 
większości były to „Anioły Bo-
żego Narodzenia” wykonywane 
przez grupy przedszkolne i klasy 
0 – III. Do konkursu „Anielskie 
Księgi” dla klas IV – VI i gim-
nazjum zgłoszono tylko 5 prac. 

Każdy konkurs podzielono na 
dwie kategorie wiekowe. 

Krzysztof Strasik (Przedszko-
le Samorządowe) i Maria Kacz-
marek (kl. I Szkoła Podstawowa 
nr 1 w Strykowie) – to najlepsi 
z najmłodszych. Wśród autorów  
„Anielskich Ksiąg” pierwsze 
miejsca otrzymali z kolei: Łucja 
Motyl (kl. V Szkoła Podstawowa 
nr 1 w Strykowie) i Adrian Stan-
kiewicz (kl. III gimnazjum). Były 
nagrody książkowe i dyplomy. 
Wybrane prace zostaną wysta-
wione w gablocie informacyjnej 
i na wystawie w bibliotece. � ljs

Prace wykonane przez dzieci jeszcze przed ogłoszeniem wyników były chętnie oglądane przez tych, którzy 
przyszli na wtorkowe spotkanie. 
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Zjednoczeni Stryków 
z szansami
na awans. str. 35

Koszykówka | 10. kolejka, Młodzicy U-14

Pierwsze zwycięstwo młodzików GTK
Młodzi koszykarze GTK sprawili sobie i kibicom 
miły prezent na Święta i wygrali  
pierwszy raz w tym sezonie.

SKS Start II Łódź � 56 ( 11, 18, 16, 11)
GTK Głowno � 60 ( 10, 14, 16, 20)

Start II: M. Kaczmarek (4) – 10 pkt., F. Borkowski (5) – 2 pkt., D. Jamorski 
(8) – 2 pkt., Ł. Fryska (9) – 3 pkt., A. Papis-Brzęczek (10), K. Izydorczyk (11) – 
4 pkt., J. Góral (12) – 4 pkt., B. Jach (13) – 12 pkt., J. Kołodziuk (14) – 2 pkt.,  
M. Mycko (15) – 10 pkt., W. Brancewicz (16), D. Witkowski (17) – 7 pkt.

GTK: J. Adamczewski (5) – 3 pkt., J. Rybka (6) – 20 pkt., O. Kacperski (8), 
D. Zaręba (9) – 4 pkt., O. Oliński (11) – 12 pkt., K. Staszewski (12) – 8 pkt., 
B. Białczak (13), K. Kołodziejczyk (14) – 2 pkt., Sz. Mroczek (16) – 9 pkt.,  
J. Gabryelczyk (17) – 2 pkt.

W sobotę, 21 grudnia najmłod-
sza grupa zawodników Głowień-
skiego Towarzystwa Koszykówki 
rozegrała ostatnią kolejkę w 2013 
roku. Podopieczni trenera Rafała 
Szulca w 10. serii spotkań zmie-
rzyli się z SKS Start II Łódź. Po 
pasjonującym spotkaniu pierw-
sze zwycięstwo w tym sezonie 

zanotowali młodzicy Głowna, 
którzy wygrali 60:56.

Spotkanie w Łodzi było poje-
dynkiem dwóch drużyn zamyka-
jących tabelę Wojewódzkiej Ligi 
Młodzików do lat 14. Głownia-
nie w poprzendnich pojedynkach 
notowali same porażki, przez co 
byli na ostatniej pozycji w ligowej 
tabeli. Z kolei łodzianie plasowa-
li się oczko wyżej, ale w dotych-
czasowych spotkaniach mogli 
pochwalić się trzema zwycię-
stwami. Faworytem meczu byli 
więc gospodarze, choć coraz le-
piej grający młodzicy GTK mo-
gli pokusić się o sprawienie nie-
spodzianki.

Pierwsze minuty zgodnie  
z oczekiwaniami należały do 
Startu II. Łodzianie nie mogli 
jednak  zdominować głowień-
skich zawodników, tak jak było 

to pod koniec listopada w Głow-
nie, gdy wygrali aż 94 do 79. Po 
pierwszej kwarcie gospodarze 
prowadzili, ale różnicą zaledwie 
1 pkt. Druga partia była jednak 
zdecydowanie gorsza w wyko-
naniu gości. Łodzianie zyskali 
większą przewagę, dzięki czemu 
po pierwszej połowie prowadzili 
29:24. Na taki rezultat miał m.in. 
wpływ szerszy skład gospodarzy 

niż GTK. Ponadto w ekipie Star-
tu II punktowali niemal wszyscy 
zawodnicy.

Po przerwie trener Rafał Szulc 
mógł być dumny z postawy swo-
ich podopiecznych. Gracze GTK 
postanowili ruszyć do przodu  
z wiarą w zwycięstwo. W trzeciej 
kwarcie emocji nie brakowało, 
ale żadnej z drużyn nie udało się 
zyskać większej przewagi. Przed 

ostatnią, decydującą partią ło-
dzianie prowadzili różnicą 5 pkt. 
i byli w komfortowej sytuacji.  
W czwartej odsłonie podopiecz-
ni trenera Rafała Szulca zagrali 
jednak kapitalnie. Łódzcy koszy-
karze zostali zaskoczeni amibit-
ną i skuteczną grą GTK. Klasą 
dla siebie był Jakub Rybka. Lider 
młodzików Głowna rzucił aż 20 
pkt. i poprowadził GTK do boju. 

Głownianie zdołali odrobić stra-
ty z nawiązką i po fantastycznej 
końcówce wygrali 60:56, notując 
tym samym pierwsze zwycięstwo 
w sezonie 2013/2014.

Kolejne spotkanie w ramach 
11. kolejki Wojewódzkiej Ligi 
Młodzików U-14 zaplanowano 
na nowy rok. 4 stycznia w Hali 
Sportowo-Widowiskowej przy ul. 
Andersa 37 w Głownie młodzi-
cy GTK zmierzą się z czwartym 
w tabeli IUKS Lider Tomaszów 
Mazowiecki. Wsparcie kibiców  
z pewnością doda skrzydeł ko-
szykarzom Głowna. W pierw-
szym pojedynku obu zespołów 
w Tomaszowie Maz. gospodarze 
wygrali dość łatwo 56:34. Może-
my być pewni, że młodzi głow-
nianie przy wparciu kibiców, tak 
tanio skóry nie sprzedadzą. � wp

Statystyki zawodników GTK 
Głowno (po. 10. kolejkach):
1.) Jakub Rybka – 11,80 pkt./mecz
2.) Oskar Kacperski – 8,60
3.) Kacper Staszewski – 6,38
4.) Jakub Adamczewski – 5,56
5.) Szymon Latosiewicz – 5,00
6.) Szymon Mroczek – 4,38
7.) Oliwier Oliński – 4,00
8.) Filip Rożniata – 2,38
9.) Jan Gabryelczyk – 2,20
10.) Dawid Zaręba – 1,89
11.) Bartosz Kotecki – 1,75
12.) Karol Kołodziejczyk – 1,40
13.) Bartosz Białczak – 0,89
14.) Jakub Pieniążek – 0,67
15.) Klaudiusz Gajda – 0,00
16.) Mikołaj Rożniata – 0,00
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AZS PWSZ Skierniewice na pierwszym miejscu
Koszykarze Wojewódzkiej 

Ligi Młodzików do lat 14 mają 
za sobą wszystkie spotkania  
w 2013r. Ostatni mecz przed no-
wym rokiem odbył się w mi-
niony weekend. Po 10. kolej-
kach nowym liderem został 
AZS PWSZ Skierniewice, któ-
ry po zwycięstwie nad ŁKS II 
KM Łódź 79:53 wyprzedził 
Piotrcovię. Koszykarze z Piotr-
kowa Trybunalskiego mają jed-
nak jedno spotkanie rozegrane 
mniej.

Pierwsze zwycięstwo w se-
zonie odnieśli koszykarze GTK 
Głowno. Podopieczni trene-
ra Rafała Szulca po emocjo-
nującym boju wygrali w Łodzi  
z SKS Start II 60:56. Wygra-
na nie zmieniła jednak pozycji 
głownian w tabeli, którzy nadal 
zajmują ostatnie miejsce. Strata 
do poprzedzającego Startu wy-
nosi jednak tylko 1 pkt.

W rankingu indywidualnym 
po 10. kolejkach prowadzi Ja-
kub Niedźwiadek z drużyny li-
dera AZS PWSZ Skierniewice, 
który notuje najwyższą średnią 
na mecz ponad 30 pkt. Najlep-
szy z głowieńskich zawodni-
ków Jakub Rybka po świetnym 
spotkaniu ze Startem II awanso-
wał na 23. miejsce z wynikiem  
11,8 pkt. na jedno spotkanie. Liga 
ruszy ponownie 4 stycznia.� wp 

10. kolejka: ŁKS II Koszykówka 
Męska Łódź – AZS PWSZ Skier-
niewice 53:79, Pro-Basket Sand-
-Bus Kutno – Piotrcovia Piotrków 
Trybunalski (przełożony), SKS 
Start II Łódź – GTK Głowno 56:60, 
IUKS Lider Tomaszów Mazowiecki 
– pauza.

1. AZS PWSZ Skierniewice	 9	 16	 750:528

2. Piotrcovia Piotrków Tryb.	 8	 15	 614:408

3. Pro-Basket Kutno	 9	 15	 701:504

4. Lider Tomaszów Maz.	 9	 14	 512:496

5. ŁKS II KM Łódź	 10	 13	 512:745

6. SKS Start II Łódź	 9	 12	 559:705

7. GTK Głowno	 10	 11	 474:736

Następna, 11. kolejka odbędzie 
się 4 stycznia:  AZS PWSZ Skier-
niewice – Start II Łódź, Piotrcovia 
Piotrków Tryb. – ŁKS II Koszykówka 
Męska Łódź, GTK Głowno – IUKS 
Lider Tomaszów Mazowiecki, Pro-
-Basket Sand-Bus Kutno – pauza.

Ranking indywidualny  
(pkt./mecz):
1. Jakub Niedźwiadek
(AZS PWSZ) – 30,11
2. Michał Kucharski
(Esbank Radomsko) – 24,20
3. Krzysztof Kin
(PKK 99) – 22,82
4. Bartosz Nowacki
(Piotrcovia) – 22,25
5. Jakub Nowak
(Piotrcovia) – 21,71

6. Sebastian Zaręba
(AZS PWSZ) – 20,56
7. Bartosz Kubiak (Pro-Basket) – 19,91
8. Bartosz Zakrzewski
(Esbank Radomsko) – 19,90
9. Michał Olejnik
(Pro-Basket) – 19,67
10. Artur Lewandowski
(Pro-Basket) – 18.56
...23. Jakub Rybka
(GTK Głowno) – 11,80.

Spotkania GTK Głowno:
1. kolejka: Piotrcovia Piotrków Try-
bunalski – GTK Głowno 72:22
2. kolejka: GTK Głowno – Pro-Ba-
sket Sand Bus Kutno 51:86
3. kolejka: ŁKS II KM Łódź – GTK 
Głowno 55:43

4. kolejka: GTK Głowno – SKS 
Start II Łódź 79:94
5. kolejka: IUKS Lider Tomaszów 
Mazowiecki – GTK Głowno 56:34
6. kolejka: GTK Głowno – AZS 
PWSZ Skierniewice 35:95
7. kolejka: GTK Głowno – Piotrco-
via Piotrków Trybunalski 52:87
8. kolejka: Pro-Basket Sand-Bus 
Kutno – GTK Głowno 70:42
9. kolejka: GTK Głowno – ŁKS II 
KM Łódź 56:65
10. kolejka: SKS Start II Łódź – 
GTK Głowno 56:60
11. kolejka: GTK Głowno – IUKS 
Lider Tomaszów Mazowiecki 
(4.01.2014r.)
12. kolejka: AZS PWSZ Skiernie-
wice – GTK Głowno (18.01.2014r.).

Podnoszenie ciężarów | Puchar OZPC

Dobry start Agronomu
Zawodnicy sekcji podnosze-

nia ciężarów klubu LUKS Agro-
nom Bratoszewice mają za sobą 
kolejne zmagania. Podopiecz-
ni trenera Bogdana Szejna na 
początku grudnia wzięli udział 
w XIII Ogólnopolskim Turnie-
ju o Puchar Prezesa Łódzkie-
go Okręgowego Zwiazku Pod-
noszenia Ciężarów. Zmagania 
sztangistów odbyły się 8 grudnia 
w Konstantynowie Łódzkim.

Reprezentantami Agronomu 
byli: Klaudia Fabrykowska, Da-
niel Cichoń, Sebastian Jęczkow-
ski, Marcin Kaźmierczak, Da-
wid Rogalski, Kamil Gawrych 
oraz Mikołaj Rajchut. Najlepiej 
wypadł Rajchut, który w kate-
gorii do 69 kg wywalczył złoty 
krążek. Bratoszewiczanin uzy-
skał wynik 165,3 pkt. za 52 kg w 
rwaniu i 65 kg w podrzucie. Na 
drugich pozycjach sklasyfiko-
wani zostali Klaudia Fabrykow-
ska w wadze do 63 kg (69,7 pkt., 
22 kg – rwanie, 30 kg – pod-
rzut) oraz Sebastian Jęczkowski 
w kategorii do 56 kg (128 pkt., 
32 kg – rwanie, 48 kg – podrzut). 
Brązowy medal w wadze do  
62 kg zdobył Marcin Kaźmier-
czak, który dzięki 38 kg w rwa-
niu i 50 kg w podrzucie osiągnął 
wynik 133,9 pkt. Trzecie miej-
sce w kategorii do 77 kg zajął 
także Dawid Rogalski, który z 

kolei zaliczył rwanie na 52 kg, 
natomiast podrzut na 65 kg, co 
dało my wynik 150,6 pkt. Dobre 
wyniki zawodników Bratosze-
wic poskutkowały również wy-
sokim miejscem w klasyfikacji 
drużynowej. W zestawieniu klu-
bowym najlepiej wypadł LKS 
Dobryszyce. Tuż za podium 
znaleźli się podopieczni trene-
ra Bogdana Szejna z Agronomu 
Bratoszewice.� wp

Klasyfikacja indywidualna:
Kobiety do kat 15: 1.) Sylwia Ole-
skiewicz (LKS Omega Kleszczów) 
– 215, 8 pkt. (53, 63). Kobiety do 
lat 17: 1.) Jagoda Chuda (LKS 
Opocznianka) – 114, 6 pkt. (30, 
47).Mężczyźni do lat 15: 1.) Ka-
mil Oleśkiewicz (LKS Dobryszyce) 
– 293,6 pkt. (82, 98). Mężczyźni 
do lat 17: 1.) Marcin Hantsz (KKS 
Włókniarz Konstantynów Łódzki) – 
291,3 pkt. (105, 128).

Klasyfikacja zespołowa:
1. LKS Dobryszyce
2. Gryf Bujny
3. Włókniarz Konstantynów Ł.
4. Agronom Bratoszewice
5. LUKS Sprawni Petrykozy
6. UMLKS Radomsko
7. LKS Opocznianka
8, Burza Burzenin
9. LKS Gałkówek
10. LKS Omega Kleszczów

Start II – GTK. Młodzicy Głowna (niebieskie stroje) w końcu mogli unieść ręce w geście zwycięstwa.  
Praca trenera Szulca i jego podopiecznych powoli przynosi efekty i teraz powinno być coraz lepiej.

Klasą dla siebie był 
Jakub Rybka. Lider 
młodzików Głowna 
rzucił aż 20 pkt.  
i poprowadził GTK  
do boju

Głowieńscy młodzicy (niebieskie stroje) zanotowali pierwszą wygraną.
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Nie zawsze jest się zwycięzcą
Juniorzy głowieńskiego klubu po serii świetnych 
występów zeszli z boiska pokonani.

PKK 99 Pabianice � 62 ( 22, 17, 7, 16)
GTK Głowno � 58 ( 14, 21, 13, 10)

PKK 99: K. Żórawski (4), B. Klamżyński (5), P. Wnuk (9), A. Biernacki (15), 
A. Wlazło (21) – 5 pkt., W. Wilk (23) – 12 pkt., J. van Wijngaarden (69) –  
7 pkt., M. Lewandowski (77) – 11 pkt., B. Gorczycki (88) – 1 pkt., M. Olkusz 
(88) – 14 pkt., K. Łagiewczyk (99) – 12 pkt.

GTK: A. Kacperski (6) – 18 pkt., P. Kacperski (7), B. Łysio (10) – 22 pkt., 
M. Grzelak (11), B. Adamik (12) – 4 pkt., H. Gajda (13), B. Kurzawski (14) –  
4 pkt., J. Kowalski (15),  D. Graszka (16) – 2 pkt., M. Rasiński (18) – 8 pkt.

Po serii trzech zwycięstw 
z rzędu koszykarze GTK Głowno 
przystąpili do pojedynku z PKK 
99 Pabianice niezwykle podbu-
dowani. Podopieczni trenera Mi-
chała Kameckiego znów stoczyli 
bardzo emocjonujące spotkanie. 
W sobotę, 21 grudnia w Pabiani-
cach lepsi okazali się jednak go-
spodarze, którzy wygrali 62:58.

Początek spotkania zupeł-
nie nie wyszedł zawodnikom 
Głowna. Gracze GTK bez po-
mysłu konstruowali kolejne ak-
cje, podczas gdy pabianiczanie 
byli do bólu skuteczni. PKK 99 
w pierwszej kwarcie bardzo wy-
raźnie zdominował gości i zasłu-
żenie prowadził 22:14. Zupełnie 
inne oblicze głownian widzie-
liśmy w drugiej kwarcie. Pod-
opieczni trenera Michała Ka-
meckiego znacznie poprawili 
grę w ataku i efektem tego było 

zmniejszenie strat z pierwszych 
minut. Wciąż to gospodarze pro-
wadzili, 39:35.

W przerwie spotkania trener 
Kamecki zapewne miał uwagi 
do swoich podopiecznych odno-
śnie gry defensywnej. W trzeciej 
kwarcie juniorzy Głowna zagra-
li zdecydowanie bardziej agre-
sywnie i stworzyli gospodarzom 
ogromne problemy ze zdobywa-
niem punktów. 

Dzięki takiej postawie GTK 
objęło prowadzenie przed de-
cydującą kwartą 48:46. W eki-
pie Głowna świetnie spisywał 
się Bartłomiej Łysio. Głownia-
nin w całym spotkaniu rzucił aż 
22 pkt. Najwięcej ze wszystkich 
zawodników. Niestety to nie wy-
starczyło, by GTK po raz kolejny 
wywalczyło komplet punktów. 
W końcówce lepiej spisywali 
się gospodarze, którzy wygrali 

czwartą kwartę 16:10 i całe spo-
tkanie 62:58,  czyli różnicą za-
ledwie dwóch rzuconych koszy.

Dla zawodników GTK Głow-
no była to piąta porażka w obec-
nym sezonie. Po 10. kolejkach 
głownianie mają więc bilans 5-5 

i zajmują trzecie miejsce w ligo-
wej tabeli. 

W kolejnym spotkaniu pod-
opieczni trenera Michała Ka-
meckiego zmierzą się u siebie 
z najsłabsza drużyną ligi. Spo-
tkanie przeciwko Carbo Ra-

domsko, w ramach 11. kolej-
ki Wojewódzkiej Ligi Juniorów 
U-18, odbędzie się 4 stycznia w 
Hali Sportowo-Widowiskowej 
przy ul. Andersa 37 w Głownie.  
W pierwszym starciu obu drużyn 
nieznacznie lepsi okazali się ko-

szykarze Głowna. GTK pokona-
ło CARBO w Radomsku 65:59. 
Głownianie powinni wygrać pa-
trząc na formę obu zespołów  
i fakt, że zagrają we własnej hali, 
wypełnionej po brzegi, przy gło-
śnym wsparciu kibiców.� wp
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GTK wciąż na trzecim miejscu
Zbliżająca się ku końcowi 

runda zasadnicza Wojewódzkiej 
Ligi Juniorów do lat 18 trzyma 
w napięciu do ostatnich spotkań.

Na dwie kolejki przed końcem 
liderem jest ŁKS II Koszykówka 
Męska Łódź, który ma tyle samo 
punktów, co druga Piotrcovia 
Piotrków Trybunalski. W minio-
ny weekend obie drużyny zgod-
nie wygrały swoje spotkania, ło-
dzianie pokonali na wyjeździe 
MUKS Wiking Tomaszów Ma-
zowiecki, natomiast Piotrcovia 
nie dała szans Szkole Mistrzo-
stwa Sportowego Marcina Gor-
tata z Łodzi, wygrywając 60:47. 
Na trzecim stopniu podium znaj-
dują się w tej chwili koszykarze 
GTK Głowno. 

Podopieczni trenera Michała 
Kameckiego w 10. kolejce ule-
gli na wyjeździe PKK 99 Pa-
bianice 58:62. Pozycja głownian  
w lidze gwarantuje im w tej 
chwili awans do Finału A, do 
którego awansują po trzy najlep-
sze zespoły z dwóch lig U-18. 
Jeśli GTK chce walczyć o czo-
łowe lokaty w województwie to 
w dwóch ostatnich spotkaniach 
musi spisać się bardzo dobrze  
i wygrać przynajmniej jedno 
spotkanie.

W zestawieniu najlepiej punk-
tujących zawodników na świet-
nej drugiej pozycji plasuje się 
wciąz głownianin Alan Kacper-
ski, który z wynikiem 19,8 pkt./
mecz ustępuje jedynie Barto-
szowi Rochmińskiemu z AZS 
PWSZ Skierniewice (21,89 pkt./
mecz). Do czołowej dziesiątki 
najlepszych strzelców ligi zbli-
żył się Bartłomiej Łysio, któ-
ry zaliczył doskonały występ  

w ostatnim meczu przeciwko 
PKK 99 Pabianice i zdobył aż  
22 pkt., co jest wynikiem zdecy-
dowanie lepszym od jego śred-
niej sezonu (15,90 pkt./mecz). 
Głownianin zajmuje w tej chwili 
jedenaste miejsce w indywidual-
nym zestawieniu.� wp

10. kolejka: MUKS Wiking Toma-
szów Mazowiecki – ŁKS II Koszy-
kówka Męska Łódź 56:58, PKK 99 
Pabianice – GTK Głowno 62:58, 
SMS MG-13  Łódź – Piotrcovia 
Piotrków Trybunalski 47:60, CAR-
BO Radomsko – pauza.

1. ŁKS II KM Łódź	 9	 16	 679:511

2. Piotrcovia Piotrków T.	 9	 16	 554:454

3. GTK Głowno	 10	 15	 590:614

4. Wiking Tomaszów Maz.	10	 15	 526:556

5. SMS MG-13 Łódź	 10	 14	 687:684

6. PKK 99 Pabianice	 9	 13	 523:520

7. CARBO Radomsko	 9	 9	 510:730

Następna, 11. kolejka odbędzie 
się 4 stycznia: ŁKS II Koszykówka 
Męska Łódź – PKK 99 Pabianice, 
Piotrcovia Piotrków Trybunalski 

– MUKS Wiking Tomaszów Ma-
zowiecki, GTK Głowno – CARBO 
Radomsko, PKK 99 Pabianice – 
pauza.

Ranking indywidualny 
(pkt./mecz):
1.) Bartosz Rochmiński
(AZS PWSZ) – 21,89
2.) Alan Kacperski
(GTK Głowno) – 19,80
3.) Kamil Nowicki
(Ósemka Skierniewice) – 19,14
4.) Mateusz Gładki
(Księżak Łowicz) – 18,67
5.) Aleksander Fabiszewski
(ŁKS I KM Łódź) – 18,67
6.) Michał Haczyk
(Pro-Basket Kutno) – 17,44
7.) Jan Komorwski
(Piotrcovia) – 17,11
8.) Krystian Mik
(ŁKS I KM Łódź) – 16,88
9.) Bartłomiej Wołowski
(ŁKS II KM Łódź) – 16,63
10.) Jakub Świątek
(Pro-Basket Kutno) – 16,00
11.) Bartłomiej Łysio
(GTK Głowno) – 15,90

Tenis stołowy | 11. kolejka IV ŁLTSAiW

LUKS Koźle gromi Raven Club
Tenisiści Koźla znów 
nie dali żadnych szans 
swoim rywalom

LUKS Koźle � 8
Raven Club II � 2

Punkty dla Koźla: Adrian Podolski 
– 3 pkt., Mateusz Wójcik – 3 pkt., 
Maciej Skowroński – 2 pkt. Grał 
także debel Podolski/Skowroński 
– 0 pkt.

W ostatnim spotkaniu przed 
przerwą świąteczno-noworoczną 
zawodnicy LUKS-u Koźle poko-
nali u siebie Raven Club 8:2 w ra-
mach 11. kolejki IV Łódzkiej Ligi 
Tenisa Stołowego Amatorów 
i Weteranów. Podopieczni Ma-
cieja Markiewicza pozostają na 
pozycji wicelidera rozgrywek.

W poprzednim spotkaniu te-
nisiści stołowi Koźla rozgro-
mili Topspin do zera. Tym 
razem zawodnikom LUKS przy-
szło zmierzyć się z trudniej-
szym przeciwnikiem. W piątek,  
20 grudnia do Koźla zawitał szó-
sty Raven Club II, który potrafił 
napsuć krwi czołowym druży-
nom, wyrgrywając m.in z M.S.Z. 
Pokemony 6:4. Nie zmieniało to 
jednak faktu, że zdecydowanym 
faworytem byli gospodarze.

W pierszych dwóch pojedyn-
kach koźlacy potwierdzili mi-
strzowskie aspiracje. Punkt na 
1:0 nie bez problemów zdo-
był lider Koźla Adrian Podol-
ski, który 3:2 pokonał Krzysz-
tofa Kwiatkowskiego. Na 2:0 
podwyższył Mateusz Wójcik po 
zwycięskiej grze 3:1 z Edwar-
dem Sobczakiem. Później jed-

nak do głosu doszli goście. Prze-
waga LUKS-u szybko została 
zniwelowana, bo swoje spotka-
nia przegrali Maciej Skowroń-
skioraz debel Podolski/Skow-
roński. Stracone punkty bardzo 
podrażniły ambicję zawodników 
Koźla. Gospodarze w kolejnych 
pojedynkach podkręcili tempo  
i nie dawali pograć zawodnikom 
Raven Club II. Jedynie w grze 
Podolskiego z Piotrem Stanow-
skim mogliśmy oglądać bardziej 
zacięty pojedynek, który wy-
grał reprezentant LUKS-u 3:2. 
W pozostałych grach przy stole 
dominowali gospodarze. Oprócz 
Podolskiego komplet punktów 
zwycięstw na swoim koncie za-
notował także Wójcik.

Wygrana z Raven Club II 8:2 
zapewniła tenisistom stołowym 
LUKS Koźle spędzenie okresu 
świąteczno-noworocznego na 
drugiej pozycji w ligowej tabe-
li. Koźlacy mają jedynie 2 pkt. 
straty do prowadzącego Kami-
kaze. W następnym spotkaniu 
o mistrzostwo IV Łódzkiej Ligi 
Tenisa Stołowego Amatorów  
i Weteranów podopieczni Ma-
cieja Markiewicza zmierzą się w 
ramach 12. kolejki z ekipą Kan-
zas, która zajmuje piąte miejsce  
w rozgrywkach. 

Spotkanie zaplanowane jest 
na wtorek, 7 stycznia na godz. 
17:30 w sali Gimnazjum nr 1 
przy ul. Łódzkiej 5/7 w Konstan-
tynowie Łódzkim. 

Gospodarze tego pojedyn-
ku wystąpią prawdopodobnie w 
składzie: Mariusz Wencel, Jerzy 
Jabłoński, Jacek Kowalski oraz 
Andrzej Feliniak. LUKS Koź-
le reprezentować będą zapewne: 

Adrian Podolski, Mateusz Wój-
cik, Maciej Skowroński oraz To-
masz Wieteska.� wp

Pojedynki w meczu LUKS Koźle – 
Raven Club II przedstawiały się na-
stępująco: 1.) Podolski – Kwiatkow-
ski 3:2, 2.) Wójcik – Sobczak 3:1, 
3.) Skowroński – Stanowski 2:3, 4.) 
Podolski/Skowroński – Sobczak/
Stanowski 1:3, 5.) Wójcik – Kwiat-
kowski 3:1, 6.) Podolski – Stanow-
ski 3:2, 7.) Skowroński – Sobczak 
3:0, 8.) Wójcik – Stanowski 3:1, 9.) 
Skowroński – Kwiatkowski 3:0, 10.) 
Podolski – Sobczak 3:1.
11. kolejka: Atos – Elektroprojekt 
6:4, KWJ Łódź – SSN Start 6:4, 
LUKS Koźle – Raven Club II 8:2, 
MKS Jedynka – Kamikaze 2:8, Pa-
łac Młodzieży II – MAP Polska 9:1, 
Topspin – Kanzas 0:10, Wodociągi 
– M.S.Z. Pokemony 3:7.

1. Kamikaze	 11	 30	 82:28

2. LUKS Koźle	 11	 28	 83:27

3. KWJ Łódź	 11	 27	 72:38

4. M.S.Z. Pokemony	 11	 27	 64:46

5. Kanzas	 11	 26	 73:37

6. Raven Club II	 11	 25	 59:51

7. SSN Start	 11	 23	 54:56

8. MKS Jedynka	 11	 22	 54:56

9. Pałac Młodzieży II 	 10	 21	 64:36

10. Atos	 11	 20	 38:62

11. MAP Polska	 11	 17	 36:74

12. Elektroprojekt	 10	 14	 32:68

13. Topspin	 11	 13	 28:82

14. Wodociągi	 11	 11	 11:99

Następna, 12. kolejka odbędzie 
się w dniach 7-13 stycznia: Elektro-
projekt – MKS Jedynka, Kamikaze 
– KWJ Łódź, Kanzas – LUKS Koźle, 
Pokemony – Topspin, MAP Polska 
– Atos, Raven Club II – Pałac Mło-
dzieży II, SSN Start – Wodociągi.

PKK 99 Pabianice – GTK Głowno. Podopieczni trenera Michała Kameckiego – juniorzy GTK przed każdym wyzwaniem stają pewni siebie. Głownianie 
udowodnili, że mają w sobie duży potencjał i nie muszą bać się nikogo.

Koszykarze GTK Głowno (niebieskie stroje) notują dobry sezon  
w Wojewódzkiej Lidze Juniorów do lat 18.
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PROGNOZA POGODY | 27.12.2013 – 2.01.2014

sytuacja synoptyczna: 
Nadal ciepło jak na grudzień!

piątek–sobota: 
Pogodnie, zachmurzenie umiarkowane, 
okresami do małego, wietrznie, ale bez opadów 
oraz ciepło jak na grudzień !
Widzialność dobra. 
Wiatr południowo-zachodni i południowy, 
umiarkowany, okresami silny.
Temp. max w dzień: + 4 st. C do  + 6 st. C.
Temp. min w nocy:  + 2 st. C do – 1 st. C.

niedziela–poniedziałek: 
Zachmurzenie umiarkowane, okresami do 
dużego, lokalnie możliwy opad deszczu, ciepło.
Widzialność dobra. Wiatr południowo-zachodni  
i zachodni, słaby do umiarkowanego.
Temp. max w dzień: + 5 st. C do  + 7 st. C.
Temp. min w nocy:  + 3 st. C do 0 st. C.

wtorek–środa–czwartek: 
W Sylwestra i Nowy Rok zachmurzenie 
umiarkowane, okresami duże, ale bez opadów, 
nadal dość ciepło jak na grudzień !
Widzialność umiarkowana do dobrej,  
zamglenia. Wiatr południowo-zachodni,  
słaby do umiarkowanego.
Temp. max w dzień: + 4 st. C do  + 6 st. C.
Temp. min w nocy:  + 3 st. C do 0 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA 
Pogoda na ogół korzystnie wpływać będzie na nasze 
samopoczucie. Dobra sprawność psychofizyczna. 

Tenis stołowy | Licealiada

Uczennice Bratoszewic
znów najlepsze

W czwartek, 12 grudnia  
w Hali Miejskiego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji w Zgierzu 
odbyły się zawody tenisa stoło-
wego dla dziewcząt z programu 
Licealiada 2013/2014. Na Mi-
strzostwach Powiatu Zgierskie-
go Szkół Ponadgimnazjalnych 
Gminę Stryków reprezentowały 
uczennice z Zespołu Szkół nr 1 
w  Bratoszewicach.

Tenisistki stołowe z Bratosze-
wic Patrycja Błaszczyk i Alicja 
Górska uchodziły za jedne z fa-
worytek do końcowego sukcesu. 
Dziewczęta z ZS nr 1 w ubie-
głym roku w cuglach wygrały 
zmagania o mistrzostwo powiatu 
i także w tym roku nie zawiodły. 

Uczennice z Bratoszewic bez 
większych problemów wygrały 
wszystkie swoje spotkania i wy-
grały całą imprezę. Dzięki zaję-
ciu pierwszego miejsca w zawo-
dach Patrycja Błaszczyk i Alicja 
Górksa zapewniły sobie awans 

do finału rejonowego, który tak-
że w Hali MOSiR w Zgierzu ob-
dędzie się już 9 stycznia. 

Warto zaznaczyć, że awans 
do rejonowych zawodów wy-
walczyli równiez chłopcy Ze-
społu Szkół nr 1 z Bratoszeiwc. 
Tenisiści stołowi Wojciech Wla-
zło i Mateusz Stępień w Mi-
strzostwach Powiatu Zgierskie-
go zajęli drugie miejsce i także 
uzyskali awans do kolejnej fazy 
rozgrywek.� wp

Koszykówka | 8. kolejka, Młodziczki U-18

Efektowna wygrana TK Alles
Tylko w pierwszej  
i ostatniej kwarcie młode 
głownianki dały pograć 
rywalkom

Basket I� 62(25,6,11,20)
TK Alles� 81(20,20,21,20)

UKS Basket I: N. Gozdek (4) – 
13 pkt., W. Kośla (5) – 39 pkt.,  
S. Grzelak (6), M. Starzyńska (8),  
J. Jędrzejewska (9), W. Ohanyan 
(10) – 4 pkt., W. Pietrzykowska (13), 
K. Wołowicz (16) – 4 pkt., J. Wilk 
(18) – 2 pkt.
TK Alles: D. Owczarek (5) – 12 
pkt., P. Antczak (6), Z. Kwiatkow-
ska (7) – 2 pkt., A. Pintera (8) – 8 
pkt., W. Kłos (9) – 17 pkt., A. Czuba 
(10), N. Zaręba (11) – 8 pkt., K. Lis 
(14), M. Leszczyńska (15) – 32 pkt.,  
W. Krzeszewska (16) – 2 pkt.

W niedzielę, 22 grudnia za-
wodniczki Towarzystwa Koszy-
kówki Alles Głowno rozegrały 
kolejkę nr 8. Ostatni mecz pod-
opiecznych trenera Piotra Ney-
dera w roku 2013 był bardzo 
efektowny. Młodziczki Głow-
na wygrały w Aleksandrowie 
Łódzkim z UKS Basket I aż  
81 do 62.

W pierwszej kwarcie go-
spodynie stawiły twardy opór 
głowieńskim zawodniczkom. 
TK Alles miał jednak problem  
z powstrzymaniem szalejącej na 
parkiecie Wiktorii Kośla. Ko-
szykarka Aleksandrowa od po-
czątku trafiała jak natchniona.  
Z resztą, oprócz pojedynku 
dwóch zespołów, niedzielne 
spotkanie stało się rywalizacją 
dwóch najlepszych zawodni-
czek. Po stronie Głowna rów-
nie fantastycznie spisywała się 
bowiem Martyna Leszczyńska. 
Po pierwszej kwarcie to koszy-
karki Aleksandrowa Łódzkie-
go niespodziewanie prowadzi-
ły 25:20.

W drugiej odsłonie spotkania 
wszystko wróciło do normy. Tre-
ner Piotr Neyder odpowiednio 
poustawiał swoje zawodniczki 
na parkiecie i wszystko zaczę-

ło się układać po myśli gości. 
Głownianki zaczęły punktować 
i bardzo szybko odrobiły kilku-
punktową stratę. TK Alles w ko-
lejnych minutach zdominował 
przeciwniczki i jeszcze przed 
przerwą prowadził 40:31.

W trzeciej kwarcie emocji 
także nie było zbyt wiele. Głow-
nianki kontynuowały dobrą grę  
i nie pozwoliły rywalkom po-
grać. Podopieczne trenera Piotra 
Neydera przeważały nad gospo-
dyniami w każdym elemencie 
koszykarskiego rzemiosła, choć 
w dalszym ciągu nie do zatrzy-
mania była Wiktoria Kośla. 

Przed ostatnią kwarta TK Al-
les prowadził aż 61 do 42 i miał 
zwycięstwo w kieszeni. Jakie-
kolwiek emocje w tym spotka-
niu związane były jeszcze z po-
jedynkiem dwóch najlepszych 
koszykarek na boisku, wspo-
mnianej Kośli z UKS Basket  
i Martyny Leszczyńskiej z TK 
Alles.

W ostatniej kwarcie głow-
nianka musiała znacznie czę-
ściej trafiać od swojej przeciw-
niczki. Leszczyńska popisywała 
się dużą skutecznością, ale wy-
nik Kośli był wręcz niebywa-
ły. Zawodniczka UKS Basket I 
zdobyła w całym spotkaniu aż 
39 pkt., podczas gdy Leszczyń-
ska niewiele mniej 32.

W ostatniej kwarcie gospo-
dynie nawiązały równą walkę 
i był remis po 20, ale ostatecz-
nie mecz zakończył się wyso-
kim zwycięstwem zawodniczek 
Głowna 81:62.

Zwycięstwo nad Aleksandro-
wem Łódzkim zakończyło do-
bry rok dla zawodniczek TK Al-
les. Podopieczne trenera Piotra 
Neydera znajdują się na drugim 

miejscu w tabeli Wojewódzkiej 
Ligi Młodziczek U-14, a do koń-
ca pozostały jeszcze cztery spo-
tkania. Kolejny mecz głownian-
ki rozegrają już w 2014 roku. 
W niedzielę, 5 stycznia o godz. 
11:00 w Hali Sportowo-Wido-
wiskowej przy ul. Andersa 37  
w Głownie TK Alles podejmie 
jednego z najgroźnieszych ry-
wali UKS Orlik Ujazd. W po-
przednim starciu obu zespołów 
kibice byli świadkami drama-
tycznego pojedynku, z którego 
zwycięsko wyszły zawodniczki 
Głowna, wygrywając 68:66.� wp

Statystyki zawodniczek TK Alles 
(po 8. kolejkach, il. pkt./mecz):
1. Martyna Leszczyńska			   17,38

2. Daria Owczarek			   12,63

3. Wiktoria Kłos 			   11,57

4. Amelia Pintera 			   9,25

5. Martyna Wojtczak			   5,14

6. Katarzyna Żelazkowska 			   4,86

7. Natalia Zaręba 			   4,63

8. Agata Czuba 			   2,50

9. Wiktoria Krzeszewska 			   2,38

10. Katarzyna Lis 			   0,86

11. Patrycja Antczak 			   0,63

12. Zuzanna Kwiatkowska 			   0,50

Koszykówka |8. kolejka, Młodziczki U-14

Widzew wciąż prowadzi
Za nami 8. kolejka spotkań 

rozgrywek Wojewódzkiej Ligi 
Młodziczek U-14. Po 2/3 sezonu 
na pierwszym miejscu znajdu-
je się łódzki Widzew, który wy-
grał wszystkie spotkania. Tuż za 
plecami łodzianek znajdują się 
młode koszykarki Towarzystwa 
Koszykówki Alles Głowno.

Podopieczne trenera Piotra 
Neydera odniosły pewne zwy-
cięstwo w wyjazdowym poje-
dynku przeciwko UKS Basket 
I Aleksandrów Łódzki 81:62  
i zbliżyły się do Widzewa na od-
ległość 1 pkt. Głownianki muszą 
jednak uważać na UKS Orlik 
Ujazd, który ma tyle samo punk-
tów, choć jedno spotkanie roze-
gane więcej. Ostatni w tabeli 
wciąż pozostaje ŁKS KK Łódź, 
który nie wygrał jeszcze żadne-
go spotkania, a ostatnio uległ w 
Sieradzu LUKS Trójce 45:74.

Po świetnym występie w me-
czu w Aleksandrowie Łódz-
kim na wysokie szóste miejsce  
w rankingu indywidualnym 
awansowała Martyna Leszczyń-
ska z TK Alles. Najlepsza ko-
szykarka Głowna notuje średnią 
17,38 pkt./mecz. W tej klasy-
fikacji prowadzi bezsprzecznie 
Wiktoria Widawska z Mag-Rys 
Zgierz, który rzuca średnio aż 
34,43 pkt.  Wśród innych zawod-
niczek TK Alles na siedemnastej 
pozycji plasuje się Daria Owcza-

rek (12,63), natomiast  21. jest 
Wiktoria Kłos (11,57).� wp

 
8. kolejka: LUKS Trójka Sieradz 
– ŁKS Koszykówka Kobiet Łódź 
74:45, UKS Orlik Ujazd – MKS 
Kutno 97:40, UKS Basket I Alek-
sandrów Łódzki – TK Alles Głowno 
62:81, Widzew I Łódź – pauza.

1. Widzew I Łódź	 8	 16	 725:314

2. TK Alles Głowno	 8	 15	 556:479

3. UKS Orlik Ujazd	 9	 15	 710:421

4. Basket I Aleksandrów Ł.	 9	 13	 513:636

5. LUKS Trójka Sieradz	 8	 11	 422:522

6. MKS Kutno	 9	 11	 469:674

7. ŁKS KK Łódź	 9	 9	 372:721

Następna, 9. kolejka odbędzie 
się  5 stycznia: TK Alles Głowno 
– UKS Orlik Ujazd, MKS Kutno 
– LUKS Trójka Sieradz, ŁKS Ko-
szykówka Kobiet Łódź – Widzew I 
Łódź, UKS Basket I Aleksandrów 
Łódzki – pauza.

Ranking indywidualny 
(pkt./mecz):
1. Wiktoria Widawska (Mag-Rys) 		  34,43

2. Wiktoria Kośla (Basket I) 			   24,78

3. Martyna Dolewa (Dachmaxx)		  21,71

4. Anna Michalak (Teofilów) 			   21,40

5. Weronika Dolewa (Dachmaxx)		  20,43

6. Martyna Leszczyńska (TK Alles) 	17,38

7. Ewa Pietrzak (Trójka Sieradz) 		  17,25

8. Karina Gzinka (Widzew I) 			   17,00

9. Daria Kowalczyk (Orlik Ujazd) 		  17,00

10. Wiktoria Stępień (Widzew I) 			   16,71.

Młodziczki TK Alles Głowno (białe stroje) prezentują na parkietach zarówno skuteczną, jak i efektowną grę, 
czego efektem jest wysokie miejsce w ligowej tabeli.

Oprócz pojedynku 
dwóch zespołów 
niedzielne spotkanie 
stało się  rywalizacją 
dwóch najlepszych 
zawodniczek

Spotkania młodziczek ligi U-14 dostarczają kibicom wielu emocji.
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Uczennice ZS nr 1  
w Bratoszewicach pokazały, że są 
mistrzyniami tenisa stołowego.
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Tenis stołowy | 11. kolejka III ŁLTSAiW

Zawodnicy Expandora Głowno tym razem nie przegrali
Głowieńscy tenisiści 
stołowi w końcu mogą 
zapisać na swoje konto 
więcej niż 1 pkt.

Expandor Głowno � 5
Ret Gim 20 � 5

Punkty dla Expandora zdobyli: 
Przemysław Przybyłek – 3 pkt., Ja-
kub Kapusta – 1 pkt. oraz Marcin 
Kapusta – 1 pkt.  Grał także debel 
M. Kapusta/Przybyłek – 0 pkt.

W poniedziałek, 16 grud-
nia zawodnicy głowieńskie-
go Expandora rozegrali kolejkę  
nr 11. III Łódzkiej Ligi Teni-
sa Stołowego Amatorów i We-
teranów. Głownianie do tej pory 
ponosili same porażki, ale te-
raz udało im się zremisować, 

mimo że przegrywali już 1:5. 
W poprzednich pojedynkach gra 
Expandora wygladała bardzo sła-
bo. Tenisiści Głowna w niczym 
nie przypominali zespołu, który 
rok temu potrafił urywać punkty 
najlepszym. W starciu z Ret Gim 
20 nieznacznym faworytem też 
byli rywale, którzy plasowali się  
w środku stawki.

Niestety już na początku spo-
tkania zawodnicy gospodarzy 
znacznie skomplikowali sobie 
grę. Porażki ponieśli Marcin 
i Jakub Kapusta. Całe szczę-
ście, że kapitalnie dysponowa-
ny tego dnia był najlepszy gracz 
Expandora Przemysław Przyby-
łek, który był nie do zatrzyma-
nia i wygrał wszystkie swoje po-
jedynki.

Po pięciu grach sytuacja go-
spodarzy wyglądała jednak fa-

talnie. Ret Gim prowadził już 
5:1 i potrzebował tylko jednego 
punktu, by odnieść zwycięstwo. 
Wszystko wskazywało na to, że 
głownianie znów będą musie-
li uznać wyższość rywali. Od 
siódmej gry w postawie zawod-
ników Expandora można było 
zauważyć wielką zmianę. Głow-
nianie prezentowali się znacznie 
lepiej przy stole i raz za razem 
punktowali gości. Gospodarze 
pokazali charakter, nie poddali 
się i dzięki walce do końca zdo-
łali doprowadzić do remisu po 5.

Następne spotkanie w lidze 
czeka zawodników Expando-
ra dopiero w 2014 r. W środę,  
17 stycznia głownianie zagrają 
na wyjeździe z zespołem Atut, 
który zajmuje pozycję tuż przed 
tenisistami stołowymi Głowna. 
Początek meczu zaplanowano 

na godz. 17:30. Miejmy nadzie-
ję, że tym razem Expandor bę-
dzie zwycięski.

W tabeli IV Łódzkiej Ligi Te-
nisa Stołowego Amatorówi We-
teranów prowadzi zespół Sob-
mar, który wyraźnie góruje nad 
resztą stawki, a w ostatniej ko-
lejce pewnie pokonał na wy-
jeździe czwarte Rekiny 7:4. Li-
der wygrał wszystkie jedenaście 
spotkań i z kompletem punktów 
przewodzi w rozgrywkach. Za 
plecami Sobmar toczy się walka 
o drugie miejsce, w którą włą-
czyło się pięć zespołów. Wice-
liderem jest Pałac Młodzieży I, 
ale na plecach czuje oddech Pro-
jektu X, Rekinów, Tauronu i Ja-
gielloni Tuszyn. W spotkaniach 
11. kolejki za niespodziankę 
można uznać remis wicelidera 
ze średnią Polesianką. Świetnie 

spisuje się ponadto beniaminek 
Jagiellonia Tuszyn, który wyso-
ko pokonał Drewnomik 8:2.

Pojedynki w meczu Expandor 
Głowno – Ret Gim 20 przedsta-
wiały się następująco: 1.) M. Kapu-
sta – Marcin Korzeniewski 1:3, 2.) 
J. Kapusta – Tomasz Sitarski 1:3, 
3.) Przybyłek – Witold Gruszecki 
3:1, 4.) M. Kapusta/Przybyłek – 
Korzeniewski/Gruszecki 0:3, 5.) J. 
Kapusta – Korzeniewski 1:3, 6.) M. 
Kapusta – Gruszecki 1:3, 7.) Przy-
byłek – Sitarski 3:0, 8.) J. Kapusta 
– Gruszecki 3:0, 9.) Przybyłek – 
Korzeniewski 3:2, 10.) M. Kapusta 
– Sitarski 3:0.

11. kolejka: Drewnomik – Jagiello-
nia T 2:8, Expandor – Ret Gim 20 
5:5, PM I – Polesianka 5:5, Raven 
Club  – Porta Wan (przełożony), 

Rekiny – Sobmar 3:7, Tauron – Atut 
(przełożony), Projekt X – pauza.

1. Sobmar 	 11	 33	 75:25

2. Pałac Młodzieży I	 11	 25	 57:43

3. Projekt X	 11	 23	 59:41

4. Rekiny	 11	 23	 58:42

5. Tauron	 10	 23	 53:37

6. Jagiellonia Tuszyn	 11	 22	 62:38

7. Raven Club	 10	 19	 45:55

8. Ret Gim 20	 11	 19	 39:61

9. Polesianka	 11	 18	 48:52

10. Drewnomik	 11	 16	 43:67

11. Porta Wan Rąbień	 10	 14	 34:56

12. Atut	 10	 13	 32:58

13. Expandor Głowno	 11	 11	 35:65

Następna, 12. kolejka odbędzie 
się w dniach 7-13 stycznia: Atut 
– Expandor, Jagiellonia – Rekiny, 
Polesianka – Projekt X, Rąbień – 
Drewnomik, Ret Gim – PM I, Sob-
mar – Tauron, Raven Club – pauza.

Piłka nożna | Runda jesienna IV ligi

Zjednoczeni Stryków z szansami na awans
Na półmetku rozgrywek IV ligi prowadzi Łódzki Klub  Sportowy, który jest niemal 
pewny awansu o klasę wyżej. O drugie miejsce walczą Zjednoczeni Stryków,  
którzy po rundzie jesiennej zakończyli zmagania na czwartej pozycji.

Wynik osiągnięty przez pod-
opiecznych trenera Tomasza 
Szcześniaka jest z całą pewno-
ścią zadowalający, choć trzeba 
przyznać, że w trakcie trwania 
rundy apetyty kibiców urosły 
na co najmniej pozycję wiceli-
dera. Pierwsze miejsce zarezer-
wowane jest dla ŁKS-u, który 
potwierdził wysokie aspiracje  
i wiosną nie powinien mieć żad-
nych problemów ze zdobyciem 
mistrzostwa, choć zdarzały mu 
się wpadki, a 9 pkt. podopiecz-
ni trenera Wojciecha Robaszka 
dopisali sobie za walkowery. Po-
nadto łodzianie przegrali kilka 
spotkań. Na al. Unii 2 spektaku-
larne zwycięstwo odnieśli m.in 
Zjednoczeni.

Strykowianie po 19. kolejkach 
zgromadzili na swoim koncie 
35 pkt. To wynik o 6 pkt. lepszy  
w porównaniu z poprzednim se-
zonem, ale wtedy liga liczyła  
o dwie drużyny mniej. Bez wąt-
pienia najlepszym okresem Zjed-
noczonych był początek sezonu, 
gdy drużyna odniosła cztery ko-
lejne zwycięstwa z rzędu. Piłka-
rze Strykowa nie ustrzegli się jed-
nak kilku wpadek, do których 
należy zaliczyć porażkę u sie-
bie z Pilicą Przedbórz 0:2 i remis 
z Wartą Działoszyn 2:2 oraz po-
rażki w Szczercowie z Asto-
rią 1:2 i na zakończenie rundy  
w Zd. Woli z Pogonią-Ekolog 
0:1. W tych czterech pojedyn-
kach Zjednoczeni mogli uzyskać 
lepsze rezultaty, które wywindo-
wałyby ich na przynajmniej dru-
gie miejsce w ligowej tabeli.

Strykowianie na szczęście za-
notowali zdecydowanie więcej 

dobrych spotkań. Na pierwszy 
plan wysuwa się oczywiście hi-
storyczne zwycięstwo w Łodzi  
z ŁKS-em 2:1, a także pogrom  
w Zgierzu miejscowego Boruty 
8:2 i zwycięstwa na trudnym te-
renie w Pajęcznie z Zawiszą 2:0 
oraz w Poddębicach z Nerem 2:1.

W IV lidze prowadzi ŁKS, 
jednak nie ma tak dużych dys-
proporcji umiejętności wśród 
czołowych drużyn, jak wśród 
najgorszych. Od reszty staw-
ki zdecydowanie odstaje LKS 
Mierzyn. Beniaminek jako je-
dyny nie wygrał jeszcze żadne-
go spotkania i zapisał na swoje 
konto jedynie 4 pkt. Jest rów-
nież najgorzej atakującym i bro-
niącym zespołem, więc oczywi-
stym wydaje się fakt powrotu do 
klasy okręgowej już po tym se-
zonie. W dramatycznej sytuacji 
znajduje się także Start Brzezi-
ny, który ma jedynie 10 pkt.

W zestawieniu najlepiej ata-
kujących zespołów IV ligi pro-
wadzi bezsprzecznie ŁKS, który 
zdobył aż 61 bramek. Strykowia-
nie strzelili rywalom 34 gole, co 
daje im dopiero siódme miej-
sce w tym zestawieniu. Łącznie  
w całej rundzie jesiennej pa-
dło 595 bramek (nie licząc wal-
kowerów) w 190 spotkaniach, 
co daje średnią 3,13 gola/mecz.  
W zestawieniu najlepiej bro-
niących drużyn, także prowa-
dzi ŁKS z 13 straconymi gola-
mi. Zjednoczeni podobnie, jak  
w golach zdobytych znajdują się 
na siódmej pozycji klasyfika-
cji najlepszej ligowej defensywy. 
Najgorzej w obu zestawieniach 
wypada ostatni LKS Mierzyn.

Zjednoczeni Stryków w mi-
nionej rundzie oprócz dobrych 
wyników w lidze zanotowali tak-
że świetne rezultaty w Pucharze 
Polski Okręgu Łódzkiego. Pod-
opieczni trenera Tomasza Szcze-
śniaka przebrnęli przez wszyst-
kie fazy eliminacji i po raz 
pierwszy w historii zagrają wio-
sną w finale wojewódzkim. Stry-
kowianie pokonali po drodze KS 
Gozdów 7:1 (Drogosz 3, Król 2, 
Stawiany oraz Kluge), LZS Ju-
stynów 6:2 (Balcerek 2, Kowal-
czyk, Drogosz, Kwiatkowski  
i Nagański), Stal Głowno 5:2 
(Lenart 3, Kowalczyk oraz Na-
gański) i na koniec po dogrywce 
Zawiszę II Rzgów 2:1 (Nagański 
i Sender). Z okręgu łódzkiego do 
wojewódzkiego finału rozgry-
wek Pucharu Polski awansował 
także Widzew II Łódź. Ponad-
to w finale okręg piotrkow-
ski reprezentować będą Omega 
Kleszczów i Lechia Tomaszów 
Mazowiecki, sieradzki – Victo-
ria Skomlin i Zawisza Pajęczno, 
a skierniewicki – Orzeł Niebo-
rów i Orlęta Cielądz.

Po jesiennych zmaganiach 
najlepszym graczem Zjedno-
czonych można uznać Sebastia-
na Balcerka, który zdobył w su-
mie aż 12 bramek (8 w lidze i 4 
w pucharach). Dobrą rundę za-
notował także Łukasz Nagański, 
który trafiał do siatki 9 razy.� wp

Wyniki Zjednoczonych Stryków 
w rundzie jesiennej sezonu 
2013/2014 IV ligi:
1. kolejka: Zjednoczeni Stryków 
– Start Brzeziny 1:0 (Buchowicz 
k. 30’)

2. kolejka: Zawisza Pajęczno – 
Zjednoczeni Stryków 0:2 (Dyhdale-
wicz  43’ i 87’)
3. kolejka: Zjednoczeni Stryków 
– Mazovia Rawa Mazowiecka 2:0 
(Podedworny 20’ oraz Nagański 32’)
4. kolejka: MKP Boruta Zgierz – 
Zjednoczeni Stryków 2:8 (Balcerek 
1’, 36’ i 60’, Podedworny 11’, Bu-
chowicz 41’ i k. 72’, Dyhdalewicz 
42’ oraz Gałecki 87’)
5. kolejka: Zjednoczeni Stryków – 
Pilica Przedbórz 0:2
6. kolejka: Włókniarz Zelów – 
Zjednoczeni Stryków 0:1 (Fortuna 
72’)
7. kolejka: Zjednoczeni Stryków – 
Warta Działoszyn 2:2 (Drogosz 14’ 
oraz Sender 90’)
8. kolejka: Ner Poddębice – Zjed-
noczeni Stryków 1:2 (Kowalczyk 
27’ oraz Lenart k. 72’)
9. kolejka: Zjednoczeni Stryków – 
Czarni Rząśnia 2:1 (Nagański 52’ 
oraz Balcerek 90’)
10. kolejka: Orzeł Nieborów – Zjed-

noczeni Stryków 2:1 (Nagański 91’)
11. kolejka: Zjednoczeni Stryków 
– LKS Mierzyn 2:1 (Łukasz Nagań-
ski 20’ i 43’)
12. kolejka: Concordia Piotrków Try-
bunalski – Zjednoczeni Stryków 3:0
13. kolejka: Zjednoczeni Stry-
ków – Włókniarz Moszczenica 3:1 
(Kluge 6’, Balcerek 37’, Dyhdale-
wicz 63’)
14. kolejka: Astoria Szczerców – 
Zjednoczeni Stryków 2:1 (Nagań-
ski 78’)
15. kolejka: Zjednoczeni Stryków 
– KS Paradyż 1:1 (Lenart 4’)
16. kolejka: Zjednoczeni Stryków 
– Widok Skierniewice 0:2
17. kolejka: Jutrzenka Warta – 
Zjednoczeni Stryków 2:4 (Balcerek 
23’ i 87’, Lenart k. 63’ oraz Król 72’)
18. kolejka: ŁKS Łódź – Zjedno-
czeni Stryków 1:2 (Balcerek 29’ 
oraz Dyhdalewicz 86’)
19. kolejka: Pogoń-Ekolog Zduń-
ska Wola – Zjednoczeni Stryków 
1:0

Najlepsi strzelcy Zjednoczo-
nych w rundzie jesiennej (IV liga 
+ Puchar Polski): Balcerek – 12 
bramek, Nagański – 9, Lenart – 6, 
Drogosz, Dyhdalewicz – po 5.

1. ŁKS Łódź	 19	 46	 61-13

2. KS Paradyż	 19	 40	 46-18

3. Widok Skierniewice	 19	 35	 32-22

4. Zjednoczeni Stryków	 19	 35	 34-24

5. Ner Poddębice	 19	 34	 30-17

6. Pogoń-Ekolog Zd. Wola	 19	 32	 38-23

7. Orzeł Nieborów	 19	 31	 39-30

8. Zawisza Pajęczno	 19	 30	 24-23

9. Concordia Piotrków Tryb.	 19	 28	 32-37

10. MKP Boruta Zgierz	 19	 27	 36-40

11. Włókniarz Moszczenica	 19	 27	 35-39

12. Włókniarz Zelów	 19	 25	 26-32

13. Astoria Szczerców	 19	 23	 18-29

14. Mazovia Rawa Maz.	 19	 22	 24-35

15. Warta Działoszyn	 19	 22	 28-31

16. Pilica Przedbórz	 19	 22	 23-28

17. Czarni Rząśnia	 19	 20	 21-39

18. Jutrzenka Warta	 19	 19	 32-32

19. Start Brzeziny	 19	 10	 21-44

20. LKS Mierzyn	 19	 4	 10-54

ŁKS – Zjednoczeni. Historyczna wygrana w Łodzi to jeden z najważniejszych momentów w historii Strykowa.
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LUKS Koźle
gromi
Raven Club II. str. 33 

Pierwsze
zwycięstwo
młodzików GTK Głowno. str. 32

Siatkówka | 6. kolejka SAM Łowicz

Lider z Łowicza musiał się napocić
Siatkarze Głowna nie dali 
łatwo za wygraną,  
ale w kluczowych 
momentach lepsi byli 
rywale

Korabka I� 3(25, 25, 25)
Volleyball� 0(23, 23, 15)

Volleyball: Piotr Kosielski, Marcin 
Redzisz, Hubert Szadkowski, Jaro-
sław Nowakowski, Michał Suche-
nek, Marcin Moszczyński, Damian 
Krzysztofczyk, Cezary Markus, Do-
minik Miśkiewicz, Dominik Kapusta.

W sobotę, 21 grudnia w ra-
mach 6. kolejki rozgrywek 
Siatkarskich Amatorskich Mi-
strzostw Łowicza spotkały się ze 
sobą dwie najlepsze drużyny li-

gowej tabeli. Gospodarze i lider 
rozgrywek UKS Korabka I Ło-
wicz stoczył wyrównany poje-
dynek z zawodnikami głowień-
skiego Volleyball. Podopieczni 
trenera Marcina Moszczyńskie-
go byli nieustępliwy, ale musie-
li uznać wyższość niepokonanej 
Korabki, przegrywając 0:3.

Głownianie od początku po-
stawili faworytom bardzo trud-
ne warunku. Łowiczanie mieli 
problem z powstrzymaniem do-
brze atakujących zawodników 
Volleyball. Siatkarze z Gimna-
zjum im. Jana Pawła II oraz Li-
ceum Katolickiego w Głownie 
długo prowadzili grę, ale w klu-
czowym momencie to Korabka 
zachowała więcej zimnej krwi. 
Głownianie byli blisko wywal-
czenia seta, bowiem prowadzi-
li już 17:11, ale ostatnie piłki 
należały do siatkarzy Korabki. 
Pierwszego seta łowiccy siatka-
rze wygrali do 23.

W drugiej partii sytuacja wy-
glądała niemal identycznie. Po-
czątek należał do gości, którzy 
prowadzili do momentu zdoby-
cia 20 pkt. W decydującym mo-
mencie seta w szeregi Volleyball 
wdarła się jednak nerwowość, 
czego winą może być również 
brak doświadczenia w meczach 
o dużą stawkę. Siatkarze Korab-
ki wykorzystali słabszą postawę 

Głowna w końcówce i znów wy-
grali seta, ponownie 25:23.

W trzecim secie podopieczni 
trenera Marcina Moszczyńskie-
go musieli wygrać, jeśli myśleli 
powalczyć jeszcze o korzystnym 
wyniku. 

Niestety głownianie wyszli 
na parkiet bez wiary w końco-
wy sukces, czego skutki były fa-
talne, bowiem gospodarze szyb-
ko odskoczyli na kilka punktów 

i nie oddali już prowadzenia do 
końca spotkania. UKS Korabka 
I wygrał trzeciego i ostatniego 
seta 25 do 15.

Mimo porażki 0:3 siatkarze 
Volleyball Gimnazjum Głow-
no mogą być optymistami. Ich 
postawa, zwłaszcza w dwóch 
pierwszych setach była godna 
pochwały, a samo spotkanie sta-
ło na wysokim poziomie, dużo 
było długich i ciekawych wy-

mian, a kibice to docenili. UKS 
Korabka I po zwycięstwie nad 
Volleyball umocnił się na pro-
wadzeniu rozgrywek Siatkar-
skich Amatorskich Mistrzostw 
Łowicza i po 6. kolejkach ma 
w dorobku komplet 18 pkt. 
Głownianie pozostali na drugiej 
pozycji z 13 pkt. na koncie.

Następne spotkanie Volle-
ball  Głowno rozegra w styczniu  
z UKS Bzura I Sobota.� wp 

Koszykówka | II Liga Kobiet

Sezon nie po myśli głowieńskich koszykarek Alles
Rozgrywki II Ligi Koszyków-

ki Kobiet znalazły się na półmet-
ku sezonu 2013/2014. Na razie 
ze swojej pozycji nie mogą by 
w pełni usatysfakcjonowane za-
wodniczki gowieńskiego Alles. 
Podopieczne trenera Piotra Ney-
dera ukończyły pierwszą część 
sezonu na piątym miejscu w ta-
beli, choć aspiracje były wyższe.

Koszykarki Głowna mają, co 
prawda niewielką stratę do po-
przedzających drużyn i prowa-
dzącego Hutnika Warszawy, ale 
wobec tak wyrównanego pozio-
mu umiejętności czołowych dru-
żyn każdy punkt jest na wagę 
złota. 

W siedmiu dotychczasowych 
spotkaniach Alles Głowno wy-
grał cztery mecze i poniósł trzy 
porażki. O ile przegrane w War-
szawie z Hutnikiem i Polonią 
można uznać za wliczone w wal-
kę to jednak wynik 66:68 prze-
ciwko przeciętnemu Altkom 
AZS Politechnika Warszawska 
należy już rozpatrywać w ka-
tegorii wpadki. Bez wątpienia 
jednym z najlepszych spotkań  
w wykonaniu podopiecznych 
trenera Piotra Neydera było zwy-
cięstwo u siebie z wiceliderem 
UKS Huragan Wołomin 68:60. 
Głownianki są z resztą niepoko-
nane na własnym parkiecie, co 
pozytywnie nastraja przed dru-
gą rundą sezonu, bowiem Al-
les większość spotkań rozegra 
właśnie w Hali Sportowo-Wi-

dowiskowej przy ul. Andersa 37  
w Głownie.

Najskuteczniejszą zawod-
niczką głowieńskiego zespołu 
po pierwszej rundzie jest Pauli-
na Jędrzejewska, która zdobyła 
108 pkt. w siedmiu spotkaniach, 
co daje jej średnią 15,43 pkt./
mecz. W sumie punkty dla Al-
les zdobywao 13 z 18 zawodni-
czek, które zagrały przynajmniej 
w jednym spotkaniu. 

Patrząc na statystyki poszcze-
gólnych części gry nie można 
jednoznacznie stwierdzić, który 
okres meczu najbardziej odpo-

wiada głowniankom. Niemniej 
jednak Alles najczęściej (5 razy) 
wygrywa trzecie kwarty, pod-
czas gdy w drugich i czwartych 
to rywalki częściej okazują  się 
lepsze (po 4 razy). Początek me-
czu wypada na remis.� wp

Wyniki Alles Głowno w I rundzie 
sezonu 2013/2014:
1. kolejka: Alles Głowno – SMS 
PZKosz Łomianki 71:48
2. kolejka: SKK Polonia Warszawa 
– Alles Głowno 68:53
3. kolejka: UKS Basket Aleksan-
drów Łódzki – Alles Głowno 65:69

4. kolejka: Alles Głowno – UKS 4 
Ursus Warszawa 74:54
5. kolejka: Hutnik Warszawa – Alles 
Głowno 56:42
6. kolejka: Alles Głowno – UKS Hu-
ragan Wołomin 68:60
7. kolejka: Altkom AZS Politechnika 
Warszawska – Alles Głowno 68:66

Terminarz II rundy II Ligi Kobiet: 
n 11.01.2014r., 8. kolejka: SMS 
PZKosz Łomianki – Alles Głowno
n 18.01.2014r., 9. kolejka: Alles 
Głowno – SKK Polonia Warszawa
n 25.01.2014r., 10. kolejka: Alles 
Głowno – Basket Aleksandrów Ł.

n  01.02.2014r., 11. kolejka: UKS 4 
Ursus Warszawa – Alles Głowno
08.02.2014r., 12. kolejka: Alles 
Głowno – Hutnik Warszawa
n 15.02.2014r., 13. kolejka: UKS 
Huragan Wołomin – Alles Głowno
n  22.02.2014r., 14. kolejka: Alles 
Głowno – Altkom AZS Politechnika 
Warszawska (ostani mecz sezonu)

Tabela:
1. Hutnik Warszawa	 7	 13	 481:316

2. UKS Huragan Wołomin	 7	 12	 481:410

3. SKK Polonia Warszawa	 7	 12	 446:413

4. SMS PZKosz Łomianki	 7	 11	 412:383

5. Alles Głowno	 7	 11	 442:419

6. Altkom AZS PW	 7	 9	 397:445

7. Basket Aleksandrów Ł.	 7	 9	 396:488

8. UKS 4 Ursus Warszawa	 7	 7	 335:516

Statystyki zawodniczek Alles 
Głowno (pkt./mecz):
1. Paulina Jędrzejewska 			   15,43

2. Daria Dziwulska 			   12,00

3. Milena Dobrodziej 			   10,29

4. Ewelina Okonek 			   10,00

5. Martyna Laskowska 			   8,67

6. Beta Paranowska 			   5,00

7. Magdalena Kaźmierczak 			   4,00

8. Karolina Krawczyk 			   3,29

9. Paulina Hemka 			   3,00

10. Magdalena Malinowska 			   1,80

11. Inga Surowiecka 			   1,17

12. Olga Gocek 			   0,86

13. Karolina Ubysz 			    0,50

14. Lidia Kramm 			   0,00

15. Agata Czuba 			    0,00

16. Michalina Osińska 			   0.00

17. Małgorzata Czuba 			    0,00

18. Justyna Barańska 			   0,00

Koszykarki głowieńskiego Alles (biało-czerwone stroje) w drugiej części sezonu muszą grać lepiej.

Piątek, 27 Grudnia:
n  godz. 9:00-16:00, Hala Miejskie-
go Ośrodka Sportu i Rekreacji  
w Zgierzu, Halowy Turniej Piłki 
Nożnej – MKP Boruta.

Sobota, 28 Grudnia:
n  godz. 8:00-15:00, Hala Miej-
skiego Ośrodka Sportu i Rekracji  
w Zgierzu, Halowy Turniej Piłki 
Nożnej – MKP Boruta.

Niedziela, 29 Grudnia:
n  godz, 8:00-15:00, Hala Miejskie-
go Ośrodka Sportu i Rekreacji  
w Zgierzu, Halowy Turniej Piłki 
Nożnej – MKP Boruta. 

Sobota, 4 stycznia:
n  godz. n/u, Hala Sportowo-Wi-
dowiskowa przy ul. Andersa 37  
w Głownie, 11. kolejka Wojewódz-
kiej Ligi Juniorów U-18: GTK Głow-
no – CARBO Radomsko,
n  godz. n/u, Hala Sportowo-Wi-
dowiskowa przy ul. Andersa 37  
w Głownie, 11. kolejka Wojewódz-
kiej  Ligi Młodzików: GTK Głowno 
– Lider Tomaszów Mazowiecki.

Niedziela, 5 stycznia:
n  godz. 11:00, Hala Sportowo-Wi-
dowiskowa przy ul. Andersa 37  
w Głownie, 9. kolejka Wojewódz-
kiej Ligi Młodziczek U-14: TK Alles 
Głowno – UKS Orlik Ujazd.

Do siego 
roku!

Zbliża się koniec roku kalen-
darzowego 2013. Dla jednych 
był on bardziej udany, dla in-
nych mniej, ale trzeba przyznać,  
że w regionie dzieje się coraz 
więcej pod względem organiza-
cji imprez sportowych i to bar-
dzo cieszy.

Przed nami  kolejny, miejmy 
nadzieje pełen sportowych suk-
cesów, sezon 2014. Kibice pił-
karscy z pewnością nie mogą 
doczekać się wznowienia roz-
grywek ligowych, ale zanim to 
nastąpi czeka nas wiele emo-
cji koszykarskich, siatkarskich  
i wiele innych. 

Ze strony redakcji działu spor-
towego mamy dla kibiców kil-
ka nowości-niespodzianek, któ-
re od nowego roku pojawią się 
na łamach każdego numeru. Co 
to będzie? Z pewnością najbar-
dziej zainteresowani mogą być 
ci wszyscy, którzy interesują się 
sportem w każdej dyscyplinie 
i na całym świecie.�

� Najlepsze życzenia  
� na Nowy 2014 Rok!

� Wojciech Pożarlik

P
rzemysław








 M

ichalak







Siatkarze Volleyball Gimnazjum Głowno (z prawej) mimo młodego wieku spisują się bardzo dobrze i należą 
do najlepszych drużyn rozgrywek Siatkarskich Amatorskich Mistrzostw Łowicza.

Głownianie byli blisko 
wywalczenia seta, 
bowiem prowadzili już 
17:11, ale ostatnie piłki 
należały do siatkarzy 
Korabki.
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